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Od re da kcji...
Dro dzy Czy te l ni cy, nu mer „Me ri tum”, któ ry mają
Pa ń stwo przed sobą, po świę co ny jest sze ro ko ro zu -
mia ne mu bez pie cze ń stwu w szko le. Sze ro ko, gdyż
nie cho dzi tu ty l ko o bez pie cze ń stwo pod czas za jęć
czy przerw, ale rów nież o sy tu a cje, w któ rych uczeń 
sta je się ofiarą prze mo cy,  świa d kiem wy pa d ku lub
to wa rzyszą mu za mia ry sa mo bó j cze. 

Nie trze ba po wta rzać, że po czu cie bez pie cze ń -
stwa to jed na z naj waż nie j szych po trzeb człowie ka, 
że prze de wszy stkim nie chce my się bać…

Po la tach dwóch świa to wych wo jen, po la tach
zi mnej wo j ny nad szedł czas po ko ju, któ re go kru -
cho ści się oba wia my i o któ ry sta ra my się dbać jak
o naj cen nie j szy skarb. Robią to nie ty l ko rządy po -
szcze gó l nych państw, ale rów nież or ga ni za cje po -
zarządowe i mię dzy naro do we. Pol ska jako kraj
na leżący do NATO i Unii Eu ro pe j skiej pró bu je
spro stać za da niu dba nia o bez pie cze ń stwo w sy tu -
a cjach za gro że nia, ja kie nie sie ze sobą współcze s -
na cy wi li za cja, ta kich jak ter ro ryzm czy po czu cie
sa mo tno ści przekładające się na pró by sa mo de -
stru kcji.

Te i wie le in nych kwe stii rodzą po trze bę edu ka -
cji dla bez pie cze ń stwa, czy li ta kie go kształto wa nia
człowie ka, któ ry umie spro stać sy tu a cjom trud -
nym, wy pa d kom, po wo dziom, ka ta kli z mom,
gwałtom, prze mo cy… To te ma ty ka bar dzo trud na, 
ale od trud nych te ma tów tak jak od pro ble mów, nie 
na le ży ucie kać, trze ba spró bo wać sta wić im czoła.
Stąd po mysł Mi ni ster Edu ka cji Na ro do wej Ka ta -
rzy ny Hall na aktu a li za cję tre ści pro gra mo wych
związa nych z bez pie cze ń stwem, gdy dzi sie j sze za -
gro że nia są zupełnie inne niż w wa run kach wo j ny,
po mysł sku t kujący wpro wa dze niem w szkołach
no we go przed mio tu edu ka cja dla bez pie cze ń stwa,
któ ry do sto su je doty ch cza so wy przed miot przy spo -
so bie nie ob ron ne do wy mo gów współcze s no ści.

Pragnąc właści we go po zio mu bez pie cze ń stwa
w szkołach i nie ty l ko, za ję li śmy się tym te ma tem
w ni nie j szym nu me rze „Me ri tum”. Da je my w nim
wska zów ki po stę po wa nia w sy tu a cjach za gro że nia, 
udzie la my in stru kcji do tyczących na ucza nia pie r -
wszej po mo cy, pod po wia da my, gdzie jej szu kać
w sy tu a cji tra ge dii i po trze bie udzie le nia wspa r cia
po szko do wa nym, su ge ru je my ade k wa t ne le ktu ry
i za chę ca my do śle dze nia od no ś nych do te ma tu
aktów pra wnych.

Trud no ży czyć miłej le ktu ry, gdy te mat jest tak
niełatwy, ży czy my za tem po ży te cz nej i przy da t nej
le ktu ry, a właści wie jak naj mniej sy tu a cji, w któ -
rych wie dza i umie ję t no ści do tyczące bez pie cze ń -
stwa byłyby przy da t ne. 

Za tem, bądźmy bez pie cz ni…

Za pra sza my do le ktu ry!
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Ka ta rzy na Pan ko wska - Koc
Ewa Kê dra cka

Bez pie cze ñ stwo w szko le…

Pra wie 2/3 przy czyn wy pa d ków wy ni ka z nie wy sta r czającej wie dzy i świa do mo ści
za rów no osób odpo wie dzia l nych za za pe w nie nie bez pie cze ń stwa,

jak i dzie ci i młod zie ży1.

Bez pie cze ń stwo to stan, któ ry daje po czu cie pe w -
no ści i gwa ran cje jego za cho wa nia oraz szan se na
do sko na le nie. Jest to jed na z pod sta wo wych po trzeb 
człowie ka. To całokształt przed się w zięć, form oraz
spo so bów orga ni zo wa nia i kształto wa nia rze czy wi -
sto ści ota czającej lu dzi w celu za pe w nie nia im
właści wych wa run ków fun kcjo no wa nia. Bez pie -
cze ń stwo jest pod sta wową po trzebą świa ta. Do ty -
czy państw, grup społecz nych i ka ż de go człowie ka,
a jego brak wywołuje nie po kój i po czu cie za gro że -
nia. Pa ń stwo nie jest sa motną wyspą, zwłasz cza
w czasach tak da le ko po su nię tej glo ba li za cji, jaka jest 
na szym udziałem. Cały świat ma pro blem z bez -
piecze ń stwem. Dla te go or ga ni zu je się i kształtuje
wa run ki służące za pe w nie niu bez pie cz ne go fun k -
cjo no wa nia w okre ślo nej rze czy wi sto ści.

Taką rze czy wi sto ścią jest też śro do wi sko szko l -
ne. Wię kszość lu dzi i or ga ni za cji, w tym rów nież
szkoła, sta ra się od działywać na swo je oto cze nie ze -
w nę trz ne i sfe rę we wnętrzną, by usu wać, a przy naj -
mniej od da lać za gro że nia, eli mi no wać lęk, oba wy,
nie po kój i nie pe w ność. Bez pie cze ń stwem na te re -
nie szkoły zain tere so wa ni są wszy s cy. Ro dzi ce,
wszak szczę śli we dzie ci ń stwo i właści wa edu ka cja
dzie ci to wa ru nek ich do bre go i bez pie cz ne go fun -
kcjo no wa nia. Na uczy cie le, któ rzy po win ni być
świa do mi za gro żeń czy hających na ka ż dym kro ku.
Są – jako lu dzie kom pe ten t ni i pro fe sjo nal ni
– odpo wie dzia l ni za oso by, nad któ ry mi spra wują
pie czę z ra mie nia społecze ń stwa i pa ń stwa. Dy re k -
tor szkoły, po noszący odpo wie dzia l ność prawną,
ale i tę trud niejszą – mo ralną.

Z pun ktu wi dze nia bez pie cze ń stwa w szkołach
bar dzo isto t ne jest roz porządze nie Mi ni stra Edu ka -

cji Na ro do wej i Spo r tu z dnia 31 grud nia 2002 roku
w spra wie bez pie cze ń stwa i hi gie ny w pu b li cz nych
i nie pub li cz nych szkołach i pla ców kach. Okre śla ono
obo wiązki osób odpo wie dzia l nych i wa run ki, któ re
muszą być spełnio ne w celu za cho wa nia bez pie cze ń -
stwa (m.in. na le kcjach wy cho wa nia fi zy cz ne go, któ re 
na leżą do za jęć naj bar dziej wypa d ko gen nych).

Ma zo wie c kie Sa morządowe Cen trum Do sko na -
le nia Na uczy cie li do strze ga wagę pro ble mu bez pie -
czeństwa w szko le, któ re go to te ma tu nie da się
za wrzeć w jed nym nu me rze. Po nu me rze 2(17)/2010
„Cy fro we (nie)bez pie cze ń stwo” przy go to wa no na -
stę p ny, po ru szający ko lejną po rcję za gad nień
mieszczących się w ja k że po je mnym ha śle „Bez pie -
cze ń stwo w szko le”. I tym ra zem nie wy cze r pie my
wszy stkich za gad nień!

Stres, sa mo bó j stwo, gwałt, prze moc se ksu a l na,
agre sja czy inne sy tu a cje kry zy so we – za pe w nie nie
bez pie cze ń stwa wy ma ga naj pierw dogłęb ne go po -
zna nia za gro żeń. Nie zbęd ne są in fo r ma cje i po ra -
dy, jak so bie ra dzić w ta kich sy tu a cjach w szko le.
Wa ż ne jest po zna nie za sad właści we go po stę po -
wania. Być może wy da je się nam, że tak dra sty cz ne
te ma ty nas nie do tyczą. Jed nak osta t nie tra gi cz ne
wy da rze nia w kra ju i na świe cie po ka zują nie ste ty,
że ka ż dy z nas po wi nien mieć wie dzę na ten te mat.
Choć na co dzień za pe w ne do ku cza nam bar dziej
tro ska o bez pie cz ne do ta r cie dzie cka do szkoły,
 pobyt w niej i po wrót.

Najta ń szym i naj skute cznie j szym spo so bem wal -
ki z sa mym za gro że niem jest za po bie ga nie, a naj -
prostszą me todą za po bie ga nia jest edu ka cja – im
po wszech nie jsza, tym sku tecz nie j sza. 

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

2 Ka ta rzy na Pan ko wska - Koc, Ewa Kê dra cka

1 Mi gacz A. Wy pa d ki i tra ge die w szkołach i na wy cie cz kach [w:] Ko sze wska K., Ta ra sz kie wicz M. [red.] Sy tu a cje kry zy so we w szko le,
CODN, Wa r sza wa 2007, s. 139.
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Szkoła nie jest bez bron na wo bec za gro żeń – wy -
mie nio nych po wy żej i in nych (jak uza le ż nie nia od
al ko ho lu, na rko ty ków itp.). Tro skę o bez pie cze ń -
stwo w szko le wy ra ża wie le oświa to wych aktów
 prawnych. Li cz ne i ró ż ne pro gra my pro fila kty cz ne
oraz pla ców ki spe cja li sty czne (po rad nie PP) po ma -
gają szko le za pe w nić bez pie cze ń stwo dzie ci i mło -
dzieży, a ta k że na uczy cie li.

Aktem zaan ga żo wa nia władz oświa to wych
w pra ce nad po sze rza niem bez pie cze ń stwa w szko -
le jest wpro wa dze nie do no wej pod sta wy pro gra mo -
wej przed mio tu edu ka cja dla bez pie cze ń stwa.
Część eks per tów uwa ża, że zastąpiła ona je dy nie
przed miot przy spo so bie nie ob ron ne, ale to nie ty l ko 
zmia na na zwy. To głębo ka zmia na ce lów dy dak -
tycznych i wy cho wa w czych. Pra wdzi we wy zwa nie
dla na uczy cie li. Uczeń obok zna jo mo ści po wszech -
nej sa mo ob ro ny i ob ro ny cy wi l nej po zna je za sa dy
pra widłowe go działania w przy pa d ku wystąpie nia
za gro że nia ży cia i zdro wia, uczy się rów nież udzie -
la nia pie r wszej po mo cy w nagłych wy pa d kach.

Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa ma przy go to wać
więc przyszłe po ko le nie do ra dze nia so bie z ró ż ne -
go ro dza ju za gro że nia mi.  Po trze b na jest do tego
do brze przy go to wa na, prze szko lo na, świa do ma

i kom pe ten t na ka dra. To od na uczy cie li i dy re kto ra
szkoły za le żeć bę dzie efe kty w ność wpro wa dzo nych
zmian. Pa mię ta j my, że tre ści do tyczące bez pie czeń -
stwa nie ogra ni czają się ty l ko do przed mio tu edu ka -
cja dla bez pie cze ń stwa. Po win no się je uw z ględ niać 
na wszy stkich le kcjach, go dzi nach wy cho wa w -
czych, w tra kcie całod nio we go po by tu w szko le,
pod czas wy cie czek i in nych wyjść zor gani zo wa -
nych. Dy re kto rzy szkół i rady peda go gi cz ne już te -
raz muszą opa no wać pe w ne za cho wa nia związane
z umie ję t no ścią zarządza nia kry zy sem w szko le. Bo 
kry zys to nie ty l ko te mat bi z ne su, bo kry zys może
dotknąć w ka ż dej chwi li ka ż dej ze szkół. Wa r to
prze wi dująco „uz bro ić się” w wie dzę po mocną do
po ko na nia go, bo wiem po zna nie pro ce dur i ele -
men tów wspa r cia psy chi cz ne go po zwo li zmi nima -
li zo wać bądź ogra ni czyć kon se k wen cje przy krych
zda rzeń na te re nie szkoły.

Ka ta rzy na Pan ko wska - Koc jest na uczy cie lem kon su l --
tan tem w Ma zo wie c kim Sa morz¹do wym Cen trum
Do sko na le nia Na uczy cie li Wy dzia³ w Wa r sza wie

Ewa Kê dra cka jest na uczy cie lem kon su l tan tem
w Oœro d ku Edu ka cji Info rma ty cz nej i Za sto so wañ
Ko m pu te rów w Wa r sza wie

Doskonałe bezpieczeństwo
i nietykalność własności oraz osoby:
oto prawdziwa wolność społeczna.

An to i ne de Ri va rol 
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Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

Bez pie cze ñ stwo œwia ta z per spe kty wy
na sze go ucze st ni c twa w NATO i UE

Pro wadząc ob se r wa cję do tyczącą bez pie cze ń stwa
na ro do we go i mię dzyna rodo we go, je ste śmy świa d -
ka mi głębo kich i in ten sy w nych prze mian. Zmia ny,
ja kie do ko nały się w sfe rze polity czno- milita r nej
i społecz nej w Eu ro pie i na świe cie na przełomie
XX i XXI wie ku, za początko wały wie le wa ż nych
pro ce sów. W Pol sce, obok grun to w nych prze mian
na ob sza rze społecz nym i go spo da r czym roz po częły
się zmia ny związane z prze bu dową sy ste mu bez pie -
cze ń stwa pa ń stwa oraz do sto so wa nie jego kształtu
i mo ż li wo ści do no wych uwa run ko wań i po trzeb.
Wstąpie nie Pol ski do NATO i Unii Eu ro pe j skiej
spowo do wało przy ję cie no wej kon ce pcji bez pie czeń -
stwa, opa r tej na siłach i śro d kach włas nych oraz
wza je mnych zo bo wiąza niach wy ni kających z człon -
ko stwa w wy mie nio nych or ga ni za cjach.

Obe c ne usy tu o wa nie Pol ski na współcze s nej po -
li ty cz nej ma pie bez pie cze ń stwa (człon ko stwo
w NA TO, Unii Eu ro pe j skiej czy współpra ca
zawiązana z USA) wy ma ga no we go spo j rze nia na
sy stem bez pie cze ń stwa pa ń stwa, któ re go fi la rem
jest akty w ne ucze st ni c two Pol ski w kształto wa niu
bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, a tym sa mym
bezpieczeństwa państwa.

Wspó³cze s ne za gro ¿e nia bez pie cze ñ stwa

Rze czy wi stość, z jaką mamy do czy nie nia na
początku XXI wie ku, po wo du je, że spra wy
związane z bez pie cze ń stwem stały się jed ny mi
z naj waż nie j szych pro ble mów współcze s ne go
i przyszłego świa ta. Na to miast za pe w nie nie sta nu
bra ku za gro że nia in te re sów pa ń stwa i jego swo bod -
ny roz wój za wsze było, jest i bę dzie za li cza ne do

pod sta wo wych za dań ka ż de go pa ń stwa. My śle nie
i e du ka cja o stra te gi cz nym śro do wi sku bez pie cze ń -
stwa jest nie odłącznym atry bu tem fun kcjo no wa nia
ka ż dej or ga ni za cji, a w tym i każdego państwa.

Mię dzy naro do we śro do wi sko bez pie cze ń stwa pod -
le ga ciągłej ewo lu cji, gdyż wciąż po ja wiają się nowe za -
gro że nia – ja ko ścio wo i ilo ścio wo od mien ne od
konwe ncjo na l nych i tra dy cy j nych wy zwań XX wie ku.
Źródeł owych za gro żeń na le ży obe c nie upa try wać
w dy na mi cz nie roz wi jającym się ra dy ka l nym funda -
menta li z mie, mię dzy naro do wym ter ro ry z mie i po -
nad naro do wej prze stę pczo ści zor gani zo wa nej.

Współcze s ne wy zwa nia w dzie dzi nie bez pie czeń -
stwa wy ni kają głów nie z prze mian, ja kie do ko nały
się na kon ty nen cie eu ro pe j skim w ciągu osta t nich
lat. Ry zy ko wo j ny kon we ncjo nal nej na dużą ska lę
zmnie j szyło się ra dy ka l nie, ale rów no cze ś nie
nastąpiła znacząca dywe rsy fi ka cja i glo ba li za cja za -
gro żeń. Obe c nie w oto cze niu Pol ski nie wy stę pują
za gro że nia dla jej su we ren no ści, sta bi l no ści we -
wnę trz nej i po zy cji mię dzy naro do wej. Za gro że nie
mi li ta r ne nie wy ni ka ty l ko z fa ktu po sia da nia przez
na szych sąsia dów okre ślo ne go po ten cjału mi li tar -
ne go. Na le ży się li czyć, że w wy pa d ku kon fli ktu
będą oni mo gli tego po ten cjału użyć w celu roz -
strzy g nię cia spo ru na swoją ko rzyść. Ana li za sta nu
po ten cjału państw sąsia dujących po zwo li na wyge -
ne ro wa nie wnio sków o ska li mo ż li we go za gro że -
nia, w ja kim może się zna leźć Pol ska. Wa r to ści
po ten cjałów mi li ta r nych państw sąsia dujących
w od nie sie niu do sta nu na sze go po ten cjału przed -
sta wia ta be la 1. 

Ta be la 1. LIMITY CFE-11

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

4 Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

KRAJ ŻOŁNIERZE CZOŁGI BWO ARTYLERIA SAMOLOTY ŚMIGŁOWCE

POLSKA 234000 1730 2150 1610 460 130

BIAŁORUŚ 100000 1800 2600 1615 294 80

1  Pol ska Zbro j na nr 31/2007, s. 39.
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cjałów ra że nia nie od da je pra wdzi we go ob ra zu
 sytuacji, a zwłasz cza czyn ni ka mogącego do pro wa -
dzić do kon fli ktu zbro j ne go. Obe c nie w oce nie te o -
re ty ków wo j sko wych nie ma pa ń stwa lub gru py
państw, któ re w per spe kty wie naj bli ż szych lat
mogłyby sta no wić kon we ncjo nal ne za gro że nie dla
NATO czy UE, a któ rym wy mie nio ne or ga ni za cje
nie mogłyby się sku te cz nie prze ciw sta wić. Re a su -
mując, w per spe kty wie kró t ko i śred niote rmi no wej,
pra wdopo dobie ń stwo wystąpie nia kon fli ktu zbro j -
ne go na dużą ska lę jest zni ko me.

Zmnie j sze niu za gro że nia wojną glo balną lub
kon ty nen talną to wa rzy szy wzrost li cz by kry zy sów
lo ka l nych, prze ra dzających się nie jed no krot nie
w kon fli kty lo ka l ne lub re gio na l ne. Ich źródła są
 różnorodne: wa ś nie et ni cz ne i re li gi j ne, spo ry gra -
ni cz ne, na ru sze nia praw człowie ka, ka ta stro fy na -
tu ra l ne i wywołane działal no ścią człowie ka,
nie do bór pod sta wo wych śro d ków do eg zy sten cji,
za paść gospoda rczo-cy wiliza cyj na, osłabie nie lub
roz pad stru ktur pa ń stwo wych itp. Na ru szając za -
rów no rze czy wi ste, jak i su bie kty w ne po czu cie
bez pie cze ń stwa, sta no wią one po wa ż ne źródło de -
sta bili za cji.

Co raz wię ksze go zna cze nia na bie ra na to miast
ewo lu cja za gro żeń – od pod mio to wych do przed -
mio to wych. Współcze ś nie co raz trud niej jest okre ś -
lić pod mio ty będące źródłem za gro żeń (pa ń stwo,
or ga ni za cja lub gru pa społecz na), wa ż nie j sze stają
się wa run ki i czyn ni ki ge ne rujące po ten cja l ne
zagro że nia oraz ob sza ry ich wy stę po wa nia, np. ob -
szar byłych re pu b lik ra dzie c kich, Bałkany, Bli ski
Wschód i Afry ka Półno c na. Po przez co raz to sze r -
sze otwa r cie gra nic po ja wia się ol brzy mia prze -
strzeń, w któ rej we wnę trz ne i ze w nę trz ne aspe kty
bez pie cze ń stwa stały się trud ne do po działu. Wśród 
zja wisk de te r mi nujących zmia ny w śro do wi sku
bez pie cze ń stwa na le ży wy mie nić ta k że za gro że nia
płynące ze stro ny państw słabych i państw w sta nie
rozkładu oraz pod mio tów poza pa ń stwo wych.

Ro bert Sca les w wy da nej przez US Army War
Col le ge w Pen sy l wa nii książce „Przyszła wo j na”
(Fu tu re Wa r fa re) wy od rę b nia 5 źró deł kon fli któw,
mających sta no wić za gro że nie po ko ju świa to we go
w pie r wszych de ka dach XXI wie ku2. Do źró deł
tych za li cza:
• po działy bied ny – bo ga ty,
• pro ble my et ni cz ne,
• wa l kę o do mi na cję,
• prze ciw sta w ne in te re sy eko no mi cz ne,
• wa l kę o stre fy su ro w ców na tu ra l nych.

Współcze ś nie to wa rzyszą nam za gro że nia, któ re
są związane prze de wszy stkim z na pię cia mi i nie sta -
bil no ścią wywoływa ny mi przez ter ro ryzm mię dzy -
naro do wy, roz prze strze nia niem bro ni ma so we go
ra że nia oraz nie prze wi dy walną po li tyką re żi mów
auto kra ty cz nych. Pol ska, jak ka ż dy inny członek
wspól no ty euroa tlan ty c kiej, jest wy sta wio na bez po -
śred nio na ww. za gro że nia. Wy zwa nia dla bez pie -
cze ń stwa wiążą się z opó ź nie nia mi roz wo jo wy mi,
ubó stwem, de gra dacją śro do wi ska na tu ral ne go,
cho ro ba mi, nie kon tro lo waną mi gracją, na pię cia mi
et ni cz ny mi, kurczącymi się za so ba mi na tu ral ny mi,
z osłabie niem mo ż li wo ści regu la cy j nych państw
i or ga ni za cji mię dzyna ro do wych z po wo du po -
głębiającej się po la ry za cji po zio mu roz wo ju i ży cia 
po mię dzy kra ja mi bo ga ty mi a bied ny mi i ros -
nącej na tym tle fru stra cji i nie zado wo le niem
społecz nym.

W obe cnym stu le ciu jed nym z za sad ni czych wy -
zwań dla sze re gu państw oraz ich sy ste mów bez pie -
cze ń stwa bę dzie sku te cz ne prze ciw działanie oraz
efe kty w na re a k cja na na bie rające co raz wyra ź nie j -
szych kształtów i gro ź nie j szych form za gro że nia asy -
me try cz ne. Wa gę tych za gro żeń, a sz cze gó l nie ich
po ten cja l ne, ale i re a l ne de stru kcy j ne od działywa nia
na pa ń stwo i je go oby wa te li, za częło do strze gać co -
raz wię ksze gro no kra jów i or ga ni za cji mię dzyna ro -
do wych.

Oce niając mo ż li wo ści wystąpie nia za gro że nia
bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, za sad ne wy -

KRAJ ŻOŁNIERZE CZOŁGI BWO ARTYLERIA SAMOLOTY ŚMIGŁOWCE

UKRAINA 450000 4080 5050 4040 1090 330

ROSJA* 11450000 6350 11280 6315 3416 855

NIEMCY 345000 4069 3281 2445 900 280

SŁOWACJA 46667 478 683 383 100 40

CZECHY 93333 957 1367 767 230 50

* Na te ry to rium ob ję tym CFE-1

2  Sca les R. Fu tu re wa r fa re, US Army War Col le ge, Ca r lislr Bar raks 1999.
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da je się po twier dze nie opi nii wie lu spe cja li stów,
któ rzy uz nają, że będą to w wię kszo ści za gro że nia
asy me try cz ne. W opi nii K. Piątko wskie go do cha rak -
terystycznych cech za gro żeń wo j ny asy me try cz nej
na leżą3: 
• cele – pro wadzący wo j nę asy me tryczną nie ogra -

ni cza ata ku do po ten cjału mi li tar ne go prze ciw -
ni ka, z założe nia uz nając za cel całość jego
te ry to rium, społecze ń stwa i za so bów; pre fe ro wa -
ne są cele, któ rych ra że nie przy nie sie naj wię kszy
efekt psy cho logi cz ny,

• or ga ni za cja – wo j ny asy me try cz nej nie muszą
pro wa dzić siły zbro j ne; bez wzglę du na to, czy
jest ona in spi ro wa na, wspie ra na czy pro wa dzo na 
przez ja kieś pa ń stwo lub na jego zle ce nie, wy ko -
nawcą ude rzeń asy me try cz nych są gru py za kon -
spi rowa ne na te ry to rium prze ciw ni ka,

• te ch ni ka – bro nią w wo j nie asy me try cz nej może
być wszy stko: uz bro je nie kon we ncjo nal ne (ma -
te riał wy bu cho wy, prze no ś ne wy rzu t nie ra kiet),
broń ma so we go ra że nia (ładun ki jądro we, bio lo -
gi cz ne, che mi cz ne), nie konwe ncjo nal ne (sa mo -
lot pa sa że r ski, sa mo chód pułapka),

• me to dy działania – im dany spo sób działania ma
mniej wspó l ne go z pro wa dze niem konwe ncjo -
na l nych ope ra cji wo j sko wych, tym wię ksze jest
pra wdopo dobie ń stwo, że zo sta nie wy ko rzy sta ny
przez pod miot pro wadzący działania asy me try -
cz ne – prze ni ka nie w stru ktu ry tery to ria l ne
społecze ń stwa, sto so wa nie me tod opa r tych na
działaniach par ty zan c kich, kryminalnych itp.,

• za sięg – w prze ciw ie ń stwie do „zwykłych”
działań terro ry sty cz nych, wo j na asy me try cz na
wy ró ż nia się skalą i za się giem działania; nie jest
on ogra ni czo ny geo gra fi cz nie – prze ciw nik jest
ata ko wa ny za rów no na swo im te ry to rium, jak też 
w ka ż dym pun kcie glo bu, gdzie zna j dują się jego
oby wa te le lub za so by; to samo do ty czy ska li
działań – z założe nia mają być in ten sy w ne.
Isto ta zmian we współcze s nym śro do wi sku bez -

pie cze ń stwa po le ga za tem na prze su wa niu się
 punktu cię ż ko ści z za gro żeń kla sy cz nych (in wa zja
zbro j na), któ rych rola się zmnie j sza, na za gro że nia
asy me try cz ne, któ rych źródłem stają się ta k że trud -
ne do ziden tyfi ko wa nia pod mio ty poza pa ń stwo we.

Obe c nie żadne za gro że nie nie jest czy sto mi li ta r -
nym przed się w zię ciem i nie może być po ko na ne ty l ko 
przez czy sto mi li ta r ne śro d ki. Ka ż de z tych za gro żeń
wy ma ga bo wiem po siadania i współ działania róż -

nych in stru men tów w ska li pa ń stwa i społecz no ści
mię dzy naro do wej4.

Stra te gie i kon ce pcje bez pie cze ñ stwa
miê dzyna rodo we go

Współcze ś nie bez pie cze ń stwo mię dzy naro do we
i na ro do we nie jest zja wi skiem sta ty cz nym. Ana li za
kon fli któw mi li ta r nych na przełomie XX i XXI wie -
ku wska zu je, iż jest to pro ces wy so ce dy na mi cz ny.
Do hi sto rii mo ż na za li czyć pro sty dwu bie gu no wy
sy stem (okres zi mnej wo j ny), opa r ty nie tyle na rów -
no wa dze sił (rów no wa gi ta kiej ni g dy nie było), co
na rów no wa dze stra chu. Bez pie cze ń stwo mię dzy -
naro do we od zna czało się w tym okre sie znaczną
sta bi l no ścią, któ rej to wa rzy szyło wy so kie ry zy ko
wy bu chu wo j ny jądro wej. Wraz z za ko ń cze niem
zi mnej wo j ny ten stan rze czy na le ży do przeszłości.

Bez pie cze ń stwo mię dzy naro do we nie jest ka te go -
rią po ję ciową dającą się jed noz na cz nie zde fi nio wać.
Kie dy przy j mie się, że bez pie cze ń stwo so ju szu jest
sta nem nie za gro że nia, umo ż li wiającym bez pieczną
eg zy sten cję i roz wój, wów czas mo że my przyjąć,
że za pe w nie nie bez pie cze ń stwa do ty czy ochro ny
(ob ro ny) przed ist niejącymi lub prze widy wa ny mi
za gro że nia mi. Za da nie za pe w nie nia pa ń stwu, so ju -
szo wi bez pie cze ń stwa oz na cza w kon se k wen cji za -
pe w nie nie po ko ju5.

Roz pa trując kwe stie bez pie cze ń stwa w na uce
i pra kty ce sto sun ków mię dzyna ro do wych, mo ż na
uz nać, iż bez pie cze ń stwo to stan, w któ rym pa ń -
stwa mają po czu cie pe w no ści, że brak jest gro ź by
ata ku mi li tar ne go, po li ty cz nych pre sji, na ci sku go -
spo dar cze go, za gro że nia eko logi cz ne go czy utra ty
isto t nych wa r to ści ku l tu ro wych i to ż sa mo ści ku l tu -
ro wych i na ro do wych, co sta no wiłoby prze szko dę
dla roz wo ju państw, współpra cy mię dzy naro do wej
i utrzymania pokoju.

Roz pa try wa ne kwe stie związane z po ję ciem
zew nę trz ne go bez pie cze ń stwa pa ń stwa sta no wią
ka te go rię zmienną w cza sie, jest jed nak ona ści śle
związana ze sta nem sto sun ków mię dzyna ro do -
wych oraz do mi nującymi na tym ob sza rze stra te -
gia mi poli ty cz ny mi bez pie cze ń stwa in nych państw. 
Cel działania po szcze gó l nych państw w dzie dzi nie
bez pie cze ń stwa po wi nien być ukie run ko wa ny
w głów nej mie rze na ochro nę przed ist niejącymi
po ten cjal ny mi za gro że nia mi i zdo l ność na ro du do

3 Piątko wski K., Wo j na no we go typu? Pol ska w Eu ro pie, Wa r sza wa 2002, s. 12.
4 Por. Ka cz ma rek J. Współcze s ne bez pie cze ń stwo, Wa r sza wa 2008, s. 20.
5 Por. Ca r no va le M. Pa r t ne rzy i so ju sz ni cy NATO. Sto sun ki cywil no-wo j sko we i demo kra ty cz na kon tro la nad armią, Bli żej NATO, z. 3,
Wa r sza wa 1998, s. 18.
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ochro ny jego we wnę trz nych wa r to ści przed
zewnętrznymi zagrożeniami.

Właści we pro je kto wa nie po li ty ki bez pie cze ń -
stwa mię dzyna rodo we go i na ro do we go po win no
uw z ględ niać współcze s ny i dający się prze wi dzieć
cha ra kter za gro żeń. Pro wa dzo ne ana li zy wska zują, 
że dziś ist nie je małe pra wdopo dobie ń stwo wy bu -
chu świa to wej wo j ny – kon fli ktu mi li tar ne go na
sze roką ska lę – czy świa to wej wo j ny nu kle a r nej, ale
jest też bar dzo ni ski sto pień sta bi l no ści, od wie lu lat
bo wiem utrzy mu je się stan  niepewności i co go r sza
– nie prze widy walno ści. Wy da rze nia z 11 wrze ś nia
2001 roku pogłębiły ten stan rze czy. Dla ni ko go nie
po win no być ta je mnicą, że w zglo ba li zowanym
świe cie ty po we za gro że nia mi li ta r ne ustę pują pola
za gro że niom asy me try cz nym i wzra stającym na sile 
za gro że niom terro ry sty cz nym. 

Po szu kując od po wied nie go an ti do tum na do -
strze żo ne za gro że nia, na le ży wyjść z ge ne ral ne go
założe nia, iż obe c nie bez pie cze ń stwo nie może być
ty l ko kwe stią na ro dową. Ist nie je po trze ba glo ba l ne -
go po dej ścia do pro ble mu i ty l ko na fi la rach mię -
dzyna rodo we go sy ste mu bez pie cze ń stwa mo ż na
bu do wać sku te cz ne na ro do we sy ste my bez pie cze ń -
stwa. W świe cie glo ba l nych za gro żeń współpra ca
mię dzy naro do wa sta je się wa run kiem ko nie cz nym
za cho wa nia po ko ju, bez pie cze ń stwa mię dzyna -
rodo we go i na ro do we go. Kla sy cz ny bo wiem po -
dział na we wnę trz ne i ze w nę trz ne aspe kty
bez pie cze ń stwa da w no prze szedł do hi sto rii.
Główne założe nia ONZ bez pie cze ń stwo mię dzy -
naro do we uka zują jako sumę i re zu l tat bez pie cze ń -
stwa ka ż de go od dzie l nie i wszy stkich państw
człon ko wskich ra zem wzię tych. Przed sta wia na
kon ce p cja bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go
zbu do wa na jest na idei współdziałania państw
współtworzących sy stem. Fun da men tem tych za -
łożeń jest za sa da zbio ro wej sa mo ob ro ny – agre sja
(na pad) wo bec któ rego ko l wiek z ucze st ni ków sy ste -
mu uwa ża ny jest za na pad na wszy stkich po zo -
stałych i zo bo wiązuje do przy j ścia z po mocą
w ro z wiąza niu sy tu a cji kry zy so wej. Kon ce p cja
wspó l ne go bez pie cze ń stwa zakłada par t ne r stwo
i przy mus współdziałania w roz wiązy wa niu spo -
rów mię dzyna ro do wych. Wspó l ne bez pie cze ń stwo
two rzy stru ktu rę umo ż li wiającą zmnie j sze nie na -

pięć i re du kcję czyn ni ków kon fli kto gen nych oraz
gro ź bę wo j ny6. Kon ce p cja stra te gi cz na So ju szu
NATO zakłada stałe utrzy ma nie zdo l no ści uży cia
swo ich sił w re jo nie kon fli ktu i kry zy su, mię dzy
 innymi: sku te cz ność działań wo j sko wych w ka ż -
dych dających się prze wi dzieć oko li cz no ściach sta -
no wi pod sta wę zdo l no ści So ju szu do za po bie ga nia 
kon fli ktom, re a go wa nia na kry zys oraz orga ni zo -
wa nia ope ra cji re a go wa nia kry zy so we go nie uję -
tych w ar ty ku le 5. Tra kta tu Wa szyng toń skie go.
Ope ra cje te mogą stwa rzać po wa ż ne wyzwa nia
wy ma gające jed no cze ś nie du żych umie ję t no ści
 politycznych i wo j sko wych do wspó l nych wie lona -
ro do wych działań7. W przy pa d ku kry zy sów
mogących pro wa dzić do mi li tar ne go za gro że nia
bez pie cze ń stwa państw NATO, siły zbro j ne So ju -
szu mogą uzu pełnić lub wzmo c nić działania po li -
ty cz ne w ra mach sze ro kie go po dej ścia do pro ble mu
bez pie cze ń stwa, przy czy niając się w ten spo sób do
opa no wa nia kry zy sów i ich po ko jo we go roz wiązy -
wa nia8.

Eu ro pe j ska stra te gia bez pie cze ń stwa jest ta k że
ukie run ko wa na na za po bie ga nie i roz wiązy wa nie
kon fli któw. W swo ich założe niach uw z ględ nia nie
ty l ko uwa run ko wa nia mi li ta r ne i po li ty cz ne, ale
rów nież te o cha ra kte rze eko no mi cz nym, społecz -
nym i mię dzyku ltu ro wym. Stra te gia ta od nie sie suk -
ces wyłącz nie wte dy, gdy do ko na na zo sta nie
całościo wa ana li za za gro żeń oraz zo sta nie usta lo na
ich wspó l na de fi ni cja. Po zwo li to na wy zna cze nie
stra te gi cz nych ce lów wspó l nych dla wszy stkich
państw Unii (jak za pro po no wał były ge ne rał ar mii
fran cu skiej w sta nie spo czyn ku Phi li pe Mo ril lon).
Wia ry god ność UE bę dzie za le żała rów nież w znacz -
nym sto p niu od zdo l no ści do po sia da nia od po wied -
nie go po ten cjału mi li tar ne go, któ ry bę dzie
sfi nan so wa ny z bu dże tu wspól no to we go.

Za pe w nie nie bez pie cze ń stwa na ro do we go, na -
zy wa ne go rów nież bez pie cze ń stwem pa ń stwa9,
jest jedną z pod sta wo wych fun kcji ka ż de go kra ju,
obe j mującą pro ble ma ty kę prze ciw sta wia nia się
wsze l kim ze w nę trz nym oraz we wnę trz nym za gro -
że niom jego ist nie nia i roz wo ju. Całość uję cia bez -
pie cze ń stwa pa ń stwa po win na obe j mo wać aspe kty
we wnę trz ne i ze w nę trz ne10. Jest to uwa run ko wa ne
po trze ba mi bez pie cze ń stwa wewnątrz stru ktu ry

6  http://www. un.org, http://www.unic.un.org.pl
7  Bin ko wski H. et al., NATO w sy ste mie bez pie cze ń stwa euroa tlan tyc kie go, ma te riały do stu dio wa nia, Wa r sza wa 2004, s. 145.
8  Ka cz ma rek J. NATO – Pol ska 2000, Wrocław 1999, s. 52.
9  Do czyn ni ków wpływających na bez pie cze ń stwo pa ń stwa za li cza my: położe nie geo poli ty cz ne, go spo dar kę, po li ty kę, siły zbro j ne,
za gro że nia mi li ta r ne, za gro że nia poza mili ta r ne, świa do mość oby wa te li i eko lo gię. Por. Ma lak K. Bezpie cze ń stwo i ob ron ność pa ń stwa,
Wa r sza wa 1998, s. 87.
10 Fre e d man L. The Con cept of Se cu ri ty [w:] Ha w ke s worth M., Ko gan M. Ency c lo pe dia of Go ve r n ment and Politics, Vol. 2,
Lon don - New York 1992, s. 733.
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społecze ń stwa, jak rów nież fun kcjo no wa niem
i ewo lucją śro do wi ska mię dzyna rodo we go, w któ -
rym po wstają ró ż no rod ne za gro że nia i wy zwa nia.
Biorąc pod uwa gę fakt, że po wszech nie po j mo wa ne 
bez pie cze ń stwo ma bez po śred ni związek z za gro -
że nia mi zew nę trz ny mi, wiodące zna cze nie jest
przy pi sy wa ne po li ty ce za gra ni cz nej kra ju w cało -
kształcie przed się w zięć zmie rzających do ochro ny
jego su we ren no ści11. 

Z początkiem lat dzie wię ć dzie siątych, kie dy Pol -
ska zna lazła się w zupełnie no wej sy tu a cji, wokół po -
ja wiły się nowe pa ń stwa: zjed no czo ne Nie mcy,
po dzie lo ne Cze chy i Słowa cja, nie pod legła Ukra i na,
Białoruś i Li twa oraz zmie nio na ustro jo wo Ro sja.
W tym też okre sie Pol ska prze cho dziła czas trans fo r -
ma cji po li ty cz nej, mi li ta r nej i go spo da r czej. Rów no -
le gle z tymi prze mia na mi Rze czpo spo li ta Pol ska
dążyła do za pe w nie nia so bie bez pie cze ń stwa w ra -
mach euroa tlan ty c kich stru ktur bez pie cze ń stwa
mię dzyna rodo we go (NATO i Unia Eu ro pe j ska).

Osta t ni mi cza sy po ziom bez pie cze ń stwa eu ro pej -
skiego opa r ty na So ju szu Północno atlan ty c kim zo -
stał wzmo c nio ny po przez jego roz sze rze nie, co
zwię kszyło jed no cze ś nie ob szar de mo kra cji i sta bi l -
no ści na kon ty nen cie eu ro pe j skim. Na le ży jed nak
pod kre ślić, że wej ście Pol ski w stru ktu ry NATO nie 
było ce lem osta te cz nym. Jest eta pem i jed nym z za -
dań stra te gi cz nych na dro dze do za pe w nie nia mo ż -
li wo ści pew nie j sze go i łatwie j sze go osiągnię cia celu
nad rzęd ne go, ja kim dla ka ż de go pa ń stwa jest za -
gwa ran towa nie bez pie cze ń stwa na ro do we go, jego
pra wa do ży cia w po ko ju, su we ren no ści, niena -
rusza l no ści tery to ria l nej i roz wo ju eko nomi cz ne go.
Po nie waż Eu ro pa nie stoi już w ob li czu nie bez pie -
czeń stwa wo j ny na dużą ska lę, za da nie Pol ski po le -
ga na zbu do wa niu od po wied nie go po ten cjału
ob ron ne go cza su po ko ju12. 

W celu utrzy ma nia sta bi l no ści w re jo nie i za pe w -
nie nia bez pie cze ń stwa wo bec ró ż no rod nych za -
gro żeń, któ re nie spo dzie wa nie mogą po ja wić się
w przyszłości, Pol ska musi w ra mach stru ktur
NATO, ONZ i UE utrzy mać si l ny, od po wie d nio fi -
nan so wa ny po ten cjał ob ron ny13. Za rów no ONZ,
So jusz Północ noat lan ty cki, jak i Unia Eu ro pe j ska
re a li zują dwu to rową stra te gię pro mo cji sta bi l no ści
w całym świe cie (Eu ro pie), przy j mując nowych człon -
ków i ofe rując wie lo aspe kto we fo r my współpra cy

tym pa ń stwom, któ rych człon ko stwo w NATO lub
UE nie jest je sz cze mo ż li we. Przy ję ta stra te gia od -
zwie rcie d la po trze bę kon ty nu a cji roz sze rze nia, ale
bez osłabie nia we wnę trz nej zdo l no ści działania
 instytucji14. Śro do wi sko bez pie cze ń stwa w Eu ro pie
i wo kół Eu ro py na dal ule ga zmia nom. Po zy ty w nie
wpływają na nie prze mia ny związane z po stę pującą 
in te gracją eu ro pejską i euro a t lan tycką oraz po -
głębiającą się współpracą re gio nalną w Eu ro pie,
a ta k że z trans fo r macją w pa ń stwach, któ re roz po -
częły re fo r my demo kra ty cz ne i wol no ryn ko we.

Głów nym przesłaniem (założe niem) Stra te gii
Bez pie cze ń stwa Na ro do we go RP z 2007 roku jest
za pe w nie nie bez pie cze ń stwa pa ń stwa w no wych
wa run kach mię dzy na rodowych. Po wy ższe założe -
nia wy ma gają zwię kszo nej akty w no ści w sfe rze po -
li ty ki za gra ni cz nej15. W szcze gółach cho dzi tu
o ta kie działania, jak16: 
• dba nie o spra w ność me cha ni z mów so ju sz ni -

czych (zwłasz cza o fun kcjo no wa nie Pa ktu
Północno atlan tyc kie go, któ ry okre śla ny jest na -
dal jako naj waż nie j sza gwa ran cja zew nę trz ne go
bez pie cze ń stwa i sta bi l ne go roz wo ju na sze go
kra ju),

• tro ska o za pe w nie nie sku te cz no ści in sty tu cji
mię dzyna ro do wych i pra wa mię dzyna rodo we go
(głów nie Or ga ni za cja Na ro dów Zjed no czo nych, 
Unia Eu ro pe j ska, Or ga ni za cja Bez pie cze ń stwa
i Współpra cy w Eu ro pie),

• za cho wa nie przy ja z nych sto sun ków z kra ja mi
sąsie dz ki mi (nie mo ż na bo wiem – na wet w okre -
sie fun kcjo no wa nia w „glo ba l nej wio s ce” – gu bić
z oczu naj bli ż sze go oto cze nia) oraz part ne r ski mi 
(tu szcze gó l na rola przy pa da Sta nom Zjed no -
czo nym, któ re za raz po NATO wy mie nia się
jako naj waż niej sze go gwa ran ta na sze go bez pie -
cze ń stwa),

• wspie ra nie pro ce sów trans fo r ma cji w Eu ro pie
Wschod niej i Połud nio wej,

• udział w uma c nia niu me cha ni z mów kon tro l -
nych w dzie dzi nie nie pro life ra cji bro ni ma so we -
go ra że nia,

• utrzy my wa nie go to wo ści do ucze st ni c twa w ak -
cjach za po bie ga nia kon fli ktom i utrzy ma nia po -
ko ju,

• udział w działaniach na rzecz pro mo cji de mo -
kra cji i po sza no wa nia praw człowie ka.

11  Kukułka J., Zię ba R. Po li ty ka za gra ni cz na pa ń stwa, Wa r sza wa 1992, s. 64-69.
12  S. Kę p ka, Uwa run ko wa nia i za gro że nia bez pie cze ń stwa pa ń stwa w świe t le aktu a l nej sy tu a cji mię dzy na rodowej, Wrocław 2004, s. 328.
13  Pol ska po li ty ka ob ron na oraz stru ktu ry SZ RP w wa run kach roz sze rze nia NATO, Wa r sza wa 1997, s. 15.
14  P. Schmidt, Rozłącz nie ale nie od rę b nie [w:] Przegląd NATO, Wię ksza spra w ność i le p sza rów no wa ga, Bruksela 2000, s. 12.
15  Stra te gia bez pie cze ń stwa na ro do we go RP, Wa r sza wa 2007 (http://www.wp.mil.pl).
16  Ibidem.



W in te re sie Pol ski leży współkształto wa nie sy ste -
mu bez pie cze ń stwa mię dzyna rodo we go, któ ry bę -
dzie co raz efe kty w niej eli mi no wać ró ż ne go typu
za gro że nia i sprzy jać bu do wie rów no wa gi in te re sów
oraz współpra cy mię dzy naro do wej w roz wiązy wa -
niu glo ba l nych pro ble mów i wy zwań. Pod sta wową
za sadą po li ty ki bez pie cze ń stwa na sze go pa ń stwa jest 
tra kto wa nie Eu ro py i Ame ry ki Półno c nej jako jed no -
li te go ob sza ru bez pie cze ń stwa. Two rzo ny żmud nie
sy stem bez pie cze ń stwa euro pe j skie go może stać się
w przyszłości głów nym gwa ran tem su we ren no ści
i nie pod ległości Rze czypo spo li tej.

Pol ska bę dzie kon ty nu o wać po li ty kę akty w ne go
zaan ga żo wa nia w spra wy utrzy ma nia mię dzyna rodo -
we go po ko ju i bez pie cze ń stwa za rów no w ska li re gio -
na l nej, jak i glo ba l nej. Wy ra zem go to wo ści do od gry -
wa nia odpo wie dzia l nej roli mię dzy naro do wej jest
na sze duże zaan ga żo wa nie w pro ces sta bi li za cji w Ira -
ku i Af ga ni sta nie. Pod ję cie się sta bi li za cji w Ira ku
i  bezpośredniej wa l ki z ter ro ry z mem i sta bi li za cji
w Af ga ni sta nie pod no si po zy cję mię dzy na ro dową
Pol ski, a na le ży te wy ko na nie po wie rzo nych za dań
jest źródłem do dat ko we go pre sti żu, utrwa la ob raz
Pol ski jako odpo wie dzial ne go i so li dar ne go pa r t ne ra
na are nie mię dzy naro do wej. Pol ska ma jed no cze ś nie
świa do mość, że akty w na rola w ko a li cji anty terro -
rysty cz nej może wy sta wiać kraj na ry zy ko ata ków
i  wrogich akcji ze stro ny ugru po wań, któ rym społecz -
ność mię dzy naro do wa wydała wa l kę17.

Kon sta tując, założe nia po li ty ki bez pie cze ń stwa
na ro do we go i mię dzyna rodo we go nakładają na nasz 
kraj (w szcze gó l no ści na Siły Zbro j ne RP) zo bo -
wiąza nie do udziału w ró ż ne go ro dza ju ope ra cjach
mi li ta r nych (wo jen nych i nie ty l ko) w ra mach po -
trzeb roz wiąza nia za ist niałej sy tu a cji kry zy so wej
pod egidą or ga ni za cji ONZ, NATO, UE, stojących
na stra ży bez pie cze ń stwa. Obe cność na szych kon -
tyn gen tów w skład zie wie lona ro do wych sił za da -
nio wych oraz w ra mach re a go wa nia kry zy so we go to 
ol brzy mi na ro do wy wkład w utrzy ma nie bez pie -
cze ń stwa mię dzyna rodo we go, a tym sa mym bez -
pie cze ń stwa na ro do we go.

Nowe kie run ki roz wo ju
miê dzyna rodo we go bez pie cze ñ stwa 

Współcze ś nie NATO i Unia Eu ro pe j ska fun k -
cjo nują w tym sa mym śro do wi sku bez pie cze ń stwa

mi li tar ne go. Wię kszość państw wchodzących w skład
NATO i UE to człon ko wie obu or ga ni za cji. Na -
uko w cy za j mujący się ich te ma tyką bar dzo czę sto
sta wiają so bie py ta nie, czy obie or ga ni za cje się nie
du b lują i czy pa ń stwom Eu ro py po trze b ne jest
człon ko w stwo w NATO. Oce ny współcze s nych za -
gro żeń bez pie cze ń stwa, glo ba l ny cha ra kter owych
za gro żeń po wo du je, iż ty l ko par t ne r stwo wszy st -
kich or ga ni za cji może wzma c niać stan bez pie cze ń -
stwa mię dzyna rodo we go. W świe cie glo ba l nych
za gro żeń współpra ca i par t ne r stwo są wa run ka mi
prze trwa nia w po ko ju i sku te cz ne go prze ciw sta wia -
nia się mo ż li wym za gro że niom wo jen nym.  Pa r t ner -
stwo to taki ro dzaj współdziałania, któ re opa r te jest
na rów nych za sa dach, tj. ko rzy ści i współodpo wie -
dzial no ści. Własne cele mo ż na osiągać, utrzy mując
wspó l ne wa r to ści. Par t ne r stwo gwa ran tu je in sty tu -
cjo nalną współpra cę. Na le ży przy pu sz czać, iż
współpra ca da lej się bę dzie roz wi jała, po nie waż za -
rów no NATO, jak i Unia Eu ro pe j ska nie są w sta nie 
sa mo dzie l nie roz wiązać wszy stkich pro ble mów
związa nych z za pe w nie niem sze ro ko ro zu mia ne go
bez pie cze ń stwa18.

Oce niając stan bez pie cze ń stwa euro pe j skie go,
mo że my przyjąć tezę, iż Eu ro pie nie za gra ża żad ne
pa ń stwo, a po ziom jej bez pie czeń sta wa za le ży
prze de wszy stkim od działań na rzecz roz wiązy wa -
nia kon fli któw i kry zy sów poza jej ob rę bem. Zde cy -
do wa na wię kszość kry zy sów ma swo je źródła
w sko mpli ko wa nej sy tu a cji we wnę trz nej. Podłoże
dzi sie j szych kon fli któw to prze de wszy stkim zła sy -
ta cja go spo da r cza kra ju połączo na z pro ble ma mi
et ni cz ny mi i nie zado wo le niem z władzy. Po wo du je 
to na ra sta nie na stro jów nacjo nali sty cz nych i w kon -
se k wen cji czę sto pro wa dzi do wy bu chu kon fli któw
wewnątrzpa ń stwo wych. Dla te go też wy zwa niem
dla społecz no ści mię dzy naro do wej bę dzie prze de
wszy stkim do sto so wa nie re gu la cji prawno między -
naro do wych oraz wy kształce nie in stru men tu re a -
go wa nia w przy pa d ku kryzysów o charakterze
wewnętrznym.

Ana li zując kwe stię zarządza nia bez pie cze ń -
stwem NATO i Unii Eu ro pe j skiej, mo że my
wyciągnąć wnio ski, iż w obu tych or ga ni za cjach
przed się w zię cia te opa r te są na po do bnych za sa -
dach. Za rów no NATO, jak i Unia Eu ro pe j ska
w swo ich założe niach przy jęły, iż głów nym ce lem
ich działal no ści w sy tu a cji kry zy so wej jest: re du k cja
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17  Stra te gia bez pie cze ń stwa na ro do we go RP, Wa r sza wa 2007 (http:// www.wp.mil.pl).
18  NATO jest i bę dzie gwa ran tem na sze go bez pie cze ń stwa, nie jako współza wod nik, lecz jako pa r t ner stra te giczny. Ja kie sku t ki wy wie ra to
par t ne r stwo dla po ko ju i sta bi l no ści wi dzie li śmy w pra kty ce na Bałka nach. Tak mówił J. So la na, pre zen tując do ku ment pn. Stra te gia
bez pie cze ń stwa Unii Eu ro pe j skiej. Im p li ka cje dla Eu ro py w zmie niającym się świe cie, Be r lin 2003 [w:] Bin ko wski H. et al. NATO
w sy ste mie bez pie cze ń stwa eu ro a t lanty c kie go, Warszawa 2004, s. 446.
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na pięć, po dej mo wa nie działań, któ re po zwolą
uniknąć kon fli ktu oraz od pa r cie ewen tu a l nej agre -
sji. Zarządza nie bez pie cze ń stwem w sy tu a cjach
kry zy so wych opie ra się na na stę pujących za sa dach:
Rada Północ noat lan ty cka i Rada Eu ro pe j ska są naj -
wyższą władzą; de cy zje po dej mo wa ne są po przez
kon sens; sta li są przed sta wi cie le wszy stkich ele -
men tów rządów; siły zbro j ne po zo stają cały czas
pod kon trolą po li tyczną i żad na de cy zja o pla no wa -
niu uży cia sił nie może być pod ję ta bez poli ty cz ne -
go przy zwo le nia. Po do b ne założe nia zarządza nia
mi li tar ne go przy ję te przez obie or ga ni za cje uła -
twia ją współpra cę i par t ne r stwo. Na to miast od -
rębną sprawą jest pro ces pla no wa nia i pra kty ka
ćwi cze nio wa. Na tym ob sza rze po trze b ne są ujed -
no li ce nia, co pod nie sie spra w ność działania
w przy pa d ku wspó l ne go roz wiązy wa nia sy tu a cji
kry zy so wych.

Na le ży przy pu sz czać, iż głów nym za da niem
Unii Eu ro pe j skiej i NATO, do tyczącym bez pie -
cze ń stwa bę dzie zwa l cza nie ter ro ry z mu i kon tro la
zbro jeń. Acz ko l wiek ter ro ryzm nie jest zja wi skiem
no wym, to ua kty w nił się na początku XXI wie ku
i tra gi cz nie dotknął Sta ny Zjed no czo ne, Wielką
Bry ta nię i Hi sz pa nię. Oce niając to zja wi sko, na le ży
się spo dzie wać w naj bli ż szych la tach jego na si le nia, 
po nie waż sta no wi ono do godną, eko no miczną
i sku teczną (efe ktywną) fo r mę osiąga nia ce lów po li -
ty cz nych.

Wa l ka z ter ro ry z mem sta je się jed nym z wa ż nie j -
szych za dań po li ty ki bez pie cze ń stwa. Z tego wzglę -
du zdo l ność do in ter we ncji mi li ta r nej jako śro dek
ob ro ny państw i re gio nów jest nie zbęd na prze de
wszy stkim w celu19:

• nie dopu sz cze nia do pra wdo podo b nych kon fli k -
tów lub za ko ń cze nia już ist niejących wo jen, gdyż 
sta no wią one po ży w kę do po wsta wa nia i roz wo ju
or ga ni za cji ter roy sty cz nych,

• roz bi cia fi zy cz ne go sia tek terro ry sty cz nych i ośrod -
ków szko le nio wych,

• prze pro wa dza nia pre wen cy j nych ope ra cji, unie -
mo ż li wiających wspa r cie ter ro ry stów przez pa ń -
stwa i or ga ni za cje tym zain tere so wa ne.
NATO i Unia Eu ro pe j ska de kla rują współpra cę

z wsze l ki mi orga ni za cja mi w wa l ce z ter ro ry z mem,
aby ogra ni czyć jego ska lę. W swo je działania an ga -
żują wsze l kie za so by i in stru men ty cy wi l ne oraz
wo j sko we, so ju sz ni cze i na ro do we (państw człon -
ko wskich). NATO i Unia Eu ro pe j ska dążą do
zwię kszo ne go sku pie nia się na pro blemie prze ciw -

działania roz przestrze nia niu się bro ni ma so we go
ra że nia i kon tro li zbro jeń. Po wstrzy my wa nie am bi -
cji ato mo wych nie któ rych państw, kon tro la roz wo -
ju zbro jeń i prze ci w działanie nie lega l ne mu
han d lo wi bro nią mogą sta no wić pod stawę bez pie -
cze ń stwa międzynarodowego. 

Nową ten dencją jest po dej mo wa nie mi sji o cha -
ra kte rze cy wi l nym, po li cy j nym i do ra d czym, któ re
mają de cy dujące zna cze nie w fa zie od bu do wy ży cia 
społecz ne go i in sty tu cji pu b li cz nych na za sa dach
demo kra ty cz nych20.

Ko le j nym kie run kiem roz wo ju bez pie cze ń stwa
mię dzyna rodo we go jest zaan ga żo w nie NATO,
a zwłasz cza Unii Eu ro pe j skiej, poza strefą euro a t -
lan tycką. Po przez roz wiązy wa nie kon fli któw bez -
po śred nio nie za gra żających Eu ro pie czy bez pie cze -
ń stwu So ju szu pod no si się stan bez pie cze ń stwa
międzyna ro do we go. Ta kie po dej ście wy ni ka z no -
wej fi lo zo fi za akce pto wa nej przez NATO i Unię
Eu ro pejską, gdzie obie or ga ni za cje wy znają za sa dy:
• po pie r wsze – nie bez pie czeń stwom na le ży prze -

ciw działać tam, gdzie one po wstają, neu tra li zo -
wać źródła po wstających za gro żeń,

• po dru gie – w wię kszym niż do ty ch czas sto p niu
na le ży pro wa dzić działania cywil no-mi lita r ne,
ale też sku te cz no ści owych działań na le ży upa -
try wać w tym, iż oprócz śro d ków mi li ta r nych na -
le ży sze ro ko wy ko rzy sty wać śro d ki po li ty cz ne,
dyp loma ty cz ne, eko no mi cz ne i inne.

W erze glo ba li za cji stan mię dzyna rodo we go bez -
pie cze ń stwa mi li tar ne go w co raz wię kszym stop -
niu  za le ży od efe kty w ne go sy ste mu mi li tar ne go.
Wzma c nia nie społecz no ści mię dzy naro do wej, roz -
wój do brze fun kcjo nujących in sty tu cji mię dzyna ro -
do wych oraz ład opa r ty na pra wie, to cele so ju szu,
za rów no NATO, jak i Unii Eu ro pe j skiej. Sy tu a cja
sta nu za gro żeń wy ma ga ko or dy na cji mię dzy naro -
do wej po mię dzy naj waż niej szy mi akto ra mi śro do -
wi ska bez pie cze ń stwa, czy li Unii Eu ro pe j skiej
i So ju szu NATO. Po sia da nie przez obie or ga ni za -
cje spra w nych i sku te cz nych na rzę dzi w po sta ci
Grup Bo jo wych i Sił Od po wie dzi może być dzi siaj
gwa ran tem bezpieczeństwa militarnego. 

Kon sta ta cje

Ana li za sta nu bez pie cze ń stwa, a prze de wszy st -
kim roz po zna nie tren dów rozwoju cywi liza cyj ne go 
wskazują, że po li ty ka bez pie cze ń stwa na dal się
bę dzie zmie niała. Przyrost na tu ra l ny lud no ści,
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10 Dr hab. in¿. Grze gorz So bo le wski

19  Ka cz ma rek J. Współcze s ne bez pie cze ń stwo, ibi dem, s. 12.
20  R. Zię ba, Bez pie cze ń stwo mię dzy naro do we po zi mnej wo j nie, Wa r sza wa 2008, s. 291.



zmia ny śro do wi sko we, eska la cja za gro żeń w po sta -
ci ter ro ry z mu oraz da l szy gwałto w ny roz wój na uki,
te ch ni ki i te ch no lo gii spra wiają, iż po ja wią się nowe 
scenariu sze po li ty ki bez pie cze ń stwa. Zmia ny te do -
ty czyć też będą kwe stii zarządza nia bez pie cze ń -
stwem. Dy na mi ka za chodzących zmian i związana
z nimi nie pe w ność wy ma ga, by sy stem zarządza nia
był spra w ny i sku te cz ny, aby w kró t kim cza sie po -
przez swo je in stru men ty (siły zbro j ne) mógł re a go -
wać na nowe fo r my za gro żeń i kon fli któw.

Spra w ność zarządza nia bez pie cze ń stwem
w aspe kcie obe cnych so ju szy to prze de wszy stkim
głów nie siły i śro d ki sił zbro j nych NATO i Unii Eu -
ro pe j skiej, któ re po przez zdo l ność do szy b kie go
roz po zna nia og nisk kon fli któw po win ny mieć mo -
ż li wość uży cia nie ty l ko głównych sił na duże od -
ległości i in ter we nio wania w wy pa d ku kry zy su przy
małych stra tach, lecz rów nież ochro ny włas nych sił
zbro j nych, lud no ści i obie któw in fra stru ktu ry
krytycznej.

Uzy ska ne wy ni ki ba dań w za kre sie so ju sz ni -
czych aspe któw zarządza nia bez pie cze ń stwem po -
zwa lają wnio sko wać, iż ist nie je po trze ba da l szych
re gu la cji. W dniu dzi sie j szym, kiedy za gro że nia są
nie prze widy wal ne, a ich ska la ma cha ra kter glo ba l -
ny, żad ne pa ń stwo nie jest w sta nie sa mo dzie l nie

za pe w nić so bie bez pie cze ń stwa. Współcze ś nie bez -
pie cze ń stwo Pol ski, Unii Eu ro pe j skiej i So ju szu
NATO po win no opie rać się na współpra cy i pa r t ner -
stwie. Dla te go po trze b ne są da l sze zmia ny, ta k że
w za kre sie zarządza nia bez piecze ń stwem. Mając
na uwa dze mię dzy naro do wy (so ju sz ni czy) aspekt
zarządza nia bez pie cze ń stwem, na le ży sądzić, iż
jego fi la ra mi po win ny być: 

1. Współpra ca po szcze gó l nych państw w ra mach 
NATO i Unii Eu ro pe j skiej z wy ko rzy sta niem swo -
ich in sty tu cji jako płasz czy z ny do wspó l ne go two -
rze nia po li ty ki bez pie cze ń stwa.

2. Wspó l na po li ty ka za gra ni cz na i bez pie cze ń -
stwa, w tym wza je m nie uzu pełnia nie się Eu ro pe j -
skiej Po li ty ki Bez pie cze ń stwa i Ob ro ny (EP BiO)
wraz z siłami wo j sko wy mi (Gru py Bo jo we) oraz
Kon ce pcji Stra te gi cz nej NATO z siłami mi li tar ny -
mi (Siły Od po wie dzi NATO).

3. Współpra ca z in sty tu cja mi ponad naro do wy mi
typu ONZ oraz zawiązy wa nie ko a li cji wie lona ro -
do wych dla wspó l ne go za po bie ga nia bądź roz -
wiązy wa nia sy tu a cji kry zy so wej.

Au tor jest pra co w ni kiem nauko wo-dy dakty cz nym
Aka de mii Ob ro ny Na ro do wej w Wa r sza wie
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Brak prze mo cy pro wa dzi do naj wy ższej ety ki, 
któ ra jest ce lem całej ewo lu cji.

Do pó ki nie prze sta nie my krzy w dzić in nych
ży wych stwo rzeń, ciągle bę dzie my dzi ku sa mi.

Tho mas Alva Edi son 
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Dr To masz Ko wa l czyk

Bez pie cze ñ stwo w szko le
w aspe kcie wspó³cze s nych za gro ¿eñ

Współcze s ny świat jest pełen za gro żeń, któ re swoją
skalą i mie j s ca mi wy stę po wa nia były przez więk -
szość z nas je sz cze nie da w no uz na wa ne za mało re -
al ne. Do nie sie nia pra so we i te le wi zyj ne co dzien nie
do sta r czają ko le j nej da w ki in fo r ma cji związa nych
z za gro że nia mi, któ re okre śla ne są mia nem za gro -
żeń trans gra ni cz nych. Czy tego typu wy da rze nia
mogą za ist nieć w Pol sce i czy pol skie in sty tu cje mogą 
się przed tymi nie bez pie czeń stwami uchro nić?

Po zmia nach ustro jo wych w 1989 roku, kie dy
Pola cy ze t k nę li się za rów no z ja ko ścio wy mi, jak
i ilo ścio wy mi zmia na mi w dzie dzi nie prze stę p czo -
ści1 oraz z nową fo r mułą działania me diów re la -
cjonujących czę sto dra ma ty cz ne wy da rze nia,

upo wsze ch nił się sąd, że Pol ska jest kra jem nie bez -
pie cz nym. Czy jest to ty l ko po to cz na opi nia, czy też
wy ni ka ona z obie kty w nych przesłanek? 

Od po wiedź na to py ta nie nie jest jed noz na cz na,
gdyż po mi mo odno to wa ne go spa d ku działań prze -
stę pczych od roku 2006, wciąż pro ble mem jest ich
niesa tys fa kcjo nująca wy kry wa l ność. Poza tym nie -
któ re ka te go rie prze stę pczo ści, z tych naj czę ściej
wy stę pujących w szkołach, nie ule gają spa d ko wi,
lecz za uwa ża l na jest ten den cja wzro sto wa. Dla zo -
bra zo wa nia sy tu a cji: w aglo me ra cji wa r sza wskiej
sy tu a cja w osta t nich dwóch la tach pod wzglę dem
po szcze gó l nych ka te go rii prze stępstw wyglądała
na stę pująco: 
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Kategoria Liczba przestępstw
2008

Liczba przestępstw
2009 Wzrost/spadek Wykrywalność

Bójki i pobicia 660 667  +1% 81%

Przestępstwa narkotykowe 4 079 4 596 +12% 92%

Rozboje i wymuszenia 2 261 2 167  –5% 48%

Włamania 9 373 11 180 +20% 13%

Kradzieże 25 048 25 745  +2% 18%

1  Na pod sta wie da nych Ko men dy Głów nej Po li cji. 
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Po wy ższe dane2 wska zują na ten dencję wzro -
stową prze stępstw prze ciw ko mie niu, na to miast
według sta ty styk wy stę pu je nie wie l ka ten den cja
spa d ko wa prze stępstw prze ciw ko ży ciu i zdro wiu.
Zmnie j sze nie ska li prze stę pczo ści oraz pró by jej za -
po bie ga nia od da w na zaprzątają umysły osób i in -
sty tu cji odpo wie dzia l nych za jej zwa l cza nie.
Jed nak po dej mując da l sze roz wa ża nia na te mat
kwe stii bez pie cze ń stwa w pol skich szkołach,
chciałbym od nieść się prze de wszy stkim do spraw
związa nych z wcze ś niej wy mie nio ny mi za gro że -
nia mi ponad regio nal ny mi.

Wy da je się to isto t ne zwłasz cza w od nie sie niu do
aktu a l nej sy tu a cji geo poli ty cz nej, w któ rej Rze cz -
po spo li ta Pol ska stała się akty w nym człon kiem
NATO i Unii Eu ro pe j skiej, zaan ga żo wa nym
w działania mi li ta r ne związane ze zwa l cza niem
jed ne go z naj bar dziej nie bez pie cz nych za gro żeń –
ter ro ry z mu. Przez długi czas ter ro ryzm i stwa rza ne
prze zeń za gro że nie związane było z od działywa -
niem na – tra ktując to bar dzo ogó l nie – stru ktu ry
pa ń stwa i oso by z nimi związane. 1 wrze ś nia 2004 ro -
ku i wy da rze nia w Biesłanie udo wod niły, iż rów -
nież szkoła może stać się obie ktem ata ku
terro rysty cz ne go. Za trzy ma nie zakład ni ków, wśród 
któ rych byli rów nież ucz nio wie i na uczy cie le, udo -
wod niło, iż sy tu a cje związane z za gro że niem ter -
rory sty cz nym mają nowe aspe kty. Tra gi cz ne
żni wo, ja kie związane było z tym aktem bez pra wia,
uz mysłowiło wie lu oso bom, iż ko le j na gra ni ca
prze mo cy zo stała prze kro czo na.

Cho ciaż ter ro ryzm jest obe c nie jed nym z naj czę -
ściej opi sy wa nych zda rzeń, a śro d ki ma so we go
prze ka zu pra wie ka ż dy akt prze mo cy okre ślają
mia nem ata ku terro rysty cz ne go (bez wzglę du na to, 
czy prze moc zo stała uży ta przez psy cho pa tę
chcącego mieć swo je pięć mi nut w me diach, czy też
przez zor ga ni zo waną gru pę mającą spre cy zo wa ne
cele działania), nie wie le osób wie, iż do dnia dzi siej -
szego nie ma jed nej ja s no usta lo nej de fi ni cji ter ro -
ryzmu. W do stę p nej li te ra tu rze, jak po da je
Krzy sztof Ka ro lak3, ist nie je ponad 200 ró ż nych de -
fi ni cji od noszących się do tego zja wi ska.

En cy klo pe dia PWN po da je opi sową de fi ni cję,
któ ra okre śla „ter ro ryzm” jako ró ż nie umo ty wo wa ne
ideo lo gi cz nie, pla no we i zor gani zo wa ne działanie po -
je dyn czych osób lub grup, sku t kujące na ru sze niem ist -
niejącego porządku pra wne go, pod ję te w celu

wy mu sze nia od władz, państw i społeczeństw okre ślo -
nych za cho wań i świa d czeń, czę sto na ru szające do bra
osób post ron nych; działania te są rea li zo wa ne z całą
bez względ no ścią za po mocą ro ż nych śro d ków (na ci ski
psy cho logi cz ne, prze moc fi zy cz na, uży cie bro ni i ła -
dun ków wy bu cho wych) w wa run kach spe cja l nie im
na da ne go rozgłosu i ce lo wo wy two rzo ne go w spo -
łecze ń stwie lęku4. 

Ina czej de fi niu je ter ro ryzm inny eks pert za j -
mujący się ana li zo wa niem tego zja wi ska Ta de usz
Ha na u sek, według któ re go jest to pla no wa na, zor -
gani zo wa na i za zwy czaj uza sa d nio na ideo lo gi cz nie,
a w ka ż dym ra zie po sia dająca po li ty cz ne podłoże mo -
ty wa cyj ne, działal ność osób lub grup mająca na celu
wy mu sze nie od władz pa ń stwo wych, społecze ń stwa
lub po szcze gó l nych osób okre ślo nych świa d czeń, za -
cho wań czy po staw, a rea li zo wa na w prze stę pczych
fo r mach, ob li czo nych na wywołanie sze ro kie go i ma -
ksy ma l nie za stra szającego rozgłosu w opi nii pu b li cz -
nej oraz z reguły po le gająca na za sto so wa niu śro d ków 
fi zy cz nych, któ re na ru szają do bra osób post ron nych,
tj. ta kich, któ re nie dały wy ra zu swe mu ne ga tyw ne -
mu na sta wie niu do okre ślo nej ide o lo gii czy za pa try -
wań5.

Jed nak nie ty l ko ter ro ryzm może być przy czyną
po wsta nia sy tu a cji kry zy so wej w pla ców ce oświa -
to wej. Wzrost za gro żeń, ich eska la cja oraz ob ni ża -
nie się norm społecz nych po wo dują, że w szkołach 
mogą rów nież wystąpić sy tu a cje kry zy so we o ró ż -
nym podłożu. Za gro że nia związane z ala r ma mi
bo m bo wy mi, kra dzie ża mi i wzra stającą agresją
w sto sun kach mię dzy ucz nia mi oraz mię dzy ucz -
nia mi a na uczy cie la mi po wo dują zwie lokro t nie nie 
po ten cja l nych przy czyn wystąpie nia kry zy su. Je sz -
cze inną ka te go rią przy czyn mogących spo wo do -
wać kry zys są przy czy ny na tu ra l ne, nie związane
z ce lo wym działaniem lu dz kim, a one rów nież
będą dez orga ni zo wać fun kcjo no wa nie szkoły. Po -
wo dzie – szcze gó l nie w tym roku – do ko nały wie lu 
zni sz czeń w in fra stru ktu rze oświa to wej. In ny mi
mo ż li wy mi na tu ral ny mi przy czy na mi sy tu a cji
kry zy so wych mogą być ka ta stro fy, hu ra ga ny, trzę -
sie nia zie mi…

Jed nak sy tu a cja kry zy so wa to nie ty l ko ka ta stro fa, 
zda rze nie prze stę pcze czy po wa ż ny wy pa dek. Ka ż -
dy zbieg zda rzeń, oko li cz no ści czy za cho wań, któ re
zakłócają no r ma l ny tryb fun kcjo no wa nia szkoły,
może sta no wić sy tu a cję kry zy sową, po wo dującą

2  Na pod sta wie da nych Ko men dy Głów nej Po li cji.
3  Karo lak K. En cy klo pe dia ter ro ry z mu, Ofi cy na Wy da w ni cza SPAR, Wa r sza wa 1995.
4  Nowa en cy klo pe dia po wszech na PWN, Wa r sza wa 1997.
5  Ha nu sek T. W spra wie po ję cia współcze s ne go ter ro ru, Pro ble my Kry mina li sty ki nr 143, s. 30-31.
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ogro m ne na pię cie i jed no cze ś nie uświa da miającą,
jak mało cza su po zo sta je na właściwe zachowanie.

Sy tu a cje kry zy so we po win ny być wkal ku lo wa ne
w działal ność ka ż dej szkoły.

Od właści we go przy go to wa nia i właści wej re a k -
cji za le ży, czy szkoła po ra dzi so bie z za ist niałym
kry zy sem. Za gwa ran towa nie od po wied nie go po -
zio mu bez pie cze ń stwa dzie ci i pra co w ni ków jest
jed nym z naj waż nie j szych za dań, któ re nie mogą
być po mi ja ne lub mar gina lizo wa ne w żad nej z pla -
có wek oświa to wych. Oczy wi ście nie wszy stkich
za gro żeń mo ż na uniknąć. Na le ży jed nak prze ana -
li zo wać pra wdopo dobie ń stwo wystąpie nia nie -
pożąda nych sy tu a cji i mo ż li wych sku t ków nimi
wywołanych oraz przyjąć sche ma ty cz ne reguły po -
stę po wa nia – al go ry t my za cho wa nia. Ich zna jo -
mość zwię ksza pra wdopo dobie ń stwo ra cjo nal ne go
działania w sy tu a cji za gro że nia. W pol skiej szko le
do ty ch czas na szczę ście nie wystąpiły sy tu a cje ta kie
jak w Co lu m bi ne High Scho ol w sta nie Ko lo ra do
(USA), gdy 20 kwie t nia 1999 roku dwóch ucz niów
weszło do swo jej szkoły i do ko nało ma so we go za -
bó j stwa, strze lając do swo ich ko le gów i na uczy cie li,
a na stę p nie popełniło sa mo bó j stwo. Pod czas tego
za ma chu zgi nęło 12 ucz niów i na uczy ciel, a 24 oso -
by zostały ran ne. Przed strze la niną spra w cy w po bli -
żu szkoły podłoży li nie wie l ki ładu nek wy bu cho wy,
któ ry miał naj pra wdopo dob niej od wró cić uwa gę
służb ra tun ko wych. W szko le rów nież chcie li zde -
to no wać przy nie sio ne ładun ki wy bu cho we, któ re
umie ści li w stołówce. De to na cja była za pla no wa na
na chwi lę, gdy miało się w niej zna j do wać około 600 
osób. Tra ge dia ta jest jed nym z naj wię kszych aktów
prze mo cy na te re nie pla có wek oświa to wych w hi -
sto rii USA. Po niej rów nież w Eu ro pie miały mie j s -
ce wy da rze nia, któ rych spra w cy uży wa li bro ni
pa l nej na te re nie szkół. W Nie mczech było ich ki l -
ka, z któ rych ma sa kra spo wo do wa na w Gi mna -
zjum Gu ten be r ga w Er fu r cie 26 kwie t nia 2002 roku
była wzo ro wa na na wy da rze niach z 20 kwie t nia
1999 roku. Sprawcą ma sa kry był uczeń szkoły, któ ry 
wcze ś niej scho wał w szko l nej to a le cie około 500
sztuk amu ni cji i strój nin ja. Po prze bra niu się
w strój roz począł strze la ni nę, pod czas któ rej zgi -
nęło 12 na uczy cie li, se kre tar ka, 2 uczen ni ce i po li -
cjant. Ma sa kra zo stała do ko na na w dzień ma tu ry
z ma te ma ty ki. Spra w ca popełnił sa mo bó j stwo. Po -
do b ny wy pa dek zda rzył się w szko le w Em s det ten
w 2006 roku. Jed nak tym ra zem nikt nie zginął,
cho ciaż 11 osób zo stało ran nych, ale tu rów nież na -
pa st nik popełnił sa mo bó j stwo. Ta kie tra gi cz ne wy -
da rze nia nie są w Nie mczech czymś rza d kim.
Wśród zajść, któ re miały mie j s ce w tym kra ju, na le -

ży wspo mnieć fa kty z gi mna zjum Ca ro li num
w An sbach w Ba wa rii, gdzie 18-le t ni uczeń, uz bro -
jo ny w ko kta j le Mołoto wa, sie kie rę i dwa noże,
wtargnął do swo jej szkoły i zra nił 8 swo ich ko le gów
i na uczy cie la. Osta t nie tra gi cz ne wy da rze nia miały
mie j s ce w Win nen den koło Stut t ga r tu. 17-le t ni
Tim Kre t s ch mer za strze lił w mie j s co wej szko le
9 ucz niów i 3 na uczy cie l ki. Spra w ca wtargnął naj -
pra wdopo dob niej do 3 sal. Ucz nio wie, któ rzy zgi -
nę li, mie li 14 i 15 lat. Pod czas ucie cz ki spra w ca
za strze lił rów nież przy pad ko we go prze chod nia,
a na stę p nie popełnił sa mo bó j stwo. 

W 2007 roku w Tu u su lu w Fin lan dii 18-le t ni
uczeń li ce um zabił 7 ucz niów i na uczy cie l ki – dy rek -
torki szkoły. Ki l ka go dzin przed in cy den tem na
po rta lu in ter ne to wym Yo u Tu be uka zało się na gra -
nie prze po wia dające tra ge dię, za ty tułowa ne „Ma sa -
kra w li ce um Jo ke la – 11/7/2007”, w któ rym przy
akom pa nia men cie ostrej mu zy ki po ka za no zdję cie
bu dyn ku, po do bne go do li ce um w Tu u su la. Fo to -
gra fia za ni kała i w jej mie j s cu po ja wiała się za ba r -
wio na na cze r wo no sy l we t ka mę ż czy z ny ce lującego 
z bro ni do ka me ry. 

Ka ż da z tych tra ge dii odbiła się sze ro kim echem
na całym świe cie i wywołała duże za nie poko je nie
związane z bra kiem od po wied nich za sad po stę po -
wa nia z młod zieżą nie przy sto so waną społecz nie,
stwa rzającą pro ble my i wy bie rającą ta kie me to dy
za ist nie nia w gru pie ró wie ś ni ków. Poza tym za czę -
to się za sta na wiać nad wpływem śro d ków uza le ż -
niających, bru ta l nych fi l mów i gier kom pu te ro wych 
prze sy co nych sce na mi prze mo cy na po stę po wa nie
spra w ców prze mo cy w szkołach. Roz po czę to rów -
nież ka m pa nie prze ciw ko po wszech ne mu do stę po -
wi do bro ni pa l nej – co ma mie j s ce w ki l ku kra jach,
w któ rych doszło do opi sy wa nych wy da rzeń. 

W związku z tymi tra ge dia mi rów nież w Pol sce
na le ży roz począć po ważną dys ku sję od noszącą się
do spraw związa nych z za pe w nie niem ma ksy mal ne -
go bez pie cze ń stwa oso bom prze by wającym na te re -
nie szkół. Czę sto ośro d ki do sko na le nia na uczy cie li
w swo jej ofe r cie pro gra mo wej po sia dają ku r sy i szko -
le nia prze zna czo ne dla na uczy cie li, a od noszące się
do kwe stii związa nych z za gro że nia mi w pla ców ce
oświa to wej. Pro gra my tych szko leń do tyczą, mię dzy
in ny mi, za sad za cho wa nia w przy pa d ku in fo r ma cji
o podłoże niu ładun ku wy bu cho we go, za gro że nia
bio terro rysty czne go, za ma chu z wzię ciem zakład ni -
ków. Ka ż de ze szkoleń może zo stać uzu pełnione
o kurs po mo cy przed le ka r skiej oraz kurs działania
w sy tu a cji stre so wej i ni we lo wa nia wpływu stre su na
lu dz kie działanie, gdyż ka ż de zda rze nie kry zy so we
nie sie ze sobą bar dzo dużą da w kę emo cji, z któ ry mi
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nie ka ż da oso ba so bie sa mo dzie l nie ra dzi. Ka ż de ze
szko leń oprócz wie dzy teo re ty cz nej po win no za wie -
rać ele ment działań pra kty cz nych, któ re po zwolą
oso bom w nim ucze st niczącym przez chwi lę po czuć
się jak ofia ra prze mo cy, bez wzglę du na to, ja kie go
ro dza ju to bę dzie prze moc. Udział w ta kich szko le -
niach osób pra cujących w szko le, oprócz wie dzy
i przy s wo je nia na wy ków za cho wa nia w sy tu a cji kry -
zy so wej, po zwa la na pod nie sie nie świa do mo ści
w za kre sie naj bar dziej bez pie cz ne go po stę po wa nia
w przy pa d ku za ist nie nia ta kiej sy tu a cji w pla ców ce
oświa to wej.

Jed nym z naj wię kszych za gro żeń bez pie cze ń stwa 
osób jest wzię cie zakład ni ków. Sy tu a cja zakład ni cza, 
zwią zana z udziałem osób przy pa d ko wo zaan ga żo -
wa nych, a ta k że uja w niające się wów czas re a kcje
psy chi cz ne wy ma gają zna jo mo ści za sad, któ rych
prze strze ga nie i sto so wa nie po zwa la na zmini mali -
zo wa nie nie ko rzy st nych sku t ków ta kiej sy tu a cji.
W naj wię kszym skró cie za sa dy za cho wa nia, za le ca -
ne przez spe cja li stów za j mujących się za gro że niem
ter rory sty cz nym6, mo ż na okre ślić trze ma słowa mi
– nie bądź bo ha te rem. Sta wia nie opo ru i dys ku sje
z napa st ni ka mi mogą ty l ko po go r szyć sy tu a cję osób,
któ re są zakład ni ka mi. Oso ba, któ ra zo stała zakład -
ni kiem, po win na pa mię tać, że jej szan se na prze ży -
cie i wyj ście z opre sji cało i zdro wo są duże, ale jest
bar dzo isto t ne, żeby być fi zy cz nie, psy chi cz nie
i men ta l nie przy go to wa nym na trud ne prze ży cia.
Na le ży wy ka zać chęć współpra cy z napa st ni ka mi.
Za le ca nym przez psy cho lo gów i ne go cja to rów spo -
so bem na zwię ksze nie pra wdopo dobie ń stwa po zy -
tyw ne go za ko ń cze nia in cy den tu jest pod ję cie pró by
usta no wie nia wię zi z po ry wa cza mi. Ce lem ta kie go
po stę po wa nia jest chęć po ka za nia ter ro ry stom, że
prze trzy my wa ny jest człowie kiem, a nie ty l ko przed -
mio tem prze ta r gu. Trze ba słuchać tego, co po ry wa -
cze mówią o swo ich od czu ciach i tro skach, ale ni g dy
nie kry ty ko wać ich po czy nań. Pod czas prze trzy my -
wa nia, ze wzglę du na mo ż li wy długo trwały czas
trwa nia in cy den tu, za wsze na le ży py tać o po zwo le -
nie na wy ko na nie pla no wa nych czyn no ści. Gdy na -
pa st ni cy nie wy ra żają zgo dy na ja kieś działanie,
ni g dy go nie wol no po dej mo wać. Na le ży być spo ko j -
nym i w mia rę mo ż li wo ści za pa mię ty wać szcze góły
do tyczące prze stę pców – ka ż da in fo r ma cja może być 
po mo c na pod czas pla no wa nia i pro wa dze nia akcji
uwo l nie nia zakład ni ków oraz w tra kcie iden ty fi ka cji

osób, któ re są zaan ga żo wa ne w sy tu a cję kry zy sową.
Rów nie wa ż ne jest pra widłowe za cho wa nie pod czas
orga ni zo wa nej ope ra cji uwo l nie nia zakład ni ków.
Za wsze na le ży zda wać so bie spra wę, iż in sty tu cje
pa ń stwa będą przy go to wy wały plan roz wiąza nia
pro ble mu. Gdy roz po cz nie się ope ra cja służb spe cja -
l nych, na le ży się położyć na podłodze z rę ko ma na
głowie w tzw. po zy cji bez pie cz nej. Je że li jest taka
mo ż li wość, trze ba spró bo wać zna leźć osłonę. Pod -
czas akcji nie wol no po dej mo wać prób ucie cz ki.
Wszy stkie czyn no ści mogą być wy ko ny wa ne ty l ko
na po le ce nia fun kcjo na riu szy. Ka ż de inne za cho wa -
nie może być ode bra ne jako pró ba prze ciw sta wie nia
się, bo wiem do mo men tu iden ty fi ka cji wszy stkie
osoby tra kto wa ne są jako po ten cja l nie nie bez pie cz ne. 
Opi sa ne za sa dy za cho wa nia nie obe j mują wszyst kich
za le ca nych al go ry t mów po stę po wa nia w przy pa d ku
sy tu a cji zakład ni czej. Ta kie al go ry t my i umie ję t ność
ich wdro że nia w ży cie w sy tu a cji tego wy ma gającej
po win ny być jed nym z ele men tów sy ste mu bez pie -
cze ń stwa w pla ców ce oświa to wej. Po do b ne po win ny
być rów nież przy go to wa ne na wy pa dek sy tu a cji,
w któ rej do szkoły dotrą in fo r ma cje o podłoże niu
ładun ku wy bu cho we go, o za gro że niu bio ter ro ry stycz -
nym czy po ża ro wym. Rów nie wa ż ne jest, oprócz
przy go to wa nia do ku men ta cji do tyczącej za cho wa -
nia w sy tu a cji kry zy so wej w pla ców ce oświa to wej,
okre so we przy po mi na nie obo wiązujących za sad
w ra mach orga ni zo wa nych ćwi czeń i tre nin gów.

Kończąc te kró t kie roz wa ża nia do tyczące współ -
cze s nych za gro żeń pla cówek oświa towych, na le ży
mieć nad zie ję, iż dra mat, który roze grał się
w Biesłanie w dniu roz po czę cia roku szko l ne go
2004/2005, gdy właś nie szkoła zo stała opa no wa na
przez uz bro jo ny od dział ter ro ry stów, a pod czas akcji
od bi ja nia zakład ni ków zgi nęły 339 oso by, w tym 156
dzie ci, ni g dy nie bę dzie miał mie j s ca w Pol sce. Dla -
te go też ty l ko właści we ro zu mie nie kwe stii bez pie -
cze ń stwa w szko le i stałe do sto sowy wa nie pla có wek
oświa to wych do od po wied nich stan dar dów bez pie -
cze ń stwa po zwa la mieć nad zie ję na od po wied nie
przy go to wa nie pol skich szkół do za po bie ga nia
i mini mali zo wa nia sku t ków mogących w nich
wystąpić sy tu a cji kry zy so wych.

Au tor jest ofi ce rem s³u¿b spe cja l nych, wyk³adowc¹
aka de mi c kim, eks per tem ds. bez pie cze ñ stwa pa ñ --
stwa

6  Opra co wa no na pod sta wie: Rie del K., Pia se cka P. Jak prze trwać w do bie za ma chów terro ry sty cz nych? Ele men ty edu ka cji
anty terro rysty cz nej, Wyda w ni c two „Trio”, Wa r sza wa 2008.
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Ka ta rzy na Ko sze wska

Zarz¹dza nie sy tu a cja mi kry zy so wy mi
na te re nie szko³y/pla ców ki oœwia to wej

W osta t nich la tach zmnie j szyło się po czu cie bez -
pie cze ń stwa nie ty l ko na świe cie, ale ta k że u nas,
w Po l s ce. Wy bu chy w me trze, po wo dzie, ata ki ter -
rory sty cz ne, za bó j stwa w szkołach, sa mo bó j stwa
będące wy ni kiem nę ka nia i upub li cz nie nia wi ze -
run ku osób pry wa t nych w sie ci kom pu te ro wej i in -
ne. Oto cze nie, w któ rym we współcze s nym świe cie
działają szkoły/pla ców ki, zmie nia się dy na mi cz nie,
czę sto nie prze widy wal nie. Dy re kto rzy szkół, na -
uczy cie le, wy cho wa w cy, pe da go dzy i psy cho lo dzy
po win ni być za tem przy go to wa ni do działań w sy -
tu a cji nie spo dzie wane go przez nich, nie ko rzy stne -
go wy da rze nia o sze ro kim za się gu w oto cze niu
szkoły/pla ców ki lub w niej sa mej.

Kry zys stał się po ję ciem zna nym nie ty l ko fi r -
mom kor pora cy j nym. Tu już nie cho dzi o od kry cie
19 li pca 1999 roku ple ś ni w brzo sk wi nio wym ser ku
„Py sz ny” fi r my Da no ne (na opa ko wa niu była data
przy da t no ści do spo ży cia 31 li pca 1999 roku) czy też 
przy pa d ki bo j ko tu to wa rów lub usług. 

W 2003 roku cała Pol ska „od ro biła le kcję to -
ruńską”. Na oczach mi lio nów wi dzów ucz nio wie
szkoły bu do w la nej założy li swo je mu na uczy cie lo wi 
na głowę kosz na śmie ci, a wi dzo wie przed tele wi -
zo ra mi mo gli obe j rzeć sce ny po ni ża nia i ob ra ża nia
na uczy cie la. Ob se r wując te wy da rze nia i słuchając
wy po wie dzi me dia l nych, od no siło się wra że nie, że
przed sta wi cie le szkoły nie są przy go to wa ni do tego,
co ich spo t kało, a za sko cze nie sy tu acją po wo du je,
że z ka ż dym dniem szkoła tra ci swój ima ge… Po -
tem ru szyła la wi na – atak ter rory sty cz ny na szkołę
w Biesłanie, śmie r te l ny wy pa dek młod zie ży li ce a l -
nej jadącej w pie l grzy m ce do Czę sto cho wy, za bó j -
stwo na scho dach szkoły w dniu 1 wrze ś nia…

 Z ka ż dym dniem mo gli śmy też ob se r wo wać
zmia ny – rosła świa do mość zna cze nia przy go to wa -
nia się do ró ż nych sy tu a cji kry zy so wych oraz ko nie -
cz no ści za pe w nie nia wspa r cia psy cholo gicz ne go
oso bom – ucze st ni kom tych sy tu a cji.

Niewątpli wie dy re kto rzy, na uczy cie le, wy cho -
wa w cy, pra co w ni cy admi ni stra cyj ni szkół i pla có -
wek oświa to wych ka ż de go dnia muszą się li czyć
z nie ocze ki wa nym wy da rze niem, wy pa d kiem, któ -
ry w jed nej chwi li może po sta wić byt całej or ga ni za -
cji pod zna kiem za py ta nia.

Nie po win ni py tać: czy kry zys na de jdzie,
ale: kie dy się to sta nie.

Po win ni też pa mię tać, że szkoła nie jest odi zo lo -
waną od in nych in sty tu cji i społecz no ści sa motną
wyspą. W przy pa d ku kry zy su wa r to za tem brać pod
uwa gę trzy krę gi wpływów społecz nych: społecz ność
szkolną, czy li oto cze nie we wnę trz ne, inte re sa riu szy
szkoły, czy li ro dzi ców, or gan pro wadzący i nad zo -
rujący szkołę oraz klu czo wych li de rów opi nii, czy li
me dia, oraz na szych sprzy mie rze ń ców i kon ku ren tów.

De fi niując po ję cie kry zy su, wa r to wziąć pod
uwa gę ki l ka aspe któw.

Ty mon Sme ktała pi sze, że sy tu a cja kry zy so wa to
nagłe i nie ocze ki wa ne, nie pożądane wy da rze nie
zakłócające rów no wa gę w or ga ni za cji i sta no wiące
za gro że nie dla do wo l nej sfe ry jej działal no ści1.

Anna Mur doch pod kre śla, że kry zys to nie dający
się po wstrzy mać nagły roz wój wy pa d ków, któ re go
nagłoś nie nia w me diach i po ten cja l nych sku t ków tego 
nagłoś nie nia nie da się w ża den spo sób po wstrzy mać
ani kon tro lo wać2.

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010
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1  Sme ktała T. Pu b lic Re la tions w sy tu a cjach kry zy so wych, Wy daw ni c two ASTRUM, Wrocław 2001, s. 65. 
2  Mur doch A. Komu ni ko wa nie się w kry zy sie. Jak ra to wać wi ze ru nek fi r my, Pol text, Wa r sza wa 2003, s. 13.
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Bar ba ra Roz wa do wska wska zu je, że sy tu a cja
kry zy so wa to ka ż da, w któ rej za gro żo ny jest aktu a l -
ny wi ze ru nek or ga ni za cji3. Z ta kim uję ciem nie
zga dza się Piotr Bie la wski, któ ry twier dzi, że kry zys
nie musi na ru szać aktu a l ne go wi ze run ku or ga ni za cji, 
je że li ko mu ni ka cja z opi nią pu b liczną jest pro wa dzo -
na zgod nie z regułami sztu ki4. Z ko lei An drzej Ste fa -
no wicz de fi niu je sy tu a cję kry zy sową jako ka ż de
nie spo dzie wa ne, nie ko rzy st ne wy da rze nie o sze ro kim
od dźwię ku w oto cze niu we wnę trz nym i ze w nę trz -
nym (…) ty po wym ob ja wem ta kiej sy tu a cji jest
gwałto w ny nie spo dzie wa ny roz wój wy da rzeń
wywołujący nie kon tro lowa ne, a w re zu l ta cie trud ne
do prze wi dze nia re a kcje społecz ne5. Au tor zwra ca
uwa gę na utra tę kon tro li nad prze bie giem zda rze -
nia, a przez to kład zie na cisk na po trze bę zarządza -
nia kry zy sem.

Z de fi ni cji po wy ższych wy ni kają na stę pujące
ele men ty kry zy su, któ re mo ż na wprost prze nieść na 
grunt szkoły (jako or ga ni za cji):

Ele men ty kry zy su:
• nagłość,
• do le gli wość (np. utra ta lub gro ź ba utra ty do brej

re pu ta cji),
• ska la zja wi ska (sze ro ki za sięg).

W kry zy sie wyod rę b nia my na stę pujące eta py:
• wy buch, pociągający za sobą nie mo żność ukry cia 

(opa no wa nia kry zy su),
• cha os,
• utra ta wia ry god no ści,
• roz prze strze nia nie się kry zy su na wie le sfer,
• de sta bili za cja.

Kry zys w szko le do ty czy ka ż de go członka
społecz no ści szko l nej. Mo ż na go roz pa try wać
w wy mia rze jed no stko wym (mó wi my wte dy o tra u -
mie, lęku, prze ra że niu, nie po ko ju, wsty dzie itp. po -
je dyn czych osób wy ma gających wspa r cia ze stro ny
profe sjo na li stów) i orga niza cy j nym (za bu rze -
niach/zakłóce niach w fun kcjo no wa niu ró ż nych
sfer działal no ści szkoły). Wewnątrz szkoły jako or -
ga ni za cji kry zys wywołuje po czu cie za gro że nia
i nie pe w no ści, ob na ża słabo ści, od ry wa od spraw
związa nych z roz wo jem szkoły, utrud nia pra cę na -
uczy cie li, wy cho wa w ców, pra co w ni ków admi ni -
stra cyj nych, unie mo ż li wia osiąga nie ce lów,
spro wa dza gro ź bę orze cze nia winy i wy mie rze nia
kary (kto za to „po le ci”?).

Na zewnątrz or ga ni za cji do sta r cza sen sa cji me -
diom, w lo ka l nej społecz no ści, śro do wi sku z tzw.
bran ży, jest zna ko mitą okazją do roz ma i tych spe -
ku la cji (z reguły nie ko rzy st nych), sy g nałem słabo -
ści dla kon ku ren cji, prze ciw ni ków.

Zda rze nia kry zy so we w szko le mogą mieć różną
na tu rę, np.:
• zda rze nia o cha ra kte rze klę ski ży wiołowej, ska -

że nia śro do wi ska lub nagłe wy da rze nia nie bez -
pie cz ne dla zdro wia i ży cia (po wódź, roz la nie się
nie bez pie cz nej sub stan cji w szko le lub w oto cze -
niu szkoły, po żar),

• akty ter ro ry z mu (podłoże nie bo m by, na pad
z bro nią, prze trzy my wa nie zakład ni ków),

• sy ste maty cz ne akty prze mo cy wewnątrz społecz -
no ści szko l nej (na uczy cie li wo bec ucz niów, ucz -
niów wo bec na uczy cie li, „fala”),

• eks tre ma l ne trau ma ty cz ne wy da rze nia z udzia -
łem osób ze szkoły (sa mo bó j stwa, za bó j stwa, nie -
szczę śli we wy pa d ki na im pre zach szko l nych lub
po za szko l nych, w tym wy pa d ki śmie r te l ne).

Naj czę st szym kry te rium po działu kry zy sów
w szko le/pla ców ce oświa to wej jest kry te rium wy -
szcze gól nio ne według przy czyn ich po wsta wa nia:
• kry zy sy wywołane we wnę trz ny mi pro ble ma mi,

np. agre sja w szko le, kon fli kty,
• kry zy sy wywołane zew nę trz ny mi pro ble ma mi,

np. wy pa dek ucz nia poza szkołą,
• nie szczę śli we zda rze nia, np. wy pa dek pod czas

wy cie cz ki szko l nej,
• kon fli kty z pra wem, np. toczące się po stę po wa -

nie sądowe,
• kon fli kty z oto cze niem, np. kon fli kty z wład za mi 

sa morządo wy mi,
• skan da le, np. kon fli kty związane z niewłaści wy -

mi za cho wa nia mi ucz niów, na uczy cie li,
• inne kry zy sy wywołane przy czy na mi nie zale ż -

ny mi od szkoły, np. hu ra gan, za mieć, po wódź.

Wa r to wska zać je sz cze jed no kry te rium, według
któ re go mo ż na po dzie lić kry zy sy – kry te rium sku t -
ków:
• kry zy sy, któ re mają cha ra kter prze j ścio wy, bez

wię ksze go wpływu na fun kcjo no wa nie or ga ni za -
cji,

• kry zy sy, któ re za bu rzają fun kcjo no wa nie or ga ni -
za cji i mogą za gro zić jej eg zy sten cji.

3  Roz wa do wska B. Pu b lic re la tions – Te o ria, Pra kty ka, Per spe kty wy, Wa r sza wa 2010, s. 167.
4  Bie la wski P. Działanie w kry zy sie (www.pro to.pl).
5  Ste fa no wicz A. Sku te cz ne zarządza nie pod czas sy tu a cji kry zy so wej [w:] Przy by l ski H. [red.] Pu b lic re la tions. Sku te cz na ko mu ni kacja
w te o rii i w pra kty ce, Ka to wi ce 2004.



T
e
o

rie
 i b

a
d

a
n

ia

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

18 Ka ta rzy na Ko sze wska

Wa ¿ ne!

Na le ży pa mię tać o tym, że sy tu a cja kry zy so wa
wy ma ga in ne go za cho wa nia niż sy tu a cja trud na
i przy ję cia in nych niż zwy kle stra te gii po stę po wa -
nia. To roz ró ż nie nie sy tu a cji trud nej od sy tu a cji
kry zy so wej ma fun da men tal ne zna cze nie z pun -
ktu wi dze nia zarządza nia szkołą jako or ga ni zacją
pod czas trwa nia kry zy su. W po wy ższym kon te k -
ście nie zbęd ne jest za tem zde fi nio wa nie tego,
czym jest sy tu a cja trud na w szko le/pla ców ce: sy tu -
a cja trud na to sy tu a cja związana z roz wiąza niem
pro ble mu, np. kon flikt mię dzy na uczy cie lem a ro -
dzi cem jed ne go z ucz niów, po ga r szające się wy ni ki
eg za mi nów do szkół ponad gimna zja l nych. W od -
nie sie niu do sy tu a cji kry zy so wej, sy tu a cja trud na
jest sy tu acją, w któ rej wy stę pują okre ślo ne sta ny ry -
zy ka, czy li sym pto my kry zy su. Je że li nie zo staną
one roz wiązane na po zio mie ope ra cy j nym (akty w -
ność na uczy cie la, pra co w ni ka admi ni stra cyjne go,
wy cho wa w cy) lub/i zarządza nia (akty w ność dy rek -
tora szkoły) mogą do pro wa dzić do wy bu chu kry -
zy su.

W pie r wszych chwi lach trwa nia kry zy su
popełnia my naj wię cej błędów. To wa rzy szy nam
ogro m ny stres i si l na po trze ba jego re du kcji. Je że li
nie je ste śmy przy go to wa ni, to pierwszą re akcją jest
naj czę ściej le kce wa że nie sy tu a cji od rzu ce nie obo -
wiązującego stan dar du za cho wań, ten den cja do
upro sz cza nia ko mu ni ka tów, któ re prze ka zu je my
na zewnątrz.

Oczy wi ście osobą naj bar dziej od po wie dzialną za 
zarządza nie sy tu acją kry zy sową w szko le/pla ców ce
jest dy re ktor. Nie mniej jed nak wy cho wa w ca kla sy,
na uczy ciel, pra co w nik admi ni stra cyj ny jako
członek społecz no ści szko l nej oso bi ście odpo wie -
dzia l ny za bez pie cze ń stwo po wie rzo nych mu przez 
ro dzi ców dzie ci ucze st ni czy w pro ce sie zarządza nia 
sy tu acją kry zy sową. 

Zarządza nie sy tu acją kry zy sową po le ga na przy -
go to wa niach, tre nin gu (za sto so wa niu ele men tów
przy go to wań w pra kty ce), re a li za cji pro gra mów
w a kcji, oce nie post fa c tum, wyciągnię ciu wnio sków. 
Na wszy stkich wy mie nio nych prze ze mnie eta pach
rola wszy stkich pra co w ni ków szkoły jest znacząca.

Ist niejące w szko le/pla ców ce pro ce du ry dzia -
łania w sy tu a cjach kry zy so wych, np. tzw. in stru k cja
po stę po wa nia prze ciwpo żaro we go czy inne, wy ni -
kające z pra wa, nie uj mują wszy stkich ko nie cz nych
za cho wań w sy tu a cji zda rzeń nie spo dzie wa nych
i nie ko rzy st nych, nie uw z ględ niają też spe cy fi ki
szkoły jako or ga ni za cji, nie za wie rają po działu obo -

wiązków mię dzy pra cow ni ka mi i – co naj waż nie j -
sze – naj czę ściej nie są zna ne ogółowi. Dla te go też
tak wa ż ne jest ucze st ni cze nie w pro ce sie prze wi dy -
wa nia tego, co nie prze widy wal ne, po działu ról
i odpo wie dzial no ści.

Pra co w ni cy szkoły, pod kie run kiem dy re kto ra,
po win ni:
• okre ślić mo c ne i słabe stro ny or ga ni za cji, w któ rej 

pra cują, 
• za sta no wić się nad jej wi ze run kiem, 
• wy od rę b nić po ten cja l ne sy tu a cje kry zy so we,
• po dzie lić sy tu a cje pod wzglę dem:

- pra wdopo dobie ń stwa wystąpie nia,
- po do bie ń stwa (np. wy pa dek, po żar),
- po zio mu za gro że nia i do le gli wo ści,
- spo so bów re a go wa nia,

• okre ślić czyn ni ki sprzy jające wy stę po wa niu i ro -
z wo jo wi sy tu a cji kry zy so wej oraz stan dar dy
i pro ce du ry po stę po wa nia, 

• wy zna czyć oso by, któ re mają za j mo wać się roz -
po zna wa niem za gro że nia sy tu a cja mi kry zy so -
wy mi i prze ciw działać ich wy stę po wa niu
(za ple cze ze społu kry zy so we go), a w sy tu a cji za -
gro że nia będą działać (sztab kry zy so wy),

• stwo rzyć mo de lo wy plan działania w wa run kach 
kry zy so wych, wy zna czyć oso by, któ re w pie r w -
szej ko le j no ści będą za wia da mia ne o sy tu a cji
kry zy so wej, sta no wiące trzon ze społu kry zy so -
we go.

Pod czas bu do wa nia pla nu na le ży szu kać od po -
wie dzi na na stę pujące py ta nia:
• kto bę dzie po dej mo wał kry ty cz ne de cy zje?
• jak uzy skać za so by nie zbęd ne do naty ch mia sto -

wej re a kcji?
• co zro bić, gdy mie j s ce zda rze nia jest jed no cze ś -

nie mie j s cem prze stę p stwa?
• ja kie działania na le ży podjąć na ty ch miast i kto je

wy ko na?

W skład ze społu kry zy so we go mogą wejść:
• wy bra ni człon ko wie rady peda go gi cz nej (dy re k -

tor, za stę pca dy re kto ra, pe da gog szko l ny, wy cho -
wa w ca da nej kla sy),

• oso ba do kon ta kto wa nia się z me dia mi,
• eks per ci mery to ry cz ni, w za le ż no ści od ro dza ju

sy tu a cji kry zy so wej,
• do ra d cy pra w ni.

Wa r to za sta no wić się nad tym, kto je sz cze może
po móc w pro ce sie pla no wa nia:
• kto mógłby po sia dać szcze gółową wie dzę na te -

mat za gro żeń szkoły? 
• kto może znać za gro że nia oko li cy?
• kto może znać te ren?
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• kto naj le piej zi den tyfi ku je za gro że nia w kla sach,
kory ta rzach, sza t niach, ma ga zy nach, sa lach gim -
nastycznych?

Plan działań człon ków ze społu kry zy so we go
zakłada:
• w pie r wszej fa zie kry zy su:

- oce nę emo cjo na l nych, po zna w czych, beha -
wio ra l nych aspe któw re a kcji kry zy so wych,

- szy b kie usta no wie nie kon ta któw (z oso ba mi
czy gru pa mi zaan gażo wa ny mi w kry zys),

- iden ty fi ka cję głów nych pro ble mów lub wy -
zwa la czy kry zy su,

- wy bór stra te gii ko mu ni ka cji z oto cze niem ze -
w nę trz nym szkoły/pla ców ki,

- upra womo c nie nie pla nu od działywań,
- wdra ża nie od działywań,

• w dru giej fa zie, po opad nię ciu emo cji i wy ci sze -
niu re a kcji śro do wi ska zew nę trz ne go:
- two rze nie i roz wa ża nie roz wiązań,
- wyciągnię cie wnio sków,
- mo dy fi ka cja mo de lo we go pla nu działania

w sy tu a cji kry zy so wej.

Pod czas iden ty fi ka cji pro ble mów leżących u źró -
deł np. kry zy su wy cho waw cze go, ze spół kry zy so wy
po wi nien za dać so bie na stę pujące py ta nia:

• z ja ki mi trud ny mi za cho wa nia mi (ucz niów, ro -
dzi ców, na uczy cie li) mamy do czy nie nia?

• co sta no wi isto tę trud no ści tych za cho wań (dla
kogo są trud ne do znie sie nia, komu wyrządzają
szko dy, ja kie no r my łamią, ja kie pod wa żają wa r -
to ści)?

• ja kim za cho wa niom trze ba na ty ch miast po sta -
wić gra ni ce?

Tworząc i roz wa żając roz wiąza nia, człon ko wie
ze społu kry zy so we go za sta na wiają się nad tym:

• co wa ż ne go chcą osiągnąć oso by zaan ga żo wa ne
w kry zys (ja kie ich po trze by są nie za spo kojo ne)?

• w jaki kon stru kty w ny spo sób mo ż na za spo ko ić te 
po trze by?

• ja kie ko m pe ten cje po win ny być roz wi ja ne?

Sy tu a cja kry zy so wa jest skra j nym ode jściem od
no r my, jest sen sacją, którą me dia są bar dzo zain -
tere so wa ne. Nie mo ż na ich le kce wa żyć, bo mają
duży za sięg i dużą wia ry god ność. Wy bór na rzę dzi,
za po mocą któ rych szkoła bę dzie ko mu ni ko wać się
z ucze st ni ka mi sy tu a cji kry zy so wej, a ta k że z oto -
cze niem społecz nym, wy ma ga uw z ględ nie nia oko -
li cz no ści i czyn ni ków, któ re do tyczą kon kre t nej
sy tu a cji kry zy so wej. Do naj bar dziej po wszech nych
na leżą: oso bi ste spo t ka nia przed sta wi cie li szkoły,

w tym dy re kto ra szkoły z ucze st ni ka mi kry zy su
oraz in ny mi zain tere sowa ny mi, or ga ni za cja kon fe -
ren cji pra so wej, spo t ka nia z me dia mi, ko rzy sta nie
z włas nej stro ny in ter ne to wej oraz prze ka zy wa nie
in fo r ma cji do po rta li in ter ne to wych i me diów ele -
ktro ni cz nych, or ga ni za cja in fo li nii itp. Zarządzając 
ko mu ni kacją w sy tu a cji kry zy so wej wa r to wy ko rzy -
sty wać ta k że ta b li ce info rma cy j ne, me dia to rów, we -
wnę trz ny sy stem ko mu ni ka cji ele ktro ni cz nej,
we wnę trz ny biu le tyn info rma cy j ny i inne.

Ko mu ni kując się z me dia mi, wa r to znać i wy ko -
rzy sty wać okre ślo ne stra te gie. Ka ż da z nich po sia da
za le ty i wady. Wy bór stra te gii komu nika cy j nej
z me dia mi jest ko nie cz nym za da niem człon ków
ze społu kry zy so we go.

KOMUNIKACJA W SYTUACJI KRYZYSOWEJ
STRATEGIE POSTĘPOWANIA

OBRONA PRZEZ ATAK – zde cy do wa ny sprze ciw wo -
bec żądań i oska r żeń, twar de trzy ma nie się swo je go sta -
no wi ska, za cho wa nia kon fron tacy j ne, ude rze nia
z wy prze dze niem

ZALETY: WADY:
• kon so li da cja ze społu • eks plo zja na pię cia
• za blo ko wa nie działań pogłębia -

jących kry zys
• utru d nio ny po -

wrót do in nych
po staw

• po czu cie mocy i siły • nie uni k nio ne
ofia ry

DEPRECJACJA – zig no ro wa nie spra wy, przed sta wie -
nie jej jako błahej, nie wa r tej ja kiej ko l wiek dys ku sji,
ko mu ni ka ty ogra ni czo ne do bar dzo la ko ni cz nych

ZALETY: WADY:
• zmnie j sze nie po zio mu zain -

tere so wa nia sprawą
• mo ż li wość złej

oce ny sy tu a cji

MILCZENIE – nie ko men towa nie i nie odpo wia da nie
na oska r że nia i żąda nia oto cze nia, uni ka nie wsze l kich
oka zji do kon fron ta cji

ZALETY: WADY:
• brak in fo r ma cji do da l szych in -

ter pre ta cji
• mo ż li wość pro -

wo ka cji

SZUM INFORMACYJNY – gu bie nie spra wy kry zy so -
wej w mno go ści prze ka zy wa nych opi nii pu b li cz nej in for -
macji, za rzu ca nie jej komu ni ka ta mi, któ re ty l ko w nie -
wie l kim sto p niu do tyczą isto ty pro ble mu. Prze ja wia nie
wy so kiej akty w no ści, utrzy my wa nie w swo ich rę kach
pełnej ini cja ty wy w re a kcjach komu nika cy j nych

ZALETY: WADY: 
• kon tro la nad wy da rze nia mi • mo ż li wość prze -

ka za nia sprze cz -
nych
ko mu ni ka tów

• pre zen ta cja wi ze run ku oso by
bar dzo prze ję tej i zaan ga żo wa -
nej

• mo ż li wość ró ż -
no rod nych in ter -
pre ta cji
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KOMUNIKACJA W SYTUACJI KRYZYSOWEJ
STRATEGIE POSTĘPOWANIA

AWANTURA ZASTĘPCZA – wywoływa nie lub wska -
za nie in ne go pro ble mu, kry zy su, dzię ki cze mu uwa ga
opi nii pu b li cz nej od wra ca się od sy tu a cji kry zy so wej
związa nej z or ga ni zacją

ZALETY: WADY: 
• nagłoś nie nie in nej sy tu a cji

(mo ż li wość roz wiąza nia pro ble -
mów)

• mo ż li wość
zde ma sko wa nia
inte reso w no ści

WSPÓŁPRACA – współdziałanie z wszy stki mi ucze st -
ni ka mi sy tu a cji kry zy so wej w taki spo sób, aby zmi nima -
li zo wać na pię cia, kon fli kty oraz dążyć do wy ja ś nie nia
wszy stkie go, co tego wy ma ga, jed nak przy za cho wa niu
włas nych wa r to ści, stan dar dów, prio ry te tów

ZALETY: WADY:
• bu do wa nie do bre go kon ta ktu

na przyszłość
• po trze ba cza su
• po trze ba uwa gi

i cie rp li wo ści

NEGLIŻ – przy zna nie się do winy, pełne i bez wa run -
ko we przy ję cie żądań, ro sz czeń, wa run ków, zado śću -
czy nie nie po szko do wa nym

ZALETY: WADY:
• mo ż na „obu dzić” wo bec na

spo zy ty w ne uczu cia
• kry zys do syć szy b ko się ko ń czy

• po twier dze nie
utra ty re pu ta cji

• długi czas trze ba
pra co wać nad od -
zy ska niem wi ze -
run ku

•  czę sto utra ta
pra cy, sta no wisk
(po nie sie nie kon -
se k wen cji fo r mal -
nych)

Pra wo pra so we, usta wa o do stę pie do in fo r ma cji
pu b li cz nej i inne roz porządze nia zo bo wiązują dy -
re kto ra szkoły do udzie la nia dzien ni ka rzom in fo r -
ma cji o działal no ści szkoły, o ile na pod sta wie
od rę b nych prze pi sów in fo r ma cje te nie są ob ję te ta -
je mnicą lub nie na ru szają pra wa do pry wa t no ści
osób – ucze st ni ków sy tu a cji kry zy so wej. Do udzie -
la nia in fo r ma cji zo bo wiązani są kie ro w ni cy jed no -
stek orga niza cy j nych, ich za stę pcy, rze cz ni cy
pra so wi lub inne upo wa ż nio ne oso by, w gra ni cach
po wie rzo nych im obo wiązków. Pra wo pra so we
mówi, że:

Art. 5

1. Ka ż dy oby wa tel zgod nie z za sadą wol no ści
słowa i pra wem do kry ty ki może udzie lać in fo r ma cji
me diom.

2. Nikt nie może być na ra żo ny na usz czer bek lub
za rzut z po wo du udzie la nia in fo r ma cji pra sie, je że li
działał w gra ni cach do zwo lo nych pra wem.

Art. 6

4. Nie wol no utrud niać pra sie zbie ra nia ma te -
riałów kry ty cz nych ani w inny spo sób tłumić kry ty ki.

Dla te go też dy re ktor szkoły/pla ców ki oświa to wej 
po wi nien za dbać o opra co wa nie okre ślo nej pro ce -
du ry i zorganizować szko le nie z jej za sto so wa nia.
W sy tu a cji kry zy so wej to za da nie ze społu kry zy so -
we go. Je den z pra co w ni ków szkoły może być osobą
wska zaną przez szko l ny ze spół kry zy so wy do kon -
ta ktu z me dia mi. Musi wte dy pa mię tać o tym, że
dzien ni ka rze naj czę ściej py tają:
• Dla cze go doszło do sy tu a cji kry zy so wej?
• Ja kie są lub mogą być jej sku t ki?
• Kto jest odpo wie dzia l ny, kto jest sprawcą?
• Kto może na tym zy skać, a kto stra cić?
• Czy może dojść do za ostrze nia sy tu a cji?
• Czy mo ż li we są re per ku sje po li ty cz ne?
• Czy kry zys jest fra g men tem cze goś wię ksze go?
• Jak za cho wać się w sy tu a cjach kry zy su w sto sun -

ku do me diów?

Ko mu ni kując się z przed stawi cie la mi me diów,
na le ży znać okre ślo ne so cjo tech ni ki i w pełni kon -
tro lo wać własne emo cje. Wa r to:
• mó wić pie r wsze mu o złych wia do mo ściach,
• ab so lu t nie pe w nym fa któw i stwier dzeń,
• bez względ nie za cho wać spó j ność prze ka zu, lo -

gi kę i kon se k wen cję,
• nie upu b li cz niać in fo r ma cji do tyczących bez pie -

cze ń stwa, ob ję tych ta je mnicą,
• ana li zo wać dane,
• nie snuć spe ku la cji, po dej rzeń i nie sta wiać hi po -

tez,
• re a go wać błyska wi cz nie i zde cy do wa nie na plo t ki,

de men tując je i wy ka zując ich fałsz lub głupo tę,
• trzy mać ne r wy na wo dzy i nie li czyć na wy ro zu -

miałość żądających wy ja ś nień lub ocze kujących
in fo r ma cji,

• po ka zy wać, że dy re ktor szkoły kon tro lu je sy tu a -
cję i ma wi zję wy brnię cia z niej,

• nie uja w niać na zwisk ofiar za nim nie do wie się
o tym ro dzi na,

• za wsze wy ra żać tro skę z po wo du strat, cie r pień,
ofiar, zni sz czeń, na wet gdy by były nie uni k nio ne
i naj bar dziej uza sa d nio ne.
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Pod su mo wa nie

Kry zys może dotknąć każdą szkołę/pla ców kę.
Jego ele men ta mi są mię dzy in ny mi: nagłość, do le -
gli wość, ska la zja wi ska (sze ro ki za sięg), wy buch
pociągający za sobą nie mo ż li wość ukry cia, de sta -
bili za cja. Ka ż de go dnia pra co w ni cy szkoły mają do
czy nie nia z sy tu a cja mi trud ny mi, któ re mogą być
zwia stu na mi sy tu a cji kry zy so wej i wy ma gają
działań. Na le ży pa mię tać o tym, że sy tu a cja kry zy -
so wa wy ma ga in ne go niż sy tu a cja trud na za cho wa -
nia i przy ję cia in nych niż zwy kle stra te gii
po stę po wa nia. Dy re ktor, na uczy cie le, wy cho wa w -
cy, pra co w ni cy admi ni stra cyj ni jako człon ko wie
społecz no ści szko l nej ucze st niczą w pro ce sie
zarządza nia sy tu acją kry zy sową, np. jako człon ko -
wie rady peda go gi cz nej opra co wującej mo de lo wy
plan działania na wy pa dek sy tu a cji kry zy so wej,
człon ko wie szko l ne go ze społu zarządza nia kry zy -
so we go, szko l ni rze cz ni cy pra so wi, to wa rzyszący
psy cho lo go wi (psy cho lo gom) pod czas wspie ra nia
ucz niów po za ko ń cze niu sy tu a cji kry zy so wej.

Wiê cej na ten te mat

1. Ko sze wska K. Ta ra sz kie wicz M. [red.] Sy tu a cje kry -
zy so we w szko le, pra ca zbio ro wa, Wy daw ni c two
CODN, Wa r sza wa 2007.

2. Ko sze wska K. [red.] Kry zys. Szy b kie re a go wa nie. Po -
rad nik dla pe da go gów i psy cho lo gów szko l nych,
WCIES, Wa r sza wa 2009.

3. Stan kie wicz J. Komu ni ko wa nie się w or ga ni za cji, Wy -
daw ni c two Astrum, Wrocław 2001.

4. Sme ktała T. Pu b lic Re la tion w sy tu a cjach kry zy so -
wych przed się biorstw, Wy daw ni c two Astrum,
Wrocław 2001.

5. Mur doch A. Komu ni ko wa nie w kry zy sie, jak ra to wać
wi ze ru nek fi r my, POLTEXT, Wa r sza wa 2003.

6. Bu dzy ń ski W. Wi ze ru nek fi r my. Kre o wa nie,
zarządza nie, efe kty, POLTEXT, Wa r sza wa 2003.

Wy kaz aktów pra wnych

· Usta wa z dnia 2 li sto pa da 1967 roku o po wszech nym
obo wiązku ob ro ny Rze czpo spo li tej (Dz. U. z 2004 r.
Nr 251, poz. 2416 z późn. zm.).
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Wa r to też wie dzieć, jak wybrnąć z kłopo t li wych sy tu a cji związa nych z za da wa niem przez dzien ni ka rza
tzw. trud nych py tań6:

Lp. Sy tu a cja Opis so cjo tech ni ki Na zwa so cjo tech ni ki

1. Dzien ni karz za da je nie wy god ne
py ta nie

Skie ro wać roz mo wę na inny te mat, np. Sądzę, że
przed sta wię pro blem ja ś niej, je że li naj pierw wy ja -
ś nię… Za nim wy ja ś nię tę spra wę, naj pierw…
Uniknąć roz mo wy na ten te mat, np. Nie uprze -
dzał pan, że bę dzie my o tym mó wić, więc… 

Ta kty ka po mo stu

Ta kty ka odkłada nia
Ta kty ka po zo r ne go bra ku 
przy go to wa nia

2. Dzien ni karz fo r mułuje ne ga ty w -
ne stwier dze nie

Zneu tra li zo wać ne ga ty w ny wy dźwięk, np. Nie
zga dzam się z tym stwier dze niem…

Ta kty ka zmia ny stwier -
dzeń

3. Spo dzie wa my się za rzu tów ze
stro ny dzien ni ka rza

Zneu tra li zo wać siłę ar gu men tów, np. Na pe w no
pana in te re su je to, co zro bi li śmy w tej spra wie… 

Ta kty ka uprze dze nia za -
strze żeń

4. Dzien ni karz fo r mułuje za rzu ty Zneu tra li zo wać siłę za rzu tów przez wska za nie
kon kre tu, np. Prze ana lizu j my fa kty, krok po
kroku…

Ta kty ka kon kre ty za cji

5. Dzien ni karz za da je py ta nie za -
wie rające roz strzy g nię cie

Uniknąć jed noz nacz ne go opo wie dze nia się po
któ rejś stro nie, np. Wkró t ce ogłosi my in fo r ma cje
na ten temat…

Ta kty ka tak, ale…

6. Dzien ni karz pro si o usto sun ko -
wa nie się do hipo te ty cz nej sytuacji

Od mo wa spe ku la cji, np. To zbyt po wa ż na spra wa, 
aby snuć do mysły…

Ta kty ka prze ciw działa nia 
spe ku la cji

7. Dzien ni karz pro si o uja w nie nie
in fo r ma cji w za mian za dobrą
współpra cę w przyszłości

Od dzie lić pro blem od współpra cy, zbu do wać do -
bre re la cje, np. obie cując szybką in fo r ma cję w
przyszłości.

Ta kty ka na gro dy w przy -
szłości

8. Dzien ni karz uja w nia swo je ne ga -
ty w ne sta no wi sko o szko le

Na ty ch miast to zde men to wać, np. To chy ba żart!
Brzmi ja po mó wie nie! To nie po wa ż ne, aby tak
sza no wa na ga ze ta za j mo wała się ta ki mi plo t ka mi!

Ta kty ka szo ku

6  Bu dzy ń ski W. Pu b lic Re la tions. Zarządza nie re pu tacją fi r my, Pol text, Wa r sza wa 2005.
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· Usta wa z dnia 18 kwie t nia 2002 roku o sta nie klę ski ży -
wiołowej (Dz. U. z 2002 r. Nr 62, poz. 558 z późn.
zm.).

· Usta wa z dnia 29 sie r p nia 2002 roku o sta nie wo jen -
nym oraz ko m pe ten cjach Na cze l ne go Do wó d cy Sił
Zbro j nych i za sa dach jego pod ległości kon sty tucy j nym
or ga nom Rze czpo spo li tej Pol skiej (Dz. U. z 2002 r.
Nr 156, poz. 1301 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 21 cze r w ca 2002 roku o sta nie wyjątko -
wym (Dz. U. z 2002 r. Nr 113, poz. 985 z późn. zm.).

· Roz porządze nie Rady Mi ni strów z dnia 15 cze r w ca
2004 roku w spra wie za wia da mia nia wo j sko wych ko -
men dan tów uzu pełnień o oso bach pod ległych obo -
wiązko wi czyn nej służby wo j sko wej oraz wy da wa nia
przez pra co da w ców, szkoły i inne jed no stki orga niza -
cy j ne za świa d czeń w spra wach po wszech ne go obo -
wiązku ob ro ny (Dz. U. z 2004 r. Nr 145, poz.1539).

· Wy ty cz ne sze fa Ob ro ny Cy wi l nej Kra ju z dnia 13 paź -
dzie r ni ka 1999 roku w spra wie za sad opra co wa nia pla -
nu ob ro ny cy wi l nej wo je wództw, po wia tów, gmin
i zakładów pra cy 

· Usta wa z dnia 7 wrze ś nia 1991 roku o sy ste mie oświa ty 
(Dz. U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 6 kwie t nia 1990 roku o Po li cji (Dz. U. 
z 2002 r. Nr 7, poz. 58 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 26 paź dzie r ni ka 1982 roku o po stę po -
wa niu w spra wach nie le t nich (Dz. U. z 2002 r. Nr 11,
poz. 109 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 24 kwie t nia 1997 roku o prze ciw -
działaniu na rko ma ni (Dz. U. z 2003 r. Nr 24, poz.
198).

· Usta wa z dnia 26 paź dzie r ni ka 1982 roku o wy cho wa -
niu w trze źwo ści i prze ciw działaniu alko holi z mo wi
(Dz. U. z  2002 r. Nr 147, poz. 1231 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 24 sie r p nia 1991 roku o ochro nie prze -
ciwpo ża ro wej (Dz. U. z 2002 r. Nr 147, poz. 1229
z późn. zm.).

· Roz porządze nie Mi ni stra Pra cy i Po li ty ki so cja l nej
z dnia 28 maja 1996 roku w spra wie szcze gółowych
form działal no ści wy cho wa w czej i zapo bie ga w czej
wśród dzie ci i młod zie ży za gro żo nych uza le ż nie niem
(Dz. U. z 2003 r. Nr 26, poz. 226).

· Roz porządze nie Mi ni stra Pra cy i Po li ty ki So cja l nej
z dnia 26 wrze ś nia 1997 roku w spra wie ogó l nych
prze pi sów bez pie cze ń stwa i hi gie ny pra cy (Dz. U.
z 2003 r. Nr 169, poz. 1650 – tekst jed no li ty).

· Roz porządze nie Mi ni stra Spraw We wnę trz nych i ad -
mi ni stra cji z dnia 16 cze r w ca 2003 roku w spra wie
ochro ny prze ciwpo ża ro wej bu dyn ków, in nych obie -
któw bu do w la nych i te re nów (Dz. U. z 2003 r. Nr 21,
poz. 94 z późn. zm.).

· Roz porządze nie Mini stra Edu ka cji Na ro do wej i Spo r -
tu z dnia 31 grud nia 2002 roku w spra wie bez pie cze ń -
stwa i hi gie ny pra cy w pu b li cz nych i nie pub li cz nych
szkołach i pla ców kach (Dz. U. z 2003 r. Nr 6, poz. 69).

· Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej i Spo r -
tu z dnia 21 maja 2001 roku w spra wie ra mo wych pub -
li cz ne go przed szko la oraz pu b li cz nych szkół (Dz. U.
z 2001 r. Nr 61, poz. 624 z późn. zm.).

· Usta wa z dnia 26 kwie t nia 2007 roku o zarządza niu
kry zy so wym (Dz. U. Nr 89, poz. 590).

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo --
wie c kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia
Na uczy cie li, kie ro w ni kiem Wy dzia³u w Wa r sza wie
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Prze ja wem głupo ty ra czej niż od wa gi
jest le kce wa że nie nie bez pie czeń stwa,

kie dy wisi ci ono nad głową.
Ar t hur Co nan Do yle
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Dr An drzej Pie czy wok

Edu ka cja dla bez pie cze ñ stwa
w œwie t le wspó³cze s nych wy zwañ
i roz wi¹zañ orga niza cy j nych

Edu ka cja – wie l ka nad zie ja współcze s no ści – sama
jest za gro żo na (li cz ne sprze cz no ści, na pię cia,
błędy). Dzi siaj ob ser wu je my, że ob ni ża się pre stiż
wie lu nauk huma ni sty cz nych, nauk o społecze ń -
stwie i ku l tu rze du cho wej. Po ja wiające się poglądy
redu kcjo nisty cz ne, ob ni żające po zy cję nauk huma -
ni sty cz nych (re du kcjo nizm me cha ni cz ny, fi zjo -
logi cz ny czy cybe rne ty cz ny) po wo dują, że te o rie
ewo lu cji, stru ktu ry DNA i pra wa rządzące ne u ro -
na mi w mó z gu sta rają się wy ja ś nić wie l kie pro ble -
my huma ni sty cz ne i społecz ne. A prze cież na uki
huma ni sty cz ne przy czy niają się do roz wiązy wa nia
pro ble mów społecz nych, za wo do wych, oso bo wo -
ścio wych. Edu ka cja w wy mia rze huma ni sty cz nym
po win na po ma gać w przy go to wa niu do ta kie go
pełnie nia ról społecz nych i za wo do wych, w któ rych
człowiek jest w zgo dzie z sobą sa mym i in ny mi
lu dź mi. Edu ka cja huma ni sty cz na to za cho wa nie
pod mio to wo ści człowie ka, wie dza oso bi sta, prze ży -
cia, oso bi sta eks pre sja. Z dru giej stro ny wi dzi my, że
w toku edu ka cji wy stę pu je nad mie r ne „ka r mie nie”
dzie ci i młod zie ży mi ta mi na ro do wy mi i mar ty ro lo -
gią. Dziś sta je my przed okre sem, w któ rym po szu -
ki wa nie to ż sa mo ści bę dzie się do ko ny wać nie ty l ko
po przez od kry wa nie ró ż nic, ale ta k że i po do -
bieństw. Naj waż nie j sze, co mamy do załatwie nia
w chwi li obe cnej, to – uży wając okre śle nia He i deg -
ge ra – chro nić człowie ka przed jego agre sy w nym po -
ten cjałem. Szcze gó l nie isto t na jest tu rola edu ka cji
i wy cho wa nia. Ro dzi na, szkoła i Ko ściół tracą
gwałto w nie na sile na rzecz gru py ró wie ś ni czej
i mass me diów (gry kom pu te ro we, ko lo ro we ma -
ga zy ny, wi do wi ska spo r to we i mu zy cz ne). Grupa
ró wie ś ni cza sta je się nie bez pie cz nym wy cho wawcą
(za cho wa nia agre sy w ne, hedo ni sty cz ne i kon sum p -
cy j ne). Po ja wia się kry zys norm ży cia społecz ne go
i ja ko ści ży cia (szy b kie ży cie, do ra ź ne za do wo le nie,
lek kość bytu).

Zmia ny w edu ka cji nie ty l ko eu ro pe j skiej, ale
i świa to wej wy mu szo ne są głów nie sy tu acją
człowie ka początku XXI wie ku. Ob ser wu je my bar -
dzo mo c ne „od gro dze nie” człowie ka od na tu ry wy -
two ra mi swo je go umysłu i rąk (prze j ście od
śro do wi ska na tu ral ne go do tech ni cz ne go).

W edu ka cji na dal kład zie się na cisk na zna jo mość
fa któw i in fo r ma cji, na to miast wsze l ka pra wda tra to -
wa na jest jako względ na. Sku t kiem tego szkołę
opusz cza człowiek bez prze ko nań i włas ne go pun k -
tu wi dze nia. Za uwa ża l ny jest ta k że brak okre ślo nych 
po staw wo bec ży cia i in nych lu dzi. Wi do cz ne jest też 
nad mie r ne pre fe ro wa nie kształce nia in stru menta l -
ne go, spe cjali stycz ne go ko sztem roz wo ju sfe ry emo -
cjo na l nej i inte le ktua l nej.

Bu do wa nie po czu cia bez pie cze ń stwa oby wa te li
po le ga na ta kim wpływie wy cho wa w czym, który
przy czy nia się do ukształto wa nia człowie ka prze -
ko na ne go o tym, że po tra fi po ra dzić so bie z wy zwa -
nia mi, ja kie nie sie ży cie. Mo ż li we to jest po przez
właści we od działywa nie na młode po ko le nie, po -
przez wy ro bie nie w nim wy so kie go po czu cia włas -
nej wa r to ści, na któ re składają się: pra kty ka
świa do me go ży cia, pra kty ka odpo wie dzial no ści za
sie bie, pra kty ka samo akce p ta cji, aser ty w no ści, ży cia 
ce lo we go, inte gra l no ści oso bi stej. Im wy ższa sa mo -
oce na, tym le piej je ste śmy przy go to wa ni, by ra dzić
so bie z pro ble ma mi. Zmia ny pro gra mo we (pod sta -
wa, pro gra my na ucza nia), ja kie do ko nały się w za -
kre sie edu ka cji ob ron nej młod zie ży szko l nej
w o sta t nim cza sie, sprzy jają roz wi ja niu pożąda -
nych cech oso bo wo ści.

W pra kty ce edu ka cy j nej co raz czę ściej do strze ga -
my po trze bę ta kie go kon stru o wa nia pro ce su
kształce nia i wy cho wa nia, w któ rym na cze l ne mie j -
s ce bę dzie za j mo wał dia log na ce cho wa ny wza je m -
nym otwa r ciem się na sie bie ucze st niczących
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w nim pod mio tów1. Brak dia lo gu, czy li dys ku sji
pro wa dzo nej w at mo s fe rze wza je mne go za ufa nia,
może sku te cz nie osłabiać efe kty ró ż no rod nych od -
działywań wy cho wa w czych na uczy cie li i ro dzi ców.

W związku ze współcze s ny mi za gro że nia mi
rola pla có wek edu ka cy j nych jest szcze gó l na. Stąd
też tak wie le tre ści wchodzących w za kres edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa. Ten ro dzaj edu ka cji sta no wi
istotną część pro ce su dydakty czno-wy chowaw cze -
go i działań profi la kty cz nych ukie run ko wa nych
głów nie na wy cho wa nie oby wa te l skie, komu nika -
cy j ne oraz na edu ka cję pro zdro wotną i eko lo -
giczną. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa jest ta k że
jed nym z ko m po nen tów wy cho wa nia oraz przy -
go to wa nia do pra cy i ży cia we współcze s nych wa -
runkach. To sy stem wy cho wa nia do odpo wie -
dzial no ści za ży cie i zdro wie jednostki
i społeczeństw. Odpo wie dzia l ność ta po win na
prze ja wiać się w: umie ję t no ści prze wi dy wa nia na -
stępstw po dej mo wa nych działań, umie ję t no ści
udzie la nia po mo cy po szko do wa nym i ra to wa nia
ży cia, tro s ce o świa do me prze strze ga nie norm, za -
le ceń oraz prze pi sów pra wa, akty w nym ucze st ni c -
twie w przed się w zię ciach na rzecz bez pie cze ń stwa 
naj bli ż sze go śro do wi ska, re gio nu i pa ń stwa; po -
dej mo wa niu ofia r ne go wysiłku pod czas akcji spo -
wo do wa nych klę ska mi ży wiołowy mi, wy pa d ka mi
i ka ta stro fa mi. Wo bec po wy ższe go przy ję to nową
fo r mułę edu ka cji dla bez pie cze ń stwa jako obo -
wiązko we go ob sza ru na ucza nia w sy ste mie oświa -
ty. Kon kre t ne tre ści na ucza nia i wy cho wa nia
z dzie dzi ny edu ka cji dla bez pie cze ń stwa są rea li -
zo wa ne w ra mach po szcze gó l nych za jęć edu ka cy j -
nych na ró ż nych po zio mach na uki. Pra kty ka
szko l na wy ka zu je, że naj prostszą me todą za po -
biegania za gro że niom jest po wszech ne i sy ste ma tycz -
ne kształce nie. Dla te go też 21 paź dzie r ni ka 2008
ro ku zo stało pod pi sa nie po ro zu mie nie o współ pracy
mię dzy mi ni strem edu ka cji na ro do wej i mi ni strem
ob ro ny na ro do wej. Mając na uwa dze po trze bę
wspó l nej re a li za cji pro gra mu „Tra dy cja zo bo -
wiązuje” oraz współpra cy w za kre sie edu ka cji oby -
wa te l skiej, pa trio ty cz nej i pro ob ron nej młod zie ży
szko l nej mi ni ster edu ka cji na ro do wej i mi ni ster ob -
ro ny na ro do wej za wa r li po ro zu mie nie, w ra mach
któ re go oby d wa mi ni ste r stwa będą współpra co wać
po przez:

• popu lary zo wa nie w śro do wi sku wo j sko wym
i szko l nym działań zmie rzających do kształto -
wa nia świa do mo ści hi sto ry cz nej i patrio tyczno -
-o bron nej młod zie ży szko l nej,

• in spi ro wa nie or ga ni za cji po zarządo wych do po -
dej mo wa nia ini cja tyw w za kre sie edu ka cji oby -
wa te l skiej, pa trio ty cz nej i pro ob ron nej młod zie -
ży szko l nej,

• wspie ra nie i pro mo wa nie ini cja tyw zmie -
rzających do upo wsze ch nia nia wśród młod zie ży
szko l nej tra dy cji orę ża pol skie go,

• wspie ra nie meryto ryczno -organi zacyj ne szkół,
któ re noszą imio na pa tro nów związa nych z tra -
dy cja mi orę ża pol skie go oraz szkół re a li zujących
roz sze rzo ny pro gram przed mio tu przy spo so bie -
nie ob ron ne,

• upo wszech nia nie idei orga ni zo wa nia dla mło -
dzie ży szko l nej wy cie czek do miejsc znaczących
w dzie jach orę ża pol skie go oraz wa ka cy j nych
obo zów o cha ra kte rze spor towo -o bron nym,

• wspie ra nie idei orga ni zo wa nia dni otwa r tych ko -
szar oraz zwie dza nia sal tra dy cji, izb pa mię ci,
mu ze ów wo j sko wych i miejsc pa mię ci na ro do -
wej,

• wyko rzy sty wa nie do świa d czeń w za kre sie orga -
ni zo wa nia uro czy sto ści o cha ra kte rze pa trio ty cz -
nym, oli m piad przed mio to wych, kon ku r sów
wie dzy o hi sto rii orę ża pol skie go i ob ron no ści
oraz in nych kon ku r sów z tego za kre su oraz tu r -
nie jów i za wo dów spo r to wych o cha ra kte rze pro -
ob ron nym,

• za chę ca nie śro do wisk szko l nych do ucze st ni cze -
nia w uro czy sto ściach o cha ra kte rze pa trio ty cz -
nym, ape lach po ległych oraz ape lach pa mię ci
orga ni zo wa nych z oka zji ro cz nic hi sto ry cz nych
wy da rzeń.

Stro ny po ro zu mie nia powołały ze spół, któ ry
przy go to wał szcze gółowy za kres wspó l ne go
działania oraz wy zna czył swo ich przed sta wi cie li do 
koor dy no wa nia współpra cy i oce ny prze bie gu re a li -
za cji ni nie j sze go po ro zu mie nia. Po ro zu mie nie zo -
stało za wa r te na czas nie okre ślo ny, z mo ż li wo ścią
jego roz wiąza nia przez każdą ze stron z trzy mie się -
cz nym okre sem wy po wie dze nia, ze sku t kiem na
ko niec mie siąca ka len da rzo wego.

Dla le p sze go przy go to wa nia młod zie ży szko l nej
w za kre sie edu ka cji ob ron nej, w per spe kty wie
profe sjona li za cji pol skiej ar mii, mi ni ster edu ka cji
na ro do wej wpro wa dził do ra mo we go pla nu na -
ucza nia w gi mna zjum oraz w li ce um za ję cia o na -
zwie „edu ka cja dla bez pie cze ń stwa” w wy mia rze
jed nej go dzi ny tygo dnio wo. Zastąpiły one pro wa -
dzo ne do ty ch czas ty l ko w li ce um za ję cia przy spo so -
bie nia ob ron ne go, któ re nie były wy sta r czająco
powiązane z in ny mi fo r ma mi od działywań

1  Siu da T. [red.] Kształce nie i wy cho wa nie młod zie ży na rzecz bez pie cze ń stwa. Po rad nik dla dy re kto rów szkół i na uczy cie li, Ofi cy na
Wydawni czo-Po ligrafi cz na „Adam”, Wa r sza wa 2007, s. 27.
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dydakty czno-wy chowa w czych, a ta k że nie zna j do -
wały na le ży te go mie j s ca w nu r cie edu ka cji usta wicz -
nej i rów no ległej. Brak też było peda go gi cz nej te o rii 
wy cho wa nia ob ron ne go (edu ka cji dla bez pie cze ń -
stwa), będącej sub dys cy p liną pe da go gi ki ogó l nej
jako na uki o wy cho wa niu, kształce niu i sa mo -
kształce niu człowie ka w ciągu całego ży cia. W no -
wo cze ś nie po j mo wa nej edu ka cji szcze gó l nie isto t ne 
jest to, by ucz nio wie mo gli roz wi jać swoją oso bo -
wość i przy go to wać się do do rosłego, oby wate l skie -
go ży cia, a nie ty l ko do spełnia nia wy ma gań
wy ni kających z re a li za cji ce lów i za dań na ucza nia
po szcze gó l nych przed mio tów szko l nych. Dogłębna 
ana li za aktu a l nej pod sta wy pro gra mo wej edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa za rów no dla gi mna zjum, jak
i szkół śred nich przed sta wia współcze s ne pro ble my
edu ka cji i wy cho wa nia w ścisłym związku z re -
fleksją nad człowie kiem i jego fun kcjo no wa niem
w przyszłości. Jest w nim za wa r ta rów nież ten den cja
do re spe kto wa nia ciągłości zmia ny w edu ka cji. Z tej
racji tak wie le uwa gi po świę ca się uni wer sa l nym war -
tościom w wy cho wa niu, a ta k że meto dolo gi cz nym
pro ce du rom okre śla nia ce lów i do bo ru tre ści
kształce nia. Mo ż na więc sądzić, że edu ka cja i bez -
pie cze ń stwo to dwa ści śle powiązane po ję cia, mię dzy 
któ ry mi za chodzą isto t ne związki i za le ż no ści. O ich
sile, za kre sach tre ścio wych i ukie run ko wa niach
świadczą cho cia ż by słowa Zy g mun ta Ba u ma na,
okre ślającego doty ch cza so wy roz wój człowie ka jako
płynne ży cie, pełne nie pe w no ści, prze ży wa ne w wa -
run kach ciągłego nie po ko ju. Naj do tkli wsze i naj -
upo r czy wsze oba wy związane z ta kim ży ciem, to lęk
przed tym, by nie dać się za sko czyć, by nadążyć za
szy b kim bie giem wy da rzeń, by nie zo stać z tyłu, nie
prze oczyć „te r mi nu wa ż no ści”, nie oba r czyć się po -
sia da niem cze goś, co nie bu dzi już żądzy po sia da -
nia2. Gdy by przy wołać tezę Ma rii Szy sz ko wskiej za -
wartą we wpro wa dze niu do książki pt. „Pa cy fizm
czy zagłada”, zgod nie z którą po trze b na jest nowa
edu ka cja ko le j nych po ko leń w du chu pacy fi sty cz -
nym, to z całą pe w no ścią zna j dzie ona po da t ny grunt 
w świa do mo ści ob ron nej młod zie ży3.

Re a li za cja tre ści pod sta wy pro gra mo wej edu ka cji 
dla bez pie cze ń stwa w szko le do ty czy ogółu pro ce su
ukie run kowa ne go na kształto wa nie wa r to ści, upo -
wsze ch nia nie wia do mo ści i kształto wa nie umie ję t -
no ści wa ż nych dla za pe w nie nia bez pie cze ń stwa
na ro do we go. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa nie sta -
no wi i nie może sta no wić od dzie l ne go sy ste mu,
gdyż jest trwałym ele men tem sy ste mu edu ka cji na -

ro do wej. Kon ce p cja tego przed mio tu wy ra ża się
w całościo wym uję ciu za gad nień bez pie cze ń stwa
ze szcze gó l nym prze nie sie niem śro d ka cię ż ko ści
na pro ble ma ty kę za gro żeń po ko jo wych i spo so bów
zacho wań w sy tu a cjach kry zy so wych. Słusz nie
za dba no o to, aby dążyć w tra kcie za jęć do wy pra co -
wa nia umie ję t no ści za cho wa nia się w sy tu a cjach
ró ż nych za gro żeń (np. po ża rów, po wo dzi, wy pa d -
ków i ka ta strof dro go wych). Szcze gó l nie istotną
kwe stią jest na uka nie sie nia pie r wszej po mo cy,
ja k że czę sto przy da t nej w co dzien nych oko li cz no -
ściach. Szkoła po win na stać się mie j s cem bez pie cz -
nym oraz uczyć, jak ra dzić so bie w sy tu a cjach
eks tre ma l nych, mię dzy in ny mi ta kich, jak: po żar,
wy pa dek dro go wy, po wódź czy za tru cie ró ż ne go
ro dza ja mi śro d ka mi to ksy cz ny mi, uw z ględ niając
przy tym ró ż ny sto pień samo dzie l no ści i za kres do -
świa d czeń ży cio wych ucz niów. Wa r to pa mię tać, by
w tra kcie re a li za cji tre ści kształce nia na uczy ciel, i to
za rów no w gi mna zjum, jak i w li ce um, sta rał się
dążyć do na ucza nia i utrwa la nia umieję t no ści po -
trze b nych w co dzien nym ży ciu, w sy tu a cjach za -
gro żeń i nie szczę śli wych wy pa d ków. Młody
człowiek po wi nien wejść w ży cie do rosłe przy go to -
wa ny nie ty l ko do wypełnia nia obo wiązków za wo -
do wych, ale i do za pe w nie nia bez pie cze ń stwa so bie
i in nym. Szko l ne pro gra my na ucza nia przed mio tu
edu ka cja dla bez pie cze ń stwa po win ny sze rzej uw z -
ględ niać lo ka l ne wa run ki i za gro że nia, któ re wy stę -
pują na da nym tre nie. Na le ży sądzić, że tak
skon stru o wa na pod sta wa pro gra mo wa i pro gram
na ucza nia wy ma ga wspa r cia ze stro ny naj waż nie j -
szych insty tu cji bez pie cze ń stwa – stra ży po ża r nej,
po li cji i sił zbro j nych RP. Wspa r cie to po win no obe j -
mo wać akty w ny udział przed sta wi cie li tych in sty tu -
cji, taki jak pomoc w orga ni zo wa niu i przy go to wa niu
po mo cy dy da kty cz nych (in fra stru ktu ry). Wa r to rów -
nież pa mię tać o na wią zywaniu współpra cy mię dzy
szkołami a lo ka l ny mi jed no stka mi ww. in sty tu cji.

Naj wię cej ce lów i za dań kształce nia bli skich spe -
cy fi ce edu ka cji dla bez pie cze ń stwa mo ż na od na leźć 
w pro gra mach na ucza nia w li ce um oraz gi mna -
zjum. Wa r to pa mię tać, iż cele edu ka cji dla bez pie -
cze ń stwa wy stę pują ta k że wśród ce lów kształce nia
na eta pie edu ka cji zin te gro wa nej (kla sy I-III),
a także w kształce niu blo ko wym ( II etap edu ka cji
– kla sy IV-VI m.in. w edu ka cji pro zdro wo t nej, eko -
lo gi cz nej, wy cho wa niu do ży cia w społecze ń stwie,
kształto wa niu wię zi z kra jem oj czy stym i świa do -
mo ści oby wa te l skiej).

2  Ba u man Z. Płynne ży cie, Wy daw ni c two Li te ra c kie, Kra ków 2007, s. 6.
3  Szy sz ko wska M. [red.] Pa cy fizm czy zagłada, In ter li bro, Wa r sza wa 1996.
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Na le ży pod kre ślić, iż rea li zo wa ne tre ści wy ma -
gają na po szcze gó l nych po zio mach kształce nia
ścisłej ko re la cji z tre ścia mi in nych przed mio tów.
Stąd też ich aktu a li zacją po wi nien za j mo wać się
spe cja li sty czny ze spół pro gra mo wy z udziałem dy -
da kty ków pra kty ków cy wi l nych i wo j sko wych, spe -
cja li stów po szcze gó l nych dzie dzin wpływających
na ży cie i bez pie cze ń stwo oby wa te li. Powołany ze -
spół po wi nien sy ste maty cz nie śle dzić zmia ny za -
chodzące w tre ściach kształce nia i pro po no wać
nowe roz wiąza nia. Na le ży za pro po no wać wpro -
wa dze nie w gi mna zjum i szko le śred niej oli m piad
o edu ka cji dla bez pie cze ń stwa oraz obo zów przy -
spo so bie nia ob ron ne go jako wy ższe go po zio mu
edu ka cji dla bez pie cze ń stwa.

Szcze gó l na rola w edu ka cji dla bez pie cze ń stwa
przy pa da na uczy cie lom i in stru kto rom. W zre for -
mo wa nym sy ste mie tego przed mio tu na uczy ciel
uzy skał re a l ny wpływ na two rze nie pro gra mu
przed mio tu (ście ż ki edu ka cy j nej) oraz pro gra mu
wy cho waw cze go szkoły, a ta k że sy ste mu oce nia nia
ucz niów. Przy go to wa nie na uczy cie li do re a li za cji
tego przed mio tu jest przed mio tem dys ku sji i spo -
rów. Zna cz na gru pa na uczy cie li edu ka cji dla bez -
pie cze ń stwa pro wa dziła do tej pory przez wie le lat
przed miot przy spo so bie nie ob ron ne, a więc są to oso -
by zaan ga żo wa ne w pro ces dyda ktycz no-wy chowaw -
czy i po sia dające od po wied nie ko m pe ten cje. Poza
tym wie lu spo śród nich do sko na li swoją wie dzę z za -
kre su edu ka cji dla bez pie cze ń stwa i dy da kty ki na stu -
diach pody p lo mo wych. Mo ż na je dy nie zwró cić
większą uwa gę na po trze bę zde cy do wa nie sze r sze go
otwa r cia tych na uczy cie li na naj no wsze nu r ty my śle -
nia o edu ka cji. Jed nym z nich jest kon stru kty wizm re -
pre zen towa ny przez J. Pia ge ta i J. Bru ne ra. Zgod nie
z tą te o rią w two rze niu pro gra mów na ucza nia na le ży
dbać o to, aby były one wy zwa niem dla doty ch cza sowe -
go ro zu mie nia świa ta przez ucz niów, a nie je dy nie do -
sto so wy wać je do ich mo ż li wo ści4. Na le ży przy tym
stwier dzić, że do ra d com me to dy cz nym z za kre su
edu ka cji ob ron nej „doszła” spo ra gru pa na uczy cie li,
któ rych na le ży objąć opieką me to dyczną, do tyczącą
form i me tod pra cy z ucz niem na ob sza rze kształce nia 
z bez pie cze ń stwa.

My ślę, że jed nym z dość isto t nych spo so bów
przy spie sze nia po stę pujących prze mian i udo sko -
na leń w edu ka cji dla bez pie cze ń stwa jest orga ni zo -
wa nie śro do wi sko wych (na uko wych) dys ku sji
z u działem pra kty ków i te o re ty ków działal no ści
oświa towo- wycho waw czej, znających grun to w nie
pro ble ma ty kę bez pie cze ń stwa.

Wa r to rów nież wska zać tu na oso bę wi zy ta to ra,
któ ry bada pra widłowość rea li zo wa nych tre ści na -
ucza nia. Otóż wi zy ta tor musi nie ty l ko znać cele
i tre ści na ucza ne go przed mio tu, ale musi ta k że
chcieć i po tra fić ba dać przy rost wie dzy i umie ję t no -
ści oraz po zy ty w ne zmia ny w po sta wach ucz niów,
po wstałe w wy ni ku od działywań na uczy cie li. Po wi -
nien służyć dy re kto ro wi i na uczy cie lo wi edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa rze telną in fo r macją o po zio mie
kształce nia za miast wy da wać za le ce nia i po le ce nia.
Istotą tak poj mo wa ne go nad zo ru peda gogi cz ne go,
zresztą nie ty l ko z tego przed mio tu, po win no być
diag no zo wa nie efe któw działania na uczy cie la,
ustale nie, cze go on na uczył oraz po zna nie przy -
czy ny jego osiągnięć lub po ra żek dy da kty cz no -
-wycho wa w czych.

Do sko na le nie umie ję t no ści dy da kty cz nych, za -
wo do wych i wy cho wa w czych li cz nej gru py na uczy -
cie li re a li zujących przed miot edu ka cja dla bez pie -
cze ń stwa wy ma ga działań za rów no długo fa lo wych, 
pro wadzących do sy ste mo wych zmian w kształce -
niu i do sko na le niu na uczy cie li, jak i do ra ź nych
(stu dia po dyp lo mo we), służących jak naj le p sze mu
przy go to wa niu wykłado w ców do re a li za cji ście żek
edu ka cy j nych. Pe w nym roz wią zaniem do tyczącym
ma te riałów i opra co wań z te go przed mio tu, w tym
form i me tod do sko na le nia na uczy cie li, jest sy stem
gran tów edu ka cy j nych te ma ty cz nie związa nych
z edu kacją dla bez pie cze ń stwa i wewnątrz -
szkolnym do sko na le niem na uczy cie li, szcze gó l nie
w szkołach gi mna zja l nych i śred nich.

Z uwa gi na zmia ny orga niza cy j ne i ko m pe ten cje
po szcze gó l nych in sty tu cji w za kre sie edu ka cji dla
bez pie cze ń stwa, wy ma ga się, aby pod sta wo we prze -
pi sy do tyczące re a li za cji za dań ob ron nych, roz pro -
szo ne w ró ż nych aktach pra wnych, były pub li ko wa -
ne z aktu a l ny mi tre ścia mi w do stę p nych dla szkół
pu b li ka cjach. 

Ana li zując za wa r tość tre ściową pro gra mów na -
ucza nia w gi mna zjum i li ce um z za kre su edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa, na le ży pod kre ślić, iż zdążają
one do re a li za cji założo nych ce lów kształce nia, za -
wie rają aktu alną wie dzę i od noszą się do aktu a l -
nych i obo wiązujących re gu la cji pra wnych,
pod su wając bez pie cz ne i spra w ne roz wiąza nia.
Na le ży stwier dzić, że położo no szcze gó l ny na cisk
na czyn no ścio wy cha ra kter pra cy ucz nia, a ilu -
stracją tej kon ce pcji są pro po zy cje ocze ki wa nych
osiągnięć, któ re pre fe rują akty w ność in te le ktu alną
oraz działanie ucz nia. Do brze się stało, że naj waż -

4  Dy lak S. Kon stru kty wizm jako obie cująca per spe kty wa w kształce niu na uczy cie li [w:] Kwia t ko wska H., Le wo wi cki T., Dy lak S.
[red.] Współcze s ność a kształce nie na uczy cie li, WSP ZNP, Wa r sza wa 2000, s. 64.
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nie j szym za da niem peda go gi cz nym, ja kie sta wia
pro gram edu ka cji dla bez pie cze ń stwa, jest
kształto wa nie od po wied nich po staw – sza cun ku
dla zdro wia i ży cia i ra to wa nia i udzie la nia po mo cy
po szko do wa nym. Cała zaś prze ka zy wa na wie dza
i na by wa ne umie ję t no ści sta no wią swo istą in spi ra -
cję do da l sze go roz wo ju, na ko le j nych eta pach edu -
ka cy j nych, w tra kcie sta wa nia się doj rzałym,
do rosłym oraz odpo wie dzia l nym człowie kiem,
umiejącym dbać o bez pie cze ń stwo. Pro gram daje
mo ż li wość re a li za cji ce lów na ucza nia oraz prze ka -
zy wa nia wie dzy inter dyscy plina r nej w spo sób cie -
ka wy a nie zwy kle pro sty. Okre ślo ne w nim
w spo sób ope ra cy j ny cele na ucza nia stwa rzają mo ż -
li wość re a l nej oce ny sku te cz no ści prze ka zy wa nych
tre ści. Wy daje się, że aspekt po zna w czy pro ce su
dyda kty cz ne go po wi nien być bar dziej wzma c nia ny
przez wyko rzy sty wa nie wie dzy ucz niów, zdo by tej
na le kcjach in nych przed mio tów.

Wię kszość lu dzi na uki i pra kty ki zgod nie pod -
kre śla, iż właś nie szkoła może i po win na ode grać
nie ba ga telną rolę wo bec właści we go kie run ku
zmian współcze s ne go świa ta. Może to uczy nić, za -
bie gając o przy go to wa nie „no we go człowie ka”,
co nie oz na cza wca le ty l ko wy cho wa nia człowie ka

do  no wych ro dza jów pra cy za wo do wej, oz na cza
prze de wszy stkim wy kształce nie w nim no wych
właści wo ści, ja kich wy ma ga epo ka re wo lu cji
nauko wo-te chni cz nej we wszy stkich dzie dzi nach
lu dz kiej pra cy5.

Zda niem wie lu osób ko nie cz ne są da le ko idące
zmia ny w my śle niu człowie ka, w jego sy ste mie wa r -
to ści, po trze b ne jest my śle nie ka te go ria mi przy -
szłości. A to nie jest spra wa łatwa, gdyż, jak
twierdzą psy cho lo go wie, zmia ny w my śle niu do ko -
nują się zna cz nie wo l niej niż po stęp te ch ni cz ny.
Przed szkołą stoją więc odpo wie dzia l ne za da nia
i aby im spro stać, szkoła musi przy bli żyć się do
ży cia6.

Po ja wiają się ta k że nowe ob sza ry do tyczące edu -
ka cji dla bez pie cze ń stwa. Cho dzi m.in. o to le ran cję
na ry zy ko i nie pe w ność, kształto wa nie i roz wi ja nie
zdo l no ści w pa no wa niu nad lę kiem i stra chem, bu -
do wa nie umie ję t no ści ob cho dze nia się z włas ny mi
i cu dzy mi emo cja mi, po sze rze nie wi zji człowie ka
uwikłane go i na ra żo ne go na za gro że nia.

Au tor jest kie ro w ni kiem Zak³adu Edu ka cji dla Bez pie --
cze ñ stwa i Fi lo zo fii Wy dzia³u Bez pie cze ñ stwa Na ro --
do we go Aka de mii Ob ro ny Na ro do wej w Wa r sza wie

Gdy by wszy s cy po tra fi li
ra dzić so bie ze stre sem,

świat stałby się o wie le mi l szym mie j s cem.
Ja nusz Kon rad Ję drze j czyk    

5 Su cho do l ski B. O wy cho wa niu no we go człowie ka, Ro cz nik Peda go gi cz ny 1974, t. 2, Os so li ne um, s. 5.
6 Zob. Bo t kin J., El man d j ra M., Ma li t za M. Uczyć się bez gra nic. Jak ze w rzeć „lukę ludzką”? Ra port Klu bu Rzy m skie go, Wa r sza wa 1982.
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Ka ta rzy na Pan ko wska - Koc

Opi nie ro dzi ców ucz niów
szkó³ pod wa r sza wskich, do tycz¹ce
bez pie cze ñ stwa dzie ci w szko le

Bez pie cze ń stwo to jed na z naj waż nie j szych po -
trzeb człowie ka i grup społecz nych. Ka ż de po ko le -
nie chce mieć stałe po czu cie pe w no ści, spo ko ju
i wo l no ści. Brak tych ele men tów ro dzi lęk, nie po kój
i po czu cie za gro że nia. Ró ż ni my się pod wzglę dem
post rze ga nia ele men tów bez pie cze ń stwa. Ten su -
bie kty wizm związany jest z róż no rod no ścią na -
szych po trzeb. To, co na szym zda niem jest
wa ż nie j sze, a co do ty czy bez pie cze ń stwa, wy ni ka
z na szych do świa d czeń, uczuć, jak rów nież cech
oso bo wo ści.

Wie le działań oświa to wych związa nych jest
z udo sko na la niem za sad bez pie cze ń stwa do ty -
czących dzie ci prze by wających na te re nie szkoły
i in nych pla có wek oświa to wych. Ro dzi się więc po -
trze ba pro wa dze nia ba dań dia g no zujących sto pień
za do wo le nia z doty ch cza so wych działań. Po sta no -
wio no prze ana li zo wać ist niejącą sy tu a cję. Ba da nia
prze pro wa dzo no we wrze ś niu 2010 roku wśród 147
ro dzi ców ucz niów szkół podwarszawskich. 

Cel i pro blem ba dañ

Ce lem prze pro wa dzo nej dia g no zy była ana li za
sto sun ku ro dzi ców do bez pie cze ń stwa ich dzie ci
w szko le, jak rów nież po zna nie ewen tu a l nych, za -
uwa ża nych przez nich za gro żeń i pro po zy cje spo -
so bów ich unikania.

Pro blem na to miast, jak pisał wy bi t ny pol ski so -
cjo log Ste fan No wak1, to tyle, co pe w ne py ta nie lub
ze spół py tań, na któ re od po wie dzi ma do sta r czyć ba -
da nie.

Prze pro wa dzo na ana li za sta nu wie dzy do -
tyczącej oma wia nej te ma ty ki po zwo liła na sfo r -
mułowa nie pro ble mu w po sta ci na stę pujących
py tań ba da w czych: 
• Jak wa ż ny jest dla ro dzi ców ele ment bez pie cze ń -

stwa ich dzie ci w szko le?
• Ja kie aspe kty, zda niem ro dzi ców, wiążą się

z bez pie cze ń stwem w szko le?
• Z ja ki mi za gro że nia mi mają kon takt ucz nio wie?
• Ja kie zmia ny mogą za pro po no wać ro dzi ce w za -

kre sie bez pie cze ń stwa w szko le?

Me to da i na rzê dzie ba dawcze

Przez me to dę – według Ja nu sza Sztu m skie go2

– ro zu mie się na ogół sy stem założeń i reguł po zwa -
lających na ta kie uporządko wa nie pra kty cz nej lub
teo re ty cz nej działal no ści, aby mo ż na było osiągnąć
cel, do ja kie go się świa do mie zmie rza. Do ba dań wy -
ko rzy sta no me to dę son da żu diag no sty czne go.
Służy ona do zba da nia okre ślo ne go zja wi ska
społecz ne go. Me to da son da żu diag no sty czne go jest
spo so bem gro ma dze nia wie dzy o przed mio tach stru k -
tu ra l nych i fun kcjo na l nych oraz dy na mi ce zja wisk
społecz nych, opi niach i poglądach wy bra nych zbio ro -
wo ści, na si la niu się i kie run ku roz wo ju okre ślo nych
zja wisk, o wsze l kich in nych zja wi skach insty tucjo na l -
nie nie zloka lizo wa nych, po sia dających zna cze nie
wy cho wa w cze, w opa r ciu o spe cja l nie do braną gru pę
re pre zen tującą po pu la cję ge ne ralną, w któ rej ba da ne
zja wi sko wy stę pu je3. Ce lem pro wa dzo nej w ten spo -
sób ana li zy jest je dy nie uja w nie nie i na świe t le nie

1  No wak S. Me to do lo gia ba dań so cjo logi cz nych, Wydawnictwo Naukowe PWN, Wa r sza wa 1970, s. 214.
2  Sztu m ski J. Wstęp do me tod i te ch nik ba dań społecz nych, Wydawnictwo „Śląsk”, Ka to wi ce 1995, s. 60.
3  Pilch T. Za sa dy ba dań peda go gi cz nych, Os so li ne um, Wrocław 1977 [za:] Dąbro wski A. Po za szko l na ku l tu ra fi zy cz na młod zie ży
– rze czy wi stość a po trze by i ocze ki wa nia, AWF, Wa r sza wa 1997, s. 53.
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in te re sującej nas pro ble ma ty ki. Nie mo ż na mó wić
o u sta le niu aktu a l ne go sta nu rze czy wi sto ści, po nie -
waż nie po zwa la na to ani ogra ni cze nie tery to ria l ne, 
ani li cz ba ba da nych4. Na rzę dziem w ana li zo wa -
nym ba da niu była an kie ta, czy li zbiór spe cja l nie do -
bra nych py tań, na któ re oso by ba da ne po win ny dać
od po wiedź5. An kie ta zo stała opra co wa na przez ze -
spół na uczy cie li kon su l tan tów MSCDN Wy dział
w Wa r sza wie. Składa się z py tań otwa r tych i za m -
knię tych. Py ta nia za mknię te do tyczą wagi ele men -
tu bez pie cze ń stwa pod czas wy bo ru szkoły,
naj waż nie j szych aspe któw tego bez pie cze ń stwa,
kon ta ktu z za gro że nia mi i po czu cia bez pie cze ń -
stwa w szko le. Py ta nia otwa r te związane są z przy -
kłado wy mi za gro że nia mi oraz po mysłami na
udo sko na le nie bez pie cze ń stwa w szkole.

Wy ni ki

Pie r wsze py ta nie do ty czyło ele men tu bez pie cze -
ń stwa pod czas wy bo ru szkoły. 24% ba da nych
uznało, że jest to naj waż nie j szy aspekt, a ponad
70% re spon den tów bie rze je pod uwa gę jako je den
z ele men tów pod czas wy bo ru szkoły. Je dy nie dla
6% bez pie cze ń stwo ich dzie ci w szko le nie od gry wa
prio ry te to wej roli. Na stę p ne py ta nie do ty czyło naj -
waż nie j szych aspe któw bez pie cze ń stwa dzie cka

w szko le. Ba da ni mie li mo ż li wość wy bo ru czte rech
z po da nych pro po zy cji.

Za naj wa ż niejszą ro dzi ce uz na li opi nię o bra ku
wy stę po wa nia w szko le zja wisk pato lo gi cz nych
(prze mo cy, na rko ma nii, al ko ho liz mu, kra dzie ży
itp.). Mo ż na wy wnio sko wać, że jest to isto t ny ele -
ment budzący u ro dzi ców nie po kój i lęk. Obe cność
pa to lo gii w szko le jest po wa ż nym za gro że niem
i mo że wpłynąć na nie pra widłowy roz wój pro ce su
so cja li za cji. W tym kon te k ście za sta na wiający jest
jed nak brak zain tere so wa nia ze stro ny ro dzi ców bo -
gatą ofertą pro gra mów profi la kty cz nych. Nie jest to
ich zda niem isto t ny aspekt bez pie cze ń stwa ich
dzie cka w szko le. Nie ule ga wątpli wo ści, że pro gra -
my pro fila kty cz ne po win ny re du ko wać przy pa d ki
nie do sto sowa nia społecz ne go, wy ko le jeń i in nych
ele men tów pa to lo gii społecz nej. Chro nią w ten spo -
sób zdro wie psy chi cz ne, fi zy cz ne i społecz ne. Je dy -
nym wa run kiem pra widłowe go od działywa nia
pro gra mów profi la kty cz nych jest ich spra w dzo na
sku te cz ność. Wa r to za sta no wić się nad tym w kon -
te k ście tych ba dań. Obe cność psy cho lo ga i pe da go ga
rów nież nie jest w wystar czającym sto p niu post rze -
ga na przez ro dzi ców jako znaczący ele ment po czu -
cia bez pie cze ń stwa (rys. 1). Zna cz nie wa ż nie j sza
ich zda niem jest po zy ty w na opi nia o ka drze pedago -

Rys. 1. Hie ra r chia aspe któw bez pie cze ń stwa w świa do mo ści ro dzi ców ucz niów szkół pod wa r sza wskich

4  Ka mi ń ski A. Me to da, te ch ni ka, pro ce du ra ba da w cza w pe da go gi ce em pi ry cz nej. Me to do lo gia śro do wi sko wych ba dań peda go gi cz nych,
Os so li ne um, Wrocław 1974, s. 41.
5  Te re lak J.F. Wpro wa dze nie do psy cho lo gii, Suwałki 2005, s. 30.
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gicznej. Isto t ny jest ta k że do bry przepływ in fo r ma cji
szkoła – ro dzi ce. Ponad 50% ba da nych uwa ża, że
bez pie cz na dro ga do szkoły jest rów nież wa ż nym
wy zna cz ni kiem bez pie cze ń stwa. Brak tego ele men -
tu wymie nia ny był czę sto jako za gra żający ży ciu
i zdro wiu dzie cka.

Na stę p ne py ta nie do ty czyło kon ta ktu dzie cka
z za gro że nia mi pod czas dro gi do szkoły i po by tu
w niej. Cho dziło o ry zy ko utra ty ży cia, zdro wia,
sza cun ku, uczuć, przed mio tów, pie nię dzy. 25% ba -
da nych po twier dziło kon takt ich dzie ci z za gro że -
nia mi, a 33% przy z nało się do bra ku ja kiej ko l wiek
wie dzy na ten temat. 

Od po wiedź na osta t nie py ta nie Czy Pa ń stwa
dzie c ko czu je się bez pie cz nie w szko le? wska zu je na
po zy ty w ne, ale w sto p niu umiar ko wa nym, od -
działywa nie szkoły w za kre sie bez pie cze ń stwa.
Ponad 60% ba da nych jest ra czej za do wo lo nych
z po czu cia bez pie cze ń stwa ich dzie cka w szko le.
Nie stwier dzo no wska zań, któ re świa d czyłyby
o bra ku ta kie go za do wo le nia, je dy nie 18% miało
trud no ści z udzie le niem od po wie dzi na to py ta nie.

W jed nym z py tań otwa r tych po pro szo no
respon den tów o po da nie przykładów za gro żeń,
z któ ry mi spo ty kają się dzie ci w dro dze do szkoły
bądź pod czas po by tu w niej. W wię kszo ści przy -
pa d ków głów nym nie bez pie czeń stwem oka zało się
prze j ście przez bar dzo ru chliwą uli cę i związane
z tym ry zy ko wy pa d ku dro go we go. Inne przykłady
do ty czyły kra dzie ży i wyłudza nia pie nię dzy. Po ja -
wił się rów nież, jako przykład za gro że nia, taki ele -
ment, jak niewłaści wy spo sób od no sze nia się
sta r szych ko le gów do młod szych, połączo ny z wy -
zwi ska mi i prze kle ń stwa mi. Zda rzały się rów nież,
zda niem ro dzi ców, za cze p ki i po bi cia.

Ko le j ne py ta nie otwa r te do ty czyło tego, co
zdaniem re spon den tów mo ż na udo sko na lić, aby za -
pewnić wię ksze bez pie cze ń stwo ucz niów w szko le.
Oka zało się, że naj czę ściej wska zy wa nym ele men -
tem jest po trze ba wię kszej kon tro li ucz niów na
prze rwach. Ro dzi ce za pro pono wa li większą li cz bę
dy żu rujących na uczy cie li. Nie zbęd ny oka zał się

spra w ny sy stem mo ni to rujący. Inną pro po zycją była
obe cność przed szkołą po li cji i stała kon tro la wej -
ścia do bu dyn ku. Ro dzi ce za pro pono wa li rów nież
wpro wa dze nie wię kszej ofe r ty pro gra mów profi la -
kty cz nych i pra cę nad po le p sza niem re la cji za rów -
no mię dzy pe da go giem szko l nym i ucz nia mi, jak
i mię dzy szkołą a ro dzi ca mi. Ele men ty te, zda niem
ba da nych, wpłyną na zwię ksze nie bez pie cze ń stwa
ich dzie ci w szko le.

Wnio ski

1. Bez pie cze ń stwo jest jed nym z wie lu, lecz nie
je dy nym ele men tem, któ ry bra ny jest pod uwa gę
pod czas wy bo ru szkoły.

2. Znaczącymi dla ro dzi ców aspe kta mi bez pie -
cze ń stwa ich dzie ci w szko le oka zały się: opi nia
o bra ku wy stę po wa nia zja wisk pato lo gi cz nych oraz
do bry przepływ in fo r ma cji szkoła – ro dzi ce. Ob sza ry
te po win ny być pod da wa ne stałej kon tro li i udo sko -
na la niu.

3. Bez pie cz na dro ga do szkoły jest isto t nym ele -
men tem po czu cia bez pie cze ń stwa.

4. Za gro że nia, z ja ki mi mają kon takt ucz nio wie,
związane są w wię kszo ści z ele men ta mi agre sji.

5. Ponad 60% ba da nych jest ra czej za do wo lo na
z po czu cia bez pie cze ń stwa ich dzie cka w szko le.

6. Zde cy do wa na wię kszość ro dzi ców zwró ciła
uwa gę na po trze bę zwię ksze nia przez na uczy cie li
kon tro li na ko ry ta rzach szko l nych. Ba da ni wska za li 
rów nież na po trze bę tworzenia po zy ty w nych re la cji 
jako wa run ku bu do wa nia po czu cia bez pie cze ń -
stwa.

Prze pro wa dzo na ana li za do ty czyła nie wie l kiej
gru py ba da nych. Trud no na pod sta wie tych ba dań
konstru o wać wnio ski, któ re mogłyby do ty czyć więk -
szej po pu la cji.

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo --
wie c kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia
Na uczy cie li Wy dzia³ w Wa r sza wie
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Prof. dr hab. Jan F. Te re lak

Rola wspa r cia spo³ecz ne go
w ra dze niu so bie ze stre sem

Trzy uwa gi na te mat spe cy fi ki
stre su psy cholo gicz ne go

Na początku na szych roz wa żań na le ży po czy nić
pe w ne uwa gi ogó l ne, do tyczące sa me go stre su i u -
mie jęt no ści ra dze nia so bie z nim. 

Pie r wsza uwa ga opie ra się na złoże niu, że nie ma 
ży cia bez stre su, gdyż jest on wszech obe c ny od uro -
dze nia do śmie r ci. Wszy stko bo wiem, co prze kra cza 
zwy cza jo wy (ru ty no wy) spo sób działania, może być 
stre sem. Pro blem nie leży więc w stre sie, lecz w u -
mie jęt no ści ra dze nia so bie z nim. 

Dru ga uwa ga od no si się do ró ż nic w umie ję t no ś -
ci ra dze nia so bie ze stre sem mię dzy zwie rzę ta mi
a lu dź mi. Otóż zwie rzę ta są w tym wzglę dzie w le p -
szej sy tu a cji, gdyż mając wro dzo ny ob raz ga tun ko -
we go wro ga (za gro że nia), są rów nież wy po sa żo ne
w go to we pro gra my za ra d cze, za wie rające się
w dwóch wzo r cach działania: atak lub ucie czka.
To wa rzy szy temu pełna mo bi li za cja ener ge ty cz na
or ga ni z mu (np. na pię cie mię ś nio we, zwię kszo ne
tęt no, re dy stry bu cja krwi do or ga nów od po wie dzial -
nych za mo bi li za cję or ga ni z mu itp.). U człowie ka
na po zio mie fi zjo logi cz nym wy stę pują ta kie same
ata wi sty cz ne re a kcje, któ re z bra ku mo ż li wo ści
rozłado wa nia na gro ma dzo nej ene r gii nie są wyko -
rzy sty wa ne rze czy wi ście, lecz ha mo wa ne, gdyż za -
gro że nia lu dz kie mają w du żej mie rze cha ra kter
sym bo li cz ny (wir tu a l ny). Ha mo wa nie zaś spon ta -
ni cz nych re a kcji ata ku lub ucie cz ki ma cha ra kter
ku l tu ro wy i wiąże się z tzw. no r ma mi do bre go wy -
cho wa nia. Je śli się zwa ży, że dzię ki me cha ni z mom
remi ni s cen cji (wspo mnie nia) i anty cy pa cji (prze wi -
dy wa nia) człowiek sam może ge ne ro wać dzie siątki
stre sów z przeszłości (stra ty) i z przyszłości (za gro -
że nia fi zy cz ne, społecz ne, mo ra l ne itp.), to stre sem
psy cho logi cz nym może być wszy stko, co ro dzi się

w na szej głowie, a nie ko nie cz nie ist nie je w rze czy -
wi sto ści. W kon se k wen cji za ka ż dym ra zem, gdy
w na szym umy śle zde fi niu je my jakąś sy tu a cję jako
stre sową, auto ma ty cz nie uru cha mia my ata wi sty cz -
ny me cha nizm fi zjo logi cz nej mo bi li za cji do ata ku
lub ucie cz ki, któ ry jed no cze ś nie jest ha mo wa ny
z przy czyn ku l tu ro wych. Wygląda to mniej wię cej
tak, ja k by śmy rów no cze ś nie na ci ska li w sa mo cho -
dzie pedał gazu i ha mu lec. Mo ż na so bie wy ob ra zić,
jak wyglądałby si l nik po ja kimś cza sie ta kiej eks plo -
a ta cji. Or ga nizm nasz, eks ploa to wa ny w po do b ny
spo sób, rów nież po no si okre ślo ne ko szty zdro wo t -
ne, zwa ne cho ro ba mi ze stre su lub tzw. cywi liza cyj -
ny mi, któ re są plagą, zwłasz cza społeczeństw
wy so ko roz wi nię tych. 

Trze cia uwa ga od no si się do zna mien ne go fa ktu
bra ku u człowie ka ga tun ko wych wzo r ców ra dze nia
so bie ze stre sem. Umie ję t no ści za ra d cze są na by wa -
ne od uro dze nia do śmie r ci wraz z do świa d cze niem 
ży cio wym i do stę pem do wspa r cia społecz ne go.
Na by te umie ję t no ści za ra d cze, któ re są spra w dzo ne 
i sku te cz ne w na szym ży ciu, sta no wią nasz pod ręcz -
ny re pe r tu ar ra dze nia so bie ze stre sem i są nazwane
w li te ra tu rze psy cho logi cz nej stra te gia mi lub sty -
la mi ra dze nia so bie ze stre sem. Pod sta wo wy me -
cha nizm leżący u pod łoża de fi ni cji stre su
i wy bo ru spo so bów ra dze nia so bie z nim ma cha -
ra kter po zna w czy, chara ktery sty cz ny dla ga tun ku 
lu dz kie go.

Po zna w cza kon ce p cja
stre su psy cholo gicz ne go
Ri char da La za ru sa i Su san Fo l k man

Isto tę po zna w czej kon ce pcji stre su psy cholo gicz -
ne go Ri char da La za ru sa i Su san Fo l k man1 przed -
sta wia rys. 1.

1  La za rus R.S. Ocena po zna w cza [w:] Ek man W.P., Da vi d son R.J. [red.] Na tu ra emo cji. Pod sta wo we za gad nie nia, Gda ń skie
Wy daw ni c two Psy cho logi cz ne, Gdańsk 1999, s. 183-190.
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Jak wy ni ka z rys. 1, pod sta wo wym me cha ni z -
mem psy cho logi cz nym odpo wie dzia l nym za de cy -
zję, któ ra sy tu a cja ży cio wa jest stre so wa, a któ ra nie,
jest oce na po zna w cza za gro że nia, ro zu mia na jako
me cha nizm in ter pre tujący zda rze nia. Au to rzy wy -
ró ż niają dwa ro dza je oce ny po zna w czej – oce nę
pie r wotną i wtórną. Oce na pie r wo t na jest pro ce sem, 
w któ rym oce nia się, czy do cie rający do mó z gu bo -
dziec (sy tu a cja) jest stre so rem, czy nie. Bo dź ce oce -
nio ne jako nie szko d li we, po zy ty w ne lub obo ję t ne
nie są za li cza ne do ka te go rii stre so rów, a oce na taka
uru cha mia od po wied nie za so by za ra d cze or ga ni z -
mu. Dzie li my je na: (1) bez zna cze nia, (2) sprzy -
jająco- pozy ty w ne. Je śli bo dziec (sy tu a cja) zo stał
oce nio ny jako stre sor, po wsta je stan na pię cia,
wywołujący okre ślo ne pro ce sy psy chofi zjolo gicz ne
i ich ko re la ty emo cjo na l ne. Wy ró ż nia my trzy ka te go -
rie stre so rów: (a) krzy w da lub stra ta, (b) za gro że nie
i (c) wy zwa nie. Pie r wsza ka te go ria (krzy w da lub
stra ta) od no si się do po wstałej już szko dy lub ura zu
(jak np. w przy pa d ku śmie r ci bli skiej oso by, utra ty
po czu cia sen su ży cia itp.). Dru ga ka te go ria (za gro -
że nie) może od no sić się do ta kich sa mych szkód,

lecz w przy pa d ku, gdy je sz cze nie wystąpiły, a są
ty l ko anty cy po wa ne. Trze cia ka te go ria, czy li wy -
zwa nie, wska zu je na oce nę włas nych mo ż li wo ści
opa no wa nia sy tu a cji stre so wej. Roz ró ż nie nie mię -
dzy szkodą (stratą), za gro że niem i wy zwa niem ma
zda niem La za ru sa i Fo l k man duże zna cze nie dla
ana li zy pro ce su ra dze nia so bie ze stre sem. Stres
psy cho logi cz ny od no si się prze de wszy stkim do wy -
ma gań (lub kon fli któw mię dzy nimi), któ re według
oce ny kon kre t nej oso by wy cze r pują bądź prze kra -
czają jej mo ż li wo ści (we wnę trz ne lub ze w nę trz ne).
Właś nie uw z ględ nie nie po zna w czej oce ny pod mio -
tu czy ni z de fi ni cji stre su opis sta nu umysłowe go
i emo cjo nal ne go, od czu cia w sy tu a cji nie bez pie -
czeń stwa. Tak więc pie r wo t na oce na po zna w cza
de cy du je o in ten syw no ści i ro dza ju re a kcji emo cjo -
na l nej. I tak oce na w ka te go riach sprzy jająco- pozy -
ty w nych pro wa dzi do re a kcji emo cjo na l nej o zna ku
do da t nim (np. ra dość, miłość, za do wo le nie, ulga)
i ma wa r tość mo ty wa cyjną do po dej mo wa nia
wysiłku (tzw. do bry stres). Na to miast oce na w ka te -
go riach stre su (za gro że nia) wywołuje emo cje o zna -
ku uje mnym (np. lęk, złość, za zdrość, po czu cie
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winy), czy li tzw. dys tres (zły stres)2. Na oce nę pie r -
wotną mogą ta k że od działywać (na za sa dzie sprzę -
że nia zwro t ne go) zmia ny w re la cji człowiek
– oto cze nie bądź re fle k sja oso bi sta po ja wiająca się
w tra kcie trwa nia trans akcji. La za rus tę czyn ność
po znawczą na zy wa prze warto ścio wa niem bądź
wtórną oceną po znawczą. W od ró ż nie niu od pie r -
wo t nej oce ny po zna w czej, w przy pa d ku wtó r nej
oce ny po zna w czej war to ścio wa niu pod le gają same
mo ż li wo ści jed no stki (np. in te li gen cja, typ układu
ne r wo we go, nie któ re ce chy oso bo wo ści, do świa d -
cze nia ży cio we itp.) przy da t ne do ra dze nia so bie ze
stresem3. Pro ce sy oce ny po zna w czej pie r wo t nej
i wtó r nej są współza le ż ne. Je dy na ró ż ni ca mię dzy
nimi do ty czy tre ści, do ja kich się od noszą. Tak
np. je śli ktoś po dej mu je działania, któ re dają mu
duże pra wdopo dobie ń stwo su kce su w przy pa d ku
za gro że nia, to tak na pra wdę zmia nie ule ga jego
pie r wo t na oce na za gro że nia. Sama świa do mość
opa no wa nia za gro że nia re du ku je stres psy cho -
logiczny. Je śli jed nak mimo wysiłków za ra dze nia
za gro że niu ist nie je ono na dal, wów czas za gro że nie

su bie kty w nie zna cz nie wzra sta i od po wie d nio do
tego zmie nia się wtó r nie oce na mo ż li wych spo so -
bów ra dze nia so bie ze stre sem. Okre ślając stres psy -
cho logi cz ny jako pe wien stan we wnę trz ny (pe wien
układ pro ce sów psy cholo gi cz nych), wywołany
działaniem czyn ni ków ze w nę trz nych, La za rus
i Fo l k man inte re so wa li się prze de wszy stkim ró ż ni -
ca mi indy widu al ny mi w ra dze niu so bie ze stre sem,
któ re de fi niują jako sta le zmie niające się po zna w -
cze i beha wio ra l ne wysiłki, mające na celu opa no -
wa nie okre ślo nych ze w nę trz nych i we wnę trz nych
wy ma gań, oce nia nych przez oso bę jako obciążające 
lub prze kra czające jej za so by.

Stra te gie i sty le ra dze nia so bie ze stre sem

Umie ję t ność ra dze nia so bie ze stre sem może
przy bie rać dwie fo r my działań: działania służące
zwa l cza niu stre su i działania o cha ra kte rze ob ron -
nym. Isto tę obu form ra dze nia so bie ze stre sem,
zwa nych stra te gia mi lub sty la mi za ra d czy mi w sy -
tu a cji stre su, ilu stru je rys. 2.

Rys. 2. Dwie za sad ni cze stra te gie ra dze nia so bie ze stre sem

Skoncentrowane na problemie: 
– poszukiwanie informacji,

– bezpośrednie działanie,
– powstrzymywanie się od działania,

– pozytywne przewartościowanie.

  Skoncentrowane na emocjach:
– regulacja emocji (samouspokojenie),
– mechanizmy obronne:
   zaprzeczanie, myślenie życzeniowe,
   ucieczka, obwinianie się itp.

Strategie radzenia sobie ze stresem

2  Se lye H. Stress and Di stress, J.B. Lip pin cot Co, New York 1975.
3  Strelau J. Temperament a stres: Temperament jako czynnik moderujący stresory, stan i skutki stresu oraz radzenie sobie ze stresem [w:]
Heszen-Niejodek I., Ratajczak Z. [red.] Człowiek w sytuacji stresu: Problemy teoretyczne i metodologiczne, Wydawnictwo UŚ,
Katowice 1996, s. 88-132.
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Wy ró ż nio ne na rys. 2 stra te gie ra dze nia so bie ze
stre sem mo ż na opi sać na stę pująco: 
• stra te gie skon cen tro wa ne na za da niu, czy li na

po dej mo wa niu ró ż nych form akty w ne go
działania, mającego na celu roz wiąza nie pro ble -
mu lub zmia nę ist niejącej sy tu a cji stre so wej
przez wy ko rzy sta nie pro ce sów po zna w czych;
w cen trum zain tere so wa nia i po dej mo wa nej
działal no ści jest pro blem i mo ż li wo ści jego roz -
wiąza nia,

• stra te gie skon cen tro wa ne na emo cjach, czy li na
włas nych pro ce sach emo cjo na l nych, pre fe ro wa -
niu my śle nia ży cze nio we go i fan ta zjo wa nia ko -
sztem efe kty w ne go i ra cjo nal ne go działania;
głów nym ce lem po dej mo wa nych przez
człowie ka czyn no ści jest po trze ba zmnie j sze nia
napię cia emo cjo nal ne go, to wa rzyszącego sy tu a -
cji stre so wej; jed na k że nie jed no krot nie osią gany
efekt jest od mien ny od za mie rzo ne go i przy no si
da l szy wzrost na pię cia psy chi cz ne go i ne ga ty w -
ne emo cje.

Cechą wspólną pie r wszych stra te gii jest ich efe k -
ty w ność, tzn. za ich po mocą osiąga się uprzed nie
cele bądź rów no wa ż ne im, mimo działania stre su.
Cechą wspólną re a kcji ob ron nych przed stre sem
jest ich mała sku te cz ność, gdyż pro wadzą zwy kle
do za nie cha nia osiąga nia ce lów pod wpływem stre -
su. Same fo r my re a kcji ob ron nych są ró ż no rod ne,
począwszy od ucie cz ki i wy co fy wa nia się z sy tu a cji
stre so wej, po przez czyn no ści agre sy w ne (atak na
źródło za gro że nia), aż do wie lo ra kich czyn no ści
sym bo li cz nych, po le gających na na da wa niu rze -
czy wi sto ści no we go, nie za gra żającego zna cze nia.
Tak więc przez stra te gie i sty le ra dze nia so bie ze
stre sem ro zu mie my ty po wy dla da nej jed no stki spo -
sób za cho wa nia za ra d cze go w ró ż nych sy tu a cjach
stre so wych. 

Jak dotąd bra ku je jed noz na cz nej kla sy fi ka cji sty -
lów ra dze nia so bie ze stre sem. W li te ra tu rze mo ż na
zna leźć roz ma i te au to rskie pro po zy cje. Jed na z kla -
sy fi ka cji zo stała zain spi ro wa na przez kla syczną
psy choa na li zę. Zwra ca no tu uwa gę na re a kcję na
sy g nały stre so ra. Na tej pod sta wie wy ró ż nia się za -
zwy czaj dwa sty le. Pie r wszy z nich cha ra kte ryzu je
się po szu ki wa niem in fo r ma cji na te mat stre so ra
(styl „czu j ny”), zaś dru gi – z ten dencją do uni ka nia
in fo r ma cji o stre sie (styl „uni ko wy”). Styl uni ko wy
wy ra ża się w dwóch ka te go riach za cho wań: (1) an -
ga żo wa nie się w czyn no ści za stę pcze (ka ż da czyn -
ność jest do bra, je śli ty l ko od da la człowie ka od

ist niejącej sy tu a cji stre so wej, np. sen, ogląda nie
te le wi zji, za ku py), (2) an ga żo wa nie się w po szu ki -
wa nie kon ta któw to wa rzy skich4.

Wa ż nym pro ble mem ba da w czym po zo sta je od -
po wiedź na py ta nie do tyczące efe kty w no ści sto so -
wa nych sty lów ra dze nia so bie ze stre sem. Nie zbyt
wie le wie my za rów no o wzo rach ra dze nia so bie ze
stre sem, sto so wa nych przez wię kszość lu dzi i przez
roz ma i te pod gru py społecz ne, jak rów nież o ró ż ni -
cach indy widu a l nych w sku te cz no ści ra dze nia so -
bie ze stre sem.

Rola wspa r cia spo³ecz ne go
w ra dze niu so bie ze stre sem

We wszy stkich fa zach ist nie nia i fun kcjo no wa -
nia człowie ka w uję ciu filo gene ty cz nym i onto gene -
ty cz nym – w re la cjach społecz nych – nie odłącznym 
ele men tem jest za cho wa nie pro społecz ne, ukie run -
ko wa ne na nie sie nie po mo cy dru gie mu człowie ko -
wi, na zwa ne w li te ra tu rze przed mio tu wspa r ciem
społecz nym. Po twier dzają to mię dzy in ny mi ba da -
nia prze pro wa dzo ne przez jedną z firm ube z pie -
czających, któ re wy ka zały, że na py ta nie o spo so by
ra dze nia so bie ze stre sem, wśród któ rych wy mie nia -
no ta kie, jak wy pi cie kawy (42%), ćwi cze nia fi zy cz -
ne lub upra wia nie spo r tu (36%), trzy ma nie
kłopo tów w ta je mni cy (35%), upra wia nie hob by
(27%), pa le nie pa pie ro sów (23%), spo ży wa nie na -
po jów al ko ho lo wych (15%), przy j mo wa nie na rko -
ty ków (8%), aż 57% re spon den tów od parło, że
w sy tu a cji stre su roz mo wa z przy ja ciółmi o swo ich
pro ble mach przy no si im ulgę i wspa r cie psy chi cz ne. 
Psy cho lo go wie mówią w ta kich przy pa d kach
o wspa r ciu społecz nym. 

Te r min „wspa r cie społecz ne” wszedł do ję zy ka
na uko we go psy cho lo gii (lata 70.-80.) i pe da go gi ki
społecz nej jako wy ra że nie posiłkowe przy de fi nio -
wa niu po jęć, prze wa ż nie „po mo cy” i „opie ki”, oraz
jako de fi nien dum w połowie lat 90. Wy da je się, że
u podłoża po no w ne go upo wsze ch nie nia tego te r -
mi nu w pol skiej psy cho lo gii i pe da go gi ce społecz -
nej stały za chodzące prze mia ny gospo darczo -
-ustro jo we, zwa ne trans fo r macją społeczną, któ ra
wy ra ź nie dla wie lu lu dzi miała cha ra kter stre so -
genny.

Po ję cie wspa r cia społecz ne go nie wy ni ka z żad -
nej kon kre t nej te o rii psy cho logi cz nej, lecz ma ro do -
wód pra gma ty cz ny. Pełni ono fun kcję wy ja ś niającą
w ba da niach do tyczących wpływu stre so wych

4  Endler N.S., Parker D.A. Assessment of multidimensional coping: Task emotion and avoidance strategies, Psychological Assessment nr 
6/1994, s. 50-60. 



doświa d czeń ży cio wych człowie ka na jego zdro -
wie fi zy cz ne i psy chi cz ne. Na le ży go szu kać w psy -
cho lo gii huma ni sty cz nej, któ ra jest ra czej ru chem
społecz no ści tera peu ty cz nej, po mo cy psy cho logi cz -
nej niż nu r tem teo re ty cz nym. Ma ono wie le de fi ni -
cji, choć wszy stkie pod kre ślają, że wspa r cie
społecz ne to prze de wszy stkim po moc do stę p na dla
jed no stki w sy tu a cjach trud nych, stre so wych, któ ra
po zwa la człowie ko wi od czuć i do strzec, że ma
wokół sie bie oso by, na któ rych może po le gać. Wy -
ró ż nia się na ogół trzy fo r my wspa r cia społecz ne go:

a) wspa r cie emo cjo na l ne, któ re po le ga na tym, że
człowiek otrzy mu je od in nych lu dzi ko mu ni ka ty,
że jest ko cha ny, że ktoś się nim opie ku je, że przy na -
le ży do ja kiejś gru py,

b) wspa r cie rze czo we, któ re prze ja wia się w do -
sta r cza niu człowie ko wi, gdy po trze bu je on opie ki,
po mo cy bez po śred niej w po sta ci da rów, po ży czek
bądź świa d cze nia usług,

c) wspa r cie info rma cy j ne, oz na czające udzie la -
nie człowie ko wi in fo r ma cji, rad, któ re mają mu po -
móc w roz wiązy wa niu pro ble mów i sta no wią
in fo r ma cje o spo so bach po ra dze nia so bie z kon -
kretną sy tu acją. 

Wy szcze gól nio ne ka te go rie wspa r cia społecz ne -
go nie są rozłączne. 

Fun kcje po szcze gó l nych ka te go rii wspa r cia,
odpo wie dzia l ne za prze ciw działanie sku t kom stre -
su, mogą ró ż ni co wać da lej wspa r cie na: (1) pod trzy -
mujące sa mo oce nę – rów no wa ż ne wspa r ciu
emo cjo nal ne mu, któ re jest po rów nywa l ne z obe c -
no ścią bli skiej oso by i wiąże się z pod trzy ma niem
sa mo oce ny przez oso by prze ży wające trud ne
chwi le, (2) pre sti żo we – wię zy społecz ne ze
znaczącymi orga ni za cja mi (for ma l ny mi bądź nie -
for mal ny mi) są wspie rające z po wo du sa me go ty l -
ko fa ktu ich ist nie nia i pełnie nia w nich okre ślo nej
roli społecz nej, (3) info rma cy j ne – te r min od no si
się do pro ce sów, po przez któ re inne oso by do sta r -
czają in fo r ma cji, rady, służą za prze wod ni ków;
od no si się to ta k że do wy ra że nia oce ny w sy tu a -
cjach pro ble mo wych czy kon fli kto wych; nie za -
wsze mo ż na od dzie lić wy miar info rma cy j ny od
emo cjo nal ne go, (4) in stru men tal ne – do sta r cza nie 
po mo cy lub na rzę dzi do roz wiązy wa nia pro ble -
mów ży cio wych, (5) ob co wa nie społecz ne – udział 
w przy je mnych akty w no ściach to wa rzy skich, (6)
mo ty wa cyj ne – ten ro dzaj wspie ra nia po le ga na za -
chę ca niu do wy trwa nia w wy siłkach zmie -
rzających do roz wiąza nia pro ble mu, któ ry nie
może być zlik wi do wa ny szy b ko.

Tak więc wspa r cie społecz ne ma cha ra kter nie
ty l ko złożo ny, ale rów nież dy na mi cz ny. Za le ży od
aktu a l nej sy tu a cji jed no stki i od hi sto rii jej ży cia.
Ule ga zmia nom pod wpływem kry ty cz nych wy da -
rzeń i po stę pujących zmian w roz wo ju człowie ka
(np. do świa d cze nie ży cio we, nie któ re ce chy oso bo -
wo ści itp.). Czyn ni ki te obe j mują mię dzy in ny mi:
(a) zmien ne kon te kstu – wspa r cie ro zu mia ne jako
sieć społecz na indy widu a l nych i insty tucjo na l nych
grup od nie sie nia, (b) – zmien ne pro ce sua l ne wy ni -
kające z cech tre ścio wych wspa r cia (np. kli mat
emo cjo na l ny, su bie kty w na oce na wspa r cia, efe kty
wspa r cia itp.), (c) zmien ne oso bo wo ścio we, jak np.
ko m pe ten cje ży cio we, po trze ba au to no mii, ego cen -
try cz ność itp., (d) zmien ne kon ta któw społecz nych, 
w któ rych za chodzą in ter akcje wspa r cia, jak np.
par t ne r skie – nie part ne r skie, fo r ma l ne – nie for ma l -
ne, zinsty tucjo nalizo wa ne – niezin stytu cjonali -
zowa ne, pro fe sjo nal ne – nie profe sjona l ne, oraz
po ziom za ufa nia inter perso nal ne go. 

W du żej mie rze fun k cja wspa r cia społecz ne go
w ro z wiązy wa niu pro ble mów ży cio wych, roz wo jo -
wych i sy tu a cji trud nych za le ż na jest od do stę p no ści 
do sie ci wspa r cia społecz ne go w da nym re gio nie
i cza sie. Ilu stru je to rys. 3.

Jak wy ni ka z rys. 3, ró ż no rod ne fo r my wspa r cia
społecz ne go, ta kie jak naj bli ż sze oto cze nie społecz -
ne i in sty tu cje pro fe sjo nal nie się tym za j mujące (np. 
te le fo ny za ufa nia, po rad nie zdro wia psy chi cz ne go,
psy cho tera peu ci, kapłani, in sty tu cje ma so we go
spo rtu, re kre a cji i tu ry sty ki, in sty tu cje reha bi li ta cji
fi zy cz nej itp.) od gry wają istotną rolę w ra dze niu
so bie ze stre sem dnia co dzien ne go. Li sta in sty tu cji
i za kres pro gra mów krajo wych i mię dzyna ro do -
wych po mo cy społecz nej za le ży w du żej mie rze od
po zio mu cywi liza cyj ne go i sta nu eko nomi cz ne go
da ne go re gio nu lub kra ju. 

Obok po zy ty w nej, huma ni ta r nej roli wspa r cia
społecz ne go zwra ca się rów nież uwa gę na jego ne -
ga ty w ne kon se k wen cje. Jed nym z poglądów wska -
zujących na pe jo ra tywną rolę wspa r cia społecz ne go
jest kon ce p cja wy uczo nej bez rad no ści5. Dane na
te mat po zy ty w nej roli wspa r cia społecz ne go w za -
po bie ga niu ne ga ty w nym skutkom stre su są nie jed -
noz nacz ne. Pod kre śla się jed nak, że lu dzie na ogół
dążą do tego, aby fun kcjo no wać w sy tu a cjach prze -
widy wa l nych, tzn. ta kich, w któ rych mają po czu cie
spra w stwa. Od wro t nie rzecz się dzie je w przy pa d ku 
uza le ż nie nia od in nych. Owa sy tu a cja dająca
w pier w szej fa zie po czu cie bez pie cze ń stwa i wspa r -
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5  Por. Te re lak J.F. Człowiek i stres: Kon ce pcje – źródła – re a kcje – ra dze nie so bie – mody fi ka to ry, Ofi cy na Wy da w ni cza BRANTA,
Wa r sza wa 2008.



B
e
zp

ie
cze

ñ
stw

o
 w

 p
ro

ce
sie

 d
yd

a
k
tyczn

o
-w

ych
o

w
a
w

czym
 

cie w wy cho dze niu z sy tu a cji stre so wych, po pe w -
nym cza sie za czy na za gra żać au to no mii człowie ka.
Je śli przy zwy cza ja my się do tego, by w trud no ściach 
ży cio wych li czyć bar dziej na in nych niż na sie bie,
mamy do czy nie nia z tzw. wy uczoną bez rad no ścią.
Owe mu „ubezwłasno wo l nie niu” to wa rzyszą czę -
sto: ob ni żo na mo ty wa cja do wysiłku, za nik no wych
ini cja tyw, gorszy na strój, za bu rze nia emo cjo na l ne,
po czu cie ni ż szo ści itp. Re a k cja taka może się
utrwa lać. Mo ż na więc po wie dzieć, że wy uczo na
bez rad ność jest ze społem ob ja wów za bu rzeń po -
zna w czych, moty wa cy j nych i emo cjo na l nych
wywołanych prze ko na niem o swo jej nie sku tecz no -
ści w ra dze niu so bie ze stre sem. Przy po mni j my ty l -
ko, że kla sy cz na kon ce p cja wy uczo nej bez rad no ści
odwołuje się do praw psy cho lo gii ucze nia się (na -
gro dy i kary) i mówi wprost o tzw. tre nin gu bez rad -
no ści, któ re mu pod le gają za rów no zwie rzę ta, jak
i lu dzie w sy tu a cjach, któ re nie dają mo ż li wo ści
ucie cz ki bądź uni k nię cia. Sku t kiem tego, w kon ta -
kcie z no wy mi sy tu a cja mi, wy stę pują tzw. de fi cy ty
wy uczo nej bez rad no ści: po zna w czy (trud no ści
w wy kry wa niu i ucze niu się za le ż no ści mię dzy za -
cho wa niem a wy ni kiem), mo ty wa cyj ny (prze ja wia
się w ob ni że niu mo ty wa cji do wy twa rza nia no wych
re a kcji, w spo wo l nie niu re a kcji, ogó l nej bie r no ści,
bra ku spon ta ni cz nych za cho wań), emo cjo na l ny
(początko wo wy stę pu je lęk, na stę p nie ob ni że nie
na stro ju, wro gość, po czu cie bez nad ziej no ści i nie -
kom pe ten cji, uczu cia związane ze sta nem de pre -

sji). Pro wa dzi to utra ty wia ry w sie bie i, na za sa dzie
błęd ne go koła, pociąga za sobą lę ko we sto so wa nie
ta kty ki ob ron nej „bra ku wysiłku”, któ re chro ni
z ko lei przed da l szym ob ni że niem sa mo oce ny. Jed -
no stka nie szu ka już twó r cze go roz wiąza nia pro ble -
mu, lecz pró bu je do sto so wać się do sy tu a cji za
po mocą za cho wań ste reo ty po wych lub po no w nie
po szu ku je wspa r cia społecz ne go.
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Prof. dr hab. Barbara Pilecka

Pro fi la kty ka sa mo bójstw w szko le

Pro fi la kty ka sa mo bójstw na le ży do naj waż nie j -
szych za gad nień współcze s nej sui cy do lo gii, szcze -
gó l nie je śli do ty czy młodych lu dzi. 

Ist nieją dwa spo so by tra kto wa nia pro fi la kty ki sa -
mo bójstw: mo ż na wy od rę b nić in ter we ncje w kry zy -
sie oraz te ra pię ciągłą. Pie r wsze z tych sta no wisk
opa r te jest na prze ko na niu, że kry zys psy chi cz ny,
na zna czo ny my śla mi o sa mo bó j stwie, może minąć
bez dra ma ty cz nych na stępstw. My śli o sa mo bó j -
stwie i ten den cje auto de stru kcyj ne są tra kto wa ne
jako zja wi ska, któ re mogą minąć przy po mo cy in -
ter we ncji kry zy so wej1. Wy da je się słusz ne przy ję cie
tezy, że na le ży i mo ż na za po biec sa mo bó j stwu.
Mo del in ter we ncji kry zy so wej wy da je się być naj -
bar dziej od po wied ni dla po trzeb ucz niów. Te ra pia
ciągła opa r ta jest na to miast na założe niu, że my śli
o sa mo bó j stwie i za cho wa nia auto de stru kcyj ne
wiążą się bar dziej ze sty lem ży cia niż z kry zy sem
psy chi cz nym. Wyłania się ostre kry zy sy sui cy da l ne
z chro ni cz ne go za cho wa nia auto de stru kcyj nego
do strze ga l ne z per spe kty wy całej oso bo wo ści. Na le -
ży nad mie nić, że ist nie je wie le spo so bów po mo cy
oso bom do świa d czającym trud no ści, któ re prze -
słaniają im pra gnie nie ży cia. Li cz ba ro dza jów po -
mo cy waha się od 250 do 4002.

Jak już wspo mnia no, w sy tu a cji ucz niów naj bar -
dziej od po wied nia jest in ter we n cja kry zy so wa.
Szkoła sta no wi ja k by dru gi etap pro fi la kty ki sa mo -
bójstw. Źródła ten den cji auto de stru kcyj nych tkwią
bo wiem w pie r wszych la tach ży cia3. Pro ces za po -
bie ga nia sa mo bó j stwu roz po czy na się już w okre sie
wcze s ne go dzie ci ń stwa. Oto ki l ka za sad pro fi la kty -
ki sa mo bójstw w rodzinie:

1. Dzie c ko po win no być ob da rzo ne bez wa run kową 
akce p tacją. Ro dzi ce po win ni przyjąć dzie c ko ta -
kie, ja kim jest, z jego wa da mi i za le ta mi.

2. Wa ż nym og ni wem pro fi la kty ki sa mo bójstw jest
już od za ra nia ży cia sta wia nie dzie c ku wy ma gań

współmie r nych do jego mo ż li wo ści, zain te re so -
wań, pre dy spo zy cji. Ro dzi ce muszą wy rzec się
pra gnie nia, aby po przez dzie c ko spełniać swo je
nie zrea lizo wa ne ma rze nia, za wie dzio ne aspi ra -
cje, uda re mnio ne pla ny. Nie mo ż ność spełnie nia
wy ma gań ro dzi ców wy wie ra uje m ny wpływ na
oso bo wość i jest wa ż nym pre dy ka to rem roz wo ju
ten den cji auto de stru kcyj nych.

3. Od najmłod szych lat dzie c ko po win no być wdra -
ża ne do samo dzie l ne go po dej mo wa nia de cy zji,
do ko ny wa nia wy bo rów, kie ro wa nia się, we
właści wym za kre sie, własną ini cja tywą. Ułatwia
to bo wiem prze ję cie kon tro li nad włas nym ży -
ciem i ob ro nę przed uczu cia mi bez rad no ści
i bez si l no ści, od gry wającymi nie po śled nią rolę
w e tio lo gii za cho wań auto de stru kcyj nych.

4. Na le ży z po wagą i troską tra kto wać wsze l kie nie -
po wo dze nia dzie cka. Czę sto bo wiem u dzie ci
w ró ż nych okre sach ich roz wo ju małe pro ble my
ura stają do po tę ż nych roz mia rów. Ro dzi ce po -
win ni sta rać się je zro zu mieć i uka zać w sze r szej
per spe kty wie. Na le ży stać się pod porą dzie cka.
U po d staw wsze l kich działań auto de stru kcyj -
nych tkwi bo wiem osa mo t nie nie, wy ra żające się
mię dzy in ny mi nie mo ż no ścią po dzie le nia się
swo i mi pro ble ma mi i tro ska mi z za ufaną osobą.

5. Wa ż ne, aby w dzie c ku ukształtowały się po zy ty w -
na kon ce p cja sie bie i wia ra we własne mo ż li wo ści.
Za tem wy ma ga nia nie po win ny prze kra czać
pro gu mo ż li wo ści dzie cka, a kary nie mogą mieć
cha ra kte ru bru ta l ne go, po ni żającego. Rów nie
szko d li we dla roz wi jającego się po czu cia włas nej
wa r to ści jest ota cza nie dzie cka nad mierną opieką,
prze sadną troską, tłumie nie wsze l kiej ini cja ty wy.

6. Wy cho wa nie dzie cka nie może być tra kto wa ne
jako trud ny i nie wdzię cz ny obo wiązek, ale jako
pro ces, któ ry przy no si ra dość i po czu cie sen su ist -
nie nia.

1  Litman R.E. Long-term treatment of chronically suicidal patients, Bulletin of the Menninger Clinic nr 53/1989, s. 216-228.
2  Henden J. Preventing Suicide. The Solution Focused Approach, Wiley J. and Sons Ltd., New York 2008.
3  Ringel E. Gdy życie traci sens, Glob, Warszawa 1987.
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7. Isto t ne jest za cho wa nie pe w ne go dys tan su po -
mię dzy sobą a dzie c kiem, za cho wa nie za sa dy
indy widu a l nej wol no ści w jej rozsądnych gra ni -
cach i przy go to wa nie się, że w przyszłości dzie c -
ko musi opu ścić dom ro dzin ny i wejść na własną
dro gę ży cia.

8. Nie zbęd ne jest ukształto wa nie u dzie cka po zy tyw -
nej po sta wy wo bec ży cia, któ re obok cie r pie nia
przy no si rów nież ra dość. Za rów no ra dość, jak
i cie r pie nie prze mi jają i ich od czu wa nie w du żej
mie rze za le ży od włas nej in ter pre ta cji.

Nie jest łatwe kie ro wa nie się tymi za sa da mi. Jest
ono jed nak ko nie cz ne w pro fi la kty ce za cho wań
auto de stru kcyj nych.

Ważną rolę w pro fi la kty ce sa mo bójstw może
ode grać śro do wi sko szko l ne. W szko le po win ny być
wdro żo ne pro ce du ry pre wen cji i in ter we ncji4. Na -
leżą do nich: 

a. fo r ma l ne, pi se m ne okre śla nie po li ty ki wo bec sa -
mo bójstw, 

b. pro ce du ry po stę po wa nia z ucz nia mi za gra -
żającymi so bie i in nym,

c. kon ce p cja szko le nia dla na uczy cie li i per so ne lu
w roz po zna wa niu sy g nałów ostrze ga w czych
i od po wied nim po stę po wa niu z za gro żo ny mi
ucz nia mi,

d. in fo r ma cje o łatwym do stę pie do spe cja li stów
z dzie dzi ny zdro wia psy chi cz ne go,

e. ma te riały pro fila kty cz ne oma wia ne w kla sie
i roz pro wa dza ne wśród ucz niów, ro dzi ców, lo -
ka l nej społecz no ści,

f. okre śle nie pro ce dur psy cholo gicz ne go prze sie -
wu, iden ty fi ka cji i po rad ni c twa dla ucz niów za -
gro żo nym sa mo bó j stwem,

g. opis re a kcji i stra te gii za stę pczych w ra zie sa mo -
bó j stwa,

h. pi se m ne kry te ria służące do okre śle nia po zio mu
za gro że nia ży cia ucz nia, któ ry my śli o sa mo bó j -
stwie,

i. opis pro wa dze nia pre wen cji i in ter we ncji.

Pro gram jest ob sze r ny, ale mo ż li wy do za sto so -
wa nia rów nież w wa run kach pol skich szkół,
zwłasz cza tych, w któ rych pra cu je psy cho log. W za -
po bie ga niu sa mo bó j stwu szcze gó l nie isto t ne są
działania edu ka cy j ne w po pu la cji ró wie ś ni ków.
Do ra stający, jak to wy ni ka z pra widłowo ści okre su
do ra sta nia, są bar dziej skłonni zwie rzać się ze

swych my śli o sa mo bó j stwie i pla nów popełnie nia
go swo im ró wie ś ni kom niż oso bom do rosłym. Za -
tem isto t ne jest do ta r cie do ró wie ś ni ków i pe w na ich 
edu ka cja. Wszy s cy bo wiem po win ni mieć świa do -
mość, że na le ży po wa ż nie tra kto wać wsze l kie myśli
i plany popełnienia samobójstwa.

In ter we n cja w kry zy sie sui cy da l nym po win na
nawiązy wać do czyn ni ków za po bie ga nia sa mo bó j -
stwu wyłonio nych przez Szwedzką Na ro dową
Radę Za po bie ga nia Sa mo bó j stwu (The Swe dish
Na tio nal Co un cil for Su i ci de Pre ven tion, 1997).

Za le ce nia Szwe dz kiej Na ro do wej Rady Za po -
bie ga nia Sa mo bó j stwu:
1. Roz mo wy o śmie r ci i sa mo bó j stwie. Umie ję t ność 

roz ma wia nia o śmie r ci po zwa la zro zu mieć egzy -
sten cja l ny wy miar ży cia, któ re mu na da je zna -
cze nie. Jest to wstę p ny wa ru nek roz mo wy
o sa mo bó j stwie. Roz wój tych umie ję t no ści po -
zwa la na roz wiąza nie włas nych pro ble mów i na
nie sie nie po mo cy in nym.

2. Te r min „sa mo bó j stwo” ma ró ż ne zna cze nie
– w za le ż no ści od kon te kstu sy tu a cji ży cio wej. Dla
nie któ rych lu dzi sta no wi jedną z mo ż li wo ści wyj -
ścia z trud nej sy tu a cji, dla sa mo bó j cy jest na to miast 
je dy nym roz wiąza niem trud nych pro ble mów.

3. Pro ces auto de stru kcyj ny zna mio nu je prze -
kształce nie my śli o sa mo bó j stwie w czy ny. Do sa -
mo bó j stwa może jed nak pro wa dzić długa dro ga
roz wa żań i wątpli wo ści.

4. Sa mo bó j stwo nie jest nie uni k nio nym prze zna -
cze niem. Ten den cje auto de stru kcyj ne są prze j -
ścio we. Ko niec kry zy su sui cyda l ne go może
oz na czać nowe mo ż li wo ści. Może sta no wić
szan se roz wo ju oso bo wo ści.

Jed nym z wa ż nie j szych za dań po stę po wa nia
profi lakty cz ne go jest wyłowie nie osób oba r czo nych
wię kszym ry zy kiem sa mo bó j stwa.

Gru py ry zy ka sa mo bó j stwa

W szko le nie któ rzy ucz nio wie na leżą do gru py
o wy ż szym ry zy ku sa mo bó j stwa, wy ma gającej spe -
cja l nej tro ski. Są to ucz nio wie do znający wie lu nie -
po wo dzeń szko l nych. Sta ty sty cz nie czę ściej niż
ogó l na po pu la cja uży wają na rko ty ków, do świa d -
czają na pięć w swo im śro do wi sku ro dzin nym, an -
ga żują się w ry zy ko w ne za cho wa nia5. Mo ż na

4  James R.K., Gilliland B.E. Strategie Interwencji Kryzysowej, Państwowa Agencja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych,
Warszawa 2004.
5  Thompson E.A. Using the Suicide Risk Screen to Identity Suicidal Adolescent Among Potential High School Dropout, Journal
Academic Child Adolescent Psychiatry nr 12/1999, s. 1506-1513.
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sądzić, że nie po wo dze nia szko l ne i kon fli kty ro -
dzin ne mogą ich mo ty wo wać do się g nię cia po śro d -
ki odu rzające, osłabiające go rycz po ra ż ki. Z dru giej
zaś stro ny uży wa nie na rko ty ków pro wa dzi do da l -
sze go po ga r sza nia się ocen szko l nych. Two rzy się
za le ż ność na za sa dzie sprę że nia zwro t ne go. Nie po -
wo dze nia szko l ne i ro dzin ne mogą pro wa dzić do
za ży wa nia śro d ków odu rzających, te z ko lei po -
głębiają znów kon fli kty związane ze środowiskiem
szkolnym i domowym.

Z ba dań wy ni ka, że młodzi lu dzie z gru py naj -
wię ksze go ry zy ka sa mo bó j stwa uja w niają naj wię -
ksze na si le nie gnie wu, nie po ko ju, mają naj wię ksze
pro ble my ro dzin ne. Ce chują ich rów nież de fi cy ty
do tyczące umie ję t no ści roz wiązy wa nia pro ble mów, 
kon tro li włas ne go za cho wa nia. Ponad to od czu wają 
nie do syt wspa r cia ro dzin ne go i społecz ne go6.

Za mach na własne ży cie za zwy czaj po prze dzają
do świa d cze nia stre so we, szcze gó l nie związane
z roz cza ro wa niem w bli ż szych związkach i od rzu -
ce niem7. Na le ży pa mię tać, że ja kość związku może
wpłynąć na młodych lu dzi. Związki nie dające
wspa r cia przy czy niają się u nich do roz wo ju de pre -
sji. Ze r wa nie związku jest jed nym z naj sil nie j szych
pre dy ka to rów prób sa mo bó j stwa u do ra stających8.
Od rzu ce nie w związku miłos nym nie jed no krot nie
sta je się bez po śred nią przy czyną za ma chu na
własne ży cie, sta no wi kro p lę, któ ra prze le wa kie -
lich. Z ba dań Be a u tra is i współau to rów9 wy ni ka, że
w ciągu roku po prze dzającego po wa ż ny za mach na
własne ży cie do cho dzi do ró ż nych wy da rzeń o cha -
ra kte rze stre so wym. Obok ze r wa nia związku na -
leżą do nich trud no ści ma te ria l ne, kon fli kty
z ro dziną, przy ja ciółmi lub ko le ga mi szko l ny mi.
No to wa no rów nież problemy prawne i nie po wo -
dze nia w na u ce.

Naj wa ż niejszą rolę od gry wają trud no ści w re la -
cjach inter perso na l nych i stra ta bli skich osób. Na
dru gim mie j s cu up la so wały się trud no ści pra w ne
oraz związane z prze strze ga niem dys cy p li ny szko l -

nej. Trze cie mie j s ce za j mują kłopo ty ma te ria l ne.
Jak już wspo mnia no, naj wię ksze zna cze nie mają
trud no ści w re la cjach inter perso na l nych i stra ty, np. 
w ge ne zie au to de stru kcji ważną przy czyną jest stra -
ta jed ne go z ro dzi ców na sku tek śmie r ci lub roz wo -
du10. Daje to pe w ne wska zów ki do tyczące te ra pii
i pro fi la kty ki oraz zwra ca uwa gę na zna cze nie in -
ter we ncji kry zy so wej i jej te ch nik skie ro wa nych na
prob le my w re la cjach z in ny mi lu dź mi11. Pe w ne go
pod su mo wa nia wska ź ni ków ry zy ka u do ra stających
do ko na li Be r man i Jo bes12. Wyłoni li gru py młod zie -
ży, któ re po win ny być ob ję te szcze gó l ny mi
działania mi profi lakty cz ny mi. Na leżą do nich:
1. Do ra stający w de pre sji.
2. Oso by uza le ż nio ne od al ko ho lu i na rko ty ków,

któ re mogą służyć jako swo i sty spo sób wa l ki
z de presją.

3. Młodo cia ni uja w niający ce chy za bu rzeń oso bo -
wo ści (bor de r li ne lub schi zoty mi cz nej). Cha rak -
tery sty cz ne dla nich są nie kon tro lowa ne wy bu chy
agre sji, impu l sy w ność, brak sta bi li za cji w re la -
cjach inter perso na l nych.

4. Do ra stający o ce chach oso bo wo ści anty społecz -
nej lub zdra dzający za bu rze nia za cho wa nia.

5. Oso ba izo lo wa na, żyjąca na pe ry fe riach gru py
ró wie ś ni czej, stro niąca od ko le ża nek i ko le gów.

6. Szko l ny per fe kcjo ni sta, „gwia z da” od czu wająca
za gro że nie, gdy nie do ra sta do wy ma rzo ne go po -
zio mu osiągnięć.

7. Młodzi lu dzie z roz po zna niem psy cho zy,
mający ha lu cy na cje lub ata ki pa ni ki.

8. Do ra stający w cza sie trwa nia kry zy su psy chi cz -
ne go.
Wy mie nio ne oso by w mnie j szym lub wię kszym

sto p niu są na zna czo ne szcze gó l nym ry zy kiem sa -
mo bójstwa. U wszy stkich mo ż na za po biec sa mo -
bó j stwu po przez in ter we ncję kry zy sową lub psy -
cho te ra pię. Wstę p ny wa ru nek po mo cy to wyod rę b -
nie nie tych osób spo śród gro na ucz niów i oka za nie
im tro ski i zain tere so wa nia. 

6  Ibi dem.
7  Greenhill L., Waslick B. Management of Suicidal Behavior in Children and Adolescents, The Psychiatric Clinics of North America
nr 3/1997, s. 641-661.
8  Furman V., Simon V.A. Homophity in Adolescent Romantic Relationships [w:] Mitchell J., Prinstein K.A., Dodge T. [eds.]
Understanding Peer Influence in Children and Adolescents, The Guilford Press 2008; Beautrais A., Joyce P.R., Mulder R. Precipitating
Factors and Life Events in Serious Suicide Attempts Among Youth Aged 13 Through 24 Years, Journal American Academic Child
Adolescent Psychiatry nr 11/1997, s. 1543-1550.
9  Beautrais A., Joyce P.R., Mulder R. Precipitating Factors and Life Events in Serious Suicide Attempts Among Youth Aged 13 Through
24 Years, Journal American Academic Child Adolescent Psychiatry nr 11/1997, s. 1543-1550.
10  Philips D. Review of the Influence of Parental Absence upon Suicidal Behavior, Resumed 10th International Congress for Suicide
Prevention and Crisis Intervention, Ottawa, Canada 1979, s. 17-20.
11  Pfeffer C.L., Normandin L., Kakuma T. Suicidal Children Grow Up: Relations Between Family Psychopathology and Adolescents
Lifetime Suicidal Behavior, Journal Nervous Mental Disease nr 188/1998, s. 269-275.
12  Berman A., Jobes D.A. Adolescent Suicide. Assessment and Intervention, American Psychological Association, Washington DC 1991.
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Pro fi la kty ka sa mo bójstw u do ra stających za le ży
głów nie od wyłonie nia osób za gro żo nych sa mo bó j -
stwem13. Stąd też nie oce nio na jest po moc na uczy -
cie li mających duże mo ż li wo ści ob se r wa cji
uczniów.

Nie któ rzy ba da cze usiłują wy od rę b nić od mien -
ne czyn ni ki ry zy ka dla sa mo bójstw do ko na nych
i usiłowa nych. Do czyn ni ków ry zy ka sa mo bójstw
do ko na nych w wię kszym sto p niu na leżą: za bu rze -
nia psy chi cz ne, ten den cje do impu l sy w nych re a kcji
agre sy w nych, uży wa nie lub na du ży wa nie śro d ków
odu rzających. Sa mo bó j stwo po prze dzo ne jest do -
świa dcze nia mi stre so wy mi, roz cza ro wa niem i od -
rzu ce niem14.

Isto t ne jest to, że wię kszość ba da czy stwier dza
u do ra stających sa mo bó j ców diag no sty cz ne za bu -
rze nia psy chi cz ne15. Przy ja cie le i kre w ni sa mo bó j cy 
stwier dzają, że na kró t ko przed śmie r cią do zna wał
on in ten syw ne go gnie wu i nie po ko ju. Wię kszość
sa mo bó j ców na du ży wała al ko ho lu i uży wała na r -
ko ty ków, wie lu z nich miało już na swo im kon cie
pró by sa mo bó j stwa16.

Pró by sa mo bójstw wśród młodych lu dzi zda rzają
się czę ściej niż sa mo bó j stwa popełnio ne. Na le ży pa -
miętać, że ka ż da pró ba sa mo bó j stwa jest gro ź nym
ostrze że niem, sta no wi ry zy ko popełnie nia samo -
bó j stwa. Ponad to gra ni ca po mię dzy sa mo bó j stwem
usiłowa nym i do ko na nym jest wąska. Mo ż na sa mo -
bój stwo usiłowa ne tra kto wać jako nie uda ne sa mo bój -
stwo17. I tak brak wie dzy o sku te cz no ści nie któ rych
me tod po zba wia nia się ży cia, np. do bra nie nie od po -
wied niej da w ki le ków, może spo wo do wać, że za -
mach na własne ży cie nie po wiódł się.

Za rów no sa mo bó j stwo popełnio ne,  jak i usiło -
wa nie go po przed za na si le nie gnie wu, nie po ko ju,
po czu cia bez nad ziej no ści, de pre sja.

Po czu cie bez nad ziej no ści po śred ni czy po mię dzy 
de presją i za ma chem na własne ży cie; do ty czy to
ka ż dej gru py wie ko wej18. Po czu cie bez nad ziej no ści 
zda je się być naj waż nie j szym pre dy ka to rem sa mo -

bó j stwa. Je że li ist nie je nad zie ja, że pro ble my zo -
staną roz wiązane, ból psy chi cz ny mi nie, sa mo bó j -
stwo sta je się zbęd ne. W sa mo bó j stwie bo wiem
dużą rolę od gry wa ból psy chi cz ny, któ ry wy da je się
nie do znie sie nia. Za mach na własne ist nie nie tra k -
to wać mo ż na jako pró bę zdru z go ta nia tego bólu,
uni ce stwie nia świa do mo ści19. Oso ba myśląca
o samo bó j stwie post rze ga śmierć z włas nej ręki jako
je dy ny spo sób roz wiąza nia włas nych pro ble mów ży -
cio wych lub wyj ścia z sy tu a cji. Ne ga ty w nie oce nia sie -
bie jako oso bę nie ko m pe tentną, bez radną, nie mogącą 
sie bie zmie nić. Czę sto sie bie po tę pia i oce nia. Po czu -
cie bez nad ziej no ści i nie chęć do zno sze nia bólu i cie r -
pie nia wywołuje pra gnie nie ucie cz ki, śmierć jawi się
jako bar dziej wa r to ścio wa niż ży cie. Wię kszość lu dzi
myślących o sa mo bó j stwie od czu wa de pre sję i po czu -
cie bez nad ziej no ści20.

W pro fi la kty ce sa mo bójstw wa ż ne jest – na wagę
ży cia – prze kształce nie po czu cia bez nad ziej no ści
w na dzie ję na po pra wę losu. Na wet mały pro myk
nad ziei może spo wo do wać od su nię cie per spe kty wy
śmie r ci z włas nej ręki.

Nad zie ja jest rów nież bar dzo isto t nym pre dy ka -
to rem osiągnięć szko l nych, za tem wiąże się z pro fi -
la ktyką sa mo bójstw rów nież w po śred ni spo sób,
bo wiem nie po wo dze nia szko l ne są czę sto udziałem 
młodo cia nych sa mo bó j ców. Po miar nad ziei po -
zwa la na prze wi dze nie wy ni ków uko ń cze nia
szkoły śred niej z sze ścio le t nim wy prze dze niem21.
Jest to wa ż ne z pun ktu wi dze nia pro fi la kty ki sa mo -
bójstw. Nie po wo dze nia szko l ne sta no wią cios dla
po czu cia włas nej wa r to ści, ponad to czę sto oz na -
czają nie spełnie nie ocze ki wań ro dzi ców, sta no -
wiące czynnik ryzyka samobójstw.

Pro fi la kty kę sa mo bójstw zna cz nie utrud nia fakt,
że my śli o sa mo bó j stwie i za ma chy na własne ży cie
czę sto wiążą się z psycho patolo gicz ny mi za bu rze -
nia mi naj bli ż szych kre w nych. Na leżą do nich anty -
społecz na oso bo wość, na du ży wa nie al ko ho lu lub
uży wa nie na rko ty ków, sto so wa nie prze mo cy, ten -
den cje auto de stru kcyj ne22. Nie po śled ni wpływ na
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13  Mauri J., Marttunen M.D., Hillevi M., Lönngvist J.K. Precipitant Stressors in Adolescent Suicide, Journal American Academic Child
Adolescent Psychiatry nr 6/1993, s. 1178-1183.
14  Gre en hill L., Wa s lick B. Ma na ge ment of Su i ci dal Be ha vior in Chi l dren and Ad ole s cents, ibi dem.
15  Ibi dem.
16  Ibi dem.
17  Hen den J. Pre ven ting Su i ci de. The So lu tion Fo cu sed Ap pro ach, ibi dem.
18  Beck A.T. Cognitive Therapy and Emotional Disorders, International Universities Press, New York 1976.
19  Shneidman E.S. The Suicidal Mind, New York, Oxford University Press, 1996.
20  Brown S.K., Beck A.T., Stre er R.A., Gri s ham J.R. Risk fa c tors for su i ci de in psy chia tric ou t pa tients: A 20-y e ar pro spe c ti ve stu dy,
Aca de mic Press, San Fran ci s co 2000.
21  Cur ry L.A., Sny der C.R. Hope Ta kes the Field: Mind Mat ters in At hle tic Per fo r man ces [w:] Sny der C.R. [ed.] Han d bo ok of Hope.
The o ry, Me a su res and Ap p li ca tions, Aca de mic Press, San Fran ci s co 2000.
22  Pfef fer C.L., No r man din L., Ka ku ma T. Su i ci dal Chi l dren Grow Up: Re la tions Be twe en Fa mi ly Psy cho pat holo gy and Ad ole s cents
Li fe ti me Su i ci dal Be ha vior, ibi dem.



roz wój ten den cji auto de stru kcyj nych ma mal tre to -
wa nie dzie cka (fi zy cz ne, se ksu a l ne, emo cjo na l ne).
Dzie ci mal tre to wa ne mogą mieć trud no ści z na -
wiązy wa niem po pra wnych re la cji z ró wieś ni ka mi
i do rosłymi. Owo cu je to izo lacją od ró wie ś ni ków
lub wiąza niem się z nimi w spo sób anta goni sty cz -
ny. To zaś może stać się przy czyną roz pa czy i po -
czu cia bez nad ziej no ści – stąd pro sta dro ga do
za ma chu na własne ży cie23.

Z ba dań wy ni ka24, że wcze s ne roz po zna nie
wska ź ni ków sa mo bójstw może ode grać za sad niczą
rolę w za po bie ga niu au to de stru kcji, na przykład
po przez pro mo wa nie wśród ro dzi ców, na uczy cie li,
pra co w ni ków służby zdro wia świa do mo ści roli po -
pra wnych re la cji inter perso na l nych. W do da t ku
mo ż na za po bie gać roz wo jo wi za cho wań auto de -
stru kcyj nych, po ma gając ro dzi com w zmia nie ich
niewłaści wych po staw i spo so bów wy cho wa w czych. 
Mo ż na ich rów nież nakłonić, aby pod ję li le cze nie
psy chia try cz ne, gdy sy tu a cja tego wy ma ga. Jest to
nie zwy kle trud ne za da nie, w wie lu przy pa d kach
ska za ne na nie po wo dze nie. Wów czas po zo sta je ty l -
ko wspa r cie dla młodych lu dzi wywodzących się
z ta kich rodzin.

Szko³a a za po bie ga nie sa mo bó j stwu

W pro ces za po bie ga nia sa mo bó j stwu na le ży
włączyć szkoły. Fa r n s worth25 sądzi, że za po bie ga -
nie sa mo bó j stwu dzię ki in ter we ncji szko l nej może
się udać przy prze strze ga niu pe w nych za sad:
1. Na le ży po dej rze wać zain tere so wa nie sa mo bó j -

stwem i działania mi sui cyda l ny mi u ka ż dej de -
pre sy j nej oso by od czu wającej nie po kój.

Tu taj pole do działania mają na uczy cie le, któ -
rzy w cza sie le kcji mają oka zję do obse r wo wa nia
swo ich ucz niów. W ra zie nie po kojących zja wisk
mogą skie ro wać ucz nia do psy cho lo ga lub pe da go -
ga szko l ne go.

2. Uczeń po wi nien wie dzieć, że może swo bod nie
mó wić o swych uczu ciach i nie spo t ka go kara.

Na le ży rów nież do dać, że za rów no na uczy cie le,
jak i ich ucz nio wie po win ni wie dzieć, że nie obo -

wiązuje ich za cho wa nie ta je mni cy, gdy do wiedzą
się o my ślach sa mo bó j czych i pla nach popełnie nia
sa mo bójstwa. Tu taj dys kre cja nie obo wiązuje. Do -
ra stający po wi nien uzy skać pro fe sjo nalną po moc.

3. Wa ż ne jest nawiąza nie ciepłych, na zna czo nych
akce p tacją re la cji z ucz niem po dej rza nym o pra -
gnie nie sa mo bó j stwa. 

W wie lu przy pa d kach jest to trud ne. Do gro na
za gro żo nych sa mo bó j stwem na leżą ucz nio wie uza -
le ż nie ni od śro d ków odu rzających, spra wiający
trud no ści wy cho wa w cze, bo ry kający się z pro ble -
ma mi pra wny mi i trud no ścia mi w na uce. Uja w -
niają agre sję lub mają ten den cję do nad mie r ne go jej 
tłumie nia26. W kale j do sko pie uczuć osób usiłu -
jących popełnić sa mo bó j stwo i u tych, któ rzy je
popełniają, wy stę pu je gniew, któ ry u dzie ci po ja wia
się nie za le ż nie od agre sji27.

4. Wa ż ne jest za cho wa nie otwa r tej li nii ko mu ni -
ka cji.

Uczeń po wi nien mieć świa do mość, że może
zwie rzyć się na uczy cie lo wi ze swych pro ble mów
bez na ra ża nia się na szy de r stwa, kpi nę lub od rzu ce -
nie. Prze cież za gro że ni sa mo bó j stwem czę sto wy -
wodzą się z dys fun kcy j nych ro dzin i po win ni mieć
mo ż li wość zwer bali zo wa nia swo ich pro ble mów.
Jak to przy jęła Ali ce Mil ler28, ból z po wo du za da nej
rany nie przy no si ni ko mu ujmy. Je śli jed nak wer ba -
l ne lub poza wer ba l ne wy ra ża nie go jest za bro nio ne
lub zdławio ne prze mocą, to zakłóca to no r ma l ny
roz wój jed no stki i sta je się pod stawą psycho patolo -
gi cz nych za bu rzeń. Świa do me wy ra ża nie żalu do
ro dzi ców jest ko rzy st ne, wytrąca z apa tii i w naj -
szczę śli wszym przy pa d ku pro wa dzi do po jed na nia. 
Nie jed no krot nie pie r wszym po wie r ni kiem sta je się
za ufa ny na uczy ciel. Isto t ne jest, aby nie za wiódł za -
ufa nia i w ra zie ko nie cz no ści do ra dził pro fe sjo -
nalną po moc.

5. Na le ży za wia do mić ro dzi ców lub inne oso by
znaczące29 o po dej rze niu lub do wo dach, że uczeń
pla nu je popełnić sa mo bó j stwo30.

Ostat ni wa ru nek wy da je się być ko nie cz ny, ale
rów nież niełatwy do spełnie nia. Czę sto bo wiem blis cy 
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23  Johnson J.G., Cohen P., Gould M.S., Kaseh S., Brown J., Brook J.S. Childhood Adversities, Interpersonal Difficulties and Risk for
Suicide Attempts During Late Adolescence and Early Adulthood, Archiwum General Psychiatry nr 59/2002, s. 741-748.
24  Ibi dem.
25  Farnsworth D.L. Psychiatry. Education and the Young Adult, Springfield III, Charles C. Thomas, 1966.
26  Pilecka B. Osobowościowe korelaty prób samobójczych u młodzieży, Wydawnictwo UJ, Kraków 2005.
27  Gre en hill L., Wa s lick B. Ma na ge ment of Su i ci dal Be ha vior in Chi l dren and Ad ole s cents, ibi dem.
28  Miller A. Zniewolone dzieciństwo. Ukryte źródła tyranii, Media Rodzina, Poznań 1999.
29  Ję zyk na uko wy – cho dzi o oso by mające dla ko goś zna cze nie [przyp. red.].
30  Shoben E.J. Student, Stress and College Experience, Report on the Conference on Student Stress, National Student Assessment
Washington DC 1966.



B
e
zp

ie
cze

ñ
stw

o
 w

 p
ro

ce
sie

 d
yd

a
k
tyczn

o
-w

ych
o

w
a
w

czym
 

do ra stającego zdra dzają za bu rze nia oso bo wo ści lub 
są uza le ż nie ni od śro d ków odu rzających. Kon takt
z ni mi jest trud ny. Świadczą o tym ba da nia Wolk -
-Was se s man31, do tyczące osób po pró bie sa mo bó j -
czej w kon te k ście po staw wo bec osób znaczących.
Rzu cają one światło na rolę osób znaczących w za -
po bie ga niu sa mo bó j stwom. Wolk -Was se s man32

wyłoniła na stę pujące ro dza je re a kcji inter perso na l -
nych osób znaczących na ko mu ni kat bli skie go o za -
mia rze po zba wie nia się ży cia:
a. mi l cze nie przez po ten cjo nal nego sa mo bó j cę

jako ne ga ty w na re a k cja lub obo ję t ność,
b. am bi wa len cja uczuć,
c. agre sy w ność.

Wie le z osób bli skich pra gnęło, aby po ten cja l ny
sa mo bó j ca umarł. Pra gnie nie cu dzej śmie r ci
posłużyło tu taj jako ope ra cy j na de fi ni cja agre sji
i po ja wiło się w spo sób wer ba l ny lub po przez po zo -
sta wie nie oso by zupełnie sa mej, gdy stało się pe w -
ne, że sa mo bó j stwo jest już nie od wra cal ne. Za tem
nie jed no krot nie nie mo ż na li czyć na po moc bli -
skich w za po bie ga niu sa mo bójstwu.

Pro fi la kty ka sa mo bójstw
u do ra staj¹cych

Ist nie je wie le spo so bów za po bie ga nia sa mo bó j -
stwu. Szcze gó l nie przy da t ne w przy pa d ku nie któ -
rych osób wy dają się spo so by pro fi la kty ki za cho wań 
auto de stru kcyj nych wy mie nio ne przez Shne i d ma -
na i współau to rów33:

1. Do sko na le nie umie ję t no ści roz po zna wa nia po -
ten cjal ne go za gro że nia sa mo bó j stwem przez
wszy stkich lu dzi, któ rzy mogą temu za po biec.

Temu ce lo wi mogą służyć na przykład pro gra my 
pro fila kty cz ne w szkołach.

2. Uświa do mie nie ka ż de mu człowie ko wi, któ ry
może zna leźć się w sy tu a cji grożącej sa mo bó j -
stwem, aby „wołał o po moc”.

Nie na le ży bo wiem za po mi nać, że ka ż dy z nas
jest po ten cja l nym sa mo bójcą. W obe cnej do bie sa -
mo bó j stwo czę sto jest tra kto wa ne jako no r ma l na re -
a k cja nor ma l ne go człowie ka na nie nor ma l ne
do świa d cze nia34. Ka ż dy więc może zna leźć się w sy -

tu a cji prze kra czającej jego umie ję t no ści zma ga nia
się z pro ble ma mi, musi jed nak wie dzieć, że po moc
jest do stę p na i mo ż li wa.

3. Za pe w nie nie śro d ków re a go wa nia na kry zy sy sui -
cy da l ne, czy li na zna czo ne my śla mi i pra gnie niem 
sa mo bó j stwa. Po stu lat ten do ty czy do stę p no ści
ośro d ków in ter we ncji kry zy so wej i te le fo nów za -
ufa nia.

4. Roz po wszech nie nie wie dzy na te mat sa mo bó j -
stwa.

O sa mo bó j stwie krąży wie le mi tów. Dwa po śród
nich naj bar dziej utrud niają pra cę z oso ba mi zna j -
dującymi się w kry zy sie:
1. Oma wia nie mo ż li wo ści sa mo bó j stwa może

skłonić roz mów cę do pod ję cia lub zrea li zo wa nia
ta kie go za mia ru.

2. Lu dzie grożący sa mo bó j stwem nie popełniają
go35.

Oba te mity zo stały oba lo ne na pod sta wie ba dań 
em pi ry cz nych. Na le ży za tem za da wać bez po śred -
nie py ta nia, czy człowiek za mie rza popełnić sa mo -
bó j stwo, jak i po wa ż nie tra kto wać wsze l kie
ostrze że nia, naj czę ściej sta no wiące spe cy fi cz ny
spo sób wołania o po moc. Wie lu lu dzi popełniło
sa mo bó j stwo, gdy ich ostrze że nia nie były tra kto -
wa ne na se rio. Nie udzie la no im po mo cy. Z dru -
giej zaś stro ny mogą się zda rzać przy pa d ki
ma ni pu la cji in ny mi przy po mo cy gróźb sa mo bó j -
stwa. W pra kty ce nie jest łatwo od ró ż nić ma ni pu -
la cje od pra wdzi wych ostrze żeń. Naj bez pie cz niej
jest przyjąć sta no wi sko Shne i d ma na36, że naj waż -
nie j sze jest tra kto wa nie za ma chu na własne ży cie
i je go gróźb jako pró by zni sz cze nia, uni ce stwie nia
bólu psy chi cz ne go. Roz wiąza nie pro ble mu oz na -
cza, że sa mo bó j stwo nie jest już po trze b ne. Za tem
na le ży prze de wszy stkim za sta na wiać się, jak po -
móc młod emu człowie ko wi, a nie ana li zo wać, czy
ma ni pu lu je.

Ro dzi na, przy ja cie le, zna jo mi i rów nież na uczy -
cie le mogą wie le zro bić, aby za po biec sa mo bó j stwu.
Wa ż ne jest, aby oso ba chcąca popełnić sa mo bój -
stwo za akce p to wała sie bie. Czę sto bo wiem po trze -
bu je bez po śred nie go ko mu ni ka tu, że jest kimś
wa r to ścio wym i zasługu je, żeby żyć. Mo ż na też po -
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32   Ibi dem.
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móc jej w tym, aby po zwo liła so bie na by cie zwy cza -
j nym człowie kiem, wy zbyła się per fe kcjo niz mu37.

Ist nieją pe w ne za sa dy po stę po wa nia z młody mi
lu dź mi i dzie ć mi o ten den cjach auto de stru kcyj -
nych. Za le ce nia te obo wiązują za rów no profe sjo na -
li stów, jak i la i ków:
1. Ufaj swo je mu po dej rze niu, że do ra stający może

mieć ten den cje auto de stru kcyj ne.

2. Po wiedz mu, że oba wiasz się o nie go, a po tem go
wysłuchaj.

3. Za da waj bez po śred nie py ta nia, np. czy my śli
o sa mo bó j stwie, a je że li tak, to czy ma już plan
spo so bu popełnie nia sa mo bó j stwa, czy wy brał
czas i mie j s ce. Wy bór spo so bu, cza su i mie j s ca
zna cz nie zwię ksza ry zy ko sa mo bó j stwa.

4. Nie oka zuj, że je steś zszo ko wa ny uzy ska ny mi
info r ma cja mi. Nie dys ku tuj o tym, czy sa mo bó j -
stwo jest do bre czy złe ani też nie pro wadź po rad -
ni c twa, je że li nie masz do tego kwa li fi ka cji.
Ponad to nie przy rze kaj, że za cho wasz wie dzę
o za miarach sa mo bó j stwa w ta je mni cy.

5. Nie zo sta wiaj oso by sa mej, je że li sądzisz, że gro -
zi jej sa mo bó j stwo.

6. Zwróć się o po moc do spe cja li sty, np. te ra pe u ty.

7. Upe w nij się, że uczeń jest bez pie cz ny, a oso by
do rosłe odpo wie dzia l ne za nie go zo stały za wia -
do mio ne.

8. Za pe w nij ucz nia, że pod ję to działania, że jego
pra gnie nie śmie r ci z włas nej ręki nie zo stało zle -
kce wa żo ne i że z cza sem za gro że nie sto p nio wo
mi nie.

9. Wytłumacz, że ży cie to co dzien ny pro ces, że po -
moc jest w za się gu ręki i że ko nie cz ne jest zwra -
ca nie się o nią, ile kroć na si la się pra gnie nie
sa mo bó j czej śmie r ci.

10. Przy j mij aktywną i au to ry ta tywną rolę na tyle, na 
ile jest to ko nie cz ne, aby chro nić ucz nia za gro żo -
ne go sa mo bó j stwem.

11. Po prze j ściu ostrej fazy kry zy su na dal ob se r wuj
dzie c ko. Wie lu lu dzi popełniło sa mo bó j stwo,
gdy kry zys w naj ostrze j szej fo r mie minął38.

Nie oce nio nym wspa r ciem dla młodo cia nych
mogą być na uczy cie le mający bli ski kon takt z dzie ć -
mi, szkoła za tem może ode grać istotną rolę w pro fi -

la kty ce sa mo bójstw. Trze ba jed nak pa mię tać, że za -
po bie ga nie sa mo bó j stwu nie jest łatwe. Cza sem bo -
wiem sa mo bó j stwo młodo cia ne go zda rza się
w na j bar dziej ko rzy st nym śro do wi sku ro dzin nym
i sz ko l nym. Trud no je prze wi dzieć, bo po pie r wsze
jest ono zja wi skiem rza d ko wy stę pującym, po dru -
gie wię kszość pa cjen tów de pre sy j nych nie od bie ra
so bie ży cia, a po trze cie do ra stający czę sto myślą
o sa mo bó j stwie39.

Ka ż da sa mo bó j cza śmierć, zwłasz cza młod ego
człowie ka, jest pra wdzi wym dra ma tem, za prze -
pasz cze niem ży cia. Oca le nie ży cia po ten cjal ne mu
sa mo bó j cy, na wet wbrew nie mu, jest du żym
osiągnię ciem oraz obo wiązkiem, od któ re go nie
mo ż na się uchy lać.
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Ewa Ma ksy mo wska

Gwa³t i prze moc se ksu a l na

In fo r ma cje o prze mo cy se ksu a l nej i gwałcie za wsze
wywołują si l ne emo cje. Je ste śmy prze ko na ni, że jest to 
prze stę p stwo wyjątko wo okru t ne, dra ma ty cz ne i…
sto sun ko wo rza d kie. Czy na pra wdę? W sta ty sty kach
Ko men dy Głów nej Po li cji w 2008 roku od no to wa no
aż 1611 przy pa d ków zgwałceń. Są to zda rze nia
zgłoszo ne. Cie m na li cz ba tego typu prze stępstw jest
nie zna na. Oce nia się, że w wy pa d ku prze stępstw se k -
s u a l nych os cy lu je ona w gra ni cach 80%1.

Z pra wne go pun ktu wi dze nia prze moc se ksu a l -
na jest prze stę p stwem ści ga nym z urzę du. Trze ba
wie dzieć, że pra w nie za bro nio ne są wszy stkie czyn -
no ści o cha ra kte rze se ksu a l nym wo bec małole t nich
po ni żej lat 15, nie ty l ko ob co wa nie płcio we. Ko deks
ka r ny sta no wi, że ka ż de umy śl ne działanie spra w -
cy, mające na celu za spo ko je nie jego po trzeb se ksu -
a l nych i pod ję te wbrew woli ofia ry jest gwałtem.
Tak zde fi nio wa ny gwałt obe j mu je sze roką gamę
za cho wań: od do ty ka nia in tym nych czę ści ciała
ofia ry (np. pie r si) po akty pene tra cy j ne. 

Wsze l kie za cho wa nia mające do pro wa dzić do
obezwład nie nia ofia ry, np. przy trzy my wa nie za koń -
czy ny, za ty ka nie ust, przy gnia ta nie itp. Ko deks ka r -
ny okre śla mia nem prze mo cy se ksu a l nej.
Na to miast bi cie czy inne za cho wa nia spra wiające
ofie rze cie r pie nie kwa lifi ko wa ne są jako prze moc ze 
szcze gó l nym okru cie ń stwem. 

Wa r to wie dzieć o tak sze ro kim uj mo wa niu
gwałtu i prze mo cy se ksu a l nej w Ko de ksie ka r nym,
po nie waż jego wąskie ro zu mie nie może być przy -
czyną tego, że ofia ry nie po wia da miają or ga nów ści -
ga nia o prze stę p stwie. Nie jest więc isto t ne to, że
prze cież osta te cz nie do ni cze go ta kie go nie doszło…

Z mo ra l ne go pun ktu wi dze nia gwałt jest za cho -
wa niem na pięt no wa nym, nie ma przy zwo le nia
społecz ne go. Szcze gółowe przy j rze nie się pro ble mo -
wi może jed nak su ge ro wać, że nie dla wszy stkich
i nie w ka ż dej sy tu a cji jest to tak oczy wi ste. 

Ist nie je przy naj mniej ki l ka dość po wszech nie
fun kcjo nujących ste reo ty pów ogra ni czających
społecz ne na pięt no wa nie gwałtu. Przykłady?
Oto one:
• „pro wo kujące” za cho wa nie ofia ry w ja kimś sto p -

niu uspra wie d li wia po stę po wa nie spra w cy (Trze -
ba było nie ubie rać się w kró t kie spód ni cz ki!),

• mąż/pa r t ner ma swo je „pra wa małże ń skie” i mo -
że je wy mu szać (O co cho dzi? – prze cież to jego
żona/dzie w czy na).

Tym cza sem nic nie zwa l nia spra w cy od sa mo -
kon tro li za cho wań wiążących się z za spo ko je niem
po trzeb se ksu a l nych, na wet je śli to wa rzy szyło temu 
swo bod ne czy „pro woka cy j ne” za cho wa nie ofia ry.
Tak tra ktu je prze stę p stwo gwałtu rów nież Ko deks
ka r ny. 

Mo le sto wa nie se ksu a l ne dzie ci jest w od bio rze
społecz nym po wa ż nym na ru sze niem mo ra l no ści
– nie ste ty zda rza się czę ściej, niż nam się wy da je
i do ty czy nie ty l ko śro do wisk z ma r gi ne su społecz -
ne go.

Psy cho logi cz ne sku t ki prze mo cy se ksu a l nej
i gwałtu są po wa ż ne – dla ofia ry jest to sy tu a cja
skra j nie ura zo wa. Re a kcje psy cho logi cz ne ofia ry na
prze moc se ksu alną są si l ne i do ty kają wie lu sfer:
emo cji, sfe ry po zna w czej, fun kcjo no wa nia społecz -
ne go i inter perso nal ne go. Ty po wym sku t kiem do -
zna nej prze mo cy se ksu a l nej jest lęk i de pre sja.
Do świa d cze nie bez bron no ści i „zha ń bie nia” ob ni -
ża po czu cie włas nej wa r to ści. Zni sz czo ny zo sta je
ob raz sie bie, a ta k że in nych lu dzi, wzma ga się po -
czu cie bez rad no ści (nie ob ro niłam się…, gdy bym
ina czej postąpiła…, to moja wina… itp.). Ofia ry
czę sto ob wi niają sie bie za to, co się zda rzyło, po tę -
piają się za wy sta wie nie się na nie bez pie czeń stwo
i brak sku te cz nej ob ro ny. Za zwy czaj trud no im za -
akce p to wać, że za gwałt za wsze odpo wie dzia l ny
jest agre sor, a po czu cie winy ofia ry jest irra cjo na l ne. 

1  Dane za wa r te na stro nie in ter ne to wej www.po li cja.pl/ra port
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Do świa d cze nie tra u my po wo du je zmnie j sze nie
po czu cia bez pie cze ń stwa i załamu je za ufa nie do
ludzi. Ofia ry prze mo cy czę sto wy co fują się z kon tak -
tów społecz nych.

Oso by, któ re do z nały prze mo cy se ksu a l nej, po trze -
bują zro zu mie nia i bli sko ści, ale rów no cze ś nie boją się 
tego, po nie waż bli skość ko ja rzy im się z cie r pie niem.
Dążą do nawiąza nia ser de cz nych re la cji, ale gdy ktoś
pró bu je się zbli żyć, od rzu cają te sta ra nia, od czu wając
je jako za gro że nie. Po szu kują kon ta któw i szy b ko się
z nich wy co fują. Tworzą związki in ten sy w ne, ale nie -
sta bi l ne i os cy lujące mię dzy skra j ny mi emo cja mi. Do -
pie ro pro fe sjo nal na te ra pia umo ż li wia od bu do wa nie
po czu cia kon tro li i au to no mii.

Tuż po gwałcie ofia ra prze ży wa szok. Jest prze -
ra żo na, nie może uwie rzyć w to, co się zda rzyło, od -
czu wa upo ko rze nie i strach przed sprawcą. Oba wia
się też mo ż li wo ści na pięt no wa nia przez oto cze nie:
Mogłaś nie za cho wy wać się tak, nie ubie rać w ten
spo sób, mogłaś tam nie iść. Zda rza się, że ofia ry są
nie natu ra l nie spo ko j ne, co oczy wi ście nie świa d czy
o ich spo ko ju we wnę trz nym.

Po szo ku po ja wia się dru ga faza re a kcji na stres
–  faza dez orien ta cji. Je śli ofia ra nie uzy ska po mo cy, 
faza ta może trwać całymi mie siącami. Zwię ksza się 
w tym cza sie ry zy ko sa mo bó j stwa i roz wi ja ze spół
stre su po ura zo we go – PTSD (Post Tra u ma tic Stress
Di sor der), po ja wiają się de pre sje i sta ny lę ko we.
Czę sto ofia ra, szu kając ulgi, za czy na na du ży wać
alko ho lu albo le ków. Po zo sta je z py ta nia mi, na któ re
nie mo ż na zna leźć pro stej od po wie dzi: Co da lej, czy 
mo ż na za ufać dru gie mu człowie ko wi? 

Ofia ry pró bują za po mnieć, wy ma zać wspo mnie -
nia związane z gwałtem, ale nie jest to ta kie pro ste.
Z re guły w tej fa zie re a kcji na tra u mę wy stę pują tzw.
wta r g nię cia (fla s h - backs). Sy tu a cja prze mo cy sta je
przed ocza mi, wzbu dzając si l ne emo cje. Ofia ra ma
wra że nie, że wszy stko dzie je się raz je sz cze tu i te raz, 
ob ra zy i uczu cia są rea li sty cz ne, gro ź ne i trud ne. 

W porę i właści wie udzie lo na po moc po zwa la
przejść ofie rze do eta pu reor ga ni za cji, czy li po wro -
tu do rów no wa gi. Cza sa mi po trze ba na to ki l ku
lat. Ofia ry nie za po mi nają, ale po tra fią już post rze -
gać do znaną prze moc se ksu alną jako in cy dent
z przeszłości.

Jak po móc ofie rze gwa³tu? 

Za raz po gwałcie naj waż nie j sze jest za dba nie
o be zpie cze ń stwo psy cho logi cz ne i zdro wo t ne.
A więc po trze b na jest po moc po go to wia, po li cji,

ewen tu a l nie ośro d ka in ter we ncji kry zy so wej. Nie
ka ż da ofia ra de cy du je się jed nak tam zgłosić. Za -
zwy czaj jest ona prze ra żo na, boi się, że na pa st nik
może po wró cić. Pie r wsza po moc po win na obe j mo -
wać prze pro wa dze nie ba da nia le ka r skie go i usta -
bili zo wa nie emo cjo na l ne. 

Z psy cholo gicz ne go pun ktu wi dze nia kró t ko
po zda rze niu wa ż ne jest umo ż li wie nie ofie rze odre -
a go wa nia emo cji i kon ta ktu dającego po czu cie bli -
sko ści i zro zu mie nia. Za chę ca j my więc do
roz ma wia nia (ale nie zmu sza my), wypłaka nia się,
wy ra że nia złości czy oka za nia in nych po ja -
wiających się w tym mo men cie uczuć. Zgod nie
z ży cze niem ofia ry umo ż li wia my jej kon takt z wa -
żny mi dla niej oso ba mi, np. przy ja ciółką, ro dzi ca mi,
ba b cią, psy cho lo giem. Za ko ń czyć się to po win no
ułoże niem pla nu da l sze go działania i, o ile to mo ż -
li we, de cyzją pod ję cia pro fe sjo nal nej te ra pii. Ten
pie r wszy ciepły i em pa ty cz ny kon takt ma ogro m ne 
zna cze nie. Nie musi to być od razu po moc w pełni
pro fe sjo nal na. Sama obe cność dru giej oso by, po -
zo sta nie ra zem z ofiarą, gdy prze ja wia ona si l ny
lęk i nie po kój, jest czyn ni kiem leczącym,
łagodzącym stan na pię cia. Cze go nie ro bić w tej sy -
tu a cji? Nie po uczać, nie kry ty ko wać, nie da wać
pu s tych po cie szeń typu nic się nie stało, wszy stko
za po mnisz itp. Wstę p ne wpa r cie ofia ry to też
utwier dze nie jej w prze ko na niu, że pod jęła
słuszną de cy zję, uja w niając spra wę i zgłaszając się
z prośbą o po moc. Może to mieć fo r mę pro ste go
zda nia: Do brze, że nie zo stałaś z tym sama.

Wa ż ne jest utwier dze nie ofia ry w prze ko na niu,
że jej prze ży cia i do zna nia są czymś no r ma l nym.
Ofia ra może nie ro zu mieć swo ich re a kcji (np. si l nie
powra cających wspo mnień, nagłego roz bi cia, od ręt -
wie nia). Zda nia typu: Lu dzie po do świa d cze niach
ta kich jak two je właś nie tak się czują po zwa lają jej
no r ma l nie tra kto wać to, co początko wo jawi się jako 
za bu rze nie. Cho dzi o utwier dze nie ofia ry w prze -
ko na niu, że mimo prze ży tej tra u my jako oso ba po -
zo stała no r ma l na. Mo ż na ją rów no cze ś nie za chę cać 
do od po czyn ku, do szu ka nia lu dzi i miejsc, w któ -
rych czu je się bez pie cz nie, ta k że do spe cja l nie
miłego po tra kto wa nia sie bie sa mej, tzn. ro bie nia
rze czy, któ re po pra wiają sa mo po czu cie. Wa r to też
do da wać od wa gi i nad ziei: Two je do le gli wo ści
zmniejszą się z cza sem. Od tego, czy ofia ra mo ż li wie
szy b ko po czu je się bez pie cz nie, może za le żeć, co
sta nie się z jej psy chiką w da l szym ży ciu, czy po ja -
wią się od ległe sku t ki prze ży tej tra u my. 

Ofia ra po do zna nym akcie prze mo cy se ksu a l nej
ma czę sto po wa ż ny kłopot z po dej mo wa niem tra f -
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nych de cy zji i sku te cz nych działań. Wa ż ne jest więc 
to, by po wstrzy my wać ją przed nie prze myśla ny mi
de cy zja mi, da wać ja s ne in fo r ma cje i po le ce nia, spo -
ko j ne wy ja ś niać pro ce du ry po stę po wa nia. Na le ży
jed nak po zo sta wić jej mo ż li wość po dej mo wa nia
pro s tych de cy zji do tyczących tego, co w da nej chwi -
li chce zro bić. Ofia ra nie może czuć się ubez -
własno wo l nio na.

Ważną de cyzją, przed którą prę dzej czy pó ź niej
sta nie ofia ra gwałtu, bę dzie roz strzy g nię cie, czy
wszcząć kro ki pra w ne. Tę trudną de cy zję musi
podjąć sama. Je śli roz wa ża taką mo ż li wość, po win -
na zo stać rze te l nie poin for mo wa na o tym, jak
wygląda pro ce du ra sądowa. Musi wie dzieć, że na
sali sądo wej bę dzie mu siała zre la cjo no wać szcze -
gółowo oko li cz no ści, w któ rych doszło do gwałtu
czy prze mo cy. Nie ste ty, zda rza się, że pro ces
sądowy jest no wym prze ży ciem trau ma ty cz nym.
Z dru giej jed nak stro ny ofia ra po win na być utwier -
dza na w prze ko na niu, że trud ny pro ces sądowy
może przy czy nić się do jej szy b sze go po wro tu do
rów no wa gi, po zwo li od zy skać po czu cie mocy
i spra w stwa: Nie byłam wte dy w sta nie się ob ro nić,
ale mogę to zro bić te raz. Wa ż ne jest też, by ofia ra
usłyszała od ko goś zda nie: Mo żesz li czyć na moją
obe cność i wspa r cie.

Wa ż ne: Za sad ni cza po moc w po sta ci pra cy tera -
peu ty cz nej po win na być pro wa dzo na przez spe -
cja li stów. Oso by nie mające od po wied nie go przy -
go to wa nia nie po win ny się tego po dej mo wać, by
w spo sób nie umy śl ny nie pogłębiać ura zu.

Czę sto ro dzi na ofia ry gwałtu za da je py ta nie: Jak
mam po stę po wać wo bec cór ki? Co mam jej mó wić?
Jak or ga ni zo wać jej te raz ży cie? Oto ki l ka wa ż nych
pod po wie dzi:

• po pro stu bądź z córką, to wa rzysz jej – na wet
w mi l cze niu; nie po uczaj, nie mów, by się uspo -
koiła,

• nie za prze czaj fa kto wi zgwałce nia, nie umnie j -
szaj wagi tego zda rze nia (Nic ta kie go się nie
stało), po nie waż taka po sta wa może spo wo do -
wać zwię ksze nie po czu cia nie zro zu mie nia i izo -
la cji ofia ry,

• nie szu kaj winy w za cho wa niu dzie w czy ny (Pro -
wo ko wałaś…) ani w so bie czy oto cze niu (To my
cię nie ustrze gli śmy…, Sąsie dzi nie słysze li? Mo -
gli…, W szko le nie mó wi li wam, że?...),

• po zwól od re a go wać: płakać, ża lić się, opo wia dać
– nie da waj pro s tych po cie szeń, cho ć by to było
dla cie bie, jako ro dzi ca, bar dzo trud ne,

• za pe w nij wa run ki, by cór ka czuła się bez pie cz -
nie; bądź z nią, kie dy prze ja wia si l ny lęk i nie -
po kój,

• nie pró buj wy my ślać za jęć od wra cających uwa -
gę, no wych „roz ry wek”, któ re, two im zda niem,
byłyby po cie sze niem,

• wspó l nie pla nu j cie da l sze kro ki, ale bez ro dzi ciel -
skie go po ucza nia, po dej mo wa nia za ofia rę ar bi -
tra l nych de cy zji; po zwól, by te pla ny i po mysły
tro sz kę doj rze wały, nie wy ni kały z pro s tych im -
pu l sów – roz wa ż cie wszy stkie za i prze ciw.

Po dej rze nie o na du ¿y cie se ksu a l ne

Po stę po wa nie w sy tu a cji po dej rze nia o na du ży cie
se ksu a l ne wo bec dzie cka po win no być szcze gó l nie
de li ka t ne. Nie wol no baga te li zo wać sym pto mów, ale 
też nie wol no wy su wać po cho p nych wnio sków.
Szcze gó l nie wa ż na jest oce na wia ry god no ści źró deł
in fo r ma cji, na pod sta wie któ rej po wstało po dej rze -
nia o na du ży cie. Je śli pe da gog lub psy cho log nie czu -
je się kom pe ten t ny do przeprowa dze nia roz mo wy
z dzie c kiem czy ro dzi ca mi, le piej prze ka zać to ko -
muś, kto ta kie go za da nia się po dej mie, np. spe cja li ście 
z ośro d ka diag no sty czne go.

Ofia ra nie może po zo stać bez po mo cy – spe cja li -
sty czne mie j s ce po mo co we da dzie c ku mo ż li wość
sko rzy sta nia z psy cho te ra pii leczącej sku t ki ura zu.
Po moc tera peu ty cz na to uwo l nie nie dzie cka z po -
czu cia winy, wsty du i odpo wie dzial no ści za to, co
się stało, oraz stwo rze nie wa run ków do uja w nie nia
„nie do brych ta je mnic”. Wa ż nym ob sza rem pra cy
tera peu ty cz nej bywa prze budo wy wa nie re la cji
wewnątrz ro dzi ny, szcze gó l nie w sy tu a cji, gdy
sprawcą jest je den z jej człon ków. 

Efe ktem te ra pii jest przy wró ce nie po czu cia bez -
pie cze ń stwa i kon tro li nad włas nym ży ciem. 

Kon se k wencją wyko rzy sty wa nia se ksu al ne go
dzie cka może być wie le ró ż nych za bu rzeń jego fun -
kcjo no wa nia emo cjo nal ne go i społecz ne go. Do naj -
czę ściej wy stę pujących na leżą fo bie, lęki
i na trę c twa, zbu rze nia psy choso maty cz ne, agre sja,
ucie cz ki, wa ga ry, za cho wa nia auto de stru kcyj ne,
pró by sa mo bó j cze czy za bu rze nia roz wo ju psy -
chose ksual ne go.

Nie ma jed ne go chara ktery stycz ne go syn dro mu
dzie cka do świa d czającego prze mo cy se ksu a l nej.
Czę sto jed nak w tej gru pie ob ser wu je my nad mierną 
i nie zgodną z wie kiem ero ty za cję za cho wań oraz sil -
nie roz wi jające się ob ja wy PTSD.
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Sto sun ko wo no wym zja wi skiem są pigułki
gwałtu GHB. Ta b le t ki te oszałamiają ofia rę. Przy
małych da w kach ich działanie przy po mi na upo je -
nie al ko ho lo we, przy wię kszych do cho dzi do utra ty
przy to mno ści i/lub ki l ku, cza sem kilku nasto -
godzin ne go za ni ku pa mię ci. Wa r to po szu kać in fo r -
ma cji o tej sub stan cji na stro nach in ter ne to wych
po świę co nych pro ble mo wi gwałtu. Według da nych
po li cji2 na rko ty ki gwałtu są uży wa ne w Pol sce od
około 2001 roku. Sza cu je się, że zgwałce nia po ich
uży ciu sta no wią około 10%.

Szkoła jest wa ż nym, ale nie je dy nym mie j s cem,
w któ rym mo ż na pro wa dzić pro fi la kty kę wyko rzy -
sty wa nia se ksu al ne go dzie ci. Pro ble ma mi tymi za j -
mują się rów nież inne or ga ni za cje.

Fun da cja Cen trum Praw Ko biet
tel. (22) 652 01 17
00-679 Wa r sza wa, ul. Wi l cza 60 m. 19 
www.cpk.org.pl

Wa r sza wska „Nie bie ska Li nia”
tel. (22) 668 70 00
Po rad nia tele fo ni cz na działa w dni po wszed nie
w go dzi nach 14.00-22.00
Dy żur pra w ny w po nie działki i piątki w go dzi nach
18.00-22.00 
www.nie bie ska li nia.pl

Zarząd Główny To wa rzy stwa Roz wo ju Ro dzi ny 
Po rad nia Młod zie żo wa i Ro dzin na TRR 
tel./fax (22) 828 61 91 (92)
00-331 Wa r sza wa, ul. Se we ry nów 4
www.przy chod niatrr.pl

Ogól no po l ska Le ka r ska Przy chod nia
Spe cja li sty czna TRR 
tel. (22) 621 43 36
00-449 Wa r sza wa, plac Trzech Krzy ży 16
www.przy chod niatrr.pl

Po rad nia Se ksuo logi cz na 
tel. (22) 610 20 56, (22) 610 59 93
04-125 Wa r sza wa, ul. Fie l do r fa 40 

Fun da cja Me de ri przy Cen trum Zdro wia Dzie cka
– Cen trum Za ufa nia Ro dzin ne go
tel. (22) 815 76 03
www.czd.pl/-me de ri/

Mie j s ca, w któ rych w Wa r sza wie mo ¿ na
uzy skaæ po moc w sy tu a cji po dej rze nia
o prze moc se ksu aln¹ dzie ci

Fun da cja Dzie ci Ni czy je
tel. (22) 616 02 68, (22) 616 03 14
03-926 Wa r sza wa, ul. Wa le cz nych 59
www.fdn.pl

Sto wa rzy sze nie OPTA
tel. (22) 826 47 57
00-683 Wa r sza wa, ul. Do bra 53 m. 79/81
www.opta.org.pl

CARITAS Die ce zji War sza wsko- Pra skiej
tel. (22) 619 44 76
03-775 Wa r sza wa, ul. Ka wę czy ń ska 49
www.war sza wa- pra ga.ca ri tas.pl

Ko mi tet Ochro ny Praw Dzie cka
tel. (22) 626 94 19, (22) 626 94 21, (22) 628 89 57
00-521 Wa r sza wa, ul. Hoża 27a/5
www.kopd.pl

To wa rzy stwo Po mo cy Młod zie ży
tel. (22) 635 54 67
00-159 Wa r sza wa, ul. An de rsa 29
www.tpm.free.ngo.pl

Oœro d ki In ter we ncji Kry zy so wej
w Wa r sza wie

Ośro dek In ter we ncji Kry zy so wej działający
w ra mach Ośro d ka Wspa r cia Dzie cka i Ro dzi ny
w Wa r sza wie przy ul. Da li bo ra 1
tel. (22) 836 44 12,
bezpłatny te le fon za ufa nia: 0 801 131 990
www.os_kolo.w.in ter ia.pl

Ośro dek In ter we ncji Kry zy so wej działający
w ra mach Ośro d ka Wspo ma ga nia Ro dzi ny
w Wa r sza wie przy ul. 6 sie r p nia 1/5
tel. (22) 644 84 51, (22) 644 80 50

Wy kaz wszy stkich Ośro d ków In ter we ncji
Kry zy so wej woj. mazo wie c kie go zna leźć mo ż na na
stro nie Mazo wie c kie go Urzę du Woje wó dz kie go
w Wa r sza wie:
www.ma zo wie c kie.pl/news.php?id=10874

2  Za: Michalewicz I. Pigułka gwałtu – zamawiasz drinka, wychodzisz na chwilę do toalety. Film się urywa. Potem nic nie pamiętasz.
Czujesz ból. Idziesz do lekarza. Diagnoza: gwałt, Newsweek nr 17/2006, s. 86.
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Au to rka jest psy cho lo giem, dy re ktorem Nie pub li cz --
nej Pla ców ki Edu ka cji PEN

Cie r piał. Na pra wdę wie rzył, że go nikt
nie ko cha, a taka świa do mość,

nie za le ż nie od tego kim je steś, boli.
Ha r lan Co ben         
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Dr Ju li ta B³asiak

Zja wi sko agre sji w szko le

Wpro wa dze nie

Pro blem agre sji szko l nej jest te ma tem wie lu ar ty -
kułów i prac ba da w czych. W osta t nich cza sach rów -
nież śro d ki ma so we go prze ka zu co raz czę ściej
po świę cają uwa gę temu zja wi sku. Dzie je się tak za -
rów no w związku z li cz ny mi przykłada mi za cho -
wań agre sy w nych, któ re po ja wiają się w pol skich
szkołach, jak i z ogólną eska lacją prze mo cy wśród
młod zie ży.

W dzi sie j szych cza sach za sa dy wza je mnej po -
mo cy i uprze j mo ści zo stały zastąpio ne pra wem
sil nie j sze go oraz do mi nacją nad in ny mi. Znie czu -
le nie oraz nie chęć w sto sun ku do ucz niów agre sy w -
nych wy wo dzi się głów nie z nie wie dzy o podłożu
ta kie go za cho wa nia. 

Da niel Go le man1 pre zen tu je pogląd, że dzie ci
nie rodzą się agre sy w ne, ty l ko w pro ce sie do ra sta nia
uczą się agre sy w nych za cho wań od do rosłych.

Agre sja – wy bra ne de fi ni cje

Te r min „agre sja” nie jest łatwy do zde fi nio wa nia
i w li te ra tu rze wy stę pują jego ró ż no rod ne wy ja ś nie -
nia. Agre sja, w ję zy ku łaci ń skim agres sio, oz na cza
na pad, a agre sor to roz bó j nik. Współcze s na li te ra -
tu ra na uko wa po da je wie le de fi ni cji agre sji. Według 
Phi li pa Zi m bar do agresją na zy wa my zacho wa nie
fi zy cz ne lub słowne z za mia rem wyrządze nia krzy w -
dy lub zni sz cze nia2. 

Inną de fi ni cję agre sji po da je zna ny ame ry ka ń ski
psy cho log społecz ny El liot Aron son, któ ry stwier -
dza, że agre sja jest to za cho wa nie ukie run ko wa ne na
spo wo do wa nie psy chi cz nej lub fi zy cz nej szko dy3.
Re a su mując, agre sja jest ce lo wym działaniem
mającym na celu wyrządze nie krzy w dy. Jej obie k -
tem mogą być za rów no inni lu dzie, zwie rzę ta, ro ś -

li ny, przed mio ty, in sty tu cje, no r my i idee, jak i sam
pod miot agre sji. W swo jej fo r mie agre sja może mieć 
za rów no cha ra kter fi zy cz ny, jak i wer ba l ny, i bez
wzglę du na to, czy przy nie sie za mie rzo ny efekt
(wyrządze nie krzy w dy), czy też nie, za wsze bę dzie
agresją.

El liot Aron son w swo im stu dium nad agresją
za sto so wał po dział na agre sję wrogą i agre sję in stru -
men talną. W agre sji wro giej sam akt jest po prze -
dzo ny uczu ciem gnie wu, a ce lem działania jest
za da nie bólu lub zra nie nie. Na to miast agre sja in -
stru men tal na jest na rzę dziem do wy wie ra nia
wpływu na in nych. Akt agre sji służy osiągnię ciu in -
ne go celu poza za da niem bólu czy zra nie niem4.

W li te ra tu rze na uko wej spo ty ka się rów nież po -
dział na agre sję bez po śred nią i po śred nią. Agre sję
bez po śred nią uto ż sa mia się z agresją fi zyczną, na -
to miast po śred nią – z agresją wer balną. Agre sja fi -
zy cz na ma na celu wyrządze nie krzy w dy fi zy cz nej
lub bólu fi zy cz ne go ofie rze, jest nią uży cie siły fi zy -
cz nej oraz prze mo cy prze ciw ko in nym lu dziom.
Agresją wer balną są na to miast re a kcje po wo dujące
psy cho logi cz ne lub społecz ne za gro że nie jed no stki. 
Inne ro dza je agre sji to: 
• agre sja słowna (wy ra ża nie ne ga ty w nych uczuć

za po mocą mowy, np. krzy cze nie, kłóce nie się),
• ne ga ty wizm (za cho wa nie opo zy cy j ne, prze ja -

wiające się głów nie jako bunt prze ciw ko au to ry -
te tom, np. od mo wa współpra cy, bie r ny opór),

• po dej rzli wość (wro gość wo bec oto cze nia, np.
nie uf ność do lu dzi),

• ura za (oka zy wa nie za zdro ści i nie na wi ści do oto -
cze nia),

• wro gość (jest połącze niem po dej rzli wo ści i ura -
zy),

• dra ż li wość (go to wość do prze ja wia nia ne ga ty w -
nych uczuć już po nie wie l kim pod ra ż nie niu,

1  Goleman D. Inteligencja emocjonalna, Wydawnictwo Media Rodzina, Poznań 2007, s. 12.
2  Zi m bar do P. Psy cho lo gia i ży cie, Wydawnictwo Na uko we PWN, Wa r sza wa 1999, s. 719.
3  Aron son E., Wi l son T., Alert R. Psy cho lo gia społecz na. Se r ce i umysł, Wy daw ni c two  Zysk i S-ka, Po znań 1997, s. 497. 
4  Op. cit., s. 497. 
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np. wy bu cho wość, roz dra ż nie nie, zły hu mor, ob -
ra ża nie się)5.

Agre sja jest przed mio tem dys ku sji od nie pa mię t -
nych cza sów. Nad jej na turą wie d li już spo ry wie l cy
fi lo zo fo wie, ucze ni oraz lu dzie świa ta na uki. Jed -
nak do tej pory nie udało się jed noz na cz nie od po -
wie dzieć na py ta nie, czy agre sja jest wro dzo nym,
in styn kto w nym po pę dem, czy wy uczo nym spo so -
bem za cho wa nia. Wy bi t ny psy chia tra XX wie ku
Zy g munt Fre ud uwa żał, że ka ż dy z nas ro dzi się
wy po sa żo ny w dwie rów nie po tę ż ne siły in styn kto -
w ne: in stynkt ży cia, eros, i in stynkt śmie r ci, ta na -
tos6. Według Fre u da in stynkt śmie r ci może być
skie ro wa ny do wewnątrz człowie ka (gdzie bę dzie
się prze ja wiał akta mi au to agre sji) lub na zewnątrz
(sku t kiem cze go bę dzie wro gość w sto sun ku do in -
nych lu dzi lub rze czy).

Czyn ni ki wa run kuj¹ce agre sjê

Szu kając od po wie dzi na py ta nie, co uwa run ko -
wu je agre sję, mo że my wy od rę b nić dwa pod sta wo -
we czyn ni ki: czyn nik bio lo gi cz ny, związany
z te o rią bio logi cz ne go uwa run ko wa nia agre sji, oraz 
czyn nik społecz ny. Te o ria bio logi cz ne go uwa run -
ko wa nia agre sji szu ka jej źró deł we wro dzo nych ce -
chach or ga ni z mu, kładąc na cisk na zmien ne
o cha ra kte rze bio lo gi cz nym, neu rolo gi cz nym bądź
fi zjo logi cz nym. Współcze s na na uka udo wod niła,
że zmia ny za chodzące wewnątrz na sze go or ga niz -
mu przy czy niają się do po wsta wa nia re a kcji agre syw -
nych. Rów nież nie któ re związki che mi cz ne, ta kie
jak al ko hol lub nie któ re sub stan cje psy choa kty w ne,
po wo dują zmia ny w or ga ni z mie i mają wpływ na
po wsta wa nie re a kcji tego typu. Al ko hol nie po wo -
du je auto ma ty cz nie wzro stu re a kcji agre sy w nych,
jed na k że zwię ksza pra wdopo dobie ń stwo wystąpie -
nia ta kich za cho wań, po nie waż człowiek pod
wpływem al ko ho lu tra ci ha mu l ce i sa mo kon tro lę.
Rów nież czyn ni ki hor mo na l ne mogą mieć wpływ
na po wsta wa nie agre sji, zwłasz cza nad miar te sto -
ste ro nu. U mę ż czyzn po ziom stę że nia tego ho r mo -
nu jest zna cz nie wy ższy niż u ko biet. Mę ż czy ź ni
zna cz nie czę ściej re a gują agresją i są skłonni do
tego, aby stoso wać prze moc. Wię kszość gwałto w -
nych prze stępstw z uży ciem prze mo cy (vio lent
cri mes) popełniają mę ż czy ź ni (ponad 96%), a zja -
wi sko to jest nie za le ż ne od ku l tu ry, gru py et ni cz nej
czy rasy7. Ele o nor Mac co by i Ca rol Ja c k klin prze -

pro wa dziły sze reg ba dań labo rato ry j nych i te re no -
wych na dzie ciach z ró ż nych ku l tur i klas społecz -
nych. Ba da nia te wy ka zały, że bez wzglę du na
oko li cz no ści chłopcy pre zen tują bar dziej agre sy w -
ne po sta wy niż dzie w czę ta. Ba da cze zwra cają
również uwa gę na fakt, że dzie ci pod czas mani fe -
sto wa nia za cho wań agre sy w nych w za le ż no ści od
płci sto sują od mien ne me to dy. Chłopcy czę ściej
posługują się agresją fi zyczną, na to miast dzie w czę -
ta odwołują się za zwy czaj do in ter akcji i społecz -
nych form krzy w dze nia wer ba l ne go8. U dziewcząt
czę ściej niż u chłopców wy stę pu je tzw. agre sja
po śred nia, np. złośli we plo t ko wa nie, izo lo wa nie
ko goś spo śród ró wie ś ni ków, ró ż ne go ro dza ju ma ni -
pu la cje oraz two rze nie klik.

Li te ra tu ra przed mio tu zwra ca rów nież uwa gę na 
to, że przed mio ty, któ re po to cz nie ko jarzą się nam
z agresją (np. broń), mogą zwię kszać pra wdopo -
dobie ń stwo jej wystąpie nia. Ist nie je wy so ka ko re la -
cja po mię dzy liczbą do ko na nych w da nym kra ju
za bójstw a do stę pem do bro ni pa l nej. Wzo r ce za -
cho wań agre sy w nych prze ka zy wa ne są rów nież po -
przez śro d ki ma so we go prze ka zu (pra sa, te le wi zja,
In ter net) oraz gry kom pu te ro we. Dzi siaj już wie -
my, że prze moc przed sta wia na w te le wi zji nie ty l ko
na si la agre sję u wi dza, ale rów nież ob ni ża jego wra -
ż li wość na prze ja wy agre sji w ży ciu co dzien nym.
Według J. Wo li ń skiej ogląda nie prze mo cy w te le wi -
zji wpro wa dza przykłady agre sji i sta no wi pod sta wę
ucze nia się agre sy w nych skry p tów (wzo r ców), przy
tym zwię ksza pra wdopo dobie ń stwo wystąpie nia
przy po mi na nia skry p tów już wy uczo nych, a ta k że
daje mo ż li wość gra ty fi ka cji lub uspra wied li wie nia
kon se k wen cji agre sy w ne go za cho wa nia się9.

Człowiek jako isto ta społecz na po trze bu je do ży -
cia i roz wo ju okre ślo nych wa run ków. Je śli te wa run -
ki nie są spełnio ne, wów czas no r ma l ny prze bieg
pro ce sów ule ga za bu rze niu. Naj wię ksze go nie bez -
pie czeń stwa po ja wie nia się agre sy w ne go za cho wa -
nia u dzie ci i młod zie ży upa tru je się w przy pa d ku
nie za spo koje nia po trze by bez pie cze ń stwa, przy nale -
ż no ści oraz wię zi emo cjo na l nej – w tym miłości.
Rów nie wa ż ne są, ze wzglę du na wy stę po wa nie
za cho wań agre sy w nych, po trze by psy chi cz ne, jak:
po trze ba społecz nej uży te cz no ści, gra ty fi ka cji, akce -
p ta cji i psy choor gani za cji. Nieza spo ko je nie tych po -
trzeb czę sto pro wa dzi do za cho wań agre sy w nych
u młodych lu dzi.

5  Siu dem A. Agre sja dziewcząt w okre sie do ra sta nia, Wy daw ni c two WSP TWP, Wa r sza wa 2004, s. 68.
6  Aron son E., Wi l son T., Alert R. Psy cho lo gia społecz na. Se r ce i umysł, ibi dem, s. 498.
7  Stę pień P. Ge ne ty ka agre sji, Wydawnictwo „Sic!”, Wa r sza wa 2002, s. 39. 
8  Da nie le wska J. Agre sja u dzie ci – Szkoła po ro zu mie nia, WSiP,  Wa r sza wa 2002, s. 9.
9  Wo li ń ska J.M. Agre sy w ność młod zie ży. Pro blem indy widu a l ny i społecz ny, Wy daw ni c two UMCS, Lu b lin 2000, s. 31.
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Dla te go źró deł agre sji na uko w cy do szu kują się
w śro do wi sku ro dzin nym człowie ka. Po wszech nie 
wia do mo, że ogro m ny wpływ na roz wój psy chi cz -
ny ka ż de go dzie cka ma jego śro do wi sko ro dzin ne,
któ re jest jego pie r wszym śro do wi skiem społecz -
nym. To ro dzi ce za czy nają kształto wać u dziecka
oso bo wość, tzn. doj rzałość, rów no wa gę emo cjo -
nalną, jego sto su nek do świa ta, in nych lu dzi oraz
do sa me go sie bie. W du żej mie rze to właś nie od
sto sun ku emo cjo nal ne go ro dzi ców do dzie cka za -
le ży, czy jego cha ra kter bę dzie kształtował się pra -
widłowo, czy też nie. Współcze s ne ba da nia
na uko we po ka zują, że agre sy w ność dzie ci to w du -
żej mie rze efekt ne ga ty w nych po staw wy cho wa w -
czych ro dzi ców. Wyod rę b nio no dwie gru py ta kich
nie ko rzy st nych po staw: po sta wy zbli żo ne do dys -
tan su uczu cio we go, od rzu cające, oraz po sta wy,
któ re ogra ni czają swo bo dę dzie cka po przez nad -
mierną kon tro lę i prze sadną in ge ren cję w jego
spra wy10. Z prze pro wa dzo nych ba dań wy ni ka, że
po sta wa uni kająca i odtrącająca dzie c ko przy czy -
nia się do kształto wa nia u nie go ta kich cech, jak:
za wzię tość, agre sy w ność, kłót li wość, nie opa no wa -
nie, skłon ność do ne ga ty wiz mu. Z ko lei po sta wa
nad mie r nie chro niąca dzie c ko może po wo do wać
u nie go opó ź nie nie doj rzałości emo cjo na l nej
i społecz nej, za le ż ność od ro dzi ców, bie r ność
i ustę p li wość lub za cho wa nia kon fli kto we, ego i sty -
cz ne, awan tu r ni cze oraz tyra ni zo wa nie oto cze -
nia. Z po wo du nad mie r nie chro niącej po sta wy
ro dzi ców dzie c ko może mieć rów nież pro ble my
z na wiązy wa niem pra widłowych kon ta któw
w gru pie ró wie ś ni czej11. Współcze s na wie dza
o wy cho wa niu kład zie ogro m ny na cisk na bu do -
wa nie pra widłowych re la cji mię dzy lu dz kich oraz
na to, aby ro dzi ce, dbając o pra widłowy roz wój
swo jego dzie cka, w od po wied ni spo sób za spo ka ja li 
jego po trze by.

Przed sta wia ne po wy żej te o rie po ka zują, że po -
wsta wa nie za cho wań agre sy w nych za le ż ne jest za -
rów no od czyn ni ków biologi czno-ge nety cz nych,
jak i społecz nych, a na si le nie ten den cji agre sy w -
nych u człowie ka ma uwa run ko wa nie oso bo wo -
ścio we. 

Ucze st ni cy aktu agre sji

Obe c nie agre sja szko l na jest przed mio tem li cz -
nych ba dań na uko wych i sta no wi bar dzo wa ż ny

dział współcze s nej psy cho lo gii agre sji. Zja wi sko
agre sji i prze mo cy roz pa tru je się już nie ty l ko
z pun ktu wi dze nia za bu rzeń w za cho wa niu jed no s -
tki, ale rów nież z per spe kty wy społecz ne go cha ra k -
te ru zja wi ska. 

Głów ny mi „akto ra mi” aktu agre sji są spra w ca
i ofia ra. Na pod sta wie bi lan su prze pro wa dzo nych
ba dań (np. Ol we us 1995, 1997; Ro sta m po ur i Me l -
zer 1999; Be r n ste in i Wa t so on 1997)12 mo że my od -
po wie dzieć na py ta nie, któ re chara ktery sty cz ne
ce chy są odpo wie dzia l ne za to, że jed ni ucz nio wie
od naj dują się w roli spra w cy, a dru dzy w roli ofia ry.
Do ty po wych cech ofia ry za li cza się: ni ska po zy cja
w gru pie ró wie ś ni czej, po czu cie wy ob co wa nia, kom -
pleksy, ogó l na bo ja ź li wość, oba wa przed sta wia ny -
mi wy ma ga nia mi, młod szy wiek, ne ga ty w na oce na
kli ma tu kla sy i szkoły, ni ska sa mo oce na i ni skie po -
czu cie włas nej wa r to ści. Ofia ra mi prze mo cy szko l -
nej czę sto są ta k że ucz nio wie nad pobu d li wi, któ rzy
swo im za cho wa niem wywołują złość i iry ta cję ko le -
gów i ko le ża nek z kla sy.

Spra w cy agre sji są z reguły fi zy cz nie si l nie j si od
swo ich ofiar, prze ja wiają zwię kszoną impu l sy w -
ność a mniejszą bo ja ź li wość, mają wy ższe po czu -
cie włas nej wa r to ści niż inni ucz nio wie, de kla rują
popa r cie dla za cho wań agre sy w nych  i czę ściej afir -
mują prze moc. Ponad to czę sto są oto cze ni przez
gru pę ró wie ś ni ków, któ ra wspie ra ich działania13.

Akt agre sji szko l nej do ko nu je się głów nie po mię -
dzy dwo ma jego ucze st ni ka mi: sprawcą i ofiarą.
Jed na k że wię kszość ta kich sy tu a cji (około 85%) ma
mie j s ce w obe cno ści in nych człon ków gru py, któ rzy 
pełnią sze reg spe cy fi cz nych ról mających wpływ na
sku te cz ność ata ku. Według Lu cy ny Ki r wil jedną
z wa ż nie j szych ról pełnią „asy sten ci”. Ich za da nie
po le ga na udzie le niu po mo cy głów ne mu spra w cy.
Po ma gają mu oni w drę cze niu ofia ry (np. przy trzy -
mują ją), na to miast sami nie są pro wo dy ra mi znę -
ca nia. Au to rka zwra ca rów nież uwa gę na fakt, że
udział asy sten tów po wo du je wzrost sto p nia prze -
mo cy. Ko lejną gru pę sta no wią „wspie rający”, któ -
rzy w spo sób wer ba l ny wspie rają i na gra dzają
ata kujących (śmiejąc się, wy krzy kując słowa apro -
ba ty). Trze cia gru pa to „stojący z boku obse r wa to -
rzy”. Jest to gru pa, któ ra ani nie bro ni ofia ry, ani nie
do pro wa dza do eska la cji agre sji. Ich bie r ne za cho -
wa nie nie pro wa dzi rów nież do za ko ń cze nia kon -
fli ktu. Na osta t nią, czwartą gru pę składają się

10  Siu dem A. Agre sja dziewcząt w okre sie do ra sta nia, ibi dem, s. 71.
11  Gru sz ka M. Społecz ne i psy cho logi cz ne uwa run ko wa nia agre sy w no ści w okre sie ad ole s cen cji, Wy daw ni c two WSP TWP, Wa r sza wa
2004, s. 41. 
12  Za: Ostro wska K. Su rzy kie wicz J. Zacho wa nia agre sy w ne w szko le, Wy daw ni c two CMPPP, Wa r sza wa 2005, s. 34.
13  Su rzy kie wicz J. Agre sja i prze moc w szko le. Uwa run ko wa nia socjo ekolo gi cz ne, Wy daw ni c two CMPPP, Wa r sza wa 2000, s. 61-63.
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„ob ro ń cy”, któ rych rolą jest wer ba l ne bądź fi zy cz ne
nie sie nie po mo cy ofie rze. Po moc ta może mieć
cha ra kter oso bi sty bądź po śred ni – po przez po -
prosze nie in nej oso by (np. na uczy cie la) o in ter -
wencję14.

Nie ule ga wątpli wo ści, że agre sja gru po wa nie sie
ze sobą bar dzo po wa ż ne kon se k wen cje, a jej skra j ne 
przykłady co raz czę ściej mo że my zaob se r wo wać
w wie lu pol skich szkołach.

Po jê cie bez pie cze ñ stwa w szko le

Szkoła jest zo bo wiązana do za pe w nie nia ka ż de -
mu ucz nio wi od po wied nich wa run ków do na uki
i wy cho wa nia. Obo wiązki te wy ni kają z za pi su
o pra wach ucz nia.

Ka ż dy uczeń ma pra wo do tego, aby prze by wając 
w szko le, czuć się bez pie cz nie, dla te go też szkoła
ma obo wiązek re a go wa nia na za cho wa nia agre sy w -
ne i prze moc w szko le – jest to jed nym z ele men tów
pra cy wy cho wa w czej szkoły. Szkoła ma rów nież
obo wiązek roz po zna wać wsze l kie prze ja wy prze -
mo cy i agre sji na swo im te re nie i pro wa dzić długo -
fa lo we działania pro fila kty cz ne, za po bie gające tym
zja wi skom. Za tem mo ż na po wie dzieć, że pro blem
za cho wań agre sy w nych jest prze de wszy stkim pro -
ble mem sa mej szkoły i to ona ma za po bie gać i ogra -
ni czać nie ko rzy st ne zja wi ska. Je śli szkoła nie może
po ra dzić so bie z pro ble mem prze mo cy, po szu ku je
po mo cy z zewnątrz, głów nie w przy pa d ku zja wisk
dra sty cz nych lub długo trwałych, gdzie spra w cy od -
rzu cają wsze l kie no r my społecz ne. Wów czas naj -
czę ściej in ter we niu je po li cja, sąd.

Za po bie ga nie agre sji w ka ż dej szko le po win no
być pro wa dzo ne długo fa lo wo, na wet tam, gdzie
z ba dań wy ni ka, iż zja wi sko prze mo cy jest nie wie l -
kie. Długo o kre so we pro gra my przy czy niają się do
sku te cz nych działań profi la kty cz nych. 

W pol skich szkołach jest wie le ró ż nych miejsc,
gdzie młod zież ma ni fe stu je za cho wa nia agre sy w -
ne, mię dzy in ny mi szko l ne ko ry ta rze, bo i ska, sza t -
nie, to a le ty oraz kla sy. Zda rzają się przy pa d ki, że do 
ta kich sy tu a cji do cho dzi na wet pod czas le kcji. Ba -
da nie spra w dzające po czu cie bez pie cze ń stwa
w szko le wy ka zało, że 61,7% ba da nych dzie ci tra k -
tu je szkołę jako mie j s ce nie bez pie cz ne. Na uczy cie -
le, po do b nie jak ucz nio wie, sy g na li zują, że szkoła
nie jest mie j s cem, w któ rym czują się pe w nie; ta kie
zda nie ma 31,5% ba da nych pe da go gów15. Ten stan

rze czy ne ga ty w nie wpływa za rów no na ucz niów,
jak i na u czy cie li oraz jest czyn ni kiem zakłócającym
at mo s fe rę na uki i pra cy. Ist nie je bar dzo si l na ko re -
la cja po mię dzy at mo s ferą bez pie cze ń stwa, pa -
nującą w szko le, a osiągnię cia mi ucz niów. Dla te go
stwo rze nie młod zie ży szko l nej od po wied nich wa -
run ków do współdziałania, wza je mne go sza cun ku,
akce p ta cji oraz to le ran cji jest nie zbęd ne do osiąga -
nia przez nią do brych wy ni ków w na uce.

Obe c nie dy re kcje wie lu pol skich szkół w ra -
mach działań pre wen cy j nych co raz wię kszy na cisk 
kładą na śro d ki bez pie cze ń stwa. Za ostrza na jest
dys cy p li na, wpro wa dza ne są rygo ry sty cz ne za sa dy
i su ro we kary. Wie le szkół jest moni to ro wa nych,
po ja wia się w nich ochro na, straż mie j ska i po li cja.
Jed nak ta kie działania nie są do ko ń ca sku te cz ne.
Ka ra nie, bez względ ne dys cyp lino wa nie oraz śle -
dze nie ucz nia na ka ż dym kro ku może bu dzić
u nie go agre sję i po sta wy bun to w ni cze. Uwa żam,
iż na le ży prze de wszy stkim edu ko wać młod zież
po przez prze ka zy wa nie jej właści wych wzo r ców
oraz umie ję t no ści do tyczących współży cia w gru -
pie społecz nej i pra widłowe go fun kcjo no wa nia
w re la cji z dru gim człowie kiem. To właś nie dzię ki
ta kim działaniom szkoła ma szan sę stać się mie j s -
cem bar dziej bez pie cz nym za rów no dla ucz niów,
jak i na uczy cie li.

Wszy stkie nie sto so w ne za cho wa nia młod zie ży,
ta kie jak po ni ża nie in nych, prze moc sto so wa na wo -
bec ró wie ś ni ków lub na uczy cie li są do wo dem na
bez rad ność sy ste mu oraz do rosłych. Szkoła nie po -
win na być mie j s cem, gdzie uja w nia się agre sja.
Szkoła po win na po dej mo wać pró by zwa l cza nia
agre sji i jest to jed no z wa ż nie j szych za dań, ja kie
stoi przed współczesną oświatą. Wie le szkół pod jęło 
ta kie pró by po przez wpro wa dza nie ró ż nych pro -
gra mów profi la kty cz nych. 

Jak ra dzić so bie z agresją wśród młod zie ży? Pod -
stawą po win na być roz mo wa z dzie c kiem oraz za -
spo ka ja nie jego pod sta wo wych po trzeb. Ucze nie
dzie cka, jak da wać so bie radę z pro ble ma mi, czy li
tak zwa ne mo de lo wa nie po przez da wa nie przez ro -
dzi ców oraz wy cho wa w ców do bre go przykładu
i prze strze ga nia reguł. Dzie c ko musi być współau -
to rem tych reguł, dzię ki cze mu bę dzie bar dziej po -
czu wało się do ich prze strze ga nia. Po win ny być
one wywie szo ne w wi do cz nym dla nie go mie j s cu.
Usta le nie ka no nu po stę po wa nia pociąga za sobą
wy zna cze nie obo wiązków, któ re muszą być prze -
strze ga ne, a ich nie wy ko na nie – eg zek wo wa ne. Do -

14  Ki r wil L. Agre sja szko l na jako ro dzaj agre sji pro akty w nej, Wy daw ni c two WSP TWP, Wa r sza wa 2004, s. 13.
15  Ko syrz Z. Prze ja wy ma ni pu la cji, prze mo cy i nie to le ran cji w szko le, Wy daw ni c two WSP TWP, Wa r sza wa 2004, s. 27.
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ro śli po win ni pa mię tać o do da t ko wych za ję ciach
dla młod zie ży, gdyż dzię ki nim dzie c ko ma szan se
na uczyć się efe kty w nie roz pla no wać swój czas. Wa -
ż ne jest też, aby dzie c ko mniej cza su spę dzało przed 
te le wi zo rem i ko m pu te rem, a wię cej na świe żym
po wie trzu. Jed nak wszy stkie te za le ce nia nie przy -
niosą efe ktu i nie dadzą żad nych re zu l ta tów, je śli
dzie c ko nie bę dzie czuło się ko cha ne, szano wa ne
oraz ro zu mia ne. Pod stawą w pra cy z młod zieżą po -
win ny być ja s no usta lo ne reguły i za sa dy, okre -
ślające ocze ki wa nia do rosłych.

Wnio ski

Przy czy ny wy stę po wa nia zja wi ska agre sji w szko -
le tkwią w kry zy sie wa r to ści norm wy cho wa nia oraz 
ogó l nym za gu bie niu się jed no stek. Jak wspo m -
niałam, ogromną rolę od gry wają tu na śla dow nic -
two oraz mo de lo wa nie, któ re jest ni czym in nym,
jak bar dziej lub mniej świa do mym po wie la niem
za cho wań obse r wo wa nych u in nych.

W młodo ści naj czę ściej po wta rza my za cho wa nia 
osób naj bli ż szych, czy li ro dzi ców, ro dze ń stwa, ró -
wie ś ni ków i – w mnie j szym sto p niu – na uczy cie li.
Tra f ne bę dzie stwier dze nie, iż wy cho wa niem
człowie ka w tym okre sie za j mu je się śro do wi sko.
Dzię ki tej te zie mo że my po wie dzieć, że głów nym
źródłem demo ra li za cji, w tym rów nież za cho wań
agre sy w nych młod zie ży, są wzo r ce wy nie sio ne
z do mu ro dzin ne go. Jed nak nie ty l ko. Przy czyną
agre sji mogą być też za bu rze nia w fun kcjo no wa niu
szkoły oraz śro do wi ska ró wieś ni cze go. Naj wa ż -
niejszą sprawą jest jed nak dać dzie c ku szczę ście,
miłość oraz bez pie cze ń stwo, któ re po tem prze ra dza 
się w po pra w ne kon ta kty in ter per sona lne z ró wieś -
ni ka mi, na uczy cie la mi i sa my mi ro dzi ca mi. 

Re a su mując, pod stawą ni we lo wa nia za cho wań
agre sy w nych jest utrzy ma nie zdro wych, pełnych
miłości i wspa r cia kon ta któw w domu ro dzin nym.
Da lej – pro wa dze nie przez szkołę, ze wzglę du na
duży wpływ tej in sty tu cji na ży cie młod zie ży, od po -
wied nich pro gra mów profi la kty cz nych, po ma ga -
jących zna leźć inne spo so by rozłado wa nia stre su
i ne ga ty w nych uczuć niż agre sja. Wa ż na jest rów nież
współpra ca szkoły z ro dzi ca mi i ich wza je m na po -
moc. Młody człowiek po wi nien mieć za ję cia do da t ko -
we. Istotną rolę od gry wa tu rów nież śro do wi sko.

Wy da je mi się, że z agresją mo że my spo t kać się
wszę dzie, pro ble mem jest jed nak brak re a kcji na nią 
ze stro ny oto cze nia. Młodzi lu dzie w okre sie ad ole -
s cen cji prze chodzą bar dzo trud ny dla nich czas, za -
ba r wio ny ró ż ny mi ne ga tyw ny mi emo cja mi, któ rych 
muszą się po zbyć. Dla te go pro blem agre sji w szko le 
jest po wszech ny i ma ró ż ne podłoża, któ re tak trud -
no wy kryć i zni we lo wać.

Bi b lio gra fia

1. Arons on E., Wil son T., Alert R. Psy chol ogia Społecz na. 
Ser ce i umysł, Wy dawn ictwo Zysk i S-ka, Po znań
1997.

2. Da nie le wska J. Agre sja u dzie ci – Szkoła po ro zu mie nia, 
WSiP, Wa r sza wa 2002.

3. Go le man D. In te li gen cja emo cjo na l na. Wy daw ni c two
Me dia Ro dzi na, Po znań 2007.

4. Gru sz ka M. Społecz ne i psy cho logi cz ne uwa run ko wa nia
agre sy w no ści młod zie ży w okre sie ad ole s cen cji [w:]
Re j z ner A. [red.] Agre sja w szko le – spo j rze nie
wie lo aspe kto we, Wy daw ni c two WSP TWP,
Wa r sza wa 2004.

5. Ki r wil L. Agre sja szko l na jako ro dzaj agre sji
pro akty w nej [w:] Re j z ner A. [red.] Agre sja w szko le
– spo j rze nie wie lo aspe kto we, Wy daw ni c two WSP
TWP, Wa r sza wa 2004.

6. Ko syrz Z. Prze ja wy ma ni pu la cji, prze mo cy i nie  to le ran cji 
w szko le [w:]  Re j z ner A. [red.] Agre sja w szko le
– spo j rze nie wie lo aspe kto we, Wy daw ni c two WSP
TWP, Wa r sza wa 2004.

7. Ostro wska K., Su rzy kie wicz J. Zacho wa nia agre sy w ne
w szko le. Ba da nia po rów na w cze 1997 i 2003,
Wy daw ni c two CMPPP, Wa r sza wa 2005.

8. Siu dem A. Agre sja dziewcząt w okre sie do ra sta nia [w:]
Re j z ner A. [red.] Agre sja w szko le – spo j rze nie
wie lo aspe kto we, Wy daw ni c two WSP TWP,
Wa r sza wa 2004.

9. Stę pień P. Ge ne ty ka agre sji, Wy daw ni c two „Sic!”,
Wa r sza wa 2002.

10. Su rzy kie wicz J. Agre sja i prze moc w szko le.
Uwa run ko wa nia socjo ekolo gi cz ne, Wy daw ni c two
CMPPP,  Wa r sza wa 2000.

11. Wo li ń ska J.M. Agre sy w ność młod zie ży. Pro blem
indy widu a l ny i społecz ny, Wy daw ni c two UMCS,
Lu b lin 2000.

12. Zi m bar do P. Psy cho lo gia i ży cie, Wy daw ni c two
Na uko we PWN, Wa r sza wa 1999.

Au to rka jest ad iun ktem w Wy ¿szej Szko le
Peda go gi cz nej Zwi¹zku Na uczy cie l stwa Pol skie go
w Wa r sza wie
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Dr Re na ta Cza r nie cka

Edu ka cja dla bez pie cze ñ stwa,
bez pie cze ñ stwo w edu ka cji

W roku szko l nym 2009/2010 w szkołach pod sta wo -
wych i gi mna zjach zo stał, zgod nie z nową pod stawą
pro gra mową, wpro wa dzo ny przed miot edu ka cja
dla bez pie cze ń stwa, na któ re go lekcjach uczeń zdo -
by wa umie ję t no ści z za kre su za cho wa nia się w sy tu -
a cjach kry zy so wych. Za da niem na uczy cie la, według
tego do ku men tu, jest mię dzy in ny mi wy ra bia nie
u u cz niów na wy ków oraz opa no wa nie przez nich za -
sad działania rato w ni cze go, szcze gó l nie z za kre su
udzie la nia pie r wszej po mo cy w ra zie wy pa d ku lub in -
ne go za gro że nia. Jest to zgod ne z roz porządze niem
Mi ni ste r stwa Edu ka cji Na ro do wej z dnia 31 grud nia
2002 ro ku w spra wie bez pie cze ń stwa i hi gie ny w pu b -
li cz nych i nie pub li cz nych szkołach i pla ców kach.

§21. Na uczy cie le, w szcze gó l no ści pro wadzący za -
ję cia w wa r szta tach, la bo ra to riach, a ta k że za ję cia
wy cho wa nia fi zy cz ne go, pod le gają prze szko le niu
w za kre sie udzie la nia pie r wszej po mo cy. 

W szko le, śro do wi sku ciągłego ru chu i ży wio -
łowo ści, może dojść do wie lu nie bez pie cz nych sy tu -
a cji. One z ko lei mogą być pre dy kto rem roz wo ju
sy tu a cji kry zy so wej obe j mującej swo im za się giem
sze ro ki ob szar. W sy tu a cjach za gra żających bez pie -
cze ń stwu mo ż na wy ró ż nić trzy ele men ty, któ re do -
tyczą szkoły jako or ga ni za cji. Są to: gwałto w ny
roz wój wy pa d ków, nie kom for to wa sy tu a cja (np.
utra ta lub gro ź ba utra ty do brej re pu ta cji), sze ro ki
za sięg zja wi ska1. Wy da je się bar dzo pra wdo podo b -
ne, że na uczy ciel po przez swoją prze my ślaną i do -
brze za pla no waną pra cę może ogra ni czyć pe w ne
ele men ty nie bez pie czeń stwa. Może wpływać na
ucz niów po przez własną właściwą po sta wę oraz
po przez uz mysłowie nie im kon se k wen cji nie -
ostrożnych po su nięć. Na uczy ciel po wi nien uczyć
właści we go za cho wa nia po wy pa d ku, a w szcze gó l -
no ści, jak wy pa d kom prze ciw działać. Do trud nych

sy tu a cji w szko le do cho dzi co raz czę ściej. O wie lu
z nich do wia du je my się z ga zet, te le wi zji, ra dia,
In ter ne tu. Oto nie któ re z nich (pi so w nia ory gi na l na):

Moja 8-le t nia cór ka uległa cię ż kie mu wy pa d ko wi
w szko le, pękła jej śle dzio na, stłucze nie żołądka,
wstrząs krwo to cz ny. Szkoła oddała nam ją do domu
tego dnia z ko men ta rzem, że „nic się nie stało, dzie c ko 
upadło i stłukło że bro, ale mo c no hi ste ry zo wało” i po
go dzi nie cór ka za częła umie rać w domu, cu dem
uszła z ży ciem. Oba wiam się, że spra wa sko ń czy się
przed sądem2.

W jed nej ze szkół dzie w czyn ka pró bo wała otwo -
rzyć okno, żeby wy wie trzyć kla sę. Na gle szy ba wy le -
ciała z ram, cię ż ko ją raniąc! Uczen ni ca prze żyła
wy pa dek, a jej twarz wy ma gała po wa ż nych i bar dzo
dro gich ope ra cji pla sty cz nych. Ro dzi ce wnie śli spra -
wę do sądu3.

Po nie działek, w nie wie l kiej pod sta wów ce w An -
drze jo wie właś nie ko ń czyła się prze rwa, gdy na gle na
podłogę upadła pier wszo kla si stka Ka sia. Szkoła
twier dzi, że był to nie szczę śli wy wy pa dek. Ka sia stra -
ciła przy to mność. Dzie ci za wia do miły jej starszą sio -
strę. Ta wzięła małą na ręce i za niosła pod po kój
na uczy cie l ski. Na uczy cie le de cy dują: Ka sia może
wró cić na le kcję. W tra kcie jej trwa nia dzie w czyn ka
ska r ży się na ból głowy, wo ź na od pro wa dza ją do
domu. Ro dzi ce za wożą cór kę do szpi ta la w Ja no wie
Lu be l skim, stamtąd tra fia ka retką do DSK. Ma
wstrząśnie nie i ob rzęk mó z gu4.

Wię kszość ta kich spraw ko ń czy się w sądzie.
Kon se k wen cje tych wy pa d ków po noszą ucz nio wie,
ro dzi ce, na uczy cie le, a prze de wszy stkim dy re ktor
szkoły. Wa r to prze ana li zo wać wspo mnia ne wcze -
ś niej roz porządze nie MEN. W §2 czy ta my, że to

1 Ko sze wska K. Sy tu a cje kry zy so we w szko le – rola i za da nia szko l ne go pe da go ga i psy cho lo ga. Kry zys. Szy b kie re a go wa nie. Po rad nik dla
pe da go gów i psy cho lo gów szko l nych, Urząd m.st. Wa r sza wy, Biu ro Edu ka cji, Wa r sza wa 2009.
2  http://fo rum.in ter kla sa.pl
3  http://www.bez piecz nasz ko la.edu.pl
4  http://lu b lin.na sze mia sto.pl
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dy re ktor za pe w nia bez pie cz ne i hi gie ni cz ne wa run ki
po by tu w szko le lub pla ców ce, a ta k że bez pie cz ne
i hi gie ni cz ne wa run ki ucze st ni c twa w za ję ciach orga -
ni zo wa nych przez szkołę lub pla ców kę poza obie kta -
mi na leżącymi do tych jed no stek. 

Ze szcze gó l nym nie bez pie czeń stwem mo że my
spo t kać się pod czas za jęć wy cho wa nia fi zy cz ne go.
Ka ż de go roku do cho dzi na tych za ję ciach do wie lu
nie szczę śli wych wy pa d ków. Czę sto są to dro b ne
ura zy ciała, ale zda rzają się rów nież sy tu a cje zna cz -
nie powa ż nie j sze, na ra żające dzie c ko na cie r pie nie,
a na wet śmierć. Przykładów jest wie le…

Syn uległ wy pa d ko wi na le kcji WF, wy bi cie bar -
ku, na uczy ciel za dzwo nił i po wia do mił o na de rwa -
niu mię ś nia, zadałem py ta nie, czy po wia do mił
po go to wie, stwier dził, że nie wi dzi po trze by i że bym
ode brał dzie c ko ze szkoły po je chałem i zo ba czyłem, że
na uczy ciel da lej pro wa dzi za ję cia a mój syn sie dzi na
ławe cz ce na sali gi mna sty cz nej bla dy z ręką do ty kającą 
par kie tu z gry ma sem bólu, brak mo ż li wo ści za cho wa -
nia po sta wy za sad ni czej, bark ob ni żo ny o około 5 cm,
syna za wiozłem na po go to wie. Py ta nie czy na uczy ciel
za cho wał się po pra w nie, za zna czam, że dy re ktor
szkoły stwier dził, że tak, na dru gi dzień miał już go to -
wy pro to kół do pod pi sa nia, któ re go nie pod pi sałem,
a zażądałem powołania ko mi sji powy pa d ko wej5.

Do po do bnych zajść do cho dziło już wcze ś niej. Na
początku li sto pa da opi sy wa li śmy przy pa dek do -
tyczący ucz nia jed nej ze szkół w Lu b li nie. Je den z jej
ucz niów do z nał ura zu na le kcji wf (prze wró ciło się
na nie go ki l ku ko le gów). Wró cił jed nak no r ma l nie na 
le kcje. W ich tra kcie za częła go bo leć głowa. Po ja wiły 
się nud no ści. Na uczy cie l ka odesłała go do se kre ta ria -
tu szkoły. Stamtąd za dzwo nio no do ma t ki. Po ponad
półgo dzi nie udało jej się do trzeć do szkoły. Po je chała
z sy nem do le ka rza. Kie dy chłopak tra fił na izbę przy -
jęć, zdia gno zo wa no u nie go wstrząśnie nie mó z gu, pę -
k nię cie wy ro stka i za pa le nie otrze w nej. Na łamach
na szej ga ze ty jego ma t ka ape lo wała do szkół
o większą wra ż li wość na to, co się dzie je z ucz nia mi
na ich te re nie6.

Rok temu do po wa ż ne go wy pa d ku doszło na le kcji
WF-u w VI LO w Opo lu. 17-le t ni Oskar Lan g ner,
biegnąc na czas, ude rzył głową w nie za bez pie czoną
ścia nę i do z nał ura zu krę gosłupa. Jest spa rali żo wa ny,
spra wę bada pro ku ra tu ra7.

Na le kcji wf zda rzył się wy pa dek. Usta wio ne
w rzędach dzie ci miały bie gać do pa chołka, okrążać
go i wra cać. Po nie waż dzie ci było dużo, na uczy ciel
po sta no wił roze grać za wo dy w po przek sali – i aby za -
osz czę dzić mie j s ca, pa chołki po sta wił bli sko ścia ny.
Nie ste ty je den z chłopców roz pę dzo ny nie wy ha mo wał 
i wpadł z im pe tem ma ścia nę, ude rzając o nią głową.
Na chwi lę stra cił przy to mność, po czym nie mógł
wstać – stra cił czu cie w no gach i rę kach. Na ty ch miast
wez wa no Ka re t kę. Po ba da niu le ka rze orze kli złama -
nie krę gów szy j nych i prze rwa nie rdze nia krę go we go.
Chłopiec zo stał spa rali żo wa ny. Spra wa tra fiła do pro -
ku ra tu ry. Biegły uznał, że ścia ny sali gi mna sty cz nej
po win ny być za bez pie czo ne ma te ra cem8. 

Wy cho wa nie fi zy cz ne jest szcze gó l nym przed -
mio tem, bez pie cze ń stwo jest tu nie zmie r nie wa ż ne. 
Spe cy fi ka tych za jęć może po wo do wać wię ksze na -
ra że nie ucz niów na kon tu zję czy wy pa dek. Sta -
nisław Strzy że wski9 uwa ża, że ist nieją trzy
przy czy ny wy pa d ków.

1. Przy czy ny po wstałe z winy pro wadzącego – do -
tyczą one sa mej or ga ni za cji pro ce su dydakty -
czno-wy chowaw cze go. Według Strzy że wskie go
do błędów na leżą: przy pa d ko wy po dział ucz -
niów na ze społy lub brak ta kie go po działu
w ogó le, roz mie sz cze nie ćwiczących zbyt bli sko
ścian, ka lo ry fe rów i in nych prze szkód, nie prze -
my śla ny spo sób prze no sze nia przy bo rów
i przyrządów, brak lub zła ochro na przy ćwi cze -
niach, złe przy go to wa nie do za jęć oraz brak
przeglądu sprzę tu, przyrządów i obie któw, nie -
usta lo ny spo sób przy cho dze nia na za ję cia i wy -
cho dze nia z za jęć oraz brak dys cy p li ny.

2. Przy czy ny wy pa d ków wy ni kające z oso bo wo ści
ucz nia – na uczy ciel oprócz przy go to wa nia
mery tory cz ne go musi być do brym obse r wa to -
rem. Po wi nien zwra cać uwa gę na za cho wa nie
wy cho wan ka, wy ni kające z jego kon dy cji psy -
cho fizy cz nej. Po dej rza ny jest smu tek i apa tia, jak 
rów nież nad mie r na ra dość i po bu dze nie.
Wpłynąć to może na ob ni że nie sa mo kon tro li,
a w kon se k wen cji pro wa dzi do błędów, któ re są
przy czyną wy pa d ków.

3. Przy czy ny wy pa d ków o cha ra kte rze te ch ni cz -
nym – Strzy że wski za li cza tu w pie r wszym rzę -
dzie nie przy goto wa ne do za jęć obie kty spo r to we
i nie do sta tecz ne wy po sa że nie w sprzęt.

5  http://fo rum pra w ne.org
6  http://lu b lin.na sze mia sto.pl
7  http://opole.gazeta.pl
8  www.bez piecz nasz ko la.edu.pl
9  Strzy że wski S. Pro ces wy cho wa nia w ku l tu rze fi zy cz nej, WSiP, Wa r sza wa 1986.
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Do obo wiązków na uczy cie la wy cho wa nia fi zycz -
nego na le ży więc orga ni zo wa nie i sto so wa nie
wsze l kich śro d ków za po bie gających wy pa d kom.
Wy sta r czy cza sa mi do brze na pi sa ny re gu la min,
któ re go pun kty do ty czyć będą ana li zy całej sy tu a cji,
z jaką uczeń spo ty ka się na le kcji. Po wi nien po ja wić 
się m.in. re gu la min ko rzy sta nia z bo i ska szko l ne go,
sali gi mna sty cz nej, sza t ni, ma ga zyn ku spo r to we go
i in nych po mie sz czeń, w któ rych od by wają się lek -
cje wy cho wa nia fi zy cz ne go. Do ty czy to rów nież
ko ry ta rzy szko l nych, któ re ab so lu t nie nie są przy -
sto so wa ne do pro wa dze nia za jęć z wy cho wa nia fi -
zy cz ne go. Jed nak, jak pra kty ka po ka zu je, trzy
czwa r te za jęć od by wa się właś nie tam. Nie ste ty, do
takiej sy tu a cji zmu sza brak od po wied niej bazy spor -
towej. Z roz mo wy z jedną z na uczy cie lek z pod wa r -
sza wskich szkół do wia du je my się, że pro wa dzi się
za ję cia z wy cho wa nia fi zy cz ne go na zupełnie nie -
przy stoso wa nej do tego podłodze, gdzie obu wie
spor to we nic nie daje, jest śli sko i bar dzo nie bez piecz -
nie. Dużo za le ży więc od wy ob ra ź ni i in we ncji
nauczy cie li tworzących re gu la min ko rzy sta nia z obiek -
tów, w któ rych od by wają się za ję cia wy cho wa nia
fi zy cz ne go. Na uczy ciel musi prze wi dzieć każdą sy -
tu a cję, aby zmi nima li zo wać ry zy ko nie szczę śli we -
go wy pa d ku pod czas le kcji.

§30.6. W sa lach i na bo i skach oraz w mie j s cach
wy zna czo nych do upra wia nia ćwi czeń fi zy cz nych,
gier i za baw umie sz cza się ta b li ce info rma cy j ne okre -
ślające za sa dy bez pie cz ne go uży t ko wa nia urządzeń
i sprzę tu spo r to we go11.

Pa mię ta j my, że za za nie dba nia pro wadzące do
wy pa d ku od po wia da w pie r wszej ko le j no ści na -
uczy ciel, a w kon se k wen cji dy re ktor szkoły. Do brze
na pi sa ny re gu la min może z jed nej stro ny zmi nima -
li zo wać nie bez pie czeń stwo, a z dru giej stro ny
wska zać oso by odpo wie dzia l ne za za ist niałą sy tu a -
cję. Zgod nie z roz porządze niem MEN z dnia
31 grud nia 2002 roku w spra wie bez pie cze ń stwa
i hi gie ny w pu b li cz nych i nie pub li cz nych szkołach
i pla ców kach: 
• Ucz nio wie pod czas za jęć wy cho wa nia fi zy cz ne -

go czy za wo dów spo r to wych prze by wają pod
opieką na uczy cie la.

§13. Nie dopu sz czal ne jest pro wa dze nie jaki ch ko l -
wiek za jęć bez nad zo ru upo wa ż nio nej do tego oso by.

§30. W cza sie za wo dów spo r to wych orga ni zo wa -
nych przez szkołę lub pla ców kę ucz nio wie nie mogą
po zo sta wać bez opie ki osób do tego upo wa ż nio nych.

• Za bez pie cze ń stwo ćwiczących od po wia da pro -
wadzący za ję cia. Isto t ne wy ty cz ne do tyczą:
w ubio ru i obu wia spo r to we go; do ty czy to rów -

nież nie bez pie cz nych przed mio tów, ta kich
jak ze gar ki, łań cu sz ki, pie r ścion ki czy ko l -
czy ki,

w za ka zu wno sze nia je dze nia i pi cia,
w właści wej or ga ni za cji le kcji (porządek, ścisłe

sto so wa nie się do po le ceń pro wadzącego za ję -
cia, dys cy p li na przed, w ciągu i po za ko ń cze -
niu za jęć),

w do tyczące sprzę tu i urządzeń spo r to wych:
– roz sta wia nie sprzę tu do ćwi czeń ty l ko

w obe cno ści na uczy cie la, 
– zgłasza nie wsze l kich usz ko dzeń urządzeń

pro wadzącemu za ję cia,
– nie wy da wa nie ucz niom sprzę tu, któ ry

może stwa rzać za gro że nie (np. kula),
– od po wied nie za bez pie cza nie mie j s ca wy ko -

ny wa nia ćwi czeń.
• Opu sz cze nie mie j s ca od by wa nia się le kcji w cza -

sie za jęć może nastąpić ty l ko za zgodą na uczy -
cie la.

• Po trze ba do sto so wa nia ćwi czeń do wy mo gów
ucz niów.

§31.1. Sto pień trud no ści i in ten syw no ści ćwi czeń
do sto so wu je się do aktu a l nej spra w no ści fi zy cz nej
i wy do lno ści ćwiczących.

• Info r mo wa nie ro dzi ców o nie po kojących oz na -
kach złego sta nu zdro wia ucz nia.

• Na uczy ciel jako odpo wie dzia l ny za bez pie cze ń -
stwo na za ję ciach spra w dza przed lekcją stan te ch -
ni cz ny po mie sz cze nia, w któ rym będą od by wały
się za ję cia. O nie pra widłowo ściach na uczy ciel jest
zo bo wiązany po wia do mić dy re kto ra ce lem ich
niezwłocz ne go usu nię cia. Po wi nien to zro bić na
pi śmie.

§19.1. Je że li po mie sz cze nie lub inne mie j s ce, w któ -
rym mają być pro wa dzo ne za ję cia, lub stan zna j -
dującego się w nim wy po sa że nia stwa rza za gro że nie dla 
bez pie cze ń stwa, nie dopu sz czal ne jest roz po czę cie za jęć.

§30.3.  Ćwi cze nia są pro wa dzo ne z za sto so wa niem 
me tod i urządzeń za pe w niających pełne bez pie cze ń -
stwo ćwiczących.

§30.4.  Bra m ki i ko sze do gry oraz inne urządze nia, 
któ rych prze mie sz cza nie się może sta no wić za gro że -
nie dla zdro wia ćwiczących, są mo co wa ne na stałe.

11  Roz porządze nie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 31 grud nia 2002 roku w spra wie bez pie cze ń stwa i hi gie ny w pu b li cz nych
i nie pub li cz nych szkołach i pla ców kach.
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§30.5. Stan te ch ni cz ny urządzeń i sprzę tu spo r to -
we go jest spra w dza ny przed ka ż dy mi za ję cia mi.

• Ka ż dy wy pa dek ucz nio wie zgłaszają na ty ch -
miast pro wadzącemu, a na uczy ciel o wy pa d ku
in fo r mu je ust nie i pi se m nie dy re kto ra szkoły.

• W re gu la mi nie mogą po ja wić się do da t ko we
ele men ty, do tyczące np. odpo wie dzial no ści za
szko dy ma te ria l ne i inne do sto so wa ne do wa -
run ków da nej szkoły czy pla ców ki. Na le ży rów -
nież ja s no okre ślić, że szkoła nie po no si
odpo wie dzial no ści za sy tu a cje za ist niałe w wy -
ni ku nie sto so wa nia się do re gu la mi nu da ne go
po mie sz cze nia. Im wię cej zna j dzie się w re gu la -
mi nie i im szcze gółowiej będą okre ślo ne wa run -
ki, tym bez pie cz niej dla ucz niów, na uczy cie li
i dy re kto ra szkoły. Oczy wi ście po trze b ne jest
rów nież zaan ga żo wa nie i ciągłe moni to ro wa nie 
przez na uczy cie la bez pie cze ń stwa ucz niów
pod czas za jęć. 

Na uczy ciel po wi nien swo im zaan ga żo wa niem
i po stawą, a prze de wszy stkim prze ka zy waną
wiedzą mini ma li zo wać ry zy ko wy pa d ku pod czas
za jęć. Jed nak w mo men cie, gdy doj dzie do nie -
szczę śli we go wy pa d ku, po wi nien za sto so wać się do

wska zań roz porządze nia MEN, któ re w roz dzia le 4 
(Wy pa d ki osób po zo stających pod opieką szkoły
i pla ców ki)11 okre śla ścisłe reguły po stę po wa nia po
wy pa d ku. Mię dzy in ny mi zwra ca się w nim uwa gę
na za pe w nie nie po szko dowa ne mu opie ki, wska zu -
je oso by, któ re na le ży niezwłocz nie po wia do mić
oraz zwra ca się uwa gę na obo wiązek sporządze nia
pro to kołu powy pad ko we go. Ponad to dy re ktor szkoły
ma obo wiązek pro wa dze nia re je stru wy pa d ków,
któ re miały mie j s ce na te re nie szkoły. 

Isto t ny w tej kwe stii jest §51 – Dy re ktor oma wia
z pra cow ni ka mi szkoły lub pla ców ki oko li cz no ści
i przy czy ny wy pa d ków oraz usta la śro d ki nie zbęd ne
do za po bie że nia im.

Sto so wa nie się do za sad do brze opra co wa ne go
re gu la mi nu połączo ne z umie ję t no ścią prze wi dy -
wa nia sy tu a cji trud nych może uchro nić na uczy cie -
la przed odpo wie dzial no ścią fi zyczną i mo ralną,
w tym na wet przed utratą pra cy i za ka zem wy ko ny -
wa nia za wo du.

Au to rka jest ad iun ktem w Zak³ad zie Me to dy ki
Wy cho wa nia Fi zy cz ne go na Aka de mii Wy cho wa nia
Fi zy cz ne go w Wa r sza wie

Życie lu dz kie to ja k by ol brzy mie za wo dy
spo r to we, któ rych je ste śmy za rów no

ucze st ni ka mi, jak i wi dza mi. 
An to ni Gołubiew       

11  Ibidem. 



Meritum 4 (19) 2010 Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny

59Z myœl¹ o na szym bez pie cze ñ stwie
D

o
b

ra
 p

ra
k
tyk

a

Be a ta Mro cz ko wska

Z myœl¹ o na szym bez pie cze ñ stwie

Świat, w któ rym ży je my, ciągle se r wu je nam po wię k -
szającą się li stę wy zwań cywi liza cy j nych i społecz -
nych. Gwałto w nie wzra sta li cz ba czyn ni ków
po wo dujących bez po śred nie za gro że nie ży cia i zdro -
wia człowie ka. Wydłuża się też li sta za gro żeń dla
śro do wi ska na tu ral ne go i kul tura l ne go człowie ka.
O tym wszy stkim do wia du je my się bez po śred nio ze 
śro d ków ma so we go prze ka zu. Jed nak w in fo r ma -
cjach na ten te mat prze ra żający jest fakt obo ję t no ści
i bez czyn no ści świa d ków zda rze nia, czę sto wy ni -
kający z bra ku pod sta wo wych umie ję t no ści udzie -
la nia pie r wszej po mo cy i nie zna jo mo ści za sad
za cho wa nia w sy tu a cjach za gro że nia ży cia i zdro -
wia człowie ka. Bez pie cze ń stwo, indy widu a l ne
i zbio ro we, jest jed nym z naj waż nie j szych aspe któw 
ży cia. Ska la za gro żeń zmu sza więc pa ń stwo do jak
naj szy b sze go roz po czę cia edu ka cji w tym za kre sie.
Ta kie po stę po wa nie jest ra cjo na l ne i słusz ne. Przy -
no si też wy mie r ne efe kty społecz ne. Bez dys kusy j ne
jest to, że po kój nie jest wa r to ścią daną na stałe, że
o je go ist nie nie trze ba za bie gać. Za gro że nie wojną
jest za wsze re a l ne, ale na szczę ście już nie tak bli -
skie i bez po śred nie jak da w niej. Obe c nie ży je my
w at mo s fe rze ko m fo r tu psy chi cz ne go, po czu ciu
nor ma l no ści i bez pie cze ń stwa, dla te go w edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa oma wia ne są prze de wszy stkim
zagro że nia cza su po ko ju. Przy go to wa nie społeczeń -
stwa do prze ciw działania ró ż no rod nym za gro że -
niom nie może być tra kto wa ne wyłącz nie jako
za da nie dla stra ży po ża r nej, po li cji czy wo j ska. Nie
może być rów nież po zba wio ne ce lo we go i pla no we -
go cha ra kte ru oraz syste maty cz no ści od działywań.
Dla te go za gad nie nia ra tow ni c twa i ob ro ny cy wi l nej 
po win ny być uwa ża ne za wa ż ny skład nik edu ka cji.

Wy zwa nia te pod jęła re fo r ma sy ste mu oświa to we -
go. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa to nowy przed -
miot, któ ry wcho dzi do szkół. Już od 1 wrze ś nia 2009 
roku zastąpił w gi mna zjum ście ż kę edu ka cyjną ob -
ro na cy wi l na, a w szkołach ponad gimna zja l nych od
roku szko l ne go 2012/2013 zastąpi doty ch cza so wy
przed miot przy spo so bie nie ob ron ne.

Naj bar dziej efe kty w nym spo so bem ra dze nia so -
bie z ró ż ny mi za gro że nia mi wy stę pującymi we

współcze s nym świe cie jest kształce nie dzie ci
i młod zie ży pod tym kątem pod czas całego sy ste mu
edu ka cji, począwszy od pie r wsze go eta pu kształce -
nia.  Po za ko ń cze niu szkoły młody człowiek po wi -
nien wejść w do rosłe ży cie przy go to wa ny nie ty l ko
do spełnia nia obo wiązków za wo do wych, ale ta k że
do za pe w nie nia bez pie cze ń stwa so bie i in nym. Wa -
run kiem, że bę dzie on od po wie d nio przy go to wa ny
do wypełnie nia tej fun kcji, jest pra ca do brze przy -
goto wa ne go na uczy cie la i od po wie d nio do bra ne
i rea li zo wa ne treści programowe.

Wie dza ba zo wa z za kre su edu ka cji dla bez -
piecze ń stwa jest za wa r ta w pod sta wie pro gra mo wej
dla wszy stkich ty pów szkół. Na ka zu je ona uw z ględ -
niać te tre ści w szko l nych pro gra mach na ucza nia
i wy cho wa nia na ka ż dym eta pie. Za da niem na -
uczy cie la w pro ce sie kształce nia jest bra nie pod
uwa gę lo ka l nych wa run ków i za gro żeń, któ re są
naj bar dziej re a l ne w da nym śro do wi sku, gdyż
społecz ność lo ka l na musi być przy go to wa na orga -
niza cy j nie, te ch ni cz nie i psy chi cz nie do spro sta nia
ka ż dej sy tu a cji za gro że nia, ogra ni cze nia jego skut -
ków i za pe w nie nia wa run ków prze trwa nia ewen -
tu a l nym ofia rom.

Głów nym ce lem edu ka cji dla bez pie cze ń stwa
jest na uka pie r wszej po mo cy. Jego pod stawą jest
sto p nio we szko le nie, od pie r wsze go do czwa r te go
eta pu. Naj isto tnie j sze te ma ty są każ do ra zo wo na
ko le j nym eta pie przy po mi na ne, a na wy ższych
szcze b lach kształce nia od po wie d nio bo ga t sze i bar -
dziej usz cze gółowio ne. Po zwa la to na utrwa la nie
i do sko na le nie umie ję t no ści i na wy ków dzia łania
rato w ni cze go. W doty ch cza so wym sy ste mie
kształce nia zbyt pó ź no roz po czy na no pro ces przy -
go to wa nia młod zie ży do udzie la nia pie r wszej po -
mo cy, zwy kle od by wało się to w dru giej kla sie
szkoły ponad gimna zja l nej w ra mach przy spo so bie -
nia ob ron ne go, w szkołach słabo wy po sa żo nych
w pod sta wo wy sprzęt i po mo ce dy da kty cz ne do na -
uki ra tow ni c twa. Wy ni kało to nie jed no krot nie
z bra ku właści wej or ga ni za cji, współpra cy na uczy -
cie li i nad zo ru dy re kto ra. Jed no ra zo wa re a li za cja
tre ści pro gra mo wych, na wet je śli była prze pro wa -
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dza na przez naj le piej przy goto wa ne go na uczy cie la, 
nie mogła przy go to wać ucz niów do nie sie nia po -
mo cy po szko do wa nym. Ko le j nym czyn ni kiem
stojącym na prze szko dzie do re a li za cji za da nia,
ja kim jest edu ka cja dla bez pie cze ń stwa, po ja wia -
jącym się za rów no w po prze dnim sy ste mie
kształce nia, jak i obe cnym, jest ni ski po ziom świa -
do mo ści społecz nej w tej dzie dzi nie. Z tego tytułu
przed dy re kto ra mi szkół i na uczy cie la mi stoi ogrom ne
zadanie pod nie sie nia po zio mu świa do mo ści, wie dzy
i umie ję t no ści do tyczących za gro żeń współ czesnego
świa ta.

Ka ta rzy na Hall, Mi ni ster Edu ka cji Na ro do wej,
i Bo g dan Klich, Mi ni ster Ob ro ny Na ro do wej, pod -
pi sa li 21 paź dzie r ni ka 2008 roku po ro zu mie nie po -
mię dzy MEN i MON o współpra cy na rzecz
edu ka cji oby wa te l skiej, pa trio ty cz nej i pro ob ron nej
młod zie ży szko l nej. Po ro zu mie nie to wpi su je się
w pro ces aktu ali zo wa nia pro gra mów na ucza nia,
a po dję te de cy zje za owo cują po sze rze niem zna jo -
mo ści za gad nień z dzie dzi ny bez pie cze ń stwa
w społeczeństwie.

Na początku lat 50. do pro gra mów na ucza nia
szkół śred nich wpro wa dzo no przy spo so bie nie wo j -
sko we, za mie nio ne w 1967 roku na przy spo so bie nie 
ob ron ne. Na uczy cie la mi PO początko wo byli ofi ce -
ro wie re ze r wy, któ rzy uczy li:
• za sad orien to wa nia się w te re nie z mapą i bez

mapy,
• ma r szu według azy mu tu, wy ko ny wa nia szki cu

te re nu,
• te o rii i za sad strze la nia z bro ni spo r to wej, te o rii

lotu po ci sku,
• układu bro ni i ciała przy od da wa niu strzału,
• wy pro wa dza nia zwierząt z płonącej za gro dy,

a ta k że prze ka zy wa li wie dzę na te mat ska żeń
pro mie nio twór czych i przyrządów służących do
ich roz po zna nia oraz wie dzę na te mat ata ków
po wie trz nych.

Re fo r ma szko l ni c twa stała się fa ktem. Ró ż ne są
opi nie na jej te mat, jed nak jest ona niewątpliwą
szansą na kom p le kso we przy go to wa nie społecze ń -
stwa do za gad nień sze ro ko związa nych z bez pie -
cze ń stwem. Mi ni ste r stwo Edu ka cji swoją de cy zję
o z mia nach tłuma czy po trzebą uno wo cześ nia nia
szko l nych pro gra mów i do sto so wa nia ich do cza -
sów po ko ju i bez pie cz ne go ży cia. Od mie nio ny pro -
gram jest na sta wio ny na na ukę udzie la nia
pie r wszej po mo cy i uni ka nie współcze s nych za gro -
żeń – od wy pa d ków sa mo cho do wych po ata ki ter -
rory sty cz ne. Współpra cująca przy two rze niu
no we go pro gra mu Ko men da Główna Po li cji chce,
by młod zież świa do mie uni kała za gro żeń ta kich jak 

na rko ty ki czy prze moc, ta k że se ksu a l na. Po do b ne
zmia ny wpro wa dziła już wię kszość państw Unii
Eu ro pe j skiej. Te ma ty ka ob ron na nie zni k nie
zupełnie z przed mio tu. Ucz nio wie będą się uczyć
o po l skich siłach zbro j nych i dokumentach
gwarantujących bezpieczeństwo na świecie. 

Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa ma na uczyć
młodych lu dzi, jak ra dzić so bie w sy tu a cjach eks tre -
ma l nych, m.in. ta kich jak: wy pa d ki dro go we, po -
wódź, po żar, za tru cia śro d ka mi to ksy cz ny mi,
a ta k że w ra zie ata ku terro rysty cz ne go lub in nych
zda rzeń mających mie j s ce w domu lub w szko le.
Uczeń po wi nien być do brze przy go to wa ny do za pe -
wnie nia bez pie cze ń stwa so bie i in nym. 15-latek po 
gi mna zjum po wi nien umieć udzie lić po mo cy po -
szko do wa nym w sy tu a cji za gro że nia zdro wia lub
ży cia.

Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z dnia 28 sie r p nia 2009 roku w spra wie spo so bu re a -
li za cji edu ka cji dla bez pie cze ń stwa (Dz. U. Nr 139,
poz. 1131) daje wska zów ki do tyczące or ga ni za cji
za jęć:
• pod czas za jęć edu ka cy j nych obe j mujących ćwi cze -

nia w za kre sie udzie la nia pie r wszej po mo cy i ra -
tow ni c twa, w od działach liczących wię cej niż
30 ucz niów, obo wiązuje po dział na gru py,

• w cza sie fe rii le t nich dla ucz niów, któ rzy uko ń czy -
li I kla sę za sad ni czej szkoły za wo do wej, li ce um
ogó l no kształcącego, li ce um pro filo wa ne go lub te -
ch ni kum mogą być orga ni zo wa ne spe cja li sty czne
obo zy szkole niowo- wypo czynko we z za kre su edu -
ka cji dla bez pie cze ń stwa,

• w szkołach spe cja l nych i w od działach spe cja l nych
w szkołach ogól nodo stę p nych, szkołach inte gra cy j -
nych i w od działach inte gra cy j nych w szkołach
ogól nodo stę p nych, pod czas ćwi czeń, po dział nas
gru py jest obo wiązko wy, z tym za strze że niem, że
gru pa nie po win na li czyć mniej niż 5 ucz niów.
Przy go to wa nie do na ucza nia przed mio tu edu ka -

cja dla bez pie cze ń stwa po sia dać będą na uczy cie le
uczący przy spo so bie nia ob ron ne go w szkołach
ponad gimna zja l nych, któ rzy uko ń czy li:
• ma gi ste r skie stu dia kie run ko we z tego za kre su,
• inne wy ższe stu dia ma gi ste r skie oraz stu dia po -

dyp lo mo we o spe cja l no ści przy spo so bie nie ob -
ron ne – edu ka cja dla bez pie cze ń stwa.
Na uczy cie le za trud nie ni w dniu wej ścia w ży cie

no we go roz porządze nia, któ rym na pod sta wie
doty ch cza so wych prze pi sów uz na no uko ń czo ny
kie ru nek (spe cja l ność) stu diów za zbli żo ny do na -
ucza ne go przed mio tu, za cho wują na by te kwa li fi -
ka cje w da nym ty pie szkoły (§28 roz porządze nia
MEN z 12 ma r ca 2009 roku).
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Od 1 wrze ś nia 2010 roku za ję cia edu ka cy j ne
z udzie la nia pie r wszej po mo cy będą mogły być rea -
li zo wa ne je dy nie przez oso bę po sia dającą od po -
wied nie przy go to wa nie.

Według §10 roz porządze nia MEN z 12 ma r ca
2009 roku kwa li fi ka cje do pro wa dze nia tych za jęć
będą mie li na uczy cie le, któ rzy przed sta wią za świad -
cze nie po twier dzające przy go to wa nie do pro wa -
dze nia za jęć, uzy ska ne zgod nie z prze pi sa mi wy da -
ny mi na pod sta wie art. 8 ust. 5 z dnia 8 wrze ś nia
2006 roku o Pa ń stwo wym Rato w ni c twie Me dy cz -
nym (Dz. U. Nr 191, poz. 1410 z późn. zm.).

Mi ni ster zdro wia w po ro zu mie niu z mi ni strem
edu ka cji w roz porządze niu z dnia 26 sie r p nia 2009
roku w spra wie przy go to wa nia na uczy cie li do pro -
wa dze nia za jęć edu ka cy j nych z udzie la nia pie r w -
szej po mo cy okre śla za kres wie dzy i umie ję t no ści
nie zbęd nych do pro wa dze nia tych za jęć. Wy ma ga -
ne kwa li fi ka cje na uczy ciel uzy sku je po uko ń cze niu
szko le nia zor gani zowa ne go przez pla ców kę zgod -
nie z prze pi sa mi wy da ny mi na pod sta wie art. 78
ust. 1 usta wy z dnia 7 wrze ś nia 1991 roku o sy ste mie 
oświa ty (Dz. U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572). Zgod -
nie z §11 ust. 2 przy wołane go roz porządze nia za -
świa d cze nie wa ż ne jest przez 5 lat. Pro gram i plan
szko le nia przy go to wującego na uczy cie li do pro wa -
dze nia za jęć z udzie la nia po mo cy jest okre ślo ny
przez mi ni stra zdro wia1. Szko le nie prze wi du je co
naj mniej 30 go dzin dy da kty cz nych, w tym 40% to
za ję cia teo re ty cz ne, a 60% – za da nia pra kty cz ne.
Szko le nie ko ń czy się eg za mi nem, któ ry składa się
z dwóch czę ści: teo re ty cz nej i pra kty cz nej. Na eg za -
mi nie z czę ści teo re ty cz nej na le ży roz wiązać test
i po udzie le niu co naj mniej 90% pra widłowych od -
po wie dzi mo ż na przystąpić do czę ści pra kty cz nej.
W tej czę ści na uczy ciel musi wy ka zać się umie ję t -
no ścią prze pro wa dze nia resu s cy ta cji krążenio -
wo-od de cho wej, a ta k że roz wiązać wy lo so wa ne
za da nia egza mina cy j ne z po stę po wa nia w ra mach
pie r wszej po mo cy. Wa run kiem za li cze nia eg za mi -
nu pra kty cz ne go jest uzy ska nie oce ny co naj mniej
do sta te cz nej. Po zda niu eg za mi nu pod miot or ga ni -
zujący szko le nia wy sta wia za świa d cze nie (zał. nr 2
do roz porządze nia), któ re jest wa ż ne przez 5 lat. Po
tym te r mi nie na uczy ciel bę dzie mu siał po no w nie
przystąpić do eg za mi nu, by po twier dzić swo je kwa -
li fi ka cje. Ta kie roz wiąza nie wy mu szają wy ty cz ne
Eu ro pe j skiej Rady Resu s cy ta cji. 

Dy re ktor szkoły, re a li zując założe nia re fo r my,
po wi nien podjąć działania mające na celu zwię k -

sze nie świa do mo ści społecz nej do tyczącej edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa. Przy two rze niu szko l nych pro -
gra mów wy cho wa w czych na le ży wziąć pod uwa gę
współpra cę ro dzi ców oraz in sty tu cji działających
na rzecz bez pie cze ń stwa dzie ci i młod zie ży, ta kich
jak po li cja, straż po ża r na, władze sa morządowe,
Ko ściół. Przy go to wa ne szko l ne pro gra my po win ny
uw z ględ niać lo ka l ne wa run ki i za gro że nia, naj bar -
dziej re a l ne w da nym śro do wi sku. Szcze gó l ne mu
nad zo ro wi po win no być pod da ne kształto wa nie
u u cz niów świa do mo ści zdro wo t nej, na wy ków dba -
nia o własne zdro wie, a ta k że wdra ża nie dbałości
o be zpie cze ń stwo własne oraz in nych osób. Stwo -
rze nie całościo we go sy ste mu edu ka cji dla bez pie -
cze ń stwa, za pe w nie nie działań, form i me tod,
śro d ków i od działywań dydakty czno-wy chowa w -
czych bę dzie sprzy jało osiąga niu przez ucz niów
pożąda nej wie dzy i umie jęt ności.

Wie lu na uczy cie li do pie ro zdo było lub zdo by wa
kwa li fi ka cje do na ucza nia edu ka cji dla bez pie cze ń -
stwa. Na ucza nie tego przed mio tu może sta no wić
pe w ne wy zwa nie, ale na wet tych naj mniej zaan ga -
żo wa nych ucz niów mo ż na zmo ty wo wać do
działania po przez wie le ćwi czeń pra kty cz nych.
Pla nując pra cę, na uczy ciel po wi nien świa do mie
po sta wić cele, właści wie do brać ma te riał na ucza nia
i spo sób or ga ni za cji pra cy na le kcjach. Te działania
są nie zbęd ne, aby pra widłowo oce nić osiągnię cia
ucz nia pod czas pro ce su dyda kty cz ne go. Przy go to -
wując się do pro wa dze nia za jęć, wa r to po sta wić so -
bie pod sta wo we py ta nia:
1. Cze go chcę na uczyć?
2. Co po win ni umieć ucz nio wie i w jaki spo sób

osiągną założo ne cele?
3. W jaki spo sób spra w dzę, czy ucz nio wie osiągnę li

założo ne cele?
4. Według ja kich kry te riów oce nię ucz niów?

Od za sto so wa nych me tod i śro d ków dy da kty cz -
nych bę dzie za le żała sku te cz ność re a li za cji ce lów.
Cha ra kter za jęć edu ka cji dla bez pie cze ń stwa daje
na uczy cie lo wi wie le mo ż li wo ści me to dy cz nych.
Z uwa gi na spe cy fi kę przed mio tu na uczy ciel czę sto
bę dzie posługi wał się po ka zem, ćwi cze nia mi i in -
stru kta żem, dla te go też nie zbęd ne jest pro wa dze nie
za jęć przy po mo cy me tod akty wi zujących, ta kich jak
np. scen ka im pro wizo wa na, bu rza mó z gów, dra ma.

Stu dia z za kre su edu ka cji dla bez pie cze ń stwa
mają na celu przy go to wa nie dydakty czno-pe -
dagogi cz ne i mery to ry cz ne na uczy cie li. Ab so l wen ci 
będą prze de wszy stkim zna li pod sta wo we fo r my
i me to dy na ucza nia przed mio tu, będą po tra fi li fo r -

1  www.mz.gov.pl
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mułować cele i za da nia dy da kty cz ne, opra co wać
i przy go to wać po mo ce dy da kty cz ne oraz za sto so -
wać od po wied nie fo r my i me to dy na ucza nia w toku
re a li za cji pro ce su dyda kty cz ne go. Zro zu mieją isto -
tę edu ka cji dla bez pie cze ń stwa jako ele men tu bez -
piecze ń stwa dzie ci i młod zie ży oraz bez pieczeństwa
na ro do we go. Po znają za sa dy i pro ce du ry współ -
działania ró ż nych or ga nów i in sty tu cji w dzie dzi nie 
zarządza nia kry zy so we go.

Roz porządze nie MEN z 8 cze r w ca 2009 roku
w spra wie do pu sz cza nia do uży t ku w szko le pro -
gra mów wy cho wa nia przed szko l ne go i pro gra mów
na ucza nia oraz do pu sz cza nia do uży t ku szko l ne go
pod rę cz ni ków wpro wa dziło za sa dę do pu sz cza nia
pro gra mów na ucza nia przez dy re kto ra szkoły na
wnio sek na uczy cie la. W przy pa d ku pro gra mu za jęć 
edu ka cja dla bez pie cze ń stwa w gi mna zjum na -
uczy cie le nie mają mo ż li wo ści wzo ro wa nia się na
in nych pro gra mach, po nie waż jest to przed miot no -
wy. W pro gra mie muszą zna leźć się in fo r ma cje
o spo so bie or ga ni za cji pro ce su na ucza nia. Może za -
wie rać on do da t ko we tre ści na ucza nia wy kra czające 
poza za kres usta lo ny w pod sta wie pro gra mo wej,
pod wa run kiem że będą one do brze uza sa d nio ne.
Na le ży ta k że zwró cić uwa gę, czy i na ile ta kie po -
sze rze nie jest za sad ne i mo ż li we do zrea li zo wa nia.
Przed za twier dze niem pro gra mu na le ży za sięgnąć
opi nii:
• na uczy cie la mia no wa ne go lub dyp lomo wa ne go,

któ ry po sia da wy kształce nie wy ższe w za kre sie
zgod nym z tre ścia mi na ucza nia, któ re pro gram
obe j mu je lub

• kon su l tan ta lub do ra d cy meto dy cz ne go lub
• ze społu na uczy ciel skie go, ze społu przed mio to -

we go lub in ne go ze społu proble mowo- zada -
niowe go.

Opi nia ma prze de wszy stkim za wie rać oce nę
zgod no ści pro gra mu z pod stawą pro gra mową
kształce nia ogó l ne go oraz do sto so wa nia pro gra mu
do po trzeb i mo ż li wo ści uczniów. 

Bez pie cze ń stwo jest nie zwy kle ważną wa r to ścią.
Wpro wa dzo ny nowy przed miot po zwo li na przy -
go to wa nie młodych lu dzi do właści we go po stę po -

wa nia w sy tu a cjach za gro że nia we współcze s nym
świecie.

Obe c nie trud no jest oce nić ja kość edu ka cji dla
bez pie cze ń stwa. Edu ka cja rea li zo wa na sy ste ma tycz -
nie i ra cjo na l nie może wy zna czyć rozsądne gra ni ce
mię dzy sferą obo wiązków człowie ka, jego swo bodą
i upra w nie nia mi. Cho dzi bo wiem o ta kie wy cho wa -
nie młod ego człowie ka, któ re za pe w ni mu emo cjo -
nalną wra ż li wość na społecz ne i in dy wi du al ne
po trze by i ocze ki wa nia.

Pod sta wa pra w na

· Usta wa z 7 wrze ś nia 1991 roku o sy ste mie oświa ty
(Dz. U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572 ze zm.).

· Usta wa z 19 ma r ca 2009 ro ku o zmia nie usta wy o sy -
ste mie oświa ty oraz o zmia nie nie któ rych in nych
ustaw (Dz. U. z 2009 r. Nr 56).

· Usta wa z 8 wrze ś nia 2006 roku o Pa ń stwo wym Rato w -
ni c twie Me dy cz nym (Dz. U. z 2006 r. Nr 191 ze zm.).

· Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z 23 grud nia 2008 roku w spra wie pod sta wy pro gra mo -
wej wy cho wa nia przed szko l ne go oraz kształce nia
ogó l ne go w po szcze gó l nych ty pach szkół (Dz. U.
z 2009 r. Nr 4).

· Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z 23 ma r ca 2009 roku zmie niające roz porządze nie
w spra wie ra mo wych pla nów na ucza nia w szkołach
pu b li cz nych (Dz. U. z 2009 r. Nr 54).

· Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z 12 mar -
ca 2009 roku w spra wie szcze gółowych kwa li fi ka cji wy -
ma ga nych od na uczy cie li oraz okre śle nia szkół
i wy pa d ków, w któ rych mo ż na za trud nić na uczy cie li
nie mających wy ższe go wy kształce nia lub uko ń czo ne go
zakładu kształce nia na uczy cie li (Dz. U. z 2009 r. Nr 50).

· Roz porządze nie Mi ni stra Zdro wia z dnia 26 sie r p nia
2009 roku w spra wie przy go to wa nia na uczy cie li do pro -
wa dze nia za jęć edu ka cy j nych w za kre sie udzie la nia
pie r wszej po mo cy, (Dz. U. Nr 139, poz. 1132).

· Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej z 8 cze r -
w ca 2009 roku w spra wie do pu sz cza nia do uży t ku
w szko le pro gra mów wy cho wa nia przed szko l ne go i pro -
gra mów na ucza nia oraz do pu sz cza nia do uży t ku szko l -
ne go pod rę cz ni ków. (Dz. U. z 2009 r. Nr 89, poz. 730).

Au to rka jest dy re kto rem Ze spo³u Szkó³ Za wo do wych 
im. mjr. Hen ry ka Do brza ñ skie go „Hu ba la” w Ra do --
miu
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Dr Ra dos³aw Pio tro wicz 

Pro gram na ucza nia
pie r wszej po mo cy przed me dy cznej
ucz niów ze specjal ny mi po trze ba mi
edu kacy j ny mi – in no wa cja peda go gi cz na

Zdro wie, zro zu mie nie i po czu cie odpo wie dzial no -
ści są prio ryte to wy mi wa r to ścia mi w edu ka cji na
świe cie1. Ta k że w pol skiej edu ka cji upo wsze ch nia -
nie wśród dzie ci i młod zie ży wie dzy o bez pie cze ń -
stwie oraz kształto wa nie właści wych po staw wo bec
za gro żeń i sy tu a cji nad zwy cza j nych2 na le ży do
szcze gó l nych za dań sy ste mu oświa ty.

Wpro wa dze nie w szkołach od 1 wrze ś nia 2009
roku obo wiązku na ucza nia udzie la nia pie r wszej
po mo cy jest ol brzy mim wy zwa niem edu ka cy j nym,
zwłasz cza je śli do ty czy ucz niów ze spe cja l ny mi po -
trze ba mi edu kacy j ny mi3. Przez okre śle nie „pie r wsza
po moc” ro zu mie my ze spół czyn no ści po dej mo wa -
nych w celu ra to wa nia oso by w sta nie nagłego za -
gro że nia zdro wia, wy ko ny wa nych przez oso bę
zna j dującą się w mie j s cu zda rze nia, w tym rów nież
z wy ko rzy sta niem udo stę p nio nych do po wszech ne -
go ob ro tu wy ro bów me dy cz nych oraz pro du któw
le cz ni czych4. Nie ste ty udzie la nie pie r wszej po mo cy 
nie sta no wi od dzie l ne go pro gra mu na ucza nia jako
przed mio tu obo wiązko we go w szko le. Prze pi sy nie
re gu lują rów nież wy mia ru go dzin dy da kty cz nych
po świę co nych pie r wszej po mo cy.

Pie r wsza po moc zna j du je swo je od no ś ni ki w no -
wej pod sta wie pro gra mo wej wy cho wa nia przed -

szko l ne go oraz kształce nia ogó l ne go dla po szcze -
gó l nych ty pów szkół5, m.in.:

• na pie r wszym eta pie edu ka cji (kl. I-III szkoły
pod sta wo wej):
1) w za pe w nie niu dzie c ku roz wi ja nia samo dzie l -

no ści oraz odpo wie dzial no ści za sie bie i naj bli ż -
sze oto cze nie,

2) na za ję ciach te ch ni cz nych, w dbałości o bez -
pie cze ń stwo własne i in nych: uczeń zna za gro -
że nia wy ni kające z niewłaści we go uży wa nia
na rzę dzi i urządzeń te ch ni cz nych, wie jak trze -
ba za cho wać się w sy tu a cji wy pa d ku, np. umie
po wia do mić do rosłych, zna te le fo ny ala r mo we,

3) na za ję ciach wy cho wa nia fi zy cz ne go: uczeń
wie, że cho ro by są za gro że niem dla zdro wia i że
mo ż na im za po bie gać po przez szcze pie nia
ochron ne, właści we od ży wia nie się, akty w ność
fi zyczną, prze strze ga nie hi gie ny, właści wie za -
cho wa nie się w sy tu a cji cho ro by,

4) na za ję ciach z ety ki: uczeń nie sie po moc po -
trze bującym,

• na dru gim eta pie szkoły pod sta wo wej (kl.
IV-VI):
1) na za ję ciach z przy ro dy uczeń (…) re a gu je na

sy tu a cje za gra żające zdro wiu i ży ciu oraz po dej -

1  De lors J. Edu ka cja: jest w niej ukry ty skarb, Wa r sza wa 1998.
2  Usta wa z dnia 7 wrze ś nia 1991 r. o sy ste mie oświaty, roz dział 1, art.1, pkt 16.
3  W dokumencie przygotowanym przez Ministerstwo Edukacji Narodowej pt. „Reforma Systemu Kształcenia Uczniów ze Specjalnymi 
Potrzebami Edukacyjnymi” (1998) terminem „specjalne potrzeby edukacyjne” określa się potrzeby osób (dzieci i młodzieży)
doświadczających trudności w uczeniu się, wynikające z ich niepełnosprawności lub innych przyczyn. Wymieniono także następujące
grupy osób o specjalnych potrzebach edukacyjnych: osoby z uszkodzeniami motorycznymi, osoby z upośledzeniem umysłowym,
osoby z zaburzeniem komunikacji językowej, osoby ze sprzężonymi niepełnosprawnościami, osoby z zaburzeniami emocjonalnymi i
zachowania, osoby z autyzmem dziecięcym i pokrewnymi zaburzeniami, osoby ze specyficznymi trudnościami w uczeniu się oraz
osoby z przewlekłymi chorobami somatycznymi.
4  Usta wa z dnia 8 wrze ś nia 2006 r. o Pa ń stwo wym Rato w ni c twie Me dy cz nym art. 3, ust. 7 (Dz. U. z 2006 r. Nr 191, poz. 1410 z późn.
zm.).
5  Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro dowej z dnia 23 grud nia 2008 r. w spra wie pod sta wy pro gra mo wej wy cho wa nia
przed szko l ne go oraz kształce nia ogó l ne go w po szcze gó l nych ty pach szkół.
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mu je działania zwię kszające bez pie cze ń stwo
własne i in nych,

a) oma wiając te mat „or ga nizm człowie ka oraz
zdro wie i tro ska o nie”, wska zu je się na
osiągnię cia ucz nia isto t ne z pun ktu wi dze nia
udzie la nia pie r wszej po mo cy; od ucz nia wy -
ma ga się zna jo mo ści układów bu dujących or -
ga nizm człowie ka oraz ich pod sta wo wych
fun kcji, 

b) kon kre t ne wy ma ga nia do tyczące te ma tu
„zdro wie i tro ska o nie” do tyczą udzie la nia
po mo cy w nie któ rych ura zach (stłucze nia,
zwi ch nię cia, ska le cze nia, złama nia, ukąsze -
nia, użądle nia), ponad to uczeń ma umieć po -
stę po wać w okre ślo nych sy tu a cjach za gra -
żających zdro wiu i ży ciu człowie ka (np.
nie wy bu chy, nie wy pały, po żar, wy pa dek dro -
go wy, ja z da na łyżwach i kąpiel w nie do zwo -
lo nych mie j s cach), roz po zna wać sy tu a cje za -
gra żające zdro wiu, od czy ty wać sym bo le
umie sz czo ne np. na opa ko wa niach i ko rzy stać 
z pro du któw zgod nie z ich prze zna cze niem,

2) na za ję ciach z te ch ni ki uczy się zna jo mo ści
pod sta wo wych za sad bez pie cz ne go za cho wa -
nia się w domu oraz posługi wa nia się sprzę tem
te ch ni cz nym i na rzę dzia mi ele ktry cz ny mi,

• na eta pie kształce nia ogó l ne go w gi mna zjum
i szko le ponad gimna zja l nej pro ble ma ty ka po -
mo cy przed me dy cz nej wy stę pu je w tre ściach od -
rę b ne go przed mio tu edu ka cja dla bez pie cze ń -
stwa oraz w tre ściach in nych przed mio tów,
ta kich jak bio lo gia, ety ka czy wy cho wa nie fi zy cz -
ne. Szcze gó l nie przed miot edu ka cja dla bez pie -
cze ń stwa służy mię dzy in ny mi kształto wa niu
właści wych za cho wań młod zie ży w sy tu a cji za -
gro że nia 

Tre ści z za kre su udzie la nia pie r wszej po mo cy są
za gad nie nia mi trud ny mi, wy ma gającymi re a li za cji
w blo ku przed mio to wym po wta rza nym i sto p nio wo 
po sze rza nym o ko le j ne tre ści te ma ty cz ne na ko le j -
nych eta pach edu ka cy j nych, co daje ucz niom mo ż -
li wość utrwa le nia wie dzy i umie ję t no ści, ale prze de
wszy stkim wdro że nia po sta wy by cia go to wym do
udzie le nia pie r wszej po mo cy po trze bującemu6.
Kształto wa nie po sta wy jest rów nie wa ż ne w przy -
pa d ku na uczy cie li. Po twier dzają to wnio ski z ba -
dań7 prze pro wa dzo nych w wy bra nych szkołach,

a do tyczących oce ny po zio mu wie dzy i po staw na -
uczy cie li wo bec udzie la nia pie r wszej po mo cy:
• wie dza z za kre su pie r wszej po mo cy wśród na uczy -

cie li szkół śred nich jest nie wy sta r czająca,
• szko le nia z pie r wszej po mo cy dla na uczy cieli po win -

ny być pro wa dzo ne re gu la r nie i po wta rza ne w jed -
na ko wych okre sach, a zna jo mość ma te riału
i umie ję t no ści po win ny być wery fi ko wa ne,

• szko le nia z pie r wszej po mo cy dla ucz niów po win -
ny być prze pro wa dza ne przez lub przy udzia le na -
uczy cie la,

• pod czas szko leń na le żałoby uwy pu klić szla chetną
ideę udzie la nia pie r wszej po mo cy po szko do wa nym,
sta rając się wpłynąć na zmia nę bie r nej po sta wy czę ś -
ci na uczy cie li, a przez to i ucz niów.

Założe nia te są za ra zem szcze gó l nie isto t ne, jak
i trud ne do re a li za cji w pra cy z ucz nia mi o spe cja l -
nych po trze bach edu ka cy j nych. Wy ma gają od po -
wied nie go do sto so wa nia tre ści i me tod na ucza nia
oraz właści wie przy go to wa nych na uczy cie li.

Po trze ba pro wa dze nia za jęć tego typu z ucz nia -
mi ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi wy ni -
ka z ki l ku po wo dów: 1) ze wzglę du na ogra ni czo ne
umie ję t no ści przy sto sowa w cze, oso by z nie pełno -
spra w no ścią nie za wsze po tra fią roz po znać za gro -
że nia dla swo je go zdro wia i ży cia i po dej mują
działania ry zy ko w ne, któ rych kon se k wencją mogą
być ura zy, usz ko dze nia (ta k że połyka nie sub stan cji
szko d li wych), 2) oso by z nie pełno spra w no ścią są
rów nież do tknię te cho ro ba mi, któ re wy ma gają nie
ty l ko stałego le cze nia, ale po sia da nia przez oso by
spra wujące opie kę umie ję t no ści in ter we ncji w sy tu -
a cji za gro że nia zdro wia lub ży cia, w związku
z czym na uczy cie le i ucz nio wie po win ni umieć roz -
po zna wać sta ny za gro że nia zdro wia i ży cia oraz szy -
b ko i sku te cz nie na nie re a go wać, 3) na ucza nie osób
ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi wy ma ga
opra co wa nia spe cja li sty cznych pa kie tów edu ka cy j -
nych, do sto so wa nych do ró ż ne go ro dza ju nie pełno -
spra w no ści, 4) brak aktu a l nie obo wiązujących
pro gra mów na ucza nia z za kre su pie r wszej po mo cy
przed medycz nej, w szcze gó l no ści w pla ców kach
kształce nia spe cja l ne go, inte gra cyj ne go bądź szkołach 
ogól nodo stę p nych z uw z ględ nie niem spe cy fi ki na -
ucza nia ucz niów o spe cja l nych po trze bach edu ka cy j -
nych; do ty ch czas za ję cia rea li zo wa no spo ra dy cz nie
w fo r mie po ga da nek i kró t kich pre zen ta cji.

6  W ba da niach prze pro wa dzo nych przez OBOP w 2003 r. ponad połowa py ta nych przy z nała się do nie wie dzy z za kre su pie r wszej
pomocy. W pa rze z nie wiedzą idzie za wsze brak woli udzie la nia po mo cy, po wo do wa ny po czu ciem bez rad no ści i lę kiem przed
mi mo wo l nym pogorsze niem sy tu a cji po szko dowa ne go. TNS OBOP, Go to wość i umie ję t no ści Po la ków w za kre sie udzie la nia pie r wszej
po mo cy, Wa r sza wa, li piec 2003 (www.tns-glo bal.pl/abin/r/1446/079-03.pdf).
7  Wi ś nie wski J., Ma je wski W.D. Oce na po zio mu wie dzy na uczy cie li szkół ponad gimna zja l nych w zacho dnio pomo r skiem na te mat
pie r wszej po mo cy me dy cz nej, An na les Aca de miae Me di cae Ste ti nen sis, Ro cz ni ki Po mo r skiej Aka de mii Me dy cz nej w Szcze ci nie, 2007.
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Po wy ższe po wo dy skłoniły eks per tów do opra co -
wa nia in no wa cji peda go gi cz nej – pro gra mów na -
ucza nia pie r wszej po mo cy przed me dy cz nej
ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi.
Pro gra my te zo stały opra co wa ne w ra mach pro je ktu 
„Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu -
kacy j ny mi – opra co wa nie i pi lo ta żo we wdro że nie
pro gra mów”, rea lizo wa ne go przez Aka de mię Pe -
dagogi ki Spe cja l nej im. Ma rii Grze go rze wskiej
w War szawie, fi nan sowa ne go ze śro d ków Unii Eu -
ro pe j skiej w ra mach Euro pe j skie go Fun du szu
Społecz ne go8.

Ce lem pro je ktu jest zwię ksze nie ko m pe ten cji
społecz nych ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi
edu kacy j ny mi (w tym ucz niów z nie pełno spra w no -
ścią) oraz ich na uczy cie li do roz po zna wa nia sta nów 
za gro że nia zdro wia i ży cia oraz umie ję t no ści szy b -
kie go i sku te cz ne go re a go wa nia. 

W wy ni ku re a li za cji pro je ktu zakłada się, iż ucz -
nio wie zdo będą wie dzę z za kre su dba nia o zdro wie
własne i in nych, na będą umie ję t no ści od po wied -
nie go za cho wa nia się w przy pa d ku za gro że nia
zdro wia i ży cia osób po szko do wa nych, opa nują
pod sta wo we umie ję t no ści udzie la nia pie r wszej po -
mo cy przed me dy cz nej. Pro gram na ucza nia bę dzie
zbie ż ny ze zdia gno zowa ny mi po trze ba mi ucz niów
o spe cja l nych po trze bach edu ka cy j nych z uw z ględ -
nie niem ró ż nych ro dza jów i sto p ni nie pełno spra w -
no ści oraz prio ry te ta mi szkoły kształcącej ucz niów
o spe cja l nych po trze bach edu ka cy j nych.

Główne za da nie pro je ktu to opra co wa nie i wpro -
wadze nie do szkół inno wacy j ne go pro gra mu na ucza -
nia pie r wszej po mo cy przed me dy cz nej z uw z ględ -
nie niem no wo cze s nych me tod te ra pii i dia g no zy
potrzeb i mo ż li wo ści ucz niów z nie pełno spra wno ś -
cia mi poprzez: a) opra co wa nie pro gra mu za jęć pier w -
szej po mo cy wraz z po rad ni kiem me to dy cz nym
dla nau czy cie li pro wadzących za ję cia pie r wszej po -
mo cy przed me dy cz nej z ucz nia mi z nie pełno spra w -
no ścią oraz pa kie tów po mo cy dy da kty cz nych dla
ucz niów, oce nę sku te cz no ści pro gra mu i pa kie tów
po mo cy dy da kty cz nych i ko re ktę pro gra mu za jęć
i pa kie tów po mo cy dy da kty cz nych, b) prze szko le nie
na uczy cie li w za kre sie re a li za cji pro gra mu pie r wszej
po mo cy przed me dy cz nej z ucz nia mi z nie pełno -
spra w no ścią, c) prze pro wa dze nie za jęć zgod nie
z pro gra mem w szkołach przez prze szko lo nych na -
uczy cie li oraz oce na sku te cz no ści pro gra mu i pa kie -
tów po mo cy dy da kty cz nych. W pro je kcie udział bie -
rze: a) 25 szkół pod sta wo wych, 25 gi mna zjów oraz

25 szkół ponad gimna zja l nych (łącz nie 75 szkół z te -
re nu wo je wództw: mazo wie c kie go, łódz kie go,
lu be l skie go, pod la skie go, kuja wsko- pomor skie go,
mających sta tus szkoły inte gra cy j nej, spe cja l nej),
b) 100 na uczy cie li (po 25 z ka ż de go eta pu kształce -
nia), c) 1700 ucz niów, w tym 260 ze spe cja l ny mi po -
trze ba mi edu kacy j ny mi 

Spro sta niem temu założe niu jest przy go to wa na
se ria ww. pro gra mów na ucza nia pie r wszej po mo cy
przed me dy cz nej ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba -
mi edu kacy j ny mi. 

Pre zen to wa ny pro gram jest kom p le kso wym
opra co wa niem se rii pro gra mów na ucza nia na po -
szcze gó l nych eta pach edu ka cji w fo r mie za jęć
poza le kcy j nych w wy mia rze 15 go dzin dy da kty cz -
nych ka ż dy. Ze staw pro gra mów sta no wią:  
• Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -

dy cz nej dla ucz niów I eta pu edu kacy j ne go (kla sy 
I-III szkoły pod sta wo wej),

• Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej dla ucz niów II eta pu edu kacy j ne go (kla -
sy IV-VI szkoły pod sta wo wej),

• Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej dla ucz niów III eta pu edu kacy j ne go (gi -
mna zjum),

• Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej dla ucz niów IV eta pu edu kacy j ne go
(szkoła ponad gimna zja l na).

Ka ż da z tych czę ści sta no wi od rębną część
całości. Pro gram opra co wa ny jest tak, by mógł być
swo bod nie rea li zo wa ny w pra cy z ucz niem ze spe -
cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi. Opa r ty jest na
wia do mo ściach i umie ję t no ściach z za kre su pie r w -
szej po mo cy przed me dy cz nej oraz na wa r to ściach
sprzy jających kształto wa niu oso by wra ż li wej i chę t -
nie idącej z po mocą.

Wa r to ścią tego po mysłu, w prze ko na niu au to -
rów, jest przy go to wa nie ma te riału z uw z ględ nie -
niem róż no rod no ści ucz niów w ze spo le kla so wym
w wa run kach za rów no szkoły ogól nodo stę p nej,
inte gra cy j nej, jak i spe cja l nej.

Tre ści pro gra mu zo stały do bra ne zgod nie ze spe -
cy fiką fun kcjo no wa nia społecz ne go i po zna w cze go
ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi, tak aby do ty -
czyły sy tu a cji, w któ rych ucz nio wie mogą się zna -
leźć i z któ ry mi mogą so bie po ra dzić. Re a li za cja
pro gra mu skon cen tro wa na jest za tem na usy stema -
tyzo wa niu i utrwa le niu zna nych już umie ję t no ści
oraz roz wi nię ciu tych, któ re nie zo stały opa no wa ne
na po szcze gó l nych eta pach edu ka cy j nych. Ponad to

8  Szcze gółowe in fo r ma cje o pro je kcie: www.przed med.aps.edu.pl
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w pro gra mie uwz glę d nio no stwo rze nie ucz niom
mo ż li wo ści prze żyć emo cjo na l nych związa nych
z ich akty w nym ucze st ni c twem w trud nych sy tu a -
cjach oraz roz wi ja nie po staw zaan ga żo wa nia,
odpo wie dzial no ści i po czu cia przy nale ż no ści do
gru py społecz nej. W tym celu do re a li za cji po wy ż -
szych założeń do bra no me to dy, fo r my i śro d ki
 dostosowane do po trzeb i mo ż li wo ści ucz niów ze
spe cja l ny mi po trze ba mi.

Pro gram jest obe c nie rea li zo wa ny pod czas za jęć
poza le kcy j nych tak, aby nie ko li do wał z re a li zacją
tre ści ba zo wych, w małych gru pach, któ re umo ż li -
wiają ma ksy ma l ne do sto so wa nie działań dy da kty -
cz nych. Skie ro wa ny jest do wszy stkich ucz niów ze
spe cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi na po szcze -
gó l nych eta pach edu ka cji w kla sach spe cja l nych
i inte gra cy j nych (pro gra mem ob ję ta jest wów czas
cała klasa), co po zwa la przy go to wać ma ksy ma l nie
dużą gru pę ucz niów do udzie la nia pie r wszej po mo -
cy, nie za le ż nie od de cy zji szkoły, na ja kim eta pie
wpro wa dzi za ję cia z edu ka cji dla bez pie cze ń stwa.
Aby móc zre a li zo wać po wy ższe założe nie, tre ści
za wa r te w całej gru pie pro gra mów zo stały umie sz -
czo ne w układ zie li nio wym (prze wa żającym w po -
szcze gó l nych pro gra mach), ale w ta ki spo sób, aby
umo ż li wiały spi ra l ny układ tre ści w przy pa d ku, gdy 
tre ści z I eta pu edu kacy j ne go będą po wta rza ne i roz -
szerzane na II eta pie edu ka cy j nym i pó ź niej. Oz na -
cza to, że tre ści pro gra mu rea lizo wa ne go na
wcze ś nie j szym eta pie edu ka cy j nym mogą być po -
wtó rzo ne i roz sze rzo ne na wy ższym eta pie edu ka -
cy j nym przy jed no cze ś nie za cho wa nej od rę b no ści
po szcze gó l nych pro gra mów wchodzących w skład
całej gru py. Za sa da ta, w przy pa d ku na uki pie r w -
szej po mo cy, ma głębo ki sens, zwłasz cza je śli
 mówimy o czyn no ściach, któ re od ra to w ni ka wy -
ma gają pe w ne go au to ma tyz mu działań (jak np.
wy ko ny wa nie pod sta wo wych za bie gów resus cyta -
cy j nych). Umo ż li wia to ta k że jed no ra zo we eks po -
zy cje po szcze gó l nych te ma tów na okre ślo nym
po zio mie na ucza nia z jed no cze s nym roz wi nię ciem
bo ga t szej fo r my dla wy bra nych ucz niów. 

W pro gra mie wyod rę b nio ny jest po ziom pod sta -
wo wy, wspó l ny dla wszy stkich ucz niów, któ rzy ze t -
k nę li się z te ma tem po raz pie r wszy, oraz po ziom
roz sze rzo ny, prze wi dzia ny dla ucz niów szcze gó l -

nie zain tere so wa nych lub tych, któ rzy opa no wa li
po ziom pod sta wo wy i kon ty nu ują edu ka cję w na -
stę p nym roku szko l nym. Dzię ki re a li za cji za pla no -
wa nych za dań oraz od twó r cze mu i wy ja ś niającemu 
spo so bo wi ucz nio wie na by wają pożądane umie ję t -
no ści typu „umiem, po tra fię…” oraz zdo by wają
wie dzę typu „wiem, że...” i „wiem, dla cze go”. Re a li -
za cja pro gra mu ko ń czy się kon ku r sem wie dzy
i umie ję t no ści w za kre sie udzie la nia pie r wszej po -
mo cy przed me dy cz nej wraz z uro czy stym wrę cze -
niem od znak ra to w ni ka. 

W celu re a li za cji pro gra mów zo stały opra co wa ne 
ar ku sze ba da nia ko m pe ten cji ucz nia, pod rę cz ni ki,
ka r ty pra cy ucz nia (ćwi cze nia) oraz po rad nik dla
na uczy cie la, za wie rający sce na riu sze za jęć oraz
wska zów ki do pra cy z ucz niem ze spe cja l ny mi po -
trze ba mi edu kacy j ny mi, uw z ględ niające ro dzaj
i sto pień nie pełno spra w no ści. Ponad to ka ż da
szkoła ucze st nicząca w pro je kcie otrzy mu je nie -
odpłat nie za ku pio ny ze śro d ków uni j nych sprzęt do 
na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me dy cz nej,
m.in. fan to my, ap te cz ki. 

Głów ny mi rea liza to ra mi pro gra mu są na uczy -
cie le przy go to wa ni do pra cy z ucz nia mi ze spe cja l -
ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi i do na ucza nia
pie r wszej po mo cy przed me dy cz nej. Dla po trzeb re -
a li za cji pro gra mów w ra mach pro je ktu zo stała
opra co wa na kon ce p cja oraz pro gram szko le nia na -
uczy cie li, któ ry sta no wią za ję cia wykłado we, ćwi -
cze nio we i wa r szta to we w łącznym wy mia rze 160
go dzin dy da kty cz nych. Tre ści szko le nia są zgod ne
z wy mo ga mi okre ślo ny mi w usta wie o Pa ń stwo -
wym Rato w ni c twie Me dy cz nym oraz roz porządze -
niach mi ni stra zdro wia w spra wie ku r su w za kre sie
kwa lifi ko wa nej pie r wszej po mo cy9 oraz me to dy ki
na ucza nia ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi
edu kacy j ny mi.

Ze wzglę du na do sto so wa nie tre ści do po trzeb
i mo ż li wo ści ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi
edu kacy j ny mi se ria pro gra mów na ucza nia pie r w szej 
po mo cy przedmedy cz nej ucz niów ze spe cja l ny mi
po trze ba mi edu kacy j ny mi dla po szcze gó l nych eta -
pów edu ka cji sta no wi in no wa cję pe da go giczną,
któ ra zo stała zgłoszo na przez szkoły oraz za twier -
dzo na do re a li za cji przez Ku ra to rium Oświa ty
i Wy cho wa nia, zgod nie z roz po rządze niem mi ni -

9 Z ustawą o Państwowym Ratownictwie Medycznym z 8 września 2006 r. (Dz. U. z 2006 r. Nr 191, poz. 1410 z późn. zm.), która
w art. 8. ust. 1 mówi, iż: Zajęcia edukacyjne w zakresie udzielania pierwszej pomocy są realizowane z udziałem: lekarzy systemu,
pielęgniarek systemu, ratowników medycznych. Zajęcia w tym zakresie mogą być realizowane przez nauczycieli posiadających
odpowiednie przygotowanie; z rozporządzeniem Ministra Zdrowia z 26 sierpnia 2009 r. w sprawie przygotowania nauczycieli do
prowadzenia zajęć edukacyjnych w zakresie udzielania pierwszej pomocy (Dz. U. Nr 139, poz. 1132), które określa zakres wiedzy
i umiejętności niezbędnych do prowadzenia zajęć edukacyjnych w zakresie udzielania pierwszej pomocy, tryb ich nabywania oraz
wzór zaświadczenia potwierdzającego posiadanie przygotowania do prowadzenia zajęć w zakresie udzielania pierwszej pomocy
z dnia 19 marca 2007 r. (Dz. U. z 2007 r. Nr 60, poz.408).



stra edu ka cji na ro do wej i spo r tu10. Pre zen to wa ny
pro gram jest pi lo ta żo wym przed się w zię ciem
organizacy jno-metody czno -dyda ktycz nym, któ re
po prze pro wa dzo nym cy klu za jęć zo sta nie pod da ne 
oce nie w za kre sie sto p nia re a li za cji. In fo r ma cje te
będą uzy ski wa ne od na uczy cie li wdra żających pro -
gram oraz od ucz niów. Na rzę dzia mi ba da w czy mi
będą ar ku sze ewa lu a cji umie ję t no ści ucz niów oraz
ar kusz ewa lu a cji re a li za cji pro gra mu dla na uczy -
cie li. Wy ni ki ba dań będą wy ko rzy sta ne w celu mo -
dy fi ka cji pro pono wa ne go pro gra mu i pa kie tu
edu kacy j ne go. Zgod nie z założe niem pro je ktu rea -
lizo wa ne go przez Aka de mię Pe da go gi ki Spe cja l nej
im. Ma rii Grze go rze wskiej w Wa r sza wie, zmo dyfi -
ko wa ne pro gra my na ucza nia pie r wszej po mo cy
przed me dy cz nej w wy ni ku ewa lu a cji wraz pa kie -
tem dy da kty cz nym zo staną zgłoszo ne do zare je -
stro wa nia i wpi sa nia na li stę pro gra mów MEN11.

Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej w od nie sie niu do ucz niów ze spe cja l ny mi
po trze ba mi edu kacy j ny mi jest isto t ny nie ty l ko
z ko nie cz no ści spro sta nia wy ma ga niom pro gra mo -
wym, ale rów nież z po trze by wy ty cza nia no wych
kie run ków reha bi li ta cji społecz nej. Po zwa la ona tej
gru pie ucz niów na re a li za cję idei samo sta no wie nia
oraz by cia rów no pra wnym człon kiem gru py. Zgod -
ne jest to z obe c nie obo wiązującą za sadą wy rów ny -
wa nia szans oraz re spe kto wa nia przez gru pę
ró wie ś niczą i społecze ń stwo to ż sa mo ści osób nie -
pełno spra w nych. Sprzy ja to ta k że oko li cz no ściom
tra kto wa nia ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi
edu kacy j ny mi jako gru py zasy mi lo wa nej i nie wie le
ró ż niącej się od po zo stałych ucz niów. Dla te go też
po wy ższy pro gram sta no wi ogromną szan sę dla
ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi.
Daje im z jed nej stro ny mo ż li wość zdo by cia umie -
ję t no ści udzie la nia po mo cy przed me dy cz nej, z dru -
giej zaś przy go to wu je ich do akty w ne go działania
w ob rę bie okre ślo nych ról i za dań społecz nych.

Au tor jest pe da go giem spe cja l nym, pro dzie ka nem
Wy dzia³u Nauk Peda go gi cz nych Aka de mii Pe da go gi --
ki Spe cja l nej im. Ma rii Grze go rze wskiej w Wa r sza wie
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In fo r ma cja o pro je kcie: 

„Pro gram na ucza nia pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej ucz niów ze spe cja l ny mi po trze ba mi edu -
kacy j ny mi – opra co wa nie i pi lo ta żo we wdro że nie
pro gra mów” współfi nan so wa ny ze śro d ków Euro -
pe j skie go Fun du szu Społecz ne go  w ra mach Pro -
gra mu Ope racy j ne go Ka pi tał Lu dz ki, Pod działanie
3.3.4 „Mode r ni za cja tre ści i me tod kształce nia
– pro je kty kon ku r so we”, rea li zo wa ny przez
Akademię Pe da go gi ki Spe cja l nej im. Ma rii Grze go -
rzew skiej w Wa r sza wie. 

Te r min re a li za cji: 01.11.2009-30.09.2011

I. Działania zrea li zo wa ne: 

1) opra co wa ne 4 pro gra my na ucza nia dla: szkoły
pod sta wo wej (kl. I-III, IV-VI), gi mna zjum,
szkoły ponad gimna zja l nej,

2) opra co wa ny pro gram szko le nia na uczy cie li
w wy mia rze 160 go dzin dy da kty cz nych,

3) prze szko lo no 100 na uczy cie li z 75 szkół,
4) opra co wa ne pi lo ta żo we pa kie ty edu ka cy j ne dla

ucz niów (pod rę cz nik, ka r ty pra cy).

II. Działania w tra kcie re a li za cji:

• re a li za cja za jęć dy da kty cz nych z ucz nia mi
w szkołach ucze st niczących w pro je kcie przez
prze szko lo nych na uczy cie li – wdra ża nie in no -
wa cji w szkołach; ob ję cie na ucza niem 1700 ucz -
niów.

III. Działania do re a li za cji w 2011 roku:

1) mo dy fi ka cja pro gra mów, pa kie tów edu ka cy j -
nych – ewa lu a cja,

2) opra co wa nie i pu b li ka cja prze wod ni ków me to -
dy cz nych dla na uczy cie li,

3) kon fe ren cja pod sumo wująca działania w pro je -
kcie – wrze sień 2011.

In fo r ma cja: www.przed med.aps.edu.pl

10  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 9 lutego 2002 r. w sprawie warunków prowadzenia działalności
innowacyjnej i eksperymentalnej przez publiczne szkoły i placówki (Dz. U. z 2002 r. Nr 56, poz. 506).
11  Rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 5 lutego 2004 r. w sprawie dopuszczania do użytku szkolnego
programów wychowania przedszkolnego, programów nauczania i podręczników oraz cofania dopuszczenia (Dz. U. z 2002 r. Nr 25,
poz. 220).



D
o

b
ra

 p
ra

k
tyk

a

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

68 Ja ros³aw Woch

Ja ros³aw Woch

Mo ty wa cja do na uki pie r wszej po mo cy
i su ge stie do tycz¹ce pro wa dze nia
szko le nia

Nowa pod sta wa pro gra mo wa wpro wa dziła do szkół
przed miot edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Od przy -
spo so bie nia ob ron ne go ró ż ni się prze de wszy stkim
tym, że śro dek cię ż ko ści zo stał prze nie sio ny na pro -
ble ma ty kę za gro żeń nie ko nie cz nie związa nych
z kon fli ktem zbro j nym po mię dzy Układem Wa r -
sza wskim a siłami NATO.

Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa ma przy go to wy -
wać do działania w sy tu a cji za gro że nia lub sy tu a cji
o cha ra kte rze kry zy so wym, któ re mogą zda rzyć się
nie za le ż nie od mie j s ca czy cza su. Do da t ko wo ucz -
nio wie będą mie li mo ż li wość za po znać się ze spo -
so ba mi udzie la nia po mo cy w nagłych wypadkach.

Ten aspekt no we go przed mio tu jest moim zda -
niem naj waż nie j szy. Do nie sie nia pra so we zbyt czę -
sto opi sują brak re a kcji świa d ków na wy pa dek,
sy tu a cje, w któ rych nie zo stała udzie lo na pie r wsza
po moc.  Z dru giej stro ny są przy pa d ki, gdy ktoś,
działając w do brej wie rze, za miast po móc – za szko -
dził. Przykładem ta kie go po stę po wa nia jest
podkłada nie pod głowę nie przy to mnej oso bie
leżącej na zie mi cze goś w cha ra kte rze poduszki.

Na szczę ście nie jest tak, że nikt ni ko mu nie po -
ma ga. Młodzi lu dzie są czę sto tymi, któ rzy nie oba -
wiają się udzie lić po mo cy po szko dowa ne mu. To
oni czę sto wy chodzą z tłumu ga piów, by coś zro bić. 

Ba da nia prze pro wa dzo ne w Sta nach Zjed no czo -
nych wy ka zały, że oso by prze szko lo ne w za kre sie
udzie la nia pie r wszej po mo cy naj czę ściej (w 3 przy -
pa d kach na 4) udzie lały po mo cy oso bom, z któ ry mi
spę dzają naj wię cej cza su: człon kom ro dzi ny, sąsia -
dom, współpra co w ni kom czy przy ja ciołom.  To do -
da t ko wych czyn nik mo ty wujący do na uki pie r wszej 
po mo cy – mo ż na po móc ko muś bli skie mu, gdy
dzie je się coś złego.

Nasz mózg ma tę właści wość, że in fo r ma cje,
któ ry mi jest ka r mio ny, oce nia pod kątem przy da t -

no ści do prze trwa nia. Je śli coś nie wy da je się być uży -
te cz ne, jest po mi ja ne. Tak dzie je się z wię kszo ścią
przed mio tów na ucza nych w szko le. Sko ro to coś,
cze go uczą w szko le, nie bę dzie do ni cze go przy da t -
ne, to po co się uczyć? To tłuma czy, dla cze go tak
czę sto ucz nio wie mają ni ski po ziom en tu zja z mu
i zaan ga żo wa nia w zgłębia nie pe w nych te ma tów.

Ten sam me cha nizm może spo wo do wać, że na -
uka pie r wszej po mo cy może być tym, co wywoła
naj wię ksze zain tere so wa nie młod zie ży. Prze cież
wszy s cy mają bli skich, ko le gów czy zna jo mych,
któ rzy mogą po trze bo wać po mo cy. W tym wy pa d -
ku zna cze nie tej wie dzy i umie ję t no ści dla prze -
trwa nia jest oczywiste!

Co zro bić, je śli w cza sie za ba wy ko le ga spad nie
z drze wa czy dra bin ki?
Jak po móc ko muś, kto prze wró cił się na ro we rze?
Co z ro bić z ko le żanką, któ ra skrę ciła nogę?
Jak po móc ko muś z po dej rze niem zawału czy na
przykład cu krzy cy?

Ta kie przy pa d ki mogą się zda rzyć i umie ję t ność
pie r wszej po mo cy jest tym, co może ura to wać czy jeś 
ży cie lub zdro wie. 

Na uczy cie lom, któ rzy będą uczy li tego przed -
mio tu, może spra wić ogromną sa ty s fa kcję to, że ich
le kcje będą tymi, na któ re cze ka się z nie cier pli wo -
ścią.

Ale tu dro b na pro śba – niech ru ty na nie za bi je
tego en tu zja z mu. Po ni żej przed sta wię ki l ka pro po -
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zy cji, w jaki spo sób za ję cia z edu ka cji dla bez pie -
cze ń stwa mogą być cie ka we, a pro wa dze nie ich
łatwe i przy je m ne. Może te pro po zy cje nie będą
dokład nie od zwie rcie d lały pro gra mu na ucza nia,
ale wy ni kają z ośmiu lat do świa d cze nia ze szko le -
nia mi pierwszej pomocy.

Ki l ka słów wy ja ś nie nia. Nie je stem na uczy cie -
lem w fo r ma l nym tego słowa zna cze niu. Nie uczę
w szko le. Za to przez większą część swo je go ży cia
uczyłem się i wciąż się uczę. Przy tym spo ty kałem
wie lu na uczy cie li, tre ne rów i in stru kto rów. Te raz
za wo do wo pro wa dzę za ję cia z ra tow ni c twa i pie r -
wszej po mo cy, głów nie dla osób do rosłych, ale cza -
sa mi rów nież dla młod zie ży. Ku r sy to nie to samo
co na uka w szko le. Dla te go moje poglądy i pro po -
zy cje mogą nie przy sta wać do stan dar du pra cy dy -
da kty cz nej w szkołach. Ale niech pod sycą Państwa
wy ob ra ź nię i może po mogą w niełatwym bądź co
bądź zadaniu.

Z ogro mnym zain tere so wa niem prze czy tałem
pod sta wę pro gra mową edu ka cji dla bez pie cze ń -
stwa. Ze wzglę du na to, że na co dzień za j mu ję się
orga ni zacją i pro wa dze niem szko leń z za kre su pier -
wszej po mo cy, zwró ciłem szcze gólną uwa gę na
część pod sta wy jej po świę coną.

Wy miar go dzi no wy edu ka cji dla bez pie cze ń stwa
to 30 go dzin w ciągu roku szko l ne go – z jed nej stro ny
dużo, z dru giej – tro chę mało. Cho dzi o to, że jed no -
ra zo wo za ję cia trwają jedną go dzi nę le kcyjną i w tym 
cza sie trze ba zamknąć kon kre t ny ele ment pro gra mu
na ucza nia. Ja pro wa dzę kurs pie r wszej po mo cy, któ -
ry trwa od około 5 go dzin (7 go dzin dy da kty cz nych),
przez 7 go dzin (10 go dzin dy da kty cz nych), aż do
12 go dzin (16 go dzin dy da kty cz nych).

Są to ku r sy:
• Pod sta wo we za bie gi resu scy tacy j ne

Kurs uczy po stę po wa nia z po szko do wa nym
w sta nie za gro że nia ży cia. Pod sta wo we za bie gi

resu scy tacy j ne (Ba sic Life Su port – BLS) to czyn no -
ści po dej mo wa ne w sy tu a cji, gdy po szko do wany,
któ ry nie re a gu je, od dy cha no r ma l nie, w sy tu a cji
resu s cy ta cji krążenio wo-od de cho wej, uży cia auto -
maty cz ne go zew nę trz ne go defi bry la to ra (AED),
po stę po wa nia w ra zie poważnych krwotoków,
wstrząsu, urazu rdzenia kręgowego i zakrztuszenia.

• Pod sta wo wa pie r wsza po moc
Oprócz te ma tów związa nych z pod sta wo wy mi

za bie ga mi resus cyta cyj ny mi oma wia te ma ty
związane z po mocą w sy tu a cji, gdy ży cie nie jest za -
gro żo ne, ale po moc jest po trze b na ze wzglę du na
nagłe za cho ro wa nie lub uraz (oce na ob ra żeń, oce na 
cho re go, opa try wa nie ran – w tym oparzenia,
unieruchamianie kończyn).

• Roz sze rzo na pie r wsza po moc
Ze wzglę du na dłuż szy czas trwa nia ku r su oma -

wia ne są pod sta wo we za bie gi resu scy tacy j ne oraz
po moc po szko do wa nym w sy tu a cjach ta kich jak hi -
po te r mia i prze grza nie, nagłe sta ny cho ro bo we
(zawał, na pa dy drgawkowe, cukrzyca, zatrucia).

Gdy bym miał po rów ny wać pod sta wę pro gra -
mową edu ka cji dla bez pie cze ń stwa z któ rymś z tych 
ku r sów – wska załbym na kurs roz sze rzo ny. Wy ni ka 
to za rów no ze zbli żo ne go cza su, jak i poruszanych
zagadnień.

W szko le niu z pie r wszej po mo cy w ra mach edu ka -
cji dla bez pie cze ń stwa za brakło mi jed ne go ele men tu. 
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Cho dzi o oce nę ob ra żeń. Są wsze l kie po trze b ne in fo r -
ma cje na te mat udzie la nia po mo cy w kon kre t nych
przy pa d kach, ale nie ma nic na te mat tego, jak w zor -
gani zo wa ny i sy ste maty cz ny spo sób spra w dzić, ja kie
ob ra że nia wystąpiły u po szko dowa ne go.

Pro wa dze nie ta kie go ku r su wy da je się być łatwie j -
sze niż pro wa dze nie za jęć zgod nie z pro gra mem.
Zwłasz cza że na ucza nie pe w nych te ma tów za wa r -
tych w pro gra mie nie ma cha ra kte ru pra kty cz ne go,
a wie dza źle prze ka za na może wręcz szko dzić. Do -
da t ko wo te ma ty te są nie isto t ne z per spe kty wy
udzie la nia pie r wszej po mo cy.

Mam tu na my śli na stę pujące stwier dze nia za -
wa r te w pod sta wie pro gra mo wej:
• ba da nie tę t na u oso by nie przy to mnej – może się

przy dać, ale nie jest to wca le łatwe ani po trze b ne
w sy tu a cji udzie la nia pie r wszej po mo cy,

• uczeń zna ob ja wy śmie r ci kli ni cz nej
i bio lo gi cz nej – czy to jest rze czy wi ście
wa ż ne?

• po ra że nie prądem z ze r wa nej li nii wy -
so kie go na pię cia – zgod nie z pro ce du -
ra mi obo wiązującymi w Pa ń stwo wej
Stra ży Po ża r nej stra ża cy nie po dejdą
do po szko dowa ne go, za nim nie zo sta -
nie odłączo ne za si la nie; pró ba udzie -
la nia po mo cy w tych wa run kach może 
sko ń czyć się tra gi cz nie,

• ewa ku a cja po szko dowa ne go ze stre fy
za tru tej – uczeń ma po tra fić oce nić nie -
bez pie czeń stwo grożące za tru te mu, a co 
z jego włas nym bez pie cze ń stwem?
Zno wu po wra ca te mat prio ryte to we go
tra kto wa nia bez pie cze ń stwa ra to w ni ka.

Mimo obie kcji do tyczących przy to czo nych fra g -
men tów uwa żam, że jest to wa r to ścio wy pro gram.
Z tym że naj wię kszy na cisk na le ży położyć na kwe -
stie bez pie cze ń stwa.

Trze ba też pa mię tać, że udzie lając pie r wszej po -
mo cy, nie ko rzy sta my z wie dzy na jej te mat, lecz
z umie ję t no ści. A sko ro pie r wsza po moc jest opa r ta
o u mie jęt no ści mo to ry cz ne, to trze ba je opa no wać.
Nie da się tego na uczyć wykładem, po trze b ne są ćwi -
cze nia. Ćwi cze nia z uży ciem od po wied nich ma ne -
ki nów oraz w ze społach, gdzie jed na oso ba uda je
po szko dowa ne go. I je sz cze po trze b ne są sce na riu sze, 
któ re po zwa lają za sto so wać wie dzę i umie ję t no ści
opa no wa ne pod czas ćwi czeń.

Dla te go na szko le niach z pie r wszej po mo cy
część wykłado wa jest dość ogra ni czo na, wię cej cza -
su po świę ca się na roz wi ja nie umie ję t no ści. Po ziom 
te o rii prze ka zy wa nej ucze st ni kom jest spro wa dzo -
ny do mi ni mum nie zbęd ne go do sku te cz ne go
udzielania pomocy poszkodowanym.

W pro gra mie na ucza nia pie r wszej po mo cy w ra -
mach przed mio tu edu ka cja dla bez pie cze ń stwa jest
bar dzo dużo in fo r ma cji, a od ucz niów wy ma ga się
spo re go ładun ku wie dzy. Ta wie dza nie ko nie cz nie
musi przekładać się na sku te cz ność w działaniu.
A prze cież to jest celem tego programu.

Za sta na wiam się, czy jest mo ż li we ta kie po pro -
wa dze nie za jęć, by za wie rały wię cej pra kty ki niż
te o rii. Wte dy i za ję cia będą cie ka wsze, i efekt le p -
szy. W ko ń cu nie mo ż na się na uczyć je ź dzić na ro -
werze do pó ki się tego nie spró bu je. Stąd pre sja
do tycząca jak naj wię kszej ilo ści ćwi czeń, a prak -
tycznie wszy stkie te ma ty z pod sta wy pro gra mo wej
do tyczące pie r wszej po mo cy mo ż na przed sta wić
w po sta ci ćwi czeń i sce na riu szy. Oto moja pro -
pozycja.
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Te mat le kcji Ćwi cze nia i sce na riu sze

Łań cuch pie r wszej po mo cy Oce na bez pie cze ń stwa i sta nu po szko dowa ne go w sy tu a cji:
§ po szko do wa ny leży i ści ska w rę ku ko niec przedłuża cza podłączo ne go do
gnia z d ka
§ po szko do wa ny leży na pod łodze, obok leży prze wró co na dra bi na lub coś po -
do bne go, co su ge ru je upa dek z wysokości

Ogó l ne za sa dy udzie la nia pie r wszej
pomocy

§ pra widłowe zdję cie rę ka wi czek, uży wa nie ma sek do od de chów ra to w ni czych
§ ewa ku a cja po szko dowa ne go z poja z du, z po mie sz cze nia różny mi te ch ni ka mi
§ wez wa nie po go to wia (te le fon do ko goś, kto na pra wdę ma do świa d cze nie)

Oso ba nie przy to m na § sy mu la cja om d le nia, oce na sta nu po szko dowa ne go i pra widłowe po stę po wa nie

Udzie la nie po mo cy oso bom nie -
przy to mnym

§ ćwi cze nie układa nia w po zy cji bez pie cz nej i ob ra ca nia z brzu cha na plecy
§ sy mu lo wa ne zda rze nie wy ma gające za sto so wa nia całej pro ce du ry, po czy nając
od oce ny bez pie cze ń stwa i sta nu po szko dowa ne go, uży cia śro d ków ochrony
osobistej itd.

Re sus cy ta cja i resu s cy ta cja w sy tu a -
cjach szcze gó l nych

§ ćwi cze nia z ma ne ki na mi oso by do rosłej, dzie cka i nie mo w lę cia, pełna pro ce -
du ra oce ny bez pie cze ń stwa
§ sce na riu sze wy ma gające za sto so wa nia od po wied niej pro ce du ry

Po ra że nie prądem.
Źródła, przy czy ny i cha ra kte ry styka
po ra że nia prądem zmien nym
i stałym

§ pod kre śle nie zna cze nia oce ny sy tu a cji i bez pie cze ń stwa ratownika
§ po szko do wa ny leży i ści ska w rę ku ko niec przedłuża cza podłączo ne go do
gnia z d ka – działania ra to w ni cze muszą uw z ględ nić bez pie cze ń stwo ra to w ni ka
(w tym wy pa d ku – wyciągnię cie wty cz ki z gnia z d ka)

Krwo tok § ćwi cze nia z uży ciem pra wdzi wych ma te riałów opa trun ko wych i w mia rę mo ż -
li wo ści śro d ków pozoracyjnych

Złama nia i zwi ch nię cia § uży cie spe cja l nych i im pro wizo wa nych śro d ków do unie ru cha mia nia kończyn
§ ćwi cze nie po stę po wa nia z po szko do wa nym z po dej rze niem ura zu rdze nia krę -
go we go, spo so by bez pie cz ne go ob ra ca nia po szko dowa ne go z brzu cha na ple cy

Nagłe za cho ro wa nia § sy mu la cje ró ż nych sta nów ostrych wy ni kających np. z zawału
§ oce na sta nu cho re go (ze bra nie wy wia du), po stę po wa nie ade k wa t ne do otrzy -
ma nych informacji

Prze pro wa dze nie wszy stkich tych ćwi czeń wy -
ma ga od na uczy cie la, by za gad nie nia oma wia ne na
le kcjach miał opa no wa ne od stro ny pra kty cz nej, by
umiał za de mon stro wać pra widłowe wy ko na nie po -
szcze gó l nych pro ce dur oraz by miał od po wied nie
wy po sa że nie. 

Ćwi cze nia i sce na riu sze, ja kie re a li zu ję pod czas
pro wa dzo nych prze ze mnie szko leń, są nie zmien -
nie naj wy żej oce nianą czę ścią ku r sów. Je stem prze -
ko na ny, że prze pro wa dze nie ich w wa run kach
kla sy (ale rów nież ko ry ta rza, szko l nej sza t ni czy też
par kin gu przed szkołą) spo t ka się z po do bnym
przy ję ciem przez ucz niów.

Mam nad zie ję, że dzię ki tym po mysłom za ję cia
pro wa dzo ne przez Pa ń stwa będą cie ka wsze, sku -
tecz nie j sze i będą spra wiać Pa ń stwu przy je mność.
Bo jak nic in ne go, cze go mo ż na na uczyć się

w szkole, umie ję t ność udzie la nia pie r wszej po mo cy 
może bez po śred nio wpłynąć na czy jeś ży cie.

I je sz cze jed na uwa ga, któ ra może zna j dzie za -
sto so wa nie przy wy sta wia niu ocen:

Le p sze jest udzie le nie nie do sta tecz nie do brej
po mo cy niż nie udzie le nie jej w ogó le z oba wy, że
nie bę dzie ide a l na.

W ra zie py tań pro szę o kon takt:
ja ro s law.woch@eme r med.pl

Au tor jest in stru kto rem pie r wszej po mo cy w Eme r --
gen cy First Re spon se, Di vers Alert Ne twork, kie ro w --
ni kiem dzia³u szko le nia w fi r mie EMERMED
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El ¿ bie ta Si de ris

Wspa r cie psy chi cz ne dzie cka
po szko dowa ne go w wy pa d ku
– wska zów ki pra kty cz ne

XXI wiek i związany z nim szy b ki roz wój cy wi li za -
cji nie sie za sobą wie le za gro żeń. Wszech obe c ny
stres po wo du je, że od czu wa my osa mo t nie nie i pu -
stkę. Nie nadążając za zmianą oraz szy b kim te m -
pem ży cia, sta je my się roz go ry cze ni i nie pe w ni dnia 
co dzien ne go. Roz lu ź niają się wię zy ro dzin ne, co raz 
trud niej szu kać w ro dzi nie wspa r cia i po mo cy.
Najsłabsi są wy klu cza ni ze społecz no ści.  Czu je my
się wy ob co wa ni, go r si, słabsi.

O zda rze niu trau ma ty cz nym mó wi my wów czas,
gdy mamy do czy nie nia z bez po śred nim za gro że -
niem utra ty ży cia lub zdro wia albo z by ciem świa d -
kiem ta kiej sy tu a cji. Według Bo h da na Du d ka
mo że my po dzie lić je na trzy za sad ni cze gru py:
1. Sy tu a cje ka ta strof mających cha ra kter na tu ra l ny

(wyłado wa nia atmo sfe ry cz ne, wstrząsy sej s mi cz -
ne, si l ne wia try, in ten sy w ne opa dy atmo sfe ry cz -
ne, długo trwałe wy stę po wa nie eks tre ma l nych
te m pe ra tur, osu wi ska zie mi, po ża ry, su sze, po -
wo dzie, cho ro by za ka ź ne).

2. Sy tu a cje ka ta strof spo wo do wa nych przez czło -
wie ka (wy pa d ki lo t ni cze, ko le jo we, dro go we, po -
ża ry, awa rie te ch ni cz ne, wy pa d ki i ka ta stro fy
bu do w la ne).

3. Sy tu a cje związane z prze mocą. W tej ka te go rii
mo ż na wy dzie lić trzy ro dza je sy tu a cji: 
· prze moc kry mi nalną, któ ra może za cho dzić

w ro dzi nie i poza nią (prze moc fi zy cz na, na d -
u ży cia se ksu a l ne, gwałty, na pa dy, roz bo je),

· prze moc po li ty cz na, związaną z pró ba mi
unie szkod li wie nia lub za stra sze nia prze ciw -
ni ka (ter ro ryzm, upro wa dze nia, za bó j stwa),

· prze moc stru ktu ra l nie zor ga ni zo waną, któ ra
przy j mu je fo r mę wo j ny i tor tu ro wa nia wię ź -
niów.

Po wódź stu le cia, któ ra na wie dziła nasz kraj
w 1997 roku, pochłonęła 48 ofiar śmie r te l nych.

W jej wy ni ku ucie r piało około 150 tys. mie szka ń ców
połud nio wej Pol ski, z cze go około 20 tys. wy ma gało 
i na dal wy ma ga po mo cy psy cho logi cz nej i psy chia -
try cz nej1. Sza cu je się, że w la tach 1967-1991 mld
lu dzi na świe cie do świa d czyło sku t ków ka ta kli z mu, 
w tym sa mym cza sie doszło do pra wie 8 tys. ka ta -
strof, w któ rych zgi nęło 7 mln lu dzi. Według naj no -
wszych da nych – je że li ogra ni czyć ka ta kli z my
do trzę sień zie mi, po wo dzi, hu ra ga nów, po ża rów
i ka ta strof tech nolo gi cz nych – prze cię t nie co roku
ma mie j s ce 197 ka ta strof w Azji, 111 w Ame ry ce,
77 w Eu ro pie, 61 w Afry ce. Szcze gó l nym ro dza jem
ka ta kli z mu stał się ter ro ryzm, któ ry jest aktem prze -
mo cy skie ro wa nym ku przy pa d ko wym ofia rom,
a któ re go źró deł na le ży szu kać w kon fli ktach na tle
et ni cz nym, re li gi j nym czy po li ty cz nym. Dra sty cz -
nym przykładem ter ro ry z mu jest tra ge dia no wo jo r -
ska z 11 wrze ś nia 2001 roku, któ rej ofiarą padło
ponad 3 tys. osób. Obok śmie r ci i zni sz czeń ter -
roryzm po wo du je ta k że utra tę po czu cia bez pie czeń -
stwa jed no stek i całych społecz no ści.

Ze spó³ stre su pou ra zowego
(Post -Tra u ma tic Stress Di sor der)
– przy czy ny, ob ja wy i sku t ki

Po wy ższe tra ge die, bez wzglę du na to, czy mają
cha ra kter indy widu a l ny czy ma so wy, mogą sku t ko -
wać wystąpie niem u osób ich do świa d czających
ostrej re a kcji na stres. Mo ż na zaob se r wo wać, że
oso by do tknię te tym za bu rze niem są oszołomio ne,
od czu wają złość, roz pacz, lęk, bez rad ność. Są po -
bu dzo ne, mogą za cho wy wać się im pul sy w nie lub
ry zy ko w nie albo za sty gają w bez ru chu. Mają po -
czu cie bra ku kon ta ktu z oto cze niem, post rze gają
świat jako nie re a l ny, jak ze snu. U dzie ci ob ser wu je -
my dez orga ni za cję za cho wa nia. Zgod nie z kla sy fi -
kacją ICD-10 ostra re a k cja na stres ma cha ra kter

1  He i t z man J. PTSD jako na stę p stwo klę ski ży wiołowej, Psy chia tria Pol ska nr XXXII(1)/1998, s. 5-14.
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prze mi jający. Je śli po 48 go dzi nach od zda rze nia
ob ja wy nie ustę pują, wów czas po zwa la to na zmia -
nę roz po zna nia na ze spół stresu pourazowego
(PTSD).

U dzie ci dia g no za w ostrej fa zie ura zu wy ma ga
szcze gó l nej uwa gi:
• na le ży po wa ż nie wsłuchi wać się w re la cje dzie ci,

gdyż do ro śli czę sto nie przy wiązują na le ży tej
wagi do dzie cię cych re a kcji na uraz,

• dzie ci, któ re nie wy ka zują za bu rzeń bez po śred -
nio po ura zie, mogą mieć pro ble my w pó ź nie j -
szym cza sie,

• młod sze dzie ci mają wię ksze zdo l no ści do fan ta -
zji i dy so cja cji i sto so wa nie przez nie ta kich stra -
te gii po zna w czych w wa l ce ze stre sem może nie
być rów no wa ż ne psy cho logi cz nie ze sto so wa -
niem ich przez do rosłych,

• dzie cię ce re a kcje na zda rze nie trau ma ty cz ne po -
zo stają w ró ż nym sto p niu pod wpływem czyn ni -
ków ro dzin nych,

• stra te gie in ter we ncji w przy pa d ku dzie ci za leżą
w zna cz nym sto p niu od eta pu ich roz wo ju.

Zda rze nia trau ma ty cz ne nie na leżą do rza d kich
zja wisk. Ba da nia wy ko na ne na repre zenta ty w nej
pró bie społecze ń stwa ame ryka ń skie go wy ka zały, że 
61% mę ż czyzn i 51% ko biet było, w ciągu swo je go
ży cia, na ra żo nych na zda rze nie trau ma ty cz ne. Są
gru py za wo do we, w któ rych wska ź nik czę sto ści na -
ra że nia na stres może być wy ższy2.

Ze spół stre su po ura zo we go co raz czę ściej na bie -
ra cha ra kte ru zja wi ska ma so we go, do ty kającego
dzie ci na całym świe cie. Z ba dań ame ry ka ń skich
wy ni ka, że 15%-43% dziewcząt oraz 14%-43%
chłopców do świa d czyło w prze ciągu ży cia przy naj -
mniej jed ne go wy da rze nia trau maty cz ne go. W gru -
pie tych dzie ci u 3%-15% dziewcząt oraz 6-15%
chłopców po sta wio no dia g no zę PTSD.   Wczes no -
dzie cię ca tra u ma może uw ra ż li wiać jed no stkę na
do świa d cza nie no wych zda rzeń trau ma ty cz nych
i czy nić ją bar dziej po datną na roz wi nię cie się
symptomów PTSD.

Ob ja wy ze społu stre su po ura zo we go mo że my opi -
sać w trzech ka te go riach:

• prze ży wa nia ura zu na nowo: w na trę t nych
wspo mnie niach, ko sz ma rach sen nych, po czu ciu
po wta rza nia się zda rze nia, dys tre sie,

• trwałego uni ka nia bo dź ców związa nych z ura -
zem: uni ka nia my śli, uczuć, roz mów, działań
związa nych z tra umą, trud no ści w przy po mnie -

niu so bie wa ż ne go aspe ktu zda rze nia, po czu cia
wyłącze nia lub wy ob co wa nia, po czu cia za m -
knię tej przyszłości,

• trwałego nad mie r ne go po bu dze nia: wzmo żona
czu j ność i od ruch orien ta cy j ny, trud no ści z za sy -
pia niem, prze sy pia nie, bez sen ność, trud no ści
z kon cen tracją uwa gi, roz dra ż nie nie, wy bu chy
gnie wu i za cho wa nia agre sy w ne.

Innymi obse rwo wa ny mi ob ja wa mi mogą być:
ogó l ny nie po kój, de pre sja z my śla mi samo bó j czy -
mi, po czu cie winy, na du ży wa nie al ko ho lu lub le -
ków, ob ja wy so ma ty cz ne, jak bóle głowy, bóle
krę gosłupa, za bu rze nia żołądko wo- jeli to we; po ja -
wiają się trud no ści w kon ta ktach mię dzy lu dz kich.

To, jaki ro dzaj wspa r cia za ofe ru je my, za le ży od
wie lu ele men tów: sy tu a cji, po trzeb po szko do wa -
nych oraz na szych mo ż li wo ści. Pie r wotną sieć
wspa r cia tworzą człon ko wie ro dzi ny po szko do -
wanego, bli s cy i przy ja cie le, a ta k że sąsie dzi
i współpra co w ni cy. Lo ka l na społecz ność, inne or -
ga ni za cje i in sty tu cje, w tym pra co da w cy, to sieć
wtó r na. Pa mię ta j my, że już sama świa do mość po -
szko dowa ne go o ist nie niu ta kich sie ci jest wpa r -
ciem, uspo ka ja i daje nad zie ję na to, że nie zo sta nie
sam z pro ble mem. Wspie rające śro do wi sko po ma ga 
w szy b szym upo ra niu się z kon sek wen cja mi trau -
maty cz ne go zda rze nia. Wa ż nym ele men tem ta kiej
po mo cy jest wspa r cie psy chi cz ne wy ra żające tro skę
i zain tere so wa nie, stwo rze nie at mo s fe ry za ufa nia
i ciepła, wy ra ża nie emo cji uspo ka jających i pod -
trzy mujących, cze go kon se k wencją jest wzbu -
dzenie nad ziei. Je śli ist nie je taka ko nie cz ność, poin -
for mu j my po szko dowa ne go o tym, co się wy da rzyło 
oraz wy ra ź my swo je uz na nie i po dziw dla po dej -
mo wa nych przez nie go wysiłków ra dze nia so bie.
Wa ż ne jest jak naj szy b sze włącze nie po szko dowa -
ne go do lo ka l nej gru py wspa r cia oraz obe cność
w ta kiej gru pie psy cho lo gów, pro fe sjo nal nie przy -
go to wa nych do pra cy z tra umą3.

Lu dzie re a gują po do bny mi emo cja mi i za cho wa -
nia mi na po śred nie i bez po śred nie sku t ki zda rze nia
trau maty cz ne go. Po trze by i re a kcje dzie ci wy ma -
gają jed nak szcze gó l nej uwagi. 

Ty po we przykłady re a kcji dzie ci to:
• lęk przed tym, że kry zys obe j mie rów nież ich ro -

dzi nę, sąsia dów, naj bli ż sze oto cze nie,
• utra ta zain tere so wa nia szkołą,
• za cho wa nia re gre sy w ne,
• zakłóce nia snu i ko sz ma ry no c ne,

2  Stre lau  J. Oso bo wość a eks tre ma l ny stres, GWP, Gdańsk 2004.
3 Badura-Madej W. Wybrane zagadnienia interwencji kryzysowej. Poradnik dla pracowników socjalnych, Wydawnictwo „Śląsk”,
Katowice 1999.
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• lęk przed tym, co może się ko ja rzyć z trau ma ty cz -
nym zda rze niem, np. głośny hałas, wi dok og nia.
Dzieci z ró ż nych grup wie ko wych re a gują w okreś -

lony spo sób na stres wywołany trau ma ty cz nym
zdarze niem oraz na jego kon se k wen cje.

Dzie ci do 5. roku ży cia są szcze gó l nie po da t ne na 
wsze l kie zakłóce nia w ich dotąd bez pie cz nym świe -
cie. Po nie waż nie mają je sz cze od po wied nich
umie ję t no ści wer ba l nych oraz kon cep tua l nych, aby
sa mo dzie l nie po ra dzić so bie z nagłym stre sem, szu -
kają po mo cy u człon ków ro dzi ny. Dzie ci te zna j -
dują się czę sto pod si l nym wpływem re a kcji swych
ro dzi ców lub in nych człon ków ro dzi ny. W tej gru -
pie wie ko wej naj wię kszy lęk bu dzi po rzu ce nie.
Za da nie do rosłych w tej sy tu a cji po le ga na od bu do -
wa niu po czu cia bez pie cze ń stwa, kon tro li i wię zi.
W przy pa d ku udzie la nia pie r wszej po mo cy do cza -
su przy ja z du ka re t ki ra tow ni c twa me dy cz ne go
udzie la my dzie c ku wspa r cia emo cjo nal ne go i fi zycz -
nego. Wa r to posłużyć się w kon ta kcie z dzie c kiem
po szko do wa nym plu szo wy mi ma sko t ka mi.

Dzie ciom w gru pie wie ko wej 6-11 lat szcze gó l -
nie trud no jest po ra dzić so bie z lę kiem przed stratą.
W cza sie udzie la nia pie r wszej po mo cy na le ży pa -
mię tać, że dzie c ko, będące w sta nie szo ku, może
w isto t ny spo sób utrud niać udzie la nie mu po mo cy,
np. za wszelką cenę bę dzie chciało spra w dzić, co
stało się z in ny mi ucze st ni ka mi wy pa d ku, bę dzie
pro te sto wać przed unie ru cho mie niem, zwłasz cza
w sy tu a cji, gdy tra ci kon takt fi zy cz ny lub wzro ko wy
z opie ku nem albo obie ktem za stę pczym w po sta ci
ma sko t ki. W ta kich sy tu a cjach na le ży utrzy my wać
nie ustający kon takt wer ba l ny z dzie c kiem, spo ko j -
nym głosem mó wić mu, co i dla cze go na le ży zro bić, 
a je śli jest taka mo ż li wość, in fo r mo wać o per spe kty -
wie spo t ka nia z ro dzicami.

Pra kty cz ne rady dla udzie laj¹cych
po mo cy dzie ciom

1. Za cho waj spo kój – ne r wo wość po tę gu je za mie -
sza nie i wzma ga nie po kój u dzie cka.

2. Po in fo r muj ro dzi ców.
3. Roz ma wiaj z dzie c kiem. Mów spo ko j nie,

ciepłym głosem.
4. Uży waj słów, któ re dzie c ko ro zu mie; upe w niaj

się, że je steś ro zu mia ny.
5. Wy ja ś nij dzie c ku, że je steś tu po to, żeby mu po -

móc.
6. Mów dokład nie, co bę dziesz robił, sta ran nie opi -

suj wy ko ny wa ne czyn no ści – za sko cze nie wzma -
ga lęk, może wywołać płacz, strach, opór,
zbu rzyć za ufa nie.

7. Za dbaj o jak naj mniejszą li cz bę osób ob cych
wokół po szko dowa ne go dzie cka.

8. Za dbaj o to, by two ja twarz i twarz dzie cka były
na jed nym po zio mie. To ułatwi nawiąza nie bez -
po śred nie go kon ta ktu i zdo by cie za ufa nia.

9. Je śli mu sisz opu ścić dzie c ko, po in fo r muj je
o tym, po proś, by ktoś przy nim po zo stał (naj le -
piej oso ba zna na dzie c ku).

10.Gdy dzie c ko jest nie przy to m ne, po win no się
rów nież za dbać o to, by nie zo stało samo.

11.Zdobądź za ufa nie dzie cka.

Dla dzie ci w wie ku 11-14 lat, czy li w okre sie
przed do ra sta niem, szcze gó l nie wa ż ne są re a kcje
ich ró wie ś ni ków. Muszą one czuć, że ich lęk jest
zro zu miały oraz że inni też go do świa d czają. Spe -
cy fi cz na re a k cja dzie ci na uraz w tej gru pie to lęk
przed bra kiem zro zu mie nia i akce p ta cji u ró wie ś ni -
ków. W cza sie udzie la nia pie r wszej po mo cy na le ży
pa mię tać, że na sto la t kom po trze b na jest dokładna
in fo r ma cja do tycząca ich bez pie cze ń stwa oraz tego, 
co się wy da rzyło i co się z nimi da lej sta nie. Do ro śli
mają ten den cję do uni ka nia prze ka zy wa nia dzie -
ciom wia do mo ści, do pó ki nie są pe w ni, że wiedzą
wszy stko, mają po czu cie, że nie pełne in fo r ma cje
wpłyną bar dziej dez or ga ni zująco na dzie c ko. Naj -
czę ściej bywa jed nak ina czej. Dla dzie ci, a szcze -
gólnie na sto la t ków, ocze ki wa nie w na pię ciu na wia -
do mo ści jest do tkli wym cie r pie niem i może na si lać
po czu cie bez rad no ści. Nie tłumacz wszy stkich
szcze gółów. Wbrew po zo rom na sto la tek nie chce
i nie po wi nien wie dzieć tego, co może spo wo do wać
wię kszy stres. Wa r to po zwo lić mu, je śli to ty l ko mo -
ż li we, po dej mo wać de cy zje i ra czej za pra szać niż
zmu szać czy na ka zy wać.  Pa mię ta j my, że na sto la t ki 
są bar dzo chwie j ne emo cjo na l nie.  Na do da tek ich
re a kcje mogą się szy b ko i nie spo dzie wa nie zmie niać. 
Je śli dzie c ko prze ja wia bar dzo si l ne re a kcje emo cjo -
na l ne, po wiedz, że ro bisz wszy stko, co w two jej
mocy, aby mu po móc i za pe w nić bez pie cze ń stwo.
W przy pa d ku dzie ci na sto le t nich wa r to uprze dzić,
za py tać, czy mo żesz dotknąć. Wie le dzie ci w tym
prze dzia le wie ko wym nie chce lub oba wia się bli s -
kie go kon ta ktu fi zy cz ne go z obcą osobą.  Na le ży się
na to zde cy do wać je dy nie wte dy, gdy dzie c ko wy ra ża 
taką po trze bę. Poza tym kon takt fi zy cz ny może pro -
wo ko wać u dzie ci za cho wa nia re gre sy w ne i spra wić,
że po czują się je sz cze bar dziej bez rad ne. Wska za na
jest taka fo r ma kon ta ktu fi zy cz ne go, któ ra wzma c nia 
po czu cie siły, np. uścisk i ade k wa t ny wer ba l ny lub
nie wer ba l ny ko mu ni kat, lek kie po kle pa nie, trzy ma -
nie ręki na czo le lub ra mie niu itp.

Dzie ci w wie ku 15-18 lat. Spe cy ficzną re akcją na
uraz dzie ci w tej gru pie jest lęk przed izo lacją od
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ró wie ś ni ków. Szcze gó l nym stre sem jest więc jest
dla nich zakłóce nie wspó l nych za jęć oraz unie moż -
li wie nie im udziału w ży ciu społecz nym na ta kich
sa mych pra wach jak do ro śli. Pod czas udzie la nia
pie r wszej po mo cy na le ży pa mię tać, że młod emu
człowie ko wi po trze b na jest dokładna in fo r ma cja
do tycząca jego bez pie cze ń stwa oraz tego, co się wy -
da rzyło i co się da lej z nim sta nie. Na sto la t ki po trze -
bują czuć, że tra ktu je się ich z god no ścią,
sza cun kiem i po wa ż nie. Czują się oso ba mi do -
rosłymi i szcze gó l nie łatwo je zra nić bra kiem uwa -
gi. Ocze ki wa nie w na pię ciu na wia do mo ści jest
do tkli wym cie r pie niem i mo że na si lać po czu cie
bez rad no ści. Po zwó l my im, je śli to ty l ko mo ż li we,
po dej mo wać de cy zje i ra czej za pra sza j my niż zmu -
sza j my czy na ka zu j my. Wa r to poin fo r mo wać na -
sto la t ka, że za wia do mio no ro dzi ców oraz kie dy
i gdzie się z nimi spo t ka. W sy tu a cji zda rzeń trau -
ma ty cz nych młodzi lu dzie zy skują po czu cie pe w -
no ści i siły, gdy są świa do mi, że nad sy tu acją pa nu je
odpo wie dzia l na, zde cy do wa na i kom pe ten t na oso -
ba do rosła, któ rej za cho wa nie jest kon sek wen t ne
i spo ko j ne. Na le ży pa mię tać, że młody człowiek
pod wpływem szo ku może nie ro zu mieć tego, co
słyszy, lub może nie lo gi cz nie ro zu mować. Mło -
dzież, po do b nie jak dzie ci w wie ku przed do ra sta -
niem, jest bar dzo chwie j na emo cjo na l nie. Jej
re a kcje rów nież mogą się szy b ko i nie spo dzie wa nie 
zmie niać. Utrzy mu j my kon takt fi zy cz ny, po
uprzed nim nawiąza niu kon ta ktu wer ba l ne go i do -
bre go po ro zu mie nia. Młod zież jest bar dzo wra ż li -
wa na prze kra cza nie gra nic ich cie le s no ści. Może
re a go wać re gresją bądź złością. Wska za na jest taka
fo r ma kon ta ktu fi zy cz ne go, któ ra wzma c nia po czu -
cie siły, np. uścisk i ade k wa t ny wer ba l ny lub nie wer -
ba l ny ko mu ni kat. Ró ż ne mogą być kon se k wen cje
pogrąża nia się młod zie ży w stre sie. Naj czę ściej
przy j mują one dość dra styczną fo r mę, a więc: ucie -
czka w nałogi (al ko hol, na rko ty ki), de pre sje i wpa -
da nie w złe to wa rzy stwo, ucie cz ki z do mu itp.

Jak po móc oso bie do ros³ej, któ ra by³a
ucze st ni kiem zda rze nia trau maty cz ne go?

Je śli sy tu a cja do ty czy współpra co w ni ka, bez po -
śred nio po zda rze niu ważną rolę od gry wa po sta wa
ko le gów i przełożo nych. Wa ż ne stają się słowa
wspa r cia, np. je ste śmy z tobą, mo żesz na nas li czyć,
prze j dzie my przez to ra zem oraz gest, np. uścisk dłoni
czy do tknię cie ra mie nia. Jeśli ist nie je taka ko nie cz -
ność, na le ży za dbać o opie kę me dyczną i poin fo r -
mo wać naj bli ż szych. Pa mię ta j my, aby nie zo sta wiać
oso by po szko do wa nej bez opie ki. Stwó rz my wa run -
ki do wy ra że nia emo cji, zwłasz cza tych tłumio nych,

związa nych np. z po czu ciem winy. Nie do py tu j my,
by nie prze kra czać ba rie ry pry wa t no ści, a ra czej
stwó rz my bez pieczną prze strzeń, w któ rej oso ba po -
szko do wa na bę dzie chciała mó wić. Oka zuj my em pa -
tię, zro zu mie nie i akce p ta cję. Pa mię ta j my, że na sza
po sta wa wo bec po szko dowa ne go może zmnie j szyć
lub pogłębić za bu rze nie.

Co mo ¿esz zro biæ, je œli by³eœ ucze st ni kiem
zda rze nia trau maty cz ne go?

Pa mię taj, że po trze bu jesz cza su, aby się z tym
upo rać. Wiedz, że tra gi cz ne wspo mnie nia i trud ne
emo cje szy b ko nie znikną i mogą po wra cać fa la mi.
Nie uni kaj my śli, uczuć, roz mów związa nych z tra -
umą. Wspo mnie nia tego, co się stało, mogą po ja -
wiać się na gle w po sta ci ob ra zów, dźwię ków,
za pa chów, nie za le ż nie od tego, jak bar dzo sta rasz
się o nich za po mnieć. Po pra wa sa mo po czu cia
wiąże się z uja w nia niem włas nych uczuć i pro -
ble mów związa nych z sy tu acją, jaką prze żyłeś.
Mó wie nie o tym, co prze żyłeś, po mi mo że jest trud -
ne, może być po mo c ne, więc spró buj po roz ma wiać
z kimś za ufa nym. Pa mię taj, że w tym trud nym
okre sie mo żesz być po da t ny na na du ży wa nie al ko -
ho lu i in nych sub stan cji psy choa kty w nych, ale to
nie roz wiąże pro ble mu. W tym cza sie wa ż na jest
szcze gó l na dbałość o zdro wie.

Aby sku te cz nie udzie lać wspa r cia po szko do wa -
nym – dzie ciom czy do rosłym – wska za na jest wie -
dza m.in. na te mat re a kcji stre so wych w sy tu a cji
na ra że nia na zda rze nia trau ma ty cz ne, spe cy fiki
tych zda rzeń i po dej mo wa nych in ter we ncji oraz
ćwi cze nie umie ję t no ści nawiązy wa nia empa ty cz -
ne go kon ta ktu i ra dze nia so bie ze stre sem. Po wy ż -
sze ogó l ne wska zów ki do tyczą w szcze gó l no ści
pie r wsze go kon ta ktu i za cho wań osób do rosłych
po ma gających poszkodowanym dzieciom. 
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nia Fi zy cz ne go w Ka to wi cach pod ho no ro wym
pa tro na tem Pana Mi ni stra Spraw We wnę trz -
nych i Ad mi ni stra cji RP, Wy daw ni c two Aka -
de mii Wy cho wa nia Fi zy cz ne go, Ka to wi ce
2006. 

21. No wak A.W. Przy spo so bie nie ob ron ne. Te sty
spra w dzające dla szkół ponad gimna zja l nych, Wy -
daw ni c two Peda go gi cz ne „Ope ron”, Gdy nia 2005.

22. Pe try D.M., Te sty. Ście ż ka edu ka cy j na – ob ro na
cy wi l na. Gi mna zjum, Do lnośląski Ośro dek Do -
sko na le nia Na uczy cie li, Le g ni ca 2000.

23. Pod rę cz nik bez pie cz nej ewa ku a cji. Dźwię ko we
sy ste my ostrze ga w cze, Adt Po land, Wa r sza wa
2005. 

24. Pod rę cz nik do na uki pie r wszej po mo cy dla na -
uczy cie la, Fun da cja WOŚP, Wa r sza wa 2006.

25. Po rad nik me to dy cz ny do pro wa dze nia 11 le kcji
udzie la nia pie r wszej po mo cy wśród ucz niów
szkół pod sta wo wych, Pol ski Cze r wo ny Krzyż,
Wa r sza wa 1994.

26. Przy go to wa nie dzie ci i młod zie ży do działania
w sy tu a cjach za gro że nia zdro wia i ży cia, Wy daw -
ni c two Aka de mii Pod la skiej, Sie d l ce 2008.

27. Ra to w ni czek po mo że ci po móc in nym. 11 le kcji
udzie la nia pie r wszej po mo cy dla ucz niów szkół
pod sta wo wych, Pol ski Cze r wo ny Krzyż, 1994.

28. Sa r to ri J. Prze wod nik do na ucza nia edu ka cji dla
bez pie cze ń stwa. Ście ż ka edu ka cy j na w gi mna -
zjum – ob ro na cy wi l na. Va de me cum, Wy daw ni -
c two „Bea - B le ja”, To ruń 2001. 

29. Sa r to ri J., Wy le gała- Wo li ń ska E. Edu ka cja dla
bez pie cze ń stwa. Pro ble ma ty ka ob ron na i ra tow -
ni c twa uwz glę d nio na w ście ż kach edu ka cy j nych.
Pro gram na ucza nia dla gi mna zjum, Wy daw ni c -
two „Bea - B le ja”, To ruń 2000.

30. Siu da T. [red.] Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa
w za kre sie ra tow ni c twa i ob ro ny cy wi l nej. Ma te -
riały po mo c ni cze dla dy re kto rów szkół pod sta wo -
wych i gi mna zjów, Dom Wy da w ni czy „Eli p sa”,
Wa r sza wa 1999.

31. Siuda T. [red.] Kształce nie i wy cho wa nie
mło dzieży na rzecz bez pie cze ń stwa. Po rad nik
dla dy re k to rów szkół i na uczy cie li, Ofi cy na
Wydawni czo-Po ligrafi cz na „Adam”, Wa r sza wa,
2008.

32. Siu da T., Za czy ń ski Za czek K.M. I ty mo żesz żyć
bez pie cz nie. Prze wod nik me to dy cz ny dla na uczy -
cie li przy spo so bie nia ob ron ne go szkół ponad gimna -
zja l nych, Ofi cy na Wydawni czo-Po ligrafi cz na
„Adam”, Wa r sza wa 2003.

33. Siu dak M., Tyral ska- Woj ty cza E. [red.] Jak so -
bie ra dzić z po wo dzią. Ma te riały dy da kty cz ne dla
na uczy cie li, In sty tut Mete o ro lo gii i Go spo dar ki
Wod nej, Kra ków, Wa r sza wa, 2005. 

34. Stę pień R. [red.] Współcze s ne za gad nie nia edu -
ka cji dla bez pie cze ń stwa, AON, Wa r sza wa
1999.

35. Szy b ka P. Edu ka cja dzie ci w wie ku przed szko l -
nym w za kre sie pie r wszej po mo cy przed me dy cz -
nej, Wy daw ni c two Na uko we Uni wer sy te tu
Peda gogi cz ne go, Kra ków 2009.

36. Ście ż ka edu ka cy j na Ob ro na cy wi l na, Dom Wy -
da w ni czy „Eli p sa”, Wa r sza wa 1999.

37. Śnie żek H. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Ka r ty
ćwi czeń dla gi mna zjum, „Żak” Wy daw ni c two
Edu ka cy j ne Zo fii Do bko wskiej, Wa r sza wa
2009. 

38. Śnie żek H. Przy spo so bie nie ob ron ne. Za sto so wa -
nie me to dy sy tua cy j nej w edu ka cji przed me dy cz -
nej. Po rad nik dla na uczy cie li, „Żak” Wy daw ni c -
two Edu ka cy j ne Zo fii Do bko wskiej, Wa r sza wa
2003.

39. Ur ba no wski L. Przy spo so bie nie ob ron ne. Edu ka -
cja dla bez pie cze ń stwa. Po rad nik dla na uczy cie la
li ce um, te ch ni kum i ZSZ, Wy daw ni c twa Szko l -
ne i Peda go gi cz ne, Wa r sza wa 2009.

40. Ur ba ń czyk D., Ma cie je wska E. Pro gram „Zro -
zumieć po wódź”. Ma te riały dy da kty cz ne dla na -
uczy cie li wy ró ż nio ne w kon ku r sie na opra co wa nie
Au to rskie go Pro gra mu Na ucza nia ogłoszo nym
przez Gmi nę Kłod zko w ra mach re a li za cji
„Lo ka l ne go pla nu ogra ni cza nia sku t ków po wo dzi 
i pro fi la kty ki po wo dzio wej”, Gmi na wie j ska
Kłod zko, Kłod zko 2002.

41. Usta wi cz na edu ka cja ob ron na dla bez pie cze ń -
stwa we wnę trz ne go i na ro do we go, Cen tra l ny
Ośro dek Szko le nia Służby Wię zien nej, Ka lisz
2009.

42. Zajączko wski K. Edu ka cja pro zdro wo t na. Prze -
wod nik dla na uczy cie li gi mna zjum, Wy daw ni c -
two „Jed ność”, Kie l ce 2001. 

Pod rê cz ni ki

1. Bo ro wie cki M., Py tasz Z., Rygała E. Edu ka cja
dla bez pie cze ń stwa. Pod rę cz nik dla gi mna zjum,
Wy daw ni c two Szko l ne PWN, Łódź 2009.
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2. Go nie wicz M., No wak - Ko wal A. W., Smu tek Z. 
Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Pod rę cz nik dla gi -
mna zjum, cz. 1, Pie r wsza po moc, Wy daw ni c two
Peda go gi cz ne „Ope ron”, Gdy nia 2009.

3. Go nie wicz M., No wak - Ko wal A.W., Smu tek Z.
Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Pod rę cz nik dla gim na -
zjum, cz. 2, Bez pie cze ń stwo na co dzień, Wy daw ni c -
two Peda go gi cz ne „Ope ron”, Gdy nia 2009.

4. Słoma J., Zając G. Żyję i działam bez pie cz nie.
Pod rę cz nik z ćwi cze nia mi dla klas 1-3 gi mna -
zjum, Wy daw ni c two „Nowa Era”, Wa r sza wa
2009.

5. Śnie żek H. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Pod rę -
cz nik dla gi mna zjum, „Żak” Wy daw ni c two
Edu ka cy j ne Zo fii Do bko wskiej, Wa r sza wa
2009. 

6. Zaczy ński - Za czek K., Zi mi ń ska U., Siu da T.
I ty mo żesz żyć bez pie cz nie. Edu ka cja dla bez pie -
cze ń stwa. Pod rę cz nik dla gi mna zjum do no wej
pod sta wy pro gra mo wej, Ofi cy na Wydawni -
czo-Po ligrafi cz na „Adam”, Wa r sza wa 2010.

Pro gra my na ucza nia

1. Ada m czyk G., Bre i t kopf B., Wo r wa Z. Ob ro na
cy wi l na dla klas I-III. Ście ż ka edu ka cy j na. Gi m -
na zjum. Pro gram na ucza nia, Wy daw ni c twa
Szko l ne i Peda go gi cz ne, Wa r sza wa 1999. 

2. Bo ro wie cki M., Py tasz Z., Rygała E. Przy spo so -
bie nie ob ron ne. Pro gram na ucza nia. Szkoły
ponad gimna zja l ne. Za kres pod sta wo wy, Wy daw -
ni c two Szko l ne PWN, Wa r sza wa 2003.

3. Ele men ty ra tow ni c twa i ob ro ny cy wi l nej w blo -
kach te ma ty cz nych i ście ż kach edu ka cy j nych. Pro -
gram na ucza nia dla szkół pod sta wo wych, Dom
Wy da w ni czy „Eli p sa”, Wa r sza wa1999. 

4. Kry no je wski F.R. Przy spo so bie nie ob ron ne. Pro -
gram na ucza nia dla szkół ponad gimna zja l nych:
za kres pod sta wo wy, „Vi de o graf Edu ka cja”, Ka -
to wi ce 2002. 

5. Pa trzek L. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Pro -
gram na ucza nia dla gi mna zjum, Wy daw ni c two
Peda go gi cz ne „Ope ron”, Gdy nia 2009. 

6. Przy spo so bie nie ob ron ne. Po rad nik dla na uczy -
cie la i pro gram na ucza nia w li ce um ogó l no -
kształcącym, li ce um pro fi lo wa nym, te ch ni kum
i za sad ni czej szko le za wo do wej. Kształce nie w za -
kre sie pod sta wo wym, Wy daw ni c twa Szko l ne
i Pe dago gi cz ne, Wa r sza wa [2003]. 

7. Siu da T., Ste be l ski M., Zaczy ński - Za czek K.M.
Przy spo so bie nie ob ron ne. Edu ka cja dla bez pie -
cze ń stwa. Pro gram na ucza nia dla szkół ponad -

gimna zja l nych, Dom Wy da w ni czy „Eli p sa”,
Wa r sza wa 2002.

8. Siu da T., Zaczy ński - Za czek K.M., Zi mi ń ska U. 
I Ty mo żesz żyć bez pie cz nie. Pro gram na ucza nia
przy spo so bie nia ob ron ne go dla szkół ponad -
gimna zja l nych, Ofi cy na Wydawni czo-Po ligrafi -
cz na „Adam”, Wa r sza wa 2002.

9. Śnie żek H. Pro gram na ucza nia Edu ka cji dla
bez pie cze ń stwa w gi mna zjum, „Żak” Wy da w nic -
two Edu ka cy j ne Zo fii Do bko wskiej, Wa r sza wa
2009. 

10. Śnie żek H. Pro gram na ucza nia przy spo so bie nia
ob ron ne go dla li ce um ogó l no kształcącego, li ce um 
pro filo wa ne go, te ch ni kum, szkoły za wo do wej,
„Żak” Wy daw ni c two Edu ka cy j ne Zo fii Do bko -
wskiej, Wa r sza wa 2002.

Wy daw ni c twa ci¹g³e

1. Cy bu l ska D. Pie r wsza po moc. Po ra dy dla na uczy -
cie la, Bli żej Przed szko la nr 11/2009, s. 46-47.

2. Dwo rak A. Edu ka cja zdro wo t na w ob sza rze bez -
pie cze ń stwa dzie ci i młod zie ży w śro do wi sku
szko l nym, Wy cho wa nie na co Dzień nr 6/2009,
s. 19-21.

3. Hinz I., Ta u dul H. Uczy my się ra to wać ży cie,
Życie Szkoły nr 6/2008, s. 31-32.

4. Ja ku b czyk M. Sce na riusz za jęć dla ucz niów klas
III i IV sp do tyczących po mo cy przed me dy cz nej
na pod sta wie szko le nia WOŚP „Ra tu je my i uczy -
my ra to wać”, Li der nr 7-8/2009, s. 17-19.

5. Ka li no wski M. Wy cho wa nie do odpo wie dzial no -
ści za własne bez pie cze ń stwo. O ko nie cz no ści
współpra cy po li cji i szkół wy ższych, Fo rum
Oświa to we 2/2007, s. 165-184.

6. Ka szu la nis M. Pie r wsza po moc i nie ty l ko, Głos
Na uczy cie l ski nr 8/(2009), s. 10.

7. kk, Jaka edu ka cja dla bez pie cze ń stwa. Nowy
przed miot, Głos Na uczy cie l ski nr 31/(2009), s. 7.

8. Ko wa l ska E. Przed szko lak ra to w ni kiem, Bli żej
Przed szko la nr 6/2009, s. 72-73.

9. Lo renc -My t nik E. Bez pie cz na „óse m ka” – w na -
szej szko le uczy my się bez pie cz nie żyć, Edu ka cja
dla Bez pie cze ń stwa nr 2/2006, s. 16-18.

10. Ma zur J. Udzie la nie pie r wszej po mo cy. Szko le -
nie, Na ucza nie Początko we nr 1/2008/2009,
s. 41-46.

11.Mo lin I. Pie r wsza po moc w nagłych wy pa d -
kach. Le kcje wy cho wa w cze dla II lub III eta -
pu  eduka cyj ne go, Wy cho wa w ca nr 9/2008,
s. 24-26.
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12. Nie de nthal J. Se r ce na start, Edu ka cja dla Bez -
pie cze ń stwa nr 2/2006, s. 18-21.

13. Owsiak J. U nas nie ma wa l ki, rozm. przepr. Ma -
ciej Kułak, Głos Na uczy cie l ski nr 30/(2009), s. 5.

14. Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z dnia 28 sie r p nia 2009 roku w spra wie spo so bu
re a li za cji edu ka cji dla bez pie cze ń stwa, Dz. U.
z 2009 Nr 139, poz. 1131.

15. Roz porządze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej
z dnia 28 sie r p nia 2009 roku w spra wie spo so bu
re a li za cji edu ka cji dla bez pie cze ń stwa, Przegląd 
Oświa to wy nr 18/2009, s. 11.

16. Ste be l ski M. Edu ka cja w za kre sie pie r wszej po -
mo cy w szkołach oraz do sko na le nie i zaan ga żo -
wa nie na uczy cie li w jej re a li za cję, Edu ka cja dla
Bez pie cze ń stwa nr 5/2006, s. 21-30.

17. Ste be l ski M. E- le a r ning w do ra dztwie i komp le -
men tar nym na ucza niu pie r wszej po mo cy i edu ka -
cji dla bez pie cze ń stwa, Ga ze ta Szko l na nr
11-12/(2010), s. 18-19.

18. Ste be l ski M. Pie r wsza po moc od przed szko la
– edu ka cja dla bez pie cze ń stwa w przed szko lu,
Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr 2/2006, s. 9-16.

19. Wa l ko wiak G. Pro gram działań na rzecz bez pie -
cze ń stwa pt. „Bądźmy mądrzy przed szkodą”,
Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr 4/2006, s. 22-24.

20. Wi ś nie wski R. Z do świa d czeń I LO w Płocku
w za kre sie kształto wa nia świa do mo ści bez pie cze -
ń stwa, Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr 3/2006,
s. 13-16.

21. Wy le gała- Wo li ń ska E. „Plan wy ni ko wy” z przy -
spo so bie nia ob ron ne go czy da w nie j szy „rozkład
ma te riału”, Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr
1/2006, s. 6-14.

22. Zaczy ński - Za czek K.M. O sku te cz ność wdra ża -
nia i zarządza nia szkolną edu kacją dla bez pie cze -
ń stwa, Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr 3/2006,
s. 10-13.

23. Zmysłowski W. Stan re a li za cji pro gra mu edu -
kacy j ne go „Bez pie cz ne ży cie” w roku szko l nym
2005/2006, Edu ka cja dla Bez pie cze ń stwa nr
3/2006, s. 20-24.

Au to rka jest pra co w ni kiem Peda go gi cz nej Bi b lio te ki
Wo je wó dz kiej im. Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej
w Wa r sza wie

Kie dy masz jak ieś wątpl iwości,
idź do bi bliot eki.

Jo an ne Ka t hle en Ro w ling       
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Katarzyna Pankowska-Koc

Po zy cje po le ca ne

„Kry zys. Szy b kie re a go wa nie.
Po rad nik dla psy cho lo gów
i pe da go gów szko l nych”
red. Ka ta rzy na Ko sze wska, WCIES,
Wa r sza wa 2009

Pu b li ka cja „Kry zys. Szy b kie re a go wa nie. Po rad nik
dla psy cho lo gów i pe da go gów szko l nych” jest czę -
ścią pro gra mu „Bez pie cze ń stwo w szko le” pro wa -
dzo ne go przez Biu ro Edu ka cji Urzę du m.st.
Wa r sza wy. Pod rę cz nik ten z jed nej stro ny wpro wa -
dza nas w świat czy stej te o rii, a z dru giej za po zna je
z fa kta mi, któ re bez li to ś nie spro wa dzają nas do sza -
rej rze czy wi sto ści. Rze czy wi sto ści wy ma gającej od
nas – wy cho wa w ców, pe da go gów i psy cho lo gów
– pew ne go po zio mu ko m pe ten cji, czy li wie dzy
i umie ję t no ści. Po rad nik ma po móc w bu do wa niu
bez pie cz nej i przy ja z nej szkoły. Sku pia się na tym,
co naj waż nie j sze, czy li na sy tu a cjach kry zy so wych
i spo so bach ra dze nia so bie z nimi. Po ja wia się tu
wie le ele men tów trud nych, smu t nych, ale nie ste ty
tak czę sto obe cnych w na szych szkołach. Stu dio -
wanie tej pu b li ka cji do sta r cza cen nych, z za kre su
in ter we ncji anty kry zy so wej, in fo r ma cji o roli i za -
da niach pe da go ga i psy cho lo ga. Mówi o po trze bie
wspie ra nia na uczy cie li, ro dzi ców i ucz niów oraz
działaniu ukie run ko wa nym na odre a go wa nie tra u -
my. Uczy mądrych i spra w dzo nych za sad po stę po -
wa nia w ta kich sy tu a cjach, jak: po żar, po wódź,
cho ro ba za ka ź na, po dej rza ny przed miot lub prze -
syłka w szko le, za gro że nie ter rory sty cz ne, za bó j -
stwo, pró ba sa mo bó j cza czy sa mo bó j stwo, kry zys
wy cho wa w czy. Po rad nik prze ka zu je rów nież wy -
pra co wa ne i nie oce nio ne wska zów ki do tyczące in -
ter we ncji psy cho logi cz nej w sy tu a cjach gwałtu oraz 
prze mo cy: se ksu a l nej, ró wie ś ni czej, ro dzin nej, a tak -
że tej, któ ra przyszła do nas wraz z roz wo jem cy wi -
li za cji – cybe r prze mo cy.

Bo ga c two tre ści i prze my śleń nie ogra ni cza nas
je dy nie do pro ce dur po stę po wa nia, po zwa la rów -
nież po sze rzyć swoją wie dzę. Tak więc do wia du je -
my się, jaka jest ró ż ni ca mię dzy kry zy sem a stre sem, 
biorąc pod uwa gę kry te rium cza so we i źródła uru -
cha mia nych za so bów. Po zna je my prze bieg i ro dza -

je kry zy sów psy cholo gi cz nych. Ja s ne dla nas stają
się re a kcje na zda rze nia kry zy so we oraz sku t ki tra u -
my i nad mie r ne go stre su. Wzbo ga ca my wie dzę
o trzy ka te go rie re a kcji uję tych w kla sy fi ka cji DSM
– IV, a mia no wi cie ze spół stre su po ura zo we go
(PTSD), ostre za bu rze nie po stre sie (ASD) oraz
trwałe zmia ny oso bo wo ści po prze ży ciu sy tu a cji
eks tre ma l nej – ko m p leks De snos. Do wia du je my się 
rów nież, jak wygląda pro fil oso by prze ży wającej
kry zys oraz ja kie są indy widu a l ne stra te gie ra dze nia 
so bie z nim. W ko ń co wej czę ści po rad ni ka po zna je -
my na to miast za sa dy pie r wszej po mo cy przed me -
dy cz nej oraz spo so by roz wiązy wa nia kon fli któw
z wy ko rzy sta niem ne go cja cji i me dia cji. 

Szcze rze po le cam tę pu b li ka cję. Po rad nik „Kry -
zys. Szy b kie re a go wa nie” spełnia swoją założoną
rolę. Nie ma tu pu s tych, ni czym nie uzasa d nio nych
fra g men tów, wszy stko zda je się mieć swój cel,
a treść układa się w bar dzo do brze za pla no waną
i zor ga ni zo waną całość.
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„Sy tu a cje kry zy so we w szko le”
pra ca zbio ro wa pod re dakcj¹ Ka ta rzy ny
Ko sze wskiej i Ma³go rza ty Ta ra sz kie wicz,
Wy daw ni c two CODN, Wa r sza wa 2007

Prze rzu cając ko le j ne stro ny pu b li ka cji „Sy tu a cje
kry zy so we w szko le” ma się wra że nie, że jest to wy -
nik wie lo le t nich do świa d czeń jej au to rów, ba -
dających sy tu a cje kry zy so we w szko le. Książka jest
od po wie dzią na zmnie j szające się w osta t nich la -
tach po czu cie bez pie cze ń stwa nie ty l ko na świe cie,
ale rów nież w Pol sce. Skie ro wa na jest ona głów nie
do dy re kto rów szkół, cho ciaż mo ż na ją po le cić
wszy stkim in nych gru pom związa nym z oświatą.
So lid ny wa r sztat i grun to w na zna jo mość te ma tu
po zwo liły na stwo rze nie wia ry god nej i wy cze r -
pującej po zy cji, któ ra za dzi wia nie ba ga telną ko m -
po zycją. Do bi t nie wy ra ża się tu po trze bę edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa, czy li ko nie cz ność kształce nia
zdo l no ści ra dze nia so bie z wie lo ma ró ż ny mi sy tu a -
cja mi, mającymi wpływ na po ziom bez pie cze ń -
stwa. Książka wpro wa dza czy te l ni ka w świat
mo ż li wych na te re nie szkoły kry zy sów i daje go to we 
rady oraz pro ce du ry po stę po wa nia. Bar dzo cie ka we
i roz wie wające wsze l kie wątpli wo ści jest stwier -
dzenie, że: do bra szkoła jest wspó l nym su kce sem dy rek -
cji, na uczy cie li, pra co w ni ków ad mi ni stra cji i obsługi
oraz ucz niów i ro dzi ców. Szkoła w sy tu a cji kry zy so -
wej musi opie rać się na wie dzy i umie ję t no ści ich
wszy stkich. Ścisłej współpra cy wy ma ga więc przy -
go to wa nie szkoły do sy tu a cji kry zy so wej. Z książki
do wia du je my się, jak przy go to wać kom p le kso wy
plan awa ry j ny i jak wyglądają przykłado we pro ce -
du ry awa ry j ne. Wa r to za po znać się z czę ścią do -
tyczącą za gro żeń wy ni kających z do świa d czeń
szko l nych. Szkoła jest bo wiem jed nym z naj bar -
dziej wypa d ko gen nych śro do wisk w Pol sce, a prze -
ciw działanie temu sta no wi rze czy jest po win no ścią
nauczy cie li, ucz niów i ro dzi ców. Nie mo ż na za pom -
nieć tu rów nież o in nym pro ble mie po ja wiającym
się dość czę sto na te re nie szkoły, a mia no wi cie
o kry zy sie wy cho wa w czym. Dzię ki książce po zna -
je my me cha nizm jego po wsta wa nia. Wie my, ja kie
ewen tu a l ne działania pro fila kty cz ne i za ra d cze mo -

że my podjąć, ja kie są ob ja wy wy bu chu kry zy su i ja -
kie są jego fazy.

Czy wa r to za tem czy tać pra cę o tak smu t nej te -
ma ty ce? My ślę, że tak, po nie waż od na sze go le p sze -
go sa mo po czu cia i prze świa d cze nia, że coś nie
do ty czy nas i na szej szkoły, le p szy jest do brze przy -
go to wa ny i opra co wa ny pro gram działań anty kry -
zy so wych. Po zwo li on na zmnie j sze nie ry zy ka oraz
złago dze nie lub całko witą eli mi na cję kon se k wen cji
złych i tra gi cz nych w sku t kach de cy zji. Tra f nie uj -
mują to we wstę pie do pu b li ka cji Ka ta rzy na Ko sze w -
ska i Małgo rza ta Ta ra sz kie wicz: trze ba mieć
świa do mość za gro że nia, trze ba znać stra te gie i pro ce -
du ry po stę po wa nia, trze ba się do nich przy go to wać,
aby stwo rzyć kli mat bez pie cze ń stwa i utrwa lać na -
wy ki ra cjo na l nych, bez pie cz nych za cho wań.

Au to rka jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo --
wie c kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia
Na uczy cie li Wy dzia³ w Wa r sza wie
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Ko m pe ten cje na uczy cie la
a cyber bez pie czeñ stwo ucz nia

Naj no wsza te ch no lo gia kom pu te ro wa stała się obe -
c na we współcze s nej szko le i jest przy czyną zna cz -
nych zmian w te o rii i pra kty ce. Roz wój
cywi li za cyj ny sta wia co raz to nowe wy zwa nia edu ka -
cy j ne, a spra w ność właści we go wy ko rzy sta nia kom  -
puterów stała się umie ję t no ścią klu czową,
po trzebną ka ż de mu ucz nio wi i pra cow ni ko wi.
Ucz nio wie efe kty w nie, ale bez pie cz nie, muszą ko -
rzy stać z do bro dziejstw ko m pu te ra. Dla te go od na -
uczy cie la ocze ku je się pełnego przy go to wa nia
za wo do we go, z sze ro kim za kre sem wie dzy, umie ję -
t no ści i cech oso bi s tych, aby mógł on właści wie za j -
mo wać się swo i mi ucz nia mi. Kształce nie,
wy cho wa nie i opie ka jest wpi sa na w pod sta wo we
za da nia szkoły, a na uczy ciel jako pro fe sjo nali sta
musi być twó r czy, kre a ty w ny, pełny ini cja ty wy
i otwa r to ści. Ponad to musi być odpo wie dzia l ny,
gdyż jego pra ca ma wie l kie zna cze nie dla kształto -
wa nia młod ego człowie ka. Od sto p nia przy go to wa -
nia na uczy cie la do za wo du, od jego ko m pe ten cji,
au to ry te tu i po sta wy za leżą efe kty, ja kie bę dzie
osiągał uczeń.

Na uczy cie le muszą sku te cz nie ko mu ni ko wać się 
z ucz nia mi oraz uczyć ich ko mu ni ka cji w ucze niu
się. Dla te go po win ni umieć bie gle od bie rać, prze -
twa rzać i wa r to ścio wać in fo r ma cje, a na stę p nie
umie ję t no ści te kształto wać u swo ich ucz niów. Są
to ce chy społecze ń stwa info rma cyj ne go, do któ re go
no wo cze s na szkoła po win na przy go to wy wać swo -
ich ab so l wen tów.  Mi ni ste r stwo Edu ka cji Na ro do -
wej, za uwa żając te po trze by, okre śla kie run ki
zmian re fo r my oświa ty i stwa rza wa run ki for mal -
no- praw ne do re a li za cji no wych za dań szkoły.
W ta kiej sy tu a cji na uczy cie le muszą do sko na lić
swo je umie ję t no ści w taki spo sób, aby podążać za
po stę pem i no wy mi zja wi ska mi szko l ny mi.

Roz wój mu l ti me diów i te ch nik kom pu te ro wych
sta je się dla edu ka cji ol brzy mią szansą. Ko m pu te ry

są nie ty l ko jed nym z nie od zo w nych skład ni ków
śro do wi ska wy cho waw cze go, sze ro ko ro zu mia nej
edu ka cji i ku l tu ry, ale rów nież pra cy i współcze s -
nych form spę dza nia cza su wo l ne go.

Prze mia ny do tyczące mu l ti me diów są nie zwy kle 
in ten sy w ne i tworzą co raz wię ksze mo ż li wo ści ich
wy ko rzy sta nia. We wszy stkich dzie dzi nach ży cia
wy zna czają one ska lę, za sięg i te m po no wych po -
trzeb, szans, wy zwań, ale za ra zem ne ga ty w nych
sku t ków za sto so wa nia, wkra czających w każdą sfe -
rę lu dz kie go ży cia. Naj no wsze me dia cy fro we, ta kie 
jak ko m pu ter, In ter net czy te le fon ko mór ko wy ofe -
rują wie le no wych fun kcji i za dań, co spra wia, iż są
wyjątko wo atra kcy j ne dla wszy stkich, zwłasz cza dla 
dzie ci i młod zie ży1. Ko m pu ter daje co raz wię ksze
mo ż li wo ści i udo god nie nia komu ni ko wa nia się po -
przez In ter net, a ja kość prze syłane go dźwię ku i ob -
ra zu jest co raz le p sza. Poro zu mie wa nie się przez
In ter net sta je się ta ń sze lub w ogó le bezpłatne, bez
wzglę du na od ległości. Mo ż na szy b ko połączyć się
i roz ma wiać z każdą osobą w do wo l nym mie j s cu na
zie mi, wy mie niać poglądy, łatwo do cie rać do wie -
dzy i uczyć się.  Nie ste ty ko mu ni ka cja in ter ne to wa
oprócz wie lu nie zastąpio nych ko rzy ści nie sie ze
sobą bar dzo po wa ż ne i ró ż no rod ne za gro że nia.
Pro wa dzi do zmian w psy chi ce człowie ka i sta je się
źródłem jego znie wo le nia oraz po ra żek.

Mo że my zaob se r wo wać in ten sy w ny roz wój ró ż -
no rod nych za gro żeń, któ rych cha ra kter przy j mu je
zna mio na prze stę pczo ści zwa nej cybe r prze stę pczoś -
cią (cy ber c ri me). Sprzy ja temu spe cy fi ka In ter ne tu
i in nych urządzeń. W do bie roz wo ju no wych me -
diów ewo lu cji ule gają rów nież tra dy cy j ne fo r my
 różnorodnych za cho wań, ta k że pato lo gi cz nych,
sprze cz nych z przy jmo wa ny mi no r ma mi mo ra l ny -
mi2. Za gro że nia kom pu te ro we dzie ci stają się po -
wszech ne, gdyż dla nich ko m pu ter z do stę pem do
In ter ne tu stał się bar dzo po pu la r ny. Ko rzy stają

1  Bed na rek J., An drze je wska A. [red.] Cy be r świat mo ż li wo ści i za gro że nia, Wa r sza wa 2009, s. 1.
2   Op. cit. s. 12-13.
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z tych te ch no lo gii bez za ha mo wań i ogra ni czeń,
a obe cność w cybe r prze strze ni od bie ra na jest przez
nie w spo sób na tu ra l ny. W opi nii Ja nu sza Ga j dy za -
gro że nia wy ni kające z ob co wa nia dzie ci z me dia mi
mo ż na ująć tro ja ko:
a) pre zen to wa nie przez me dia rze czy wi sto ści

w krzy wym zwie r cia d le po przez kre o wa nie
fałszy wej rze czy wi sto ści, wy ol brzy mia nie ob ra -
zu pa to lo gii społecz nych, nad mie r ne eks po no -
wa nie scen prze mo cy przy jed no cze s nym bra ku
ana li zy sy tu a cji i prze ko ny wających przykładów
za po bie ga nia zja wi skom ne ga ty w nym,

b) upo wsze ch nie nie i utrwa la nie kon sum pcyj ne go
sty lu ży cia w wy ni ku pry ma tu w tre ściach wa r to -
ści ma te ria l nych, za wę że nie po ję cia su kce su do
sfe ry za mo ż no ści i roz ry w ki,

c) pogłębie nie pro ce su dez kul tury za cji jako wy nik
glo ba li za cji od bio ru tre ści i ob ni że nia po zio mu
arty sty cz ne go po przez do mi na cję stan dar dów
ku l tu ry po pu la r nej3.

Od działywa nie me diów, w tym ko m pu te rów
i In ter ne tu na psy chi kę dzie ci jest bar dzo si l ne.
Na pod sta wie wy ni ków ba dań na uko wych, do stę p -
nej li te ra tu ry oraz włas nych ob se r wa cji i do świa d -
czeń mo ż na stwier dzić, że naj czę ściej wy stę pujące
za gro że nia kom pu te ro we ucz niów to: in fo ho lizm,
prze moc i agre sja gier kom pu te ro wych, cy be r prze -
moc, wyko rzy sty wa nie se ksu a l ne dzie ci (pre zen to -
wa nie dzie ciom ma te riałów porno gra fi cz nych,
po rno gra fia dzie cię ca, uwo dze nie dzie ci za po śred -
ni c twem, In ter ne tu, pro sty tu cja dzie cię ca, wir tu a l -
ny seks).

• In fo ho lizm (uza le ż nie nie) – wg Phi li pa Zi m bar -
do4 nałóg (adi c tion) – fo r ma l nie oz na cza uza le ż -
nie nie fi zy cz ne, ale też i psy chi cz ne, któ re jest na
tyle po wa ż ne, że dane za cho wa nie sta je się przy -
mu so we i jed no stka nie ma nad nim wy sta r -
czającej do wo l nej kon tro li. Ma rek Dzie wie cki5

uwa ża uza le ż nie nia za naj bar dziej ra dy ka l ne
i bo le s ne fo r my de gra da cji człowie ka, któ re po -
wo dują utra tę wol no ści i pra wdy, kry zys wia ry,
nad ziei i miłości, kry zys wię zi i wa r to ści.  Przez
uza le ż nie nie od ko m pu te ra ro zu mie my we wnę -
trz ny przy mus ko rzy sta nia z ko m pu te ra i jego róż -
norodnych mo ż li wo ści, m.in. komu ni ko wa nia
się za po mocą komu ni ka to rów, by cia na fo rum
lub cza cie, gra nia w gry on li ne lub na CD. Sku t ki
uza le ż nie nia od ko m pu te ra mogą przy bie rać
różną fo r mę, głów nie: za tra ce nie po czu cia cza su, 

nie mo ż li wość kon tro lo wa nia po trze by ko rzy stania 
z ko m pu te ra, dra ż li wość, po bu dze nie psy cho ru -
cho we, lęki, de pre sja i ucie czka od ży cia rze czy -
wi ste go. Ponad to z uza le ż nie nia wy ni ka
sa mo tność, za bu rze nia oso bo wo ści, za nie dby wa -
nie na uki i pra cy, re zy g na cja ze spo t kań
i odkłada nie w cza sie rze czy wa ż nych oraz po ja -
wie nie się kon fli któw ro dzin nych. Na stę pu je
zna cz ne osłabie nie kon cen tra cji i fo r my fi zy cz -
nej z uwa gi na za wro ty i bóle głowy, prze mę cze -
nie oczu, wy mu szoną nie ru chomą po zy cję ciała,
od działywa nie pola ele ktroma gnety czne go i ma łe
stę że nie jo nów uje mnych w po wie trzu.

• Prze moc i agre sja gier kom pu te ro wych – dzie ci
naj chę t niej wy ko rzy stują ko m pu ter do za ba wy,
a gry kom pu te ro we dają szan sę w nie zwy kle
atra kcy j ny spo sób prze no sić się w trój wy mia ro wy 
świat wir tu a l ny. Jest to fo r ma roz ry w ki i re la ksu
cha ra kte ry zująca się wy so kim sto p niem skom pli -
ko wa nia z ele men ta mi na pię cia emo cjo nal ne go.
Naj no wsze mo ż li wo ści tech no lo gi cz ne gra fi ki
kom pu te ro wej oraz efe któw dźwię ko wych spra -
wiają, że gracz po bu dza ny jest bo dź ca mi, któ re
za chę cają do ciągłego gra nia. Dla te go może on
spę dzić, grając, dużo cza su i tra cić na wet po czu -
cie rze czy wi sto ści. W wie lu grach ak cja prze sy co -
na jest bru ta l no ścią i okru cie ń stwem a tre ścią są
sce ny prze mo cy, agre sji, bó jek, walk, strze la nia,
mor derstw i gwałtów, w któ rych grający wcie la się
w rolę jed ne go (nie rza d ko ne ga tyw ne go bo ha te ra) 
lub gru pę bo ha te rów i po ru sza się w świe cie fan ta zji. 
Ta kie gry nie po zo stają bez wpływu na psy chi kę,
zwłasz cza dzie ci, gdyż są one nie doj rzałe, de li ka t -
ne, wra ż li we oraz mało od po r ne i po da t ne na
wpływy ze w nę trz ne. Według J. Iz de b skiej6

uje m ne sku t ki nie pra widłowych re la cji dzie c ko
– gry kom pu te ro we to: ogra ni cze nie kon ta któw
społecz nych, uza le ż nie nie (nałóg), za cho wa nia
agre sy w ne, znie czu le nie, trud no ści w post rze ga -
niu rze czy wi sto ści re a l nej, wul ga ry z my, bie r ność 
inte le ktua l na (roz le ni wie nie), ob ni że nie wra ż li -
wo ści emo cjo na l nej, ob ni że nie akty w no ści fi zy -
cz nej (wady po sta wy), sta ny lę ko we
i nad pobu d li wość. Ponad to wy stę pują tu wady
wzro ku, scho rze nia układu ne r wo we go oraz
zmę cze nie i znu że nie. Sto so wa na prze moc
w grach jest na gra dza na i w taki spo sób kształto -
wa ny jest nie bez pie cz ny na wyk eli mi no wa nia
prze ciw ni ka. Wie lo go dzin ne prze by wa nie przed 
ko m pu te rem na ra ża na pro mie nio wa nie z ekra -

3  Ga j da J. Rosnąca rola mass me diów – za gro że nia i szan se w edu ka cji [w:] Stry ko wski w. [red.] Me dia a edu ka cja, Po znań, s. 98-99.
4  Zi m bar do P.G. Psy cho lo gia i ży cie, Wy daw ni c two Na uko we PWN, Wa r sza wa 1998.
5  Dzie wiecki M. No wo cze s na pro fi la kty ka uza le ż nień, Wy daw ni c two „Jed ność”, Kie l ce 2001.
6  Bed na rek J. Me dia w na ucza niu, MIKOM, Wa r sza wa 2002, s. 172-174.
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nu i pro wa dzi do re zy g na cji z prze by wa nia oraz
ru chu na świe żym po wie trzu. Długie wy izo lo -
wa nie zna cze nie osłabia wię zi ro dzin ne i pro wa -
dzi do za nie dby wa nia obo wiązków szko l nych
i do mo wych.

• Cy be r prze moc – (cy ber bul ly ing) jest to prze śla do -
wa nie, za stra sza nie, nę ka nie i wy śmie wa nie in -
nych osób za po mocą te ch no lo gii info rma cy j nych
i komu nika cy j nych, ta kich jak: SMS i MMS,
e- ma il, wi try ny in ter ne to we, fora dys ku sy j ne, blo -
gi, komu ni ka to ry, cza ty. Z cy be r prze mocą mamy
do czy nie nia wów czas, gdy spełnio ne są na stę -
pujące wa run ki: agre sja nie jest skie ro wa na jed no -
ra zo wo ty l ko trwa dłuż szy czas, spra w cy są si l nie j si
od ofiar i muszą mieć in ten cję zro bie nia ko muś
krzy w dy. W za le ż no ści od tego, w jaki spo sób prze -
ja wia się agre sja wo bec dru giej oso by, mo że my wy -
ró ż nić na stę pujące ro dza je cybe r prze mo cy:
- mo bing ele ktro ni cz ny ró wie ś ni ków, np. umie -

sz cza nie w In ter ne cie fo to gra fii w celu ośmie -
sza nia,

- wy śmie wa nie i ob ra ża nie na uczy cie li,
- oszu ki wa nie, pod szy wa nie się pod inną oso bę,
- wy zy wa nie ce le bry tów (np. akto rów, po li ty -

ków, spo r to w ców),
- znę ca nie się nad osobą, z którą było się kie dyś

w bli skich re la cjach (np. chłopak – dzie w czy -
na) i wysyłanie nie miłych e- ma i li, SMS-ów,

- szan taż oraz gro ź ba po bi cia lub śmie r ci (prze -
stę p stwo),

- żart skie ro wa ny do osób zna jo mych, aby spraw -
dzić ich re a kcje,

- głoso wa nie na „naj brzydszą” lub „najgłupszą
oso bę w szko le” na stro nie in ter ne to wej.

W za le ż no ści od tego, do kogo skie ro wa na jest
agre sja, mo że my wy ró ż nić jej typy:

- agre sja skie ro wa na do oso by z tej sa mej gru py
społecz nej (ró wie ś ni cy),

- agre sja skie ro wa na do po krzy wdzo ne go z dys -
fun kcja mi lub za bu rze nia mi fun kcjo no wa nia
(np. al ko ho lik, bez do m ny, upo śle dzo ny
umysłowo),

- agre sja wo bec ce le bry tów (np. ar ty ści, pre zen -
te rzy TV, po li ty cy, spo r to w cy),

- agre sja wo bec idei/gru py (np. gru py re li gi j ne,
fani dru ży ny spo r to wej, eko lo dzy),

- agre sja „lo so wa”.

Według ba dań pro wa dzo nych przez J. Py ża l -
skie go naj czę ściej wy stę pujące za cho wa nia agre -
sy w ne z wy ko rzy sta niem ko m pu te ra to:
ob ra ża nie in nych pod czas gier on li ne (15,7%),

ko men to wa nie na fo rum w celu ośmie sza nie, ob -
ra ża nia, za stra sza nia (10,8%), wy zy wa nie na
cza cie (10,6%), ko men to wa nie pro fi li (8,4%),
wysyłanie wia do mo ści przez ko mu ni ka tor (8%),
wysyłanie wia do mo ści przez SMS (5,6%), ce lo -
we wy klu cze nie lub nie dopu sz cze nie do gro na
zna jo mych in nych osób, aby im do ku czyć
(5,3%).

• Wyko rzy sty wa nie se ksu a l ne dzie ci – pe do fi lia
(gr. pais – chłopiec, phi lia – miłość, przy jaźń) jest 
ano ma lią psy cho se ksu alną oso by do rosłej, któ ra
czu je pociąg se ksu a l ny do dzie ci. Zgod nie z pol -
skim pra wem pe do fi lia to se ksu a l ne wyko rzy sty -
wa nie dzie ci po ni żej 15 roku ży cia. W In ter ne cie
krąży 12 mln zdjęć dzie ci wyko rzy sty wa nych se -
ksu a l nie oraz 500 tys. kró t kich fi l mów, w któ rych
zaan ga żo wa nych jest 2 mln nie le t nich (za zwy -
czaj za po mocą pro gra mu TOR). Kra je, w któ -
rych krzy w dzi się naj wię cej dzie ci, to Bra zy lia,
Ta j lan dia, Fi li pi ny, Wie t nam, In do ne zja. Na to -
miast pa ń stwa „eks po rtujące” pe do fi lów to prze -
de wszy stkim Nie mcy i Włochy. Zwa ży wszy
ska lę pro ble mu, na le ży po sta wić tezę, że pe do fi -
lia jest ci chym ho lo ka u stem XXI w. Wyko rzy sty -
wa nie se ksu a l ne dzie ci w In ter ne cie przy bie ra
ró ż ne fo r my:
- pre zen to wa nie dzie ciom ma te riałów porno -

gra fi cz nych – z ra po r tu ba dań pro wa dzo nych
przez Ł. Wo j ta sik7 „Dzie c ko krzy w dzo ne”
z 2003 roku wy ni ka, że 80% dzie ci ko rzy -
stających w Pol sce z In ter ne tu mi mo wo l nie
spo ty ka się z ma te riałami porno grafi cz ny mi;
na cha l na pro mo cja se r wi sów porno gra fi cz -
nych nie jed no krot nie świa do mie obe j mu je
nie le t nich, pre zen to wa nie tre ści porno gra fi cz -
nych, pu b li cz nie, w spo sób na rzu cający ich
od biór oso bie, któ ra so bie tego nie ży czy, jest
prze stę p stwem,

- po rno gra fia dzie cię ca (pro du k cja, po sia da nie,
dys try bu cja) – po rno gra fia dzie cię ca dys try -
buo wa na za po śred ni c twem In ter ne tu przy -
bie ra formę te kstu, gra fi ki lub fi l mów; bu l we r -
sujące są ob ra zy przed sta wiające dzie ci
w se ksu a l nych sy tu a cjach. Pro du k cja i ob rót po -
rno gra fią dzie cięcą to ol brzy mi, glo ba l ny pro ce -
der prze stę pczy; źródłem ma te riałów porno gra -
fi cz nych w In ter ne cie jest zor gani zo wa ny
prze mysł po rno gra ficz ny, ale też wie le zdjęć
ama to r skich wy ko ny wa nych jest przez spra w -
ców wyko rzy sty wa nia se ksu al ne go dzie ci. Cza -
sem (nie ste ty co raz czę ściej) dzie ci same są do -
sta w ca mi zdjęć o cha ra kte rze po rno gra ficz nym,
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– uwo dze nie dzie ci za po śred ni c twem In ter ne tu
– oso by zain tere so wa ne wy ko rzy sta niem se ksu a l -
nym dzie ci nawiązują kon takt za po śred ni c twem
wsze l kie go ro dza ju cza tów i komu ni ka to rów
(np. Ga du - Ga du czy Sky pe). Ano ni mo wi do ro śli 
roz mów cy po dający się czę sto za ró wie ś ni ka swo -
jej ofia ry, wy ko rzy stując na iw ność dzie cka, zdo -
by wają cen ne in fo r ma cje o nim, za przy ja ź niają
się z nim i dążą do spo t ka nia. Za nim doj dzie do
spo t ka nia w rze czy wi stym świe cie do rosły wie le
razy prze syła dzie c ku ma te riały po r no gra ficz ne
i do pro wa dza do tego, że dzie c ko prze syła mu
swo je zdję cia. Je śli doj dzie do spo t ka nia, dzie c ko
za zwy czaj zo sta je wy ko rzy sta ne se ksu a l nie,

– pro sty tu cja dzie cię ca – In ter net i te le fo ny ko mór -
ko we stwa rzają sze ro kie mo ż li wo ści dla roz wo ju
zja wi ska pro sty tu cji dzie cię cej, któ ra wy stę pu je
w dwóch fo r mach: 1) dzie ci mani pu lo wa ne są
przez do rosłych i na ich po le ce nie świadczą
usługi se ksu a l ne oso bom po szu kującym nie le t -
nich pa r t ne rów; 2) dzie ci same kon ta ktują się
z oso ba mi po szu kującymi usług se ksu a l nych.
Na le ży jed nak z na ci skiem pod kre ślić, że ini cja -
ty wa ze stro ny dzie cka nie zwa l nia do rosłego
spra w cy od odpo wie dzial no ści,

– wir tu a l ny seks – dzie c ko an ga żo wa ne jest w roz -
mo wy o cha ra kte rze se ksu a l nym, któ re nie pro -
wadzą do spo t ka nia, lecz do za spo ko je nia
se ksu al ne go spra w cy. Roz mo wy on li ne do ty -
czące te ma ty ki se ksu a l nej, szcze gó l nie te wu l ga r -
ne i agre sy w ne, mają bar dzo szko d li wy wpływ
na roz wój dzie ci. Mogą po wo do wać lęk oraz
wywoływać stres. Ł. Wo j ta sik8 po da je, że 58%
dzie ci wciąga nych jest mi mo wo l nie w roz mo wy
o cha ra kte rze se ksu a l nym.

W ro dzi nach ob se r wu je się wy ra ź ne osłabie nie
kon ta któw mię dzy ro dzi ca mi i dzie ć mi, brak wza je -
mne go za ufa nia, ma lejącą spó j ność emo cjo nalną,
roz lu ź nie nie wię zi wspól no to wych. Za uwa ża się
po stępującą izo la cję ro dzi ny od in nych grup
społecz nych, pe sy mizm ży cia społecz ne go. Dzie ci
od czu wają bar dzo si l ne za gro że nia po czu cia bez -
pie cze ń stwa i opa r cia w ro dzi nie, za my kają się
w so bie i uni kają kon ta któw z ró wie ś nika mi i do -
rosłymi lub bun tują się wo bec za ist niałej sy tu a cji,
za cho wując się agre sy w nie wo bec in nych i nie ra -
cjonalne wo bec sie bie. Prze ży wają nie pokój
o przyszłość, lęk, prze ko na nie o włas nej bez si l no ści
lub ucie kają do świa ta wir tua l ne go9. 

Za gro że nia kom pu te ro we wy wie rają ol brzy mi
wpływ na dzie ci, któ re będąc w okre sie naj wię ksze -
go roz wo ju fi zy cz ne go i psy chi cz ne go, w szcze gó l -
ny spo sób chłoną wsze l kie in fo r ma cje do nich
do cie rające. Nie po tra fią so bie ra dzić z tymi pro ble -
ma mi, któ re ich prze ra stają, i nie wiedzą, jak je roz -
wiązy wać. Czę sto za śle pie ni zwykłą cie ka wo ścią
dają się ma ni pu lo wać, po pa dają w kłopo ty i nie po -
tra fią z nich wybrnąć. Nie wiedzą, jak re a go wać na
za cho wa nia, ja kich wcze ś niej nie do świa d czy li, nie
wiedzą, że ktoś może im po móc, ale i nie wiedzą,
gdzie szu kać tej po mo cy. Czę sto nie świa do mi są
tych za gro żeń i nie znają sku t ków za cho wań ry zy -
ko w nych. Nie chcą re zy g no wać z tego, co daje im
cy be r świat, dla te go prze noszą się w świat le p szy,
cie ka wszy, łatwie j szy, do świa d czają od czuć, któ -
rych nie mają w świe cie rze czy wi stym. Cy be r prze -
strzeń sta je się ucieczką przed ży ciem w trud nej,
sza rej rze czy wi sto ści, a ko m pu ter sta je się na rzę -
dziem do wy mia ny nie ty l ko in fo r ma cji, ale rów nież 
uczuć i zna czeń.

Cy be r prze strzeń, po do b nie jak świat rze czy wi -
sty, pełna jest pułapek. Ka ż da dzie dzi na ży cia
społecz ne go wy ko rzy stująca ko mu ni ka cję przez
me dia jest na ra żo na na nie bez pie czeń stwo, a szcze -
gó l nie edu ka cja. Na uczy cie le w swo jej pra cy muszą
sku te cz nie ko mu ni ko wać się z ucz nia mi, dla te go
uży wają wie lu śro d ków dy da kty cz nych, któ re po -
śred niczą i wspo ma gają pro ces dy da kty cz ny. Śro d ki 
te od po wie d nio do bra ne zna cz nie po pra wiają sku -
teczność pra cy i zwię kszają siłę od działywa nia, wy -
ko rzy stując wie lo zmysłowy przepływ tre ści
na ucza nia. Urządze nia te konstru o wa ne z wy ko -
rzy sta niem naj no wszych osiągnięć te ch ni cz no -
-technologicznych (m.in. ko m pu ter) na zwa ne są
śro d ka mi me dia l ny mi, a stan go to wo ści na uczy cie la 
do ich wy ko rzy sta nia w pro ce sie dy da kty cz nym
mo że my na zwać kom pe ten cja mi me dia l ny mi. Od
tych ko m pe ten cji w zna cz nym sto p niu za le ży
właści wa ko mu ni ka cja na uczy cie la z ucz nia mi
i całym śro do wi skiem szko l nym. 

Słowo „ko m pe ten cja” po sia da wie le ró ż nych de -
fi ni cji i jest uży wa ne w ró ż nym zna cze niu. Po cho -
dzi z łac. co m pe ten tia – od po wie d niość, zgod ność10, 
a „Słow nik ję zy ka pol skie go” PWN pod red.
M. Szy m cza ka po da je, że jest to za kres upra w nień,
pełno mo c nictw, za kres działania ja kiejś in sty tu cji
 lub  spraw pod le gających okre ślo ne mu or ga no wi itp.;
za kres czy jejś wie dzy, umie ję t no ści lub odpo wie dzial -
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8  Op. cit. s. 4.
9  An drze je wska A. Świat wir tu a l ny kre a to rem rze czy wi sto ści [w:] Bed na rek J., An drze je wska A. [red.] Cy be r świat mo ż li wo ści
i za gro że nia, Wa r sza wa 2009, s. 164-165.
10  Ko pa li ń ski W. Słow nik wy ra zów ob cych, 1983.
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no ści11.  Zgod nie z tym kom pe ten t ny na uczy ciel
to o so ba po sia dająca upra w nie nia do na ucza nia
 innych w szkołach i pla ców kach pu b li cz nych.

Na to miast w za le ce niach Pa r la men tu Euro pe j -
skie go i Rady z 23 kwie t nia 2008 roku w spra wie
usta no wie nia eu ro pe j skich ram kwa li fi ka cji dla
ucze nia się przez całe ży cie ko m pe ten cje oz na czają
udo wo d nioną zdo l ność sto so wa nia wie dzy, umie ję t -
no ści i zdo l no ści oso bi s tych, społecz nych lub meto -
dolo gi cz nych uka zy waną w pra cy lub w na uce oraz
w ka rie rze za wo do wej i oso bi stej; w eu ro pe j skich ra -
mach kwa li fi ka cji, ko m pe ten cje okre śla ne są w ka te -
go riach odpo wie dzial no ści i au to no mii12. 

Pa r la ment Eu ro pe j ski, okre ślając ko m pe ten cje,
posługu je się słowem „wie dza”, czy li efekt przy swa -
ja nia in fo r ma cji po przez ucze nie się. Wie dza jest
zbio rem fa któw, za sad, te o rii i pra ktyk powiąza nych
z dzie dziną pra cy lub na uki. W kon te k ście eu ro pe j -
skich ram kwa li fi ka cji wie dzę opi su je się jako te o re -
tyczną lub fa kto gra ficzną13. Na to miast umie ję t no ści 
oz na czają zdo l ność do sto so wa nia wie dzy i ko rzy sta -
nia z kno w - how w celu wy ko ny wa nia za dań i roz -
wiązy wa nia pro ble mów. W kon te k ście eu ro pe j skich
ram kwa li fi ka cji umie ję t no ści okre śla się jako kog ni -
ty w ne (obe j mujące my śle nie lo gi cz ne, in tui cy j ne
i kre a ty w ne) oraz pra kty cz ne (obe j mujące spra w ność
i ko rzy sta nie z me tod, ma te riałów, na rzę dzi i in stru -
men tów)14.

Czę sto te r min „ko m pe ten cje” uży wa ny jest za -
mien nie z te r mi nem „kwa li fi ka cje” lub po ję cia te są
my lo ne ze sobą, dla te go Ste fan M. Kwia t ko wski
wy ja ś nia re la cję mię dzy kwa lifi ka cja mi a kom pe -
ten cja mi. Kwa li fi ka cje to przy go to wa nie do pra cy
w swo im za wo dzie. Odwołując się do po ję cia stan -
dar du kwa li fi ka cji za wo do wych, mo że my zde fi nio -
wać kwa li fi ka cje jako zbiór umie ję t no ści, wie dzy
i cech psy chofi zy cz nych. Ko m pe ten cje na to miast to
kwali fi ka cje i je sz cze do da t ko wo od po wied nie upraw -
nienia, pełno moc ni c twa i wiążący się z nimi za kres
odpo wie dzial no ści. Zgod nie z tymi usta le nia mi ucz -
nio wie zdo by wają kwa li fi ka cje w szko l nym lub po -
za szko l nym sy ste mie kształce nia za wo do we go. Dro ga 
do ko m pe ten cji wie dzie przez pra kty kę za wo dową
i do świa d cze nie po twier dzo ne właści wy mi do ku -
men ta mi15.

Ko m pe ten cje na uczy cie li w za kre sie prze ciw -
działania za gro że niom kom pu te ro wym ucz niów
sta no wią wy bra ny ob szar ko m pe ten cji me dia l nych
nau czy cie li i do tyczą pro fi la kty ki, wy cho wa nia
i opie ki.  Mając na uwa dze przed sta wio ne wcze ś -
niej de fi ni cje ko m pe ten cji, mo ż na stwier dzić, że
ko m pe ten cje na uczy cie la w prze ciw działaniu za -
gro że niom kom pu te ro wym ucz niów obe j mują: 
• wie dzę na uczy cie la o za gro że niach kom pu te ro -

wych ucz niów,
• umie ję t no ści na uczy cie la w za kre sie prze ciw -

działania za gro że niom kom pu te ro wym ucz -
niów,

• zdo l no ści i ce chy oso bo we na uczy cie la po ma -
gające w prze ciw działaniu za gro że niom kom pu -
te ro wym ucz niów,

• do świa d cze nie na uczy cie la w prze ciw działaniu
za gro że niom kom pu te ro wym ucz niów (rys.1).

W kon te k ście tych de fi ni cji rola na uczy cie la (po -
mi mo wie lu już po czy nio nych zmian re fo r my
oświa ty) musi ulec da l szym mo dy fi ka cjom. Na -
uczy ciel kom pe ten t ny, wy po sa żo ny w od po wied nie 
me to dy, śro d ki i na rzę dzia pra cy oraz po sia dający
dużą nie za le ż ność i swo bo dę działań, ale jed no cze -
ś nie oba r czo ny pełną odpo wie dzial no ścią, po wi -
nien być mi strzem w swo jej dzie dzi nie. To
mi strzo stwo za le ż ne jest od sto p nia aktu ali zo wa nia
i uzu pełnia nia swo ich ko m pe ten cji. Na uczy ciel
po wi nien po sia dać za so by wie dzy i zdo l ność do
dzie le nia się nią oraz po szu ki wa nia jej i se le kcjo -
no wa nia, a ponad to umieć działać pro fila kty cz nie,
wy cho wa w czo i opie ku ń czo. Nie ste ty sy stem
kształce nia i wa run ki pra cy na uczy cie la są mało
sprzy jające do re a li za cji tak trud nych za dań edu ka -
cy j nych. Re fo r ma oświa ty wpro wa dziła przed laty
do tre ści na ucza nia nową dzie dzi nę – edu ka cja czy -
te l ni cza i me dia l na. Re a li za cja tych tre ści w fo r mie
ście ż ki edu ka cy j nej była po mysłem mało uda nym.
Po osta t nich zmia nach w pod sta wie pro gra mo wej
od cho dzi się od re a li za cji ście żek edu ka cy j nych,
a tre ści edu ka cji me dia l nej mają być rea li zo wa ne
przez wszy stkich na uczy cie li na wszy stkich przed -
mio tach na ucza nia. Brak jest kształce nia sy ste mo -
we go, pro gra mów na ucza nia, pod rę cz ni ków oraz
nowo cze s ne go sprzę tu wraz opro gra mo wa niem.
W szkołach bra ku je spe cja li stów, a spe cja li sty czna
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11  Szy m czak M. [red.] Słow nik ję zy ka pol skie go, t. 1, Wy daw ni c two Na uko we PWN, Wa r sza wa 1995, s. 916.
12  Treść broszury Komisji Europejskiej – Europejskie Ramy Kwalifikacji dla uczenia się przez całe życie (ERK), Urząd Oficjalnych
Publikacji Wspólnot Europejskich, Luksemburg 2008, s. 11.
13   Op. cit. s. 11.
14   Ibi dem.
15  Kwia t ko wski S.M., Wo ź niak I. [red.] Krajo we Stan dar dy Kwa li fi ka cji Za wo do wych – Kon tekst Eu ro pe j ski, Wa r sza wa 2004, s. 16.



ofe r ta ośro d ków do sko na le nia na uczy cie li jest nie -
wy sta r czająca. Na uczy cie le pra cujący w ta kich wa -
run kach i pró bujący roz wiązy wać pro ble my
ucz niów na ra żo nych na za gro że nia kom pu te ro we
nie rza d ko nie wiedzą, jak ra dzić so bie z tymi pro -
ble ma mi. Dla te go ich przy go to wa nie do wy ko ny -
wa nia za wo du oraz do sko na le nie za wo do we musi
ulec zmia nom i musi uw z ględ niać za chodzące
zmia ny w spo so bach wy ko rzy sta nia me diów. 

Kształto wa nie ko m pe ten cji na uczy cie li od no ś -
nie do zja wisk do tyczących za gro żeń kom pu te ro -
wych sta je się jed nym z naj waż nie j szych ce lów
współcze s nej edu ka cji. Ko m pe ten cje te po zwolą na
świa do me i sku te cz ne pro wa dze nie działań edu ka -
cy j nych oraz za pe w nią pro ja ko ścio wy roz wój
współcze s nej szkoły.  Nie mo ż na wy ma gać od na -
uczy cie li sku te cz ne go działania, nie okre ślając za -
kre su ich pra cy i nie przy go to wując ich do ta kiej
pra cy. Nie mo ż na w ta kiej sy tu a cji oba r czać ich
odpo wie dzial no ścią. Dla te go ist nie je uza sa d nio na

po trze ba skon stru o wa nia mo de lu ko m pe ten cji na -
uczy cie la w za kre sie prze ciw działania za gro że -
niom kom pu te ro wym ucz niów. Sta nie się to
pod stawą do bu do wa nia no we go sy ste mu kształce -
nia i do sko na le nia na uczy cie li. Ponad to ko nie cz ne
jest pod ję cie sta rań o opra co wa nia i wdro że nia
w szkołach pro gra mów na ucza nia i pod rę cz ni ków
do tyczących edu ka cji me dia l nej tak, aby mo ż na
było ją pro wa dzić na ka ż dym eta pie edu ka cji. Na -
uczy cie le będą mo gli wspie rać rów nież działania
wy cho wa w cze ro dzi ców, któ rzy w wie lu przy pa d -
kach są bez rad ni wo bec ne ga ty w nych wpływów
me diów ele ktro ni cz nych. Wszy stkim nam za le ży,
aby młode po ko le nia wy cho wy wa ne były w wa run -
kach bez pie cz nych, a me dia mogły służyć im we
wzra sta niu, doj rze wa niu i roz wo ju. 

Au tor jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo wie c --
kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na --
uczy cie li Wy dzia³ w Sie d l cach
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Rys. 1. Mo del ko m pe ten cji na uczy cie la w za kre sie prze ciw działania za gro że niom kom pu te ro wym ucz niów
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No wo œci w pra wie oœwia to wym
– JESIEÑ 2010

Uka zało się ROZPORZĄDZENIE MINISTRA
EDUKACJI NARODOWEJ z dnia 5 paź dzie r ni ka
2010 roku zmie niające roz porządze nie w spra wie
or ga ni za cji roku szko l ne go (Dz. U. Nr 186, poz.
1245). Jego za pi sy obo wiązują od 6 paź dzie r ni ka
2010 roku, dzię ki cze mu wie le, je śli nie wszy stkie ze 
szkół mogły już sko rzy stać z no wych za pi sów. Jest
to ko le j ny przykład prze no sze nia pe w nych ko m pe -
ten cji, do ty ch czas za strze żo nych dla MEN, „na
dół”. No we li za cja umo ż li wia m.in. dy re kto rom
szkół usta le nie do da t ko wych dni wo l nych od za jęć
dydakty czno-wy chowa w czych. Dni tych jest od po -
wie d nio – do 6 (szkoły pod sta wo we, za sad ni cze
szkoły za wo do we, szkoły po li cea l ne, ckp i cku),  do
8 (gi mna zja), do 10 (li cea, te ch ni ka). De cy zja dy rek -
to ra wy ma ga za się g nię cia opi nii rady szkoły lub
pla ców ki (w przy pa d ku jej nie po wołania – rady
peda go gi cz nej, rady ro dzi ców i sa morządu ucz niow -
skiego).  Do da t ko we dni wo l ne mogą być prze zna -
czo ne m.in. na spra w dzia ny i eg za mi ny
ze w nę trz ne, na świę ta re li gi j ne nie będące dnia mi
usta wo wo wo l ny mi od pra cy oraz na dzień 2 maja
i piątek po Bo żym Cie le (a ta k że w inne dni, je że li
jest to uza sa d nio ne or ga ni zacją pra cy szkoły lub pla -
ców ki lub po trze ba mi społecz no ści lo ka l nej).  Dy re ktor
po wia da mia ucz niów i ich ro dzi ców o usta lo nych
do da t ko wych dniach wo l nych od za jęć dydakty czno -
-wy chowa w czych w te r mi nie do dnia 30 wrze ś nia da -
ne go roku szko l ne go. Jed no cze ś nie zo bo wiązano
szkołę do orga ni zo wa nia za jęć wychowa wczo-o pie -
ku ń czych dla wszy stkich ucz niów, któ rzy zgłoszą się
w tych dniach do szkoły (in fo r ma cje w spra wie opie ki
szkoła ma obo wiązek prze ka zać ro dzi com).

Na zmia nę ka len da rza roku szko l ne go wpłynie
ta k że no we li za cja ko de ksu pra cy, któ ra usta na wia
6 sty cz nia, czy li świę to Trzech Kró li, dniem wo l -
nym od pra cy. No we li za cja wej dzie w ży cie od
1 sty cz nia 2011 roku. Je śli cho dzi o pra wa pra co w ni -
cze, nie bę dzie mo ż na od bie rać – jak obe c nie – wo l -
ne go za świę ta przy pa dające w so bo tę. W 2011 roku
pra co w ni cy nic na tym nie stracą, gdyż w so bo tę
przy pa da w tym roku ty l ko jed no świę to – Nowy
Rok.

Przypo mni j my je sz cze na wsze l ki wy pa dek, że wa -
run ki za mknię cia pla ców ki oświa to wej ze wzglę du na
wa run ki po go do we okre śla ROZPORZĄDZENIE
MINISTRA EDUKACJI NARODOWEJ I SPORTU
z dnia 31 grud nia 2002 roku w spra wie bez pie cze ń stwa 
i hi gie ny w pu b li cz nych i nie pub li cz nych szkołach
i pla ców kach (§17 i 18).  Za ję cia odwołane nie muszą
zo stać od pra co wa ne.

Wa r to od no to wać w tym mie j s cu no we li za cję po -
wy ższe go aktu pra wne go – uka za nie się ROZ -
PORZĄDZENIA MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 18 paź dzie r ni ka 2010 roku
zmie niającego roz porządze nie w spra wie bez pie -
cze ń stwa i hi gie ny w pu b li cz nych i nie pub li cz nych
szkołach i pla ców kach (Dz. U. Nr 215, poz. 1408).
No we li za cja zmie rza w kie run ku ucy wili zo wa nia
szko l nych to a let, któ re je sz cze nie wszę dzie re pre -
zen tują eu ro pe j ski po ziom. Nowe brzmie nie §8,
obo wiązujące od 1 wrze ś nia 2011 roku, za wie ra na -
stę pujący za pis: §8.1 W po mie sz cze niach sanita -
rnohi gieni cz nych za pe w nia się ciepłą i zimną bieżącą 
wodę oraz śro d ki hi gie ny oso bi stej. 2. Urządze nia
sanita rno-hi gieni cz ne są utrzy my wa ne w czy sto ści
i w sta nie pełnej spra w no ści te ch ni cz nej.

Opub li ko wa no rów nież ko le j ne pod sta wy pro gra -
mo we za wo dów (ROZPORZĄDZENIE MINISTRA
EDUKACJI NARODOWEJ z dnia 30 wrze ś nia
2010 roku, Dz. U. Nr 210, poz. 1383) w spra wie
pod staw pro gra mo wych kształce nia w za wo dach:
beto niarz -z bro jarz, fry zjer, ka mie niarz, ma larz -
-tapeciarz, ślu sarz, te ch nik ge o log, te ch nik usług
fry zje r skich, te ch nik usług kos me ty cz nych, te ch nik
włókien ni czych wy ro bów deko ra cy j nych i zdun
– data wej ścia w ży cie: 20 li sto pa da 2010 roku.

Niewątpli wie wa r to za opa trzyć się w ele ktro -
niczną lub pa pie rową wer sję Dzien ni ka Ustaw
Nr 228 i… czy tać. Za wie ra on bo wiem sześć roz -
porządzeń opi sujących kształce nie ucz niów ze spe -
cja l ny mi po trze ba mi edu kacy j ny mi oraz or ga ni za cję
i udzie la nie po mo cy psycholo giczno- pedagogi cz -
nej po „no we mu”. Pie r wsze dwa oraz szó ste
wchodzą w ży cie 1 lu te go, po zo stałe – 1 wrze ś nia
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2011 roku. Przy le ktu rze wa r to zwró cić uwa gę na
wza je m ne powiąza nie roz porządzeń – czy ta ne
łącz nie po zwa lają zo rien to wać się, jaki jest prze wi -
dzia ny mo del pra w ny tego sy ste mu.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku w spra -
wie za sad udzie la nia i or ga ni za cji po mo cy psycholo -
giczno- pedagogi cz nej w pu b li cz nych przed szko lach,
szkołach i pla ców kach (Dz. U. Nr 228, poz. 1487)
– po moc psycho logicz no-peda gogicz na udzie la na
ucz nio wi po le ga na roz po zna wa niu i za spo ka ja niu
indy widu a l nych po trzeb roz wo jo wych i edu ka cy j -
nych ucz nia oraz roz po zna wa niu jego indy widu a l -
nych mo ż li wo ści psy chofi zy cz nych, zaś udzie la na
ro dzi com i na uczy cie lom – związana jest ze wspie -
ra niem w roz wiązy wa niu pro ble mów wy cho wa w -
czych i dy da kty cz nych oraz roz wi ja niu ich
umie ję t no ści wy cho wa w czych w celu zwię ksza nia
efe kty w no ści po mo cy psycholo giczno- pedagogi cz -
nej dla ucz niów. Orga ni za to rem po mo cy jest dy re -
ktor, a udzie lają jej na uczy cie le, wy cho wa w cy oraz
spe cja li ści (w szcze gó l no ści psy cho lo dzy, pe da go dzy,
lo go pe dzi i do ra d cy za wo do wi). W celu pla no wa nia
i koor dy no wa nia udzie la nia po mo cy psycholo -
giczno- pedagogi cz nej tworzą oni ze spół, któ ry
opra co wu je dla ucz nia plan działań wspie rających.
Okre ślo ne są rów nież fo r my orga niza cy j ne po mo cy, 
np. w szko le po moc psycho logicz no-peda gogicz na
jest udzie la na ucz niom w fo r mie: klas tera peu ty cz -
nych, zajęć roz wi jających uz do l nie nia, za jęć dy -
dakty czno-wy równa w czych, za jęć spe cjali sty cz nych:
korekcyj no-kom pensacy j nych, logo pe dy cz nych, so -
cjo tera peu ty cz nych oraz in nych za jęć o cha ra kte rze 
tera peu ty cz nym, za jęć związa nych z wy bo rem kie -
run ku kształce nia i za wo du oraz pla no wa niem
kształce nia i ka rie ry za wo do wej – dla ucz niów gi -
mna zjum i szkół ponad gimna zja l nych – oraz w fo r -
mie po rad i kon su l ta cji. Dy re ktor na pod sta wie
za le ceń ze społu usta la dla ucz nia fo r my, spo so by
i okres udzie la nia po mo cy psycholo giczno - peda -
gogi cz nej oraz wy miar go dzin, w któ rym po szcze -
gó l ne fo r my po mo cy będą rea li zo wa ne, oraz
niezwłocz nie in fo r mu je o tym na pi śmie ro dzi ców
ucz nia albo pełno le t nie go ucz nia. Wy miar go dzin
za jęć usta la się z uw z ględ nie niem go dzin do dys po -
zy cji dy re kto ra szkoły („ka r cia nych”). Ze spół ma
wie le in nych za dań, m.in. oce nia efe kty w ność po -
mo cy psycholo giczno- pedagogi cz nej udzie la nej
ucz nio wi, w tym efe kty w ność za jęć, a ta k że po dej -
mu je działania me dia cy j ne i in ter we ncyj ne w sy tu a -
cjach kry zy so wych. Pro wa dzi rów nież ka r tę
indy widu a l nych po trzeb ucz nia. Wska za ne są też
za da nia psy cho lo ga, pe da go ga, lo go pe dy, do ra d cy
za wo do we go (§29-31). Wspa r cie mery to ry cz ne dla
na uczy cie li, wy cho wa w ców grup wy cho wa w czych
i spe cja li stów udzie lających po mo cy za pe w niają

po rad nie psycho logicz no-pe dago gicz ne, w tym po -
rad nie spe cja li sty czne, oraz pla ców ki do sko na le nia
na uczy cie li. Ko ń co we za pi sy (§33-38) okre ślają te r -
mi ny wdro że nia po szcze gó l nych ele men tów sy te mu
po mo cy psy cho logicz no-pe dagogi cz nej, któ re są roz -
łożo ne w cza sie (od 31 ma r ca 2011 do 30 wrze ś nia
2012 roku). W związku z tym w roku szko l nym
2010/2011 i 2011/2012 w szkołach pod sta wo wych
i szkołach ponad gimna zja l nych (z wyjątkiem szkół
spe cja l nych oraz od działów spe cja l nych zor gani zo -
wa nych w szkołach ogól nodo stę p nych) po moc psy cho -
logi cz no -peda go gi cz na jest udzie la na na za sa dach
określo nych w roz porządze niu do ty ch czas obo wiązu -
jącym w tej spra wie, tj. ROZPO RZĄDZENIU
MINISTRA EDUKACJI NARODOWEJ I SPORTU 
z dnia 7 stycznia 2003 roku w spra wie za sad udzie -
la nia i or ga ni za cji po mo cy psy cho lo giczno -pe da -
go gi cz nej w pu b li cz nych przed szko lach, szkołach
i pla ców kach (Dz. U. Nr 11, poz. 114).

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku
w spra wie szcze gółowych za sad działania pu b li cz -
nych po rad ni psycholo giczno- pedagogi cz nych,
w tym pu b li cz nych po rad ni spe cjali sty cz nych
(Dz. U. Nr 228, poz. 1488) – m.in. szcze gółowo
okre śla za da nia po rad ni (jest ich 14 – §1.2), fo r my
pra cy (§1.4), za wa r tość opi nii (§4.6), or ga ni za cję
pra cy i za sa dy jej doku men to wa nia. Z dniem 1 lu te -
go 2011 roku stra ci moc doty ch cza so we roz po -
rządze nie w tej spra wie z 11 grud nia 2002 roku
(Dz. U. z 2003 r. Nr 5, poz. 46).

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku
w spra wie wa run ków orga ni zo wa nia kształce nia,
wy cho wa nia i opie ki dla dzie ci i młod zie ży nie -
pełno spra w nych oraz niedo sto so wa nych społecz nie 
w przed szko lach, szkołach i od działach ogól nodo -
stę p nych lub inte gra cy j nych (Dz. U. Nr 228, poz.
1490). Na uka dzie ci nie pełno spra w nych po win na
być orga ni zo wa na na ka ż dym eta pie edu ka cy j nym
w in te gra cji z ucz nia mi pełno spra w ny mi w pla ców -
kach naj bli ż szych mie j s cu za mie sz ka nia tych dzie -
ci. Dla ucz nia po sia dającego orze cze nie o po trze bie
kształce nia spe cja l ne go opra co wu je się indy widu a l -
ny pro gram edukacy jno-te rapeuty cz ny (roz po -
rzą dzenie okre śla szcze gółowo jego za wa r tość).

Do da t ko wo za trud nia ni na uczy cie le po sia dający 
kwa li fi ka cje w za kre sie pe da go gi ki spe cja l nej
współor ga ni zują kształce nie inte gra cy j ne (ich rola
jest ści śle okre ślo na w §6). Szcze gółowo okre ślo -
ne są rów nież za sa dy do sto so wa nia wa run ków
prze prowa dza nia spra w dzia nu, eg za mi nu gi m na -
zjalnego, eg za mi nu ma tu ral ne go oraz eg za mi nu
po twier dzającego kwa li fi ka cje za wo do we do ro dza -
ju nie pełno spra w no ści lub indy widu a l nych po trzeb 
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roz wo jo wych i edu ka cy j nych oraz mo ż li wo ści
 psychofizycznych ucz nia lub ab so l wen ta. Obe j mu -
ją one:
a) zmini mali zo wa nie ogra ni czeń wy ni kających

z nie pełno spra w no ści, wy ko rzy sta nie od po wied -
nie go sprzę tu spe cjali stycz ne go i śro d ków dy da k -
ty cz nych,

b) od po wied nie przedłuże nie cza su prze wi dzia ne go 
na prze pro wa dze nie spra w dzia nu lub eg za mi nu,

c) za pe w nie nie obe cno ści w cza sie spra w dzia nu
lub eg za mi nu spe cja li sty z za kre su da nej nie -
pełno spra w no ści, nie do sto sowa nia społecz ne go
lub za gro że nia niedo sto so wa niem społecz nym,
je że li jest to nie zbęd ne dla uzy ska nia właści we go 
kon ta ktu z ucz niem lub ab so l wen tem lub po mo -
cy w obsłudze sprzę tu spe cjali stycz ne go i śro d -
ków dy da kty cz nych.

Po wy ższe roz porządze nie zastąpi doty ch cza so we
w tej spra wie (ROZPORZĄDZENIE MINISTRA
EDUKACJI NARODOWEJ I SPORTU z dnia
18 sty cz nia 2005 roku w spra wie wa run ków orga ni -
zo wa nia kształce nia, wy cho wa nia i opie ki dla dzie ci
i młod zie ży nie pełno spra w nych oraz niedo sto so -
wa nych społecz nie w przed szko lach, szkołach i od -
działach ogól nodo stę p nych lub inte gra cy j nych,
Dz. U. Nr 19, poz. 167).

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku
w spra wie wa run ków orga ni zo wa nia kształce nia,
wy cho wa nia i opie ki dla dzie ci i młod zie ży nie -
pełno spra w nych oraz niedo sto so wa nych społecz nie 
w spe cja l nych przed szko lach, szkołach i od działach 
oraz w ośro d kach (Dz. U. Nr 228, poz. 1489)
– z dniem 1 wrze ś nia 2011 stra ci moc roz porządze -
nie w tej spra wie z 18 sty cz nia 2005 roku (Dz. U.
Nr 19, poz. 166).  Je dy nie §2 ust. 4 bę dzie obo wiązy -
wać rok dłużej: W szkołach ogól nodo stę p nych nie
 organizuje się od działów spe cja l nych dla dzie ci
i młod zie ży niedo sto so wa nych społecz nie i za gro żo -
nych niedo sto so wa niem społecz nym. W §3 okre śla
się górną gra ni cę wie ku kształce nia – może być ono
pro wa dzo ne do ko ń ca roku szko l ne go w tym roku
ka len da rzo wym, w któ rym uczeń ko ń czy:
1. 18. rok ży cia – w przy pa d ku szkoły pod sta wo wej,
2. 21. rok ży cia – w przy pa d ku gi mna zjum,
3. 23. rok ży cia – w przy pa d ku szkoły ponad -

gimna zja l nej.

Dla ucz nia po sia dającego orze cze nie o po trze bie
kształce nia spe cja l ne go opra co wu je się indy widu a l -
ny pro gram edukacy jno-te rapeuty cz ny, uw z ględ -
niający za le ce nia za wa r te w orze cze niu o po trze bie
kształce nia spe cja l ne go oraz do sto so wa ny do indy -
widu a l nych po trzeb roz wo jo wych i edu ka cy j nych
oraz mo ż li wo ści psy chofi zy cz nych ucz nia (od no ś -

nie do pro gra mu i do sto so wa nia wa run ków
ana lo gi cz nie do roz porządze nia po wy żej).

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie wa run ków
i spo so bu oce nia nia, kla syfi ko wa nia i pro mo wa nia
ucz niów i słucha czy oraz prze pro wa dza nia spra w -
dzia nów i eg za mi nów w szkołach pu b li cz nych
(Dz. U. Nr 228, poz. 1491) – to już ósma no we li za -
cja w ciągu nie spełna czte rech lat (przy dałoby się
nowe, jed no li te). Zmia ny są na tyle ob sze r ne i isto t -
ne, że ww. roz porządze nie wy ma ga wni kli wej ana -
li zy. Od noszą się one m.in. do wpływu orze czeń
i opi nii po rad ni oraz pla nu działań wspie rających
ucz nia na kla sy fi ka cję ucz niów ze spe cja l ny mi
potrzeba mi edu kacy j ny mi oraz do sto sowy wa nia
przez na uczy cie li wy ma gań edu ka cy j nych. §1a (wy -
jątko wo wcho dzi w ży cie już 17 grud nia 2010 ro ku)
de fi niu je spe cy fi cz ne trud no ści w ucze niu się – na -
le ży przez to ro zu mieć trud no ści w ucze niu się od -
noszące się do ucz niów w no r mie inte le ktua l nej,
któ rzy mają trud no ści w przy swa ja niu tre ści na ucza -
nia, wy ni kające ze spe cy fi ki ich fun kcjo no wa nia
perce pcyjno- motory czne go i po zna w cze go, nie uwa -
run kowa ne scho rze nia mi neu rolo gicz ny mi. Część
za pi sów (od noszących się m.in. do ma tu ry i eg za -
mi nu za wo do we go) wcho dzi w ży cie rok pó ź niej,
1 wrze ś nia 2012 roku.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA EDUKACJI
NARODOWEJ z dnia 17 li sto pa da 2010 roku
zmie niające roz porządze nie w spra wie ra mo we go
statu tu pu b li cz nej po rad ni psy cho logi cz no -
-pedagogicznej, w tym pu b li cz nej po rad ni spe cjali -
sty cz nej (Dz. U. Nr 228, poz. 1492) – sta tut
uw z ględ nia po trze by osób ko rzy stających z po mo cy 
po rad ni oraz or ga ni za cję i za kres współdziałania
z in ny mi po rad nia mi, pla ców ka mi oświa to wy mi,
orga ni za cja mi po zarządo wy mi, a ta k że in ny mi
pod mio ta mi. Sta tut po rad ni okre śla rów nież za kres
za dań pra co w ni ków po rad ni, z uw z ględ nie niem
za dań rea li zo wa nych poza po rad nią, w szcze gó l -
no ści w przed szko lach, szkołach i pla ców kach
oraz śro do wi sku ro dzin nym dzie ci. Nie jest to
 jeszcze cały „pa kiet po rad nia ny”, cze ka my je sz cze
m.in. na pro jekt roz porządze nia o ra mo wych sta -
tu tach. Ge ne ra l nie wpro wa dzać on bę dzie zmia ny
w do ku men ta cji szko l nej, wy ni kające z osta t nich
no we li za cji pra wa oświa to we go. Ten i inne pro -
jekty do stę p ne są m.in. na wi try nie in ter ne to wej
MEN.

Au tor jest na uczy cie lem kon su l tan tem w Ma zo wie c --
kim Sa morz¹do wym Cen trum Do sko na le nia Na --
uczy cie li, kie ro w ni kiem Wy dzia³u w Ra do miu

Mazowiecki Kwartalnik Edukacyjny  Meritum 4 (19) 2010

90 Bo gus³aw Tun dzios
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Podstawa programowa przedmiotu
edukacja dla bezpieczeñstwa

III etap edu ka cy j ny: gi mna zjum 
Cele kształce nia – wy ma ga nia ogó l ne
I. Zna jo mość po wszech nej sa mo ob ro ny i ochro ny
cy wi l nej.
Uczeń ro zu mie zna cze nie po wszech nej sa mo ob ro ny 
i ochro ny cy wi l nej.
II. Przy go to wa nie do działania rato w ni cze go.
Uczeń zna za sa dy pra widłowe go działania w przy -
pa d ku wystąpie nia za gro że nia ży cia i zdro wia.
III. Na by cie umie ję t no ści udzie la nia pie r wszej po -
mo cy.
Uczeń umie udzie lać pie r wszej po mo cy w nagłych
wy pa d kach.
Tre ści na ucza nia – wy ma ga nia szcze gółowe
1. Główne za da nia ochro ny lud no ści i ob ro ny cy wi l -
nej. Uczeń:

1) oma wia pod sta wy pra w ne fun kcjo no wa nia
ochro ny lud no ści i ob ro ny cy wi l nej w Rze czy -
po spo li tej Pol skiej;

2) wy mie nia pod sta wo we do ku men ty ONZ re gu -
lujące fun kcjo no wa nie ob ro ny cy wi l nej w świe -
cie.

2. Ochro na przed sku t ka mi ró ż no rod nych za gro żeń. 
Uczeń:

1) przed sta wia ty po we za gro że nia zdro wia i ży cia
pod czas po wo dzi, po ża ru itp.;

2) oma wia za sa dy ewa ku a cji lud no ści, zwierząt
z te re nów za gro żo nych;

3) wy ja ś nia za sa dy za opa trze nia lud no ści ewa ku o -
wa nej w wodę i ży w ność;

4) cha ra kte ryzu je za gro że nia po ża ro we w domu,
szko le i naj bli ż szej oko li cy;

5) wy ja ś nia, jak na le ży ga sić za rze wie og nia;
6) wy ja ś nia, jak na le ży ga sić od zież palącą się na

człowie ku;
7) oma wia za sa dy za cho wa nia się pod czas wy pa d -

ków i ka ta strof komu nika cy j nych, te ch ni cz nych 
i in nych;

8) uza sad nia po trze bę prze ciw działania pa ni ce.
3. Źródła pro mie nio wa nia jądro we go i jego sku t ki.
Uczeń:

1) oma wia wpływ śro d ków pro mie nio twór czych
na lu dzi, zwie rzę ta, ży w ność i wodę;

2) wy mie nia spo so by za bez pie cze nia ży w no ści
i wo dy przed ska że nia mi;

3) wy ja ś nia zna cze nie po jęć: od ka ża nie, dez akty -
wa cja, de zyn fe k cja, de ra ty za cja;

4) wy ja ś nia, na czym po le gają za bie gi sa ni ta r ne
i spe cja l ne.

4. Oz na ko wa nie sub stan cji to ksy cz nych na śro d kach 
trans po rto wych i ma ga zy nach. Uczeń:

1) wy mie nia ro dza je zna ków sub stan cji to ksy cz -
nych i mie j s ca ich eks po no wa nia;

2) roz po zna je zna ki sub stan cji to ksy cz nych na po -
ja z dach i bu do w lach;

3) wy ja ś nia za sa dy po stę po wa nia w przy pa d ku
awa rii in sta la cji che mi cz nej, śro d ka trans po rtu
lub roz szcze l nie nia zbio r ni ków z sub stan cja mi
to ksy cz ny mi;

4) wy ko rzy stu je ró ż ne ma te riały na za stę pcze śro -
d ki ochro ny dróg od de cho wych i skó ry.

5. Ostrze ga nie lud no ści o za gro że niach, ala r mo wa -
nie. Uczeń:

1) de fi niu je i roz po zna je ro dza je ala r mów i sy g -
nałów ala r mo wych;

2) cha ra kte ryzu je za sa dy za cho wa nia się lud no ści
po ogłosze niu ala r mu;

3) umie za cho wać się w szko le po ogłosze niu ala r mu.
6. Bez pie cze ń stwo i pie r wsza po moc. Uczeń:

1) uza sad nia zna cze nie udzie la nia pie r wszej po -
mo cy;

2) oma wia za sa dy po stę po wa nia asep ty cz ne go
i bez pie cz ne go dla ra to w ni ka;

3) wzy wa od po wied nią po moc;
4) roz po zna je sto pień za gro że nia oso by po szko do -

wa nej i wy ja ś nia za sa dy bez pie cz ne go po stę po -
wa nia w re jo nie wy pa d ku;

5) oma wia za sa dy za bez pie cze nia mie j s ca wy pa d -
ku;

6) wy ja ś nia, jak na le ży udzie lać po mo cy w wy pa d -
ku dro go wym, pod czas kąpie li, załama nia lodu, 
po ra że nia prądem;

7) oma wia spo sób wy no sze nia po szko dowa ne go
ze stre fy za gro że nia;

8) roz po zna je stan przy to mno ści, bada od dech i tę -
t no;

9) wy mie nia za gro że nia dla oso by nie przy to mnej;
10) układa oso bę nie przy tomną w po zy cji bez pie cz -

nej;
11) wy ko nu je sa mo dzie l nie resu s cy ta cję krążenio -

wo -od de chową;
12) udzie la po mo cy oso bie po ra żo nej prądem;
13) wy ja ś nia, dla cze go duży krwo tok i wstrząs po -

ura zo wy za gra żają ży ciu;
14) ta mu je krwo tok za po mocą opa trun ku;
15) udzie la po mo cy przy złama niach i zwi ch nię -

ciach;
16) udzie la po mo cy przy za tru ciach: po ka r mo wych,

le ka mi, ga za mi, śro d ka mi che mi cz ny mi;
17) oma wia sku t ki działania ni skiej i wy so kiej tem -

pe ra tu ry na or ga nizm lu dz ki;
18) udzie la po mo cy oso bie po szko do wa nej przy opa -

rze niu te r mi cz nym i che mi cz nym.
IV etap edu ka cy j ny: li ce um – ty l ko za kres pod sta wo wy
Cele kształce nia – wy ma ga nia ogó l ne
I. Zna jo mość stru ktu ry ob ron no ści pa ń stwa.
Uczeń roz ró ż nia stru ktu ry ob ron no ści pa ń stwa, ro -
zu mie ich rolę oraz zna fo r my
spełnia nia po win no ści ob ron nych przez or ga ny ad -
mi ni stra cji i oby wa te li.
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II. Przy go to wa nie do sy tu a cji za gro żeń.
Uczeń zna za sa dy po stę po wa nia w przy pa d ku
wystąpie nia za gro że nia ży cia,
zdro wia lub mie nia; zna za sa dy pla no wa nia i orga -
ni zo wa nia działań.
III. Opa no wa nie za sad pie r wszej po mo cy.
Uczeń umie udzie lać pie r wszej po mo cy po szko do -
wa nym w ró ż nych sta nach
za gra żających ży ciu i zdro wiu.
Tre ści na ucza nia – wy ma ga nia szcze gółowe
1. Sy stem ob ron no ści Rze czypo spo li tej Pol skiej. Po -
win no ści ob ron ne władz sa morządo wych, in sty tu cji
i oby wa te li. Uczeń:

1) wy mie nia i uza sad nia po li ty cz ne oraz mi li ta r ne
wa run ki gwa ran cji bez pie cze ń stwa pa ń stwa;

2) wy mie nia obo wiązki oby wa te li w za kre sie po -
win no ści ob ron nych.

2. Siły Zbro j ne Rze czypo spo li tej Pol skiej. Uczeń:
1) przed sta wia i cha ra kte ryzu je or ga ni za cję Sił

Zbro j nych Rze czypo spo li tej Pol skiej;
2) wy mie nia ro dza je wojsk oraz służb w Siłach

Zbro j nych Rze czypo spo li tej Pol skiej.
3. Ochro na lud no ści i ob ro na cy wi l na. Uczeń:

1) wy ja ś nia pod sta wo we za sa dy mię dzyna rodo we -
go pra wa huma nita r ne go;

2) iden ty fi ku je obie kty opa trzo ne mię dzyna rodo -
wy mi zna ka mi ochro ny za by t ków;

3) wy mie nia pod sta wo we śro d ki ochro ny lud no ści;
4) wy mie nia spo so by i śro d ki ochro ny zwierząt;
5) roz po zna je ro dza je sy g nałów ala r mo wych i zna

obo wiązki lud no ści po usłysze niu ala r mu;
6) wska zu je dro gi ewa ku a cji w szko le, oma wia za sa -

dy ewa ku a cji lud no ści i śro d ków ma te riałowych;
7) po tra fi ewa ku o wać się z bu dyn ku w try bie ala r -

mo wym.
4. Za gro że nia cza su po ko ju, ich źródła, prze ciw działanie
ich po wsta wa niu, za sa dy po stę po wa nia w przy pa d ku ich
wystąpie nia i po ich ustąpie niu. Uczeń:

1) wy mie nia za gro że nia cza su po ko ju i wy ja ś nia,
na czym po le gają;

2) wy ja ś nia, na czym po le ga właści we po stę po wa nie w
mo men tach wystąpie nia po szcze gó l nych za gro żeń;

3) wy mie nia i cha ra kte ryzu je źródła za gro żeń
w naj bli ż szym oto cze niu szkoły oraz domu;

4) przed sta wia za sa dy działania w przy pa d ku za -
gro żeń cza su po ko ju (np. awa rii, ka ta stro fy
komu nika cy j nej, bu do w la nej), pod czas prze by -
wa nia w domu, szko le, mie j s cu re kre a cji i na
tra sie komu nika cy j nej;

5) wy ja ś nia za sa dy po stę po wa nia związane z wy -
szu ki wa niem i wy no sze niem ofiar oraz osób za -
gro żo nych z re jo nów po ra że nia;

6) wska zu je spo so by za po bie ga nia pa ni ce pod czas
za gro żeń;

7) uza sad nia ko nie cz ność prze strze ga nia za sad
bez pie cze ń stwa włas ne go i in nych lu dzi pod -
czas ró ż no rod nych za gro żeń;

8) oma wia za sa dy po stę po wa nia w cza sie za gro że -
nia terro rysty cz ne go.

5. Za gro że nia wy stę pujące pod czas wo j ny. Uczeń:
1) cha ra kte ryzu je śro d ki ra że nia;
2) wy mie nia kon we ncjo nal ne ro dza je bro ni

współcze s ne go pola wa l ki;
3) wy ja ś nia, na czym po le ga właści we po stę po wa -

nie lud no ści w re jo nach ra że nia bro nią kon we -
ncjo nalną;

4) wy mie nia i wy ja ś nia za sa dę działania indy -
widu a l nych śro d ków ochro ny przed bro nią ma -
so we go ra że nia;

5) wy mie nia zbio ro we śro d ki ochro ny przed bro -
nią kon we ncjo nalną;

6) wy ja ś nia zna cze nie za stę pczych bu do w li
ochron nych;

7) oma wia za sa dy ewa ku a cji z te re nów za gro żo -
nych.

6. Pie r wsza po moc w nagłych wy pa d kach (za cho wa -
nie ra to w ni ka). Uczeń:

1) oma wia pod sta wo we za sa dy po stę po wa nia ra to -
w ni ka w mie j s cu wy pa d ku;

2) oce nia sy tu a cję w mie j s cu wy pa d ku;
3) za bez pie cza mie j s ce wy pa d ku i wzy wa pro fe -

sjo nalną po moc;
4) oma wia za sa dy za pe w nie nia bez pie cze ń stwa

ra tow ni ko wi, po szko do wa nym i świa d kom zda -
rze nia;

5) wy mie nia śro d ki przy da t ne przy udzie la niu
pie r wszej po mo cy;

6) oce nia stan po szko dowa ne go i de mon stru je
spo sób skon tro lo wa nia jego fun kcji ży cio -
wych;

7) udzie la pie r wszej po mo cy w przy pa d kach
opa rzeń, złamań i zwi ch nięć, krwo to ków,
dławie nia się ciałem ob cym, utra ty przy to -
mno ści;

8) utra ty od de chu, za trzy ma nia krąże nia, wstrząsu
po ura zo we go.

ZALECANE WARUNKI I SPOSÓB 
REALIZACJI
W ra mach przed mio tu edu ka cja dla bez pie cze ń stwa
ucz nio wie od by wają przy spo so bie nie ob ron ne i zdo -
by wają umie ję t no ści z za kre su za cho wa nia się w sy tu -
a cjach kry zy so wych. Za da niem na uczy cie la jest
wy ra bia nie u ucz niów na wy ków oraz opa no wa nie za -
sad działania rato w ni cze go, szcze gó l nie z za kre su
udzie la nia pie r wszej po mo cy pod czas wy pa d ku lub
in nych za gro żeń. Pod czas za jęć edu ka cy j nych obe j -
mujących ćwi cze nia w za kre sie udzie la nia pie r wszej
po mo cy i ra tow ni c twa w od działach liczących wię cej
niż 30 ucz niów wska za ny jest po dział na gru py.
W cza sie fe rii le t nich mogą być orga ni zo wa ne spe cja li -
sty czne obo zy szko le nio wo- wy po czyn ko we z za kre su
edu ka cji dla bez pie cze ń stwa. Na IV eta pie edu ka cy j -
nym, po zrea li zo wa niu tre ści na ucza nia z za kre su
„Ochro na lud no ści i ob ro na cy wi l na”, ce lo we jest
spra w dze nie umie ję t no ści ucz niów w pra kty cz nej
ewa ku a cji z bu dyn ku szkoły.
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